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L. KAZNOWSKl i R, KWIECIŃSKI.

Badania wstępne nad uprawą i wartością 
techniczną nasion gorczycy czarnej.
Gorczyca czarna należy nicw^jtphwic do roślin, które mogłyby 

być u nas z powodzeniem uprawiane największą skalę.
Powodem małego rozpowszechnienia uprawy gorczycy czarnej 

jest z jednej strony słabe zorientowanie rolników w tym kierunku, 
z diugiej częste podleganie napaściom szkodników, przede 
wszystkim pchełce ziemnej, która nieraz niszczy zupełnie zasiewy.

Dotychczas nie wiemy w jakich okolicach kraju, na jakich 
glebach, i w jakich stanowiskach gorczyca czarna udaje się, oraz 
jakie gatunki i odmiany należy u nas uprawiać.

Chcąc znalezc odpowiedzi na powyższe pytania rozpoczęliśmy 
w r. 1935 próby uprawy tej rośliny. Początkowo zostały zasiane 
3 odmiany gorczycy czarnej, mianowicie: włoska, holenderska i in­
dyjska, oraz I odmiana gorczycy sareptskicj {Brassica juncea), po­
chodząca z Rosji. Już w pierwszym roku można było zauważyć, że 
holenderska i indyjska są bardzo zbliżoiae do siebie pokrojem i ce­
chami morfologicznymi i przedstawiają typ roślin bardziej kultu­
ralnych. Posiadają one łodygi krótsze, łuszczyny gęściej i równiej 
osadzone, okres kwitnienia bardziej skoncentrowany i dojrzewają 
równomierniej. Odmiana włoska posiada międzywęźla dłuższe.
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łodygi więcej rozgałęzione, łiiszczyny nierównomiernie dojrzewa­
jące. Jeszcze bardziej bujnym wzrostem i nierównomiernością 
kwitnienia i dojrzewania odznacza się gorczyca sareptska.

Zarówno w r, 1935,, jak .i 1936 gorczyca holenderska i indyj­
ska zupełnie zawiodły. Okazało się, że podczas naszej suchej wios­
ny, jak też i w okresie kwitnienia odmiany te były opanowane 
w tak znacznym stopniu przez szkodniki, że prawie nie wydały 
plonu.

Gorczyce włoska i sareptska, aczkolwiek także poważnie 
ucierpiały, jednak w późniejszym okresie poprawiły się i dały pew­
ne plony nasion, chociaż niewielkie.

T A BLIC A  I.

W yniki analizy gorczycy z plonu ip }6  r.
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W r. 1937 próby uprawy rozszerzyliśmy, zapraszając do 
współpracy szereg Rolniczych Zakładów Doświadczalnych w róż­
nych okolicach kraju. Do prób uprawy w Zakładach Doświadczal­
nych rozesłaliśmy na razie tylko nasiona gorczycy czarnej włoskiej.

Ponieważ przy uprawie gorczycy odgrywa rolę nie tylko plon 
nasion, ale także w wielkim stopniu ich jakość (zawartość olejku 
gorczycznego), przeto prosiliśmy wszystkie Zakłady Doświadczalne, 
które tych prób podjęły się, o przysłanie nasion do analizy.

Artykuł niniejszy zatem jest wynikiem współpracy Działu 
Roślin Pastewnych i Przemysłowych P. I. N . G. W., zainteresowa­
nych Zakładów Doświadczalnych, które są wymienione w tabł. II,
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przedstawiającej wyniki, oraz Działu Chemii Roślinnej P. Insty­
tutu N. G. W., który wziął na siebie badanie chemiczne nasion.

Musimy zaznaczyć, że są to dopiero pierwsze wyniki pracy, 
którą zamierzamy w przyszłości kontynuować i znacznie rozszerzyć.

Przeglądając wyniki uprawy w r. 1937, możemy wnioskować, 
że gorczyca udała się lepiej przede wszystkim tam, gdzie mniej była 
atakowana przez szkodniki, oraz gdzie zbiór został wykonany 
w należytym terminie.

Co do czasu siewu, który był rozmaity w różnych Zakładach 
Doświadczalnych, to na podstawie tych wyników nie da się wy­
ciągnąć jakichś wniosków. Jednakże należy sądzić z analogii do 
innych roślin, które w okresie suszy wiosennej łatwo podlegają 
szkodnikom, że zasiewy wczesne będą pewniejsze. Biorąc pod uwa­
gę cenę nasion gorczycy z jednej, a małą jeszcze znajomość jej 
uprawy z drugiej strony, należy uznać wyniki tegorocznej uprawy 
za nienajgorsze i rokujące nadzieję, że przy odpowiednim doborze 
rejonów uprawy i stanowisk oraz odmian, uprawa tej rośliny mo­
że być rentowna.

Jak zaznaczyliśmy powyżej, o jakości ziarna gorczycy stano­
wi ilość zawartego w nim olejku gorczyc;^nego.

Rozpoczęliśmy więc badania zawartości olejku gorczycznego 
w plonach otrzymanych z poletek Instytutu i dostarczonych przez 
Rolnicze Zakłady Doświadczalne. W tym celu obraliśmy najbar­
dziej odpowiednią, ogólnie przyjętą metodę Gadamera, którą 
i dziś stosują w Niemczech do badań wytłoków gorczycznych, 
względnie ziarna gorczycy czarnej. Metoda ta, oparta na reakcji 
stosowanej przez Yolharda do oznaczania soli srebra, jest jedną 
z najdokładniejszych, jaką rozporządza obecnie chemia rolnicza.

Odmiany z roku 1936, uprawiane na poletkach doświadczal­
nych Wydziału Rolniczego w Puławach podane są w tabl. I, obok 
wilgotności powietrzno-suchego ziarna oraz zawartości olejku.

2  tabeli tej wynika, że najzasobniejszą w olejek gorczyczny 
jest odmiana włoska. Toteż w następnym roku wegetacyjnym W y­
dział Rolniczy rozesłał tę odmianę do Zakładów Doświadczalnych, 
które po uzyskaniu plonów z poletek orientacyjnych, o powierzch­
ni I ara w i powtórzeniu, przekazały nam poszczególne próbki 
ziarna celem ich zbadania.
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fÔ
oT oT

Lft
o

00O'

>
O >

o
>

>

>

>. >
o

>

Cd ^ >
c 3 *-■e S ^B 9* N
V Cd cj 3.a

3

3-O

U  . Cd -A o  .A
O "o

^  »
‘ O

1
u

-4 ) 'O
a

4) &
M  ^  
0

o  s
o

*T3
4>

'S
Cd
a

3 'WJ
o

Cd 'OC O O

o N] NJ tiii o CQ

(N CO ir> 'O t - 00



Nr 2 WIADOMOŚCI ZIELARSKIE 45

m co r» CO CO CM O CO
t- 00 00 ON O
o o o O* O O CD o
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W tabl. II podajemy wykaz Zakładów Doświadczalnych za­
proszonych do współpracy w badaniach gorczycy. W tej tablicy 
uwzględniamy również gleby brane pod uprawę gorczycy, przed- 
plon, okres wegetacyjny, plony w q z ha ziarna i słomy oraz 
% olejku gorczycznego na suchą masę ziarna.

Z tabl. II należało by sądzić, że za najodpowiedniejsze miej­
sce uprawy gorczycy czarnej na olejek gorczyczny należy uważać 
Zagrobelę (woj. tarnopolskie), przy wysokim bowiem plonie ziarna 
(i2,3 q) zawiera dość znaczny procent olejku (1,04).

Z piśmiennictwa fachowego sądząc, najwyższa znana dotych­
czas zawartość olejku w gorczycy czarnej nie przekracza 1,30% .

Jednoroczne próby nie pozwalają oczywiście wyciągnąć prak­
tycznych wskazań co do wartości technicznej odmian, tym bardziej, 
że przy badaniu uprawianych w Puławach w roku 1937 gorczyc 
okazało się, że znacznie wyższy procent olejku gorczyeznego za­
wierała odmiana sareptska niż włoska (p. tabl. III).

- T A B LIC A  III.
W yniki analizy odmian gorczycy z plonu i p s J  Puławy.

Nr O d m i a n a Plon ziarna 
kg/ha

X
olejku

1 Brassica n ig ra ....................................... 214 1,02
2 M juDCea ...............................  . 143 0,94
3 „ ju n c e a ................... 190 1,23
4 a juncea ................................... 90 1,02
5 „ juncea . ............................... 71 0,90
6 M juncea .................................... 59 0,89
7 » nigra ....................................... 262 1,10
8 „ nigra ....................................... 238 0,87
9 „ nigra ....................................... 190 0,98

H juncea .................................... 170 1,06I" „ nigra włoska . . . . . • 114 1,07

W  związku z tym Wydział Rolniczy planuje rozesłać w roku 
następnym odmianę sareptską do poszczególnych Zakładów Do­
świadczalnych celem jej wypróbowania na rozmaitych glebach 
Polski.



Nr 2 WIADOMOŚCI ZIELARSKIE 47

'W tabl. I I I  zestawiliśmy dane odnoszące się do szeregu prób 
gorczycy czarnej i sareptskiej różnych pochodzeń, znajdujących się 
w kolekcji Wydziału Rolniczego P. I. N. G. W.

Jak już zaznaczyliśmy, odmiana sereptska zawiera 1,23%  olej­
ku przy niskiej jednak wydajności ziarna z ha.

Podając powyższe rezultaty badań gorczycy czarnej, pow­
strzymujemy się na razie od wyciągnięcia wniosków, sądząc, że 
w przyszłych latach po zdobyciu większego materiału faktycznego 
będziemy mogli dokładniej zorientować się zarówno w wartości 
poszczególnych odmian, jak też i w terenach szczególnie nadają­
cych się do uprawy tej rośliny pod względem plenności i wydaj­
ności olejku gorczycznego.

T A B LIC A  IV.
Wyniki doświadczeń porównawczych z czterema odmianami 

gorczycy, 1937 r. Górna Niwa, Puławy.

Nr O d m i a n a Plon liarna 
kg/ha "(oolejku

1 Brassica nigra Nr 1 ....................... 568 0,71
2 Brassica juncea Nr 2 ....................... .... 440 0,80
3 Brassica juncea Nr 3 ........................... 531 0.93
4 Brassica nigra w ło s k a ....................... 236 0,93

Obecnie, sądząc z mapy Zakładów Doświadczalnych w Pol­
sce, nie jesteśmy w możności określić, jakie okręgi odpowiadają 
uprawie gorczycy, jak również jakie gleby i warunki atmosferyczne 
najbardziej sprzyjają nagromadzeniu się olejku gorczycznego. Dal­
sze próby mogą jecinak przyczynić się do wyjaśnienia tej sprawy.

Co się tyczy wwsokości plenów gorczycy czarnej i sareptskiej, 
jakie w naszych warunkach można osiągnąć, to pewne informacje 
mogą nam dać wyniki doświadczenia odmianowego, przeprowa­
dzonego w r. 1937 na polu hodowlanym Wydziału (Górna Niwa, 
gleba bielica, tabl. IV). Uwydatnia się tu wyższy plon w N r N r i i 3 
co nie jest prawdopodobnie zjawiskiem przypadkowym. Należy 
jednak pamiętać, że dane te jako jednoroczne nie są całkowicie 
miarodajne, tym bardziej, że okres wegetacyjny 1937 r. odbiegał
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znacznie od lat przeciętnych pod względem rozkładu głównych 
czynników meteorologicznych. Do doświadczenia użyte były 2 od­
miany gorczycy czarnej i 2 sarcptskiej, które wedle naszej obser­
wacji z roku 1936 odznaczały się wysokim plonem.

Podajemy powyższe dane celem poinformowania zaintereso­
wanych instytucji i osób o przebiegu prac Wydziału Rolniczego 
Instytutu Puławskiego w tym kierunku.

Po uzyskaniu dokładniejszych wiadomości z własnej praktyki, 
poświęcimy tej sprawie bardziej wyczerpującą rozprawę n,a innym 
miejscu.

BOGUSŁAW BORKOWSKI.
Asystent Zakładu Parmakognozji i Botaniki Lekarskiej 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego w Warszawie.

Uwagi o stanie
niektórych surowców olejkowych w 1936 r.

Przerabiając materiał do referatu „O wartości surowców olej­
kowych farmakopeałnych, pochodzenia krajowego, z rodzin Labia- 
tae i Umbełłiferae“  ’ ), zebrałem szereg danych, które nie wiążą się 
bezpośrednio ze wspomnianym tematem, mogą jednak stanowić 
przyczynek do oceny handlowych surowców roślinnych, zwłaszcza 
przy opracowywaniu wniosków standaryzacyjnych dla surowców 
pochodzenia krajowego.

Zebrane uwagi nie są kompletnym badaniem morfologicznym, 
czy też opracowaniem krytycznym surowca rynkowego, mogą jed­
nak zwrócić uwagę plantatorów na straty — często tylko moral­
ne dostarczających surowce przygotowane poniżej własnych 
możliwości. Materiał zebrany opisuję tak, aby właśnie plantatorzy 
roślin leczniczych mogli wysnuć pewne wnioski praktyczne.

Omawiam tylko osiem surowców, badanych zimą 1936/37 r. 
każdego po pięć prób, (z wyjątkiem Fr. Anisi vulgaris).

Surowce badane otrzymałem w większości bezpośrednio z plan­
tacji, częsc także z hurtowni, wiadomego jednak pochodzenia, nie­
które zas — za pośrednictwem Polskiego Komitetu Zielarskiego,

') Acta Polon ae Pharmaceutica, t. II, 1938, nr 1.
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za co Pani Inż. Marii Chmielińskiej składam szczere podziękowa­
nia. Otrzymane surowce były przechowywane w skrzynkach drew­
nianych, częściowo wyłożonych cynfołią — w temp. niższej od 
pokojowej. Każdy surowiec przed zbadaniem na zawartość ołejku 
był oczyszczony tak, aby odpowiadał wymaganiom Farmakopei 
Połskiej II, w olbrzymiej bowiem większości wypadków surowce 
nie czyniły zadość warunkom przewidzianym w lekospisie. A  prze­
cież małym nakładem pracy —  przy zbiorze, można było uzyskać 
surowce pełnowartościowe. Szczegóły metodyki badania omawia­
nych surowców podane są we wspomnianej pracy. Poszczególne 
surowce są oznaczane nazwą województwa z którego terenu pocho­
dzą i skrótem literowym. Nie usiłuję jednak bynajmniej przesą­
dzać wyższości surowców z pewnych obszarów nad innymi, ani 
wnikać w wpływ kłimatu, warunków głebowych i uprawy na war­
tość surowca, na którą wydaje mi się, największy wpływ ma sam 
płantator — co wynika z cyfr i obserwacji podanych niżej.

Folium Menthae piperitae.

Pięć otrzymanych prób przebrałem starannie, oddziełając łi- 
ście, stanowiące surowiec farmakopcalny,* poza tym łodygi i zanie­
czyszczenia — w większości mechaniczne; wśród nich trafił się na­
wet kał ptasi, który stanowczo jest nicdopuszczałny w surowcu 
łcczniczym, jak najgorzej świadcząc o płantacji z której pochodził. 
W jednym z surowców było niewspółmiernie dużo piasku i kurzu, 
co świadczyć może o tym, że plantacja miała stanowisko przy szo­
sie czy drodze, nałeżałoby więc w przyszłości zwrócić uwagę na 
odsunięcie płantacji od dróg pubłicznych.

Z e s t a w i e n i e  I.
Zanieczyszczenia handłowego surowca Foł. Menthae pip.

% zanipc 
łodyg

V̂S7.Czeń:
innych

% Ił ĉi; 
surowca far- 

makopealnego

Woj. Poznańskie S..................... 22,24 0,36 77,40
„ Białostockie K.................. 8,85 1,25 89,90
„ Poznańskie P.................... 5,39 0.15 94,45
„ Nowogródzkie N............... 1,78 0,59 97,63
, Lwowskie R....................... 5.86 7,17 86,95
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W zestawieniu podane są procentowe ilości materiałów nie 
będących surowcem właściwym i surowca farmakopcałnego.

W zestawieniu II podane są wyniki destylacji surowca farma- 
kopeałnego i nieprzebranego — rynkowego.

Z e s t a w i e n i e  II.
Zawartość olejku w surowcach. (Fol. Mcnthae pip.).

% olejku v»?urowca'.
farmakopeainego nieprzebieranego

Woj. Poznańskie S. . . . 2.58 2,20
„ Białostockie K. . . 2.37 2,13
. Poznańskie P. . . 1,77 1,66
„ Nowogródzkie N. . 1.50 1,49
„ Lwowskie R. . , . 1,27 1,17

Z podanych cyfr widać jak sami plantatorzy obniżają war­
tość swych surowców, które mimo to i tak odpowiadają wymaga­
niom, stawianym przez obce lekospisy, co do zawartości olejku. 
Nie mniej wszystkie badane próby nie mogły by być uznane za 
dobre, ze względu na obecność łodyg i zanieczyszczeń, bowiem 
Farmakopea Polska II wcale tych domieszek nic dopuszcza i znaj­
dujące się w surowcu łodygi siłą faktu stają się zafałszowaniem. 
I tu natrafiamy na fakt nieprzewidziany, mianowicie, żc w łody­
gach również występuje ciało czynne, — w tym wypadku olejek. 
Badałem bowiem na zawartość olejku próbkę łodyg, dokładnie 
oczyszczonych z liści, z woj. Białostockiego K. i stwierdziłem w ło­
dygach 0,45% olejku.

Niewątpliwie więc i łodygi mogą stanowić materiał do otrzy­
mywania olejku, wprawdzie mniej wartościowy. W razie zaś nieo­
płacalności muszą być zużyte na kompost, natomiast w surowcu 
aptecznym znaleźć się nie mogą.

Po dokładnym przebraniu jednak, wszystkie omówione próby 
stanowić mogą bardzo wartościowy surowiec apteczny.

Folium Salviae oiiicinalis.

Podobnie jak w wypadku Fol. Menthae pip. przebrałem po­
szczególne próbki oddzielając łodygi i zanieczyszczenia, otrzymując
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w ten sposób surowce farmakopealne. Ile właściwego surowca za­
wierają poszczególne próby; widać z zestawienia III.

Z e s t a w i e n i e  III.
Zanieczyszczenia handlowego surowca Fol. Salviae off.

% zanieczys^.czeń: % liścisurow'
łodyg innych ca farmako- 

pealnego

Woj, Warszawskie Z......................... 23,15 1,72 75,13
. Białostockie Z........................... 26,25 1,61 72,14
„ Lwowskie R............................... 26,13 3,26 70,61
a Kieleckie U................................ 5,85 1,70 92,45
, Białostockie K.......................... 15,11 0,99 83,90

Badanie na zawartość olejku w surowcu handlowym i prze­
branym —  farmakopealnym dało wyniki przedstawione w zesta­
wieniu IV.

Z e s t a w i e n i e  IV.
Zawartość olejku w surowcach. (Fol. Salviae).

% olejku surowca:
farmabO'
pealnego

nieprzeble-
ranego

1
Woj. Warszawskie Z. . 1,70 1 ,3 9

„ Białostockie Z. , 1,62 1,30
„ Lwowskie R. . . 1,39 1,15
„ Kieleckie U. . . 1,38 1,32
„ Białostockie K. . 1,23 0,85

Równolegle z dużą ilością łodyg zmieniła się oczywiście w y­
dajność olejku z surowców; w tym wypadku różnice te są rażące, 
szczególnie w wypadku próby z woj. Białostockiego K., gdzie 
otrzymałem o V3 olejku mniej aniżeli z surowca przebranego.

Rozpatrując nadesłane próby należy podkreślić olbrzymią 
w nich zawartość łodyg i to aż w czterech próbach; te surowce 
to raczej Flerba Sałviae, względnie Summitates Salviae, ale w żad­
nym razie Folia Salviae. Polepsza nieco sytuację fakt, że i w ło­
dygach, szczegółnic młodszych występuje olejek w ilości 0,33% .

Dodać trzeba, że nasze liście szałwii okazały się prawie naj­
gorszym surowcem z ośmiu innych rodzajów surowców badanych,
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szczególnie w świetle danych literatury; Salvia officinalis i Fol. 
Salviae wymagają specjalnie czujnej uwagi plantatorów celem pod­
niesienia wartości surowca.

Herba Serpylli.

Surowiec stanowią według Farmakopei Polskiej II kwitnące, 
ulistnione pędy Macierzanki piaskowej, przy czym pędy mogą mieć 
około 1 mm grubości. Ponieważ takie ograniczenie jest konieczne, 
przeto za surowiec farmakopealny przy przebieraniu przyjąłem 
tylko te pędy, których średnica nie przekraczała 1 mm. Po oczy­
szczeniu okazało się, że i te próby były zanieczyszczone, jak to 
widać w zestawieniu V.

Z e s t a w i e n i e  V.

Zanieczyszczenia handlowego surowca Fi-ba Serpylli.

% zanieczyszczeń: % ziela
%

l o d y e  g r u b ' m e c h a n ic z n y c h farmako-
szych  k łączy i Innymi roś). pealnego

Woj. Poznańskie P..................... 1,83 1,65 96,52
„ Nowogródzkie N............... 3.88 3,27 92,85
„ Lubelskie P....................... 5.36 17,34 77,30
„ Wileńskie S....................... — — —

„ Wileńskie T...................... — — —

Obu surowców z terenu woj. Wileńskiego nie mogłem szcze­
gółowo rozpatrzyć, ponieważ otrzymałem je jako H-ba Serpylli conc.

W każdym bądź razie już powierzchowne badanie wykazy­
wało niezmiernie dużą ilość domieszek obcych, —  prawdopodob­
nie roślin, rosnących w zespołach z macierzanką na dzikich stano­
wiskach. Bezwzględnie firma nie powinna nabywać od zbieracza 
tak zanieczyszczonego surowca, gdyż w ten sposób obniża się wo- 
góle wartość i znaczenie surowców roślinnych.

W zestawieniu V I podaję wynik badania na zawartość olejku 
surowców przebranych i handlowych.

N a podstawie tego zestawienia można wnioskować, jak bar­
dzo musiały być owe dwa rozdrobnione surowce zanieczyszczone,.
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Z e s t a w i e n i e  VI.
Zawartość olejku w surowcach. (H-ba Serpylli).

% olejku Z surowca:
farmakopealnego nieprzebieranego

Woj. Poznańskie P. . . . 0,46 0,43
1, Nowogródzkie N. . 0,45 0,42
, Lubelskie P. . . . 0,41 0,30
„ Wileńskie S. , , . — 0,24
, Wileńskie T. . . . — 0,22

zawierają bowiem niewiele więcej jak połowę ilości olejku wyka­
zanego w innych surowcach nieprzebranych.

Herba Thyrai vulgaris.

Farmakopea Polska II wymaga aby surowiec stanowiły kwit­
nące wierzchołki pędów tymianku, Farmakopea Niemiecka — aby 
były tylko osmykniętc kwiaty i liście, zaś Farmakopea Szwajcar­
ska wogóle zamieszcza tylko artykuł o liściu tymianku.

Wobec powyższego, nie przesądzając, który z tych lekospi­
sów postępuje najbardziej celowo, przdarałem, otrzymane próby 
jak najstaranniej — wyniki przebrania podaję w zestawieniach 
V II i V III. Zaznaczyć tylko muszę, że żaden z otrzymanych prze­
ze mnie surowców nie był zbierany w czasie kwitnięcia, w żadnej 
próbie nie znalazłem kwiatów. Jeśliby więc potraktować te surow­
ce rygorystycznie, to żaden z nich nic odpowiedział by wymaga­
niom lekospisu.

Z e s t a w i e n i e  V II.
Zanieczyszczenia handlowego surowca Fi-ba Thymi vułg.

% zanieczyszczeń: % ziela 
farmako­
pealnego

łodyg 
grubszych 
i kłączy

mechani' 
cznych 

i innych

Woj. Kieleckie U. . . . ó 1,95 98,05
„ Tarnopolskie K. . 1,39 0,45 98,16
,  Warszawskie K. , 22,45 0,23 77,32
„ Lwowskie R. . . 3,82 1,43 94,75
„ Kieleckie P. . . 1,36 1,14 97,50



54 WIADOMOŚCI ZIELARSKIE Nr 2

Ziele odpowiadające warunkowo (brak kwiatów) wymaga­
niom Farmakopei Polskiej II przebrałem jak najdokładniej, osmy- 
kując pędy i otrzymałem w ten sposób surowiec, który warunkowo 
odpowiadał wymogom Farmakopei Niemieckiej oraz bez zastrze­
żeń Farmakopei Szwajcarskiej.

Okazało się, że w zielu farmakopeałnym stosunek ilości liści 
do ilości łodyg jest bardzo nierówny i najczęściej zależny od pory 
zbioru oraz wieku roślin na plantacji. Najstarsze w większo­
ści zdrewniałe pędy znajdowały się w surowcach z woj. Warszaw­
skiego K. i Tarnopołskiego K.

Z e s t a w i e n i e  V III.
Stosunek zawartości liści do łodyg w ziełu farmakopeałnym.

% zawartości: S to s u u e k  za-
w a r to śc i  Mści

liści łodyg d o  ł o d y g

Woj. Kieleckie U. . . 97,73 2,27 1 :0,03
„ Tarnopolskie K. 42,50 57,50 1 :1,35
, Warszawskie K. 34,28 65,72 1 : 1,92
,  Lwowskie R. . . 49,60 50,40 1 ; 1,02
„ Kieleckie P. . , 60,85 39,15 1 :0,64

Tak duże różnice w stosunku zawartości liści i łodyg (których 
już część została odrzucona przy przebieraniu surowca handlowego) 
są niedopuszczalne i usprawiedliwione tylko nieumiejętnością w y­
konania zbioru.

Zestawienie wyników badania na zawartość olejku wykazuje 
dobitnie, które z prób są najlepsze i które zostały zmarnowane 
przez samych płantatorów.

Z e s t a w i e n i e  IX .
Zawartość olejku w trzech kategoriach surowca. (H-ba Thymi vulg.)

% zawartości olejku z:
z samych 

liścis u r o w c a  far- 
m a k o p e a ln e g o

s u r o w c a  n i e ­
p r z e b r a n e g o

Woj. Kieleckie U........................ 3,52 3,45 3,54
„ Tarnopolskie K.................. 3,04 2,99 5,28
„ Warszawskie K.................. 2,95 1,90 4,90
„ Lwowskie R........................ 1,76 1,65 2,78
„ Kieleckie P........................ 1.20 1,15 1,67
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Badając łodygi na zawartość olejku (z woj. Warszawskiego
K.) stwierdziłem w nich obecność 0,23% olejku.

Należy przypuszczać, że surowiec z woj. Tarnopolskiego K . 
został najprawdopodobniej zbyt późno zebrany — zawiera dużo 
zdrewniałych pędów o grubości powyżej 1,3 mm, które oczywiście 
obniżają zawartość olejku w zielu. Podobnie ma się sprawa z su­
rowcem z woj. Warszawskiego K ., który szczególnie niekorzystnie 
wyróżniał się bardzo dużą zawartością łodyg zdrewniałych i nie­
dopuszczalnej grubości. Tego rodzaju surowiec nic powinien tra­
fić do aptek, mimo, że odpowiada zagranicznym wymaganiom za­
wartości olejku.

Z punktu widzenia uprawy tymianku w Polsce, wyniki badań 
przewyższają najśmielsze oczekiwania. Okazuje się, że możemy 
produkować surowiec najwyższej jakości, o zawartości olejku nie 
notowanej w literaturze światowej.

Trzeba jeszcze tylko zwrócić uwagę na wygląd zewnętrzny 
surowca, materiał hodowlany mamy pierwszorzędny.

Fructus Carvi.

Surowiec stanowią dojrzałe owoce kminku zwyczajnego, prze­
ważnie rozpadnięte na niełupki. Nie powinno być owoców i na­
sion innych roślin, promieni baldachów i baldaszków oraz zanie­
czyszczeń mineralnych i innych.

Czystość surowca w tym wypadku jest dość ściśle sprecyzo­
wana (w połączeniu z dopuszczalną ilością popiołu). Trudności 
może spowodować jedynie wymaganie nieobecności promieni bal­
daszków. Plantator zbiera surowiec niecałkowicie dojrzały, aby 
nie stracić rozsypu — i po wysuszeniu dopiero młóci, a w tym w y­
padku częściowo kawałki promieni baldaszków pozostają przy 
karpoforze i oddzielenie ich jest bardzo kłopotliwe, co jednak przy 
minimalnym ich ciężarze i objętości nie jest groźne. Trzeba by albo 
plantować odmianę nieosypującą się po dojrzeniu w polu, albo do­
kładnie przebadać wpływ rodzaju zbioru na wydajność plonu i dać 
szczegółową instrukcję zbioru. Uproszczeniem było by przyjęcie 
możliwych odłamków promieni, jako dopuszczalnego zanieczysz­
czenia w granicy 1% .
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Otrzymane próby owoców kminku przebrałem dokładnie 
i zanieczyszczenia podaję w jednej sumie, bez specyfikacji, w ze­
stawieniu X .

2 e s t a w i e n i e X .
Zanieczyszczenia handłowego surowca Fr. Carvi.

% zanie­
czyszczeń

% surowca 
czystego

Woj. Nowogródzkie N. , 3,23 96,77
„ Lwowskie R. . . 0,49 99,51
, Białostockie P. 0,13 99,87
. Tarnopolskie C. . 3,90 96,10
„ Lwowskie Z. . . 0,59 99,41

Dła dokładniejszej charakterystyki badanych owoców, a jed­
nocześnie jako przyczynek dła tych, którzy będą usiłowałi prze­
prowadzić standaryzację połskich surowców ołejkowych, oznaczy­
łem niektóre ich cechy uwzgłędnionc we wnioskach standaryzacyj­
nych W. C. De G raaff‘a'i podaję je w zestawieniu X I łącznie z od­
powiednimi danymi rezołucji V  Kongresu M. F. Z.

Z e s t a w i e n i e  X I.
Dane charakterystyczne krajowych owoców kminku.

1
® .2 "O 1 v« ^ Masa

1 i  1 ; i  i  1 S S E 100 cm U w a g i

5 s o  ; «  s o s - s w gr-)

Woj. Nowogródz. N, 2,2-5,1 0,5— 1,5 1,8 47,6
O Lwowskie R. . 
• Białostockie P.

2,8—6,0 0 8 — 1,4 2,4 50,7 S u row iec  d o r o d n y ,  
jednol ity .

2,7-5,7 0,7 —1,4 2,1 48,4
„ Tarnopolskie C. 
„ Lwowskie Z. .

2,5 - 5,5 0 6 -1 ,5 2,3 45,5 ' u ż o  o w o c ó w  n i e ­
w y k s z ta łc o n y c h .

3,1- 5,6 0,7-1,4 2,1 51,6 S u r o w i e c  jednol ity-  
o w o c e  jęd rn e .Granice wahań . . . 2,2—6,0 0 ,5-1,5 1,8-2,4 45,5 51,6

Dane de Graaffa . . min, 3,0 min. 1,0 2,5 max. 50,0

Masę 1 owocu znajdowałem ważąc 100 owoców nie wybieranych 
i dzieląc przez 100.

■) Masę 100 cm  ̂ znajdowałem ważąc owoce w cylindrze miarowym 
o średnicy 2,6 mm, przy jednorazowym wstrząśnięciu.
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W świetle propozycji De GraafFa wszystkie badane próby 
okazały się złe, skutkiem niedbałego przygotowania tych surow­
ców leczniczych przez pominięcie oddzielenia pośładu na młynku, 
wialni bądź tryjerze.

Ponieważ badane próby były stosunkowo dość mało zanieczy­
szczone oznaczałem zawartość olejku tylko w surowcach nieprze­
branych, wyniki podaję w zestawieniu X II.

Z e s t a w i e n i e  X II. 
Zawartość olejku w owocach kminku.

% olejku 
w o w o c a c h

Woj. Nowogródzkie N. . 5,42
„ Lwowskie R. . . 5,26
„ Białostockie P. , . 4,57
, Tarnopolskie C. . 3,71
„ Lwowskie Z .  . . 3,62

Próbki z woj. Nowogródzkiego N. i Tarnopolskiego C. — za­
wierają zbyt dużo zanieczyszczeń, nie cjbniżających wyraźnie w y­
glądu surowców, ale dyskwalifikujących je przy szczegółowym 
badaniu. Próby z woj. Tarnopolskiego C. i Lwowskiego Z. nie. od­
powiadają wymaganiom zagranicznych lekospisów co do zawar­
tości olejku. Dotychczasowy materiał powinien być z tych planta­
cji usunięty i zastąpiony innym — bardziej wartościowym.

Tu zaznaczę, że w Polsce rośnie dużo kminku w stanie dzikim 
i ten zawiera niejednokrotnie b. znaczne ilości olejku, — Biele') 
znajdował w próbach z dzikiego stanu 4,85 do 6,86% olejku, 
a Strażewicz ■) od 4,15 do 6,20%. Mamy więc olbrzymi rezerwuar 
nader wartościowego materiału siewnego, który tylko powinien być 
przed siewem dokładnie zbadany na zawartość olejku i karwonu.

(C. d. n.).

Acta Poloniae Pharmaceutica, J.. II, 1538, nr 1.
Wiadomości Farmaceutyczne, t. LX, 1933, nr nr 22, 23 i 24.
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M. CHMIELIŃSKA.

Zioła lecznicze na straganach warszawskich.
Ziołolecznictwo, które jest najstarszą formą lecznictwa, za­

równo oficjalnego, jak i ludowego, w ostatnich latach zaczyna z ży­
wiołową siłą zjednywać sobie szerokie rzesze zwolenników we 
wszystkich warstwach społeczeństwa. Przeżywamy odrodzenie zio­
łolecznictwa nie tylko w Polsce, lecz również we wszystkich kra­
jach europejskich i zamorskich. Niemal powszechna chęć leczenia 
się ziołami, a nie specyfikami chemicznymi, nakłania lekarzy do 
stosowania chorym kuracji ziołowych. Widać istnieje w człowieku 
głęboka wiara w skuteczność działania naparów, odwarów, wy­
ciągów, nalewek roślinnych, — w większości wypadków wybitnie 
niesmacznych i gorzkich, —  jeśli woli je pić, niż połykać specyfiki 
w postaci pigułek.

Z rozwojem ziołolecznictwa oficjalnego powstaje jednocześ­
nie objaw niebezpieczny i niezdrowy w społeczeństwie. Spostrze­
gamy w wielu wypadkach ucieczkę od właściwej drogi leczenia pa­
cjenta przez lekarza i pomijanie najwłaściwszego i najpoważniej­
szego źródła zakupu ziół, jakim są apteki i drogerie.

W zastraszającej formie zaczyna się u nas szerzyć znachor- 
stwp.

Nie tylko w stolicy spotykamy się z faktem dozwolonej sprze­
daży ziół leczniczych na straganach, lecz również i na wszystkich 
niemal rynkach większych miast i miasteczek. Mamy w Polsce spe­
cjalny typ handlarek wiejskich i miejskich, przeważnie zawodowo 
trudniących się sprzedażą ziół. Sprzedają one bądź całe zioła, ja­
ko oddzielne gatunki botaniczne, bądź też krajane na sieczkę w for­
mie gotowych mieszanek, stosując przy tym udzielanie „porad le­
karskich". Praktykuje się również przygotowywanie mieszanek 
ziołowych na życzenie klienteli. Mieszanki są na ogół grubo kra­
jane, przeto wprawne oko specjalisty może z łatwością makrosko­
powo określić poszczególne gatunki botaniczne surowców, wchodzą­
cych w skład mieszanek.

Te „niewinne" środki roślinne, dozowane dowolnie, mogą w 
pewnych wypadkach chorobowych i dla pewnych organizmów 
okazać sie szkodliwe.
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Nie można również pominąć szerzenia się znachorstwa na te­
renie prywatnych gabinetów pseudolekarzy — propagatorów zio­
łolecznictwa.

Nie powinniśmy o tym zapominać, iż ziołami mogą i powin­
ni nas leczyć tylko prawdziwi lekarze.

Czy sprzedaż detaliczna ziół w niektórych firmach, prowa­
dzona przez osoby niewykwalifikowane nie budzi również po­
ważnych obaw?...

W celu zwrócenia uwagi czynników miarodajnych na wybit­
nie antysanitarne warunki sprzedaży ziół na straganach warszaw­
skich, oraz na jawną sprzedaż mieszanek ziołowych, która w za­
sadzie jest niedozwolona dla osób, nie posiadających odpowied­
nich uprawnień, zrobiłam w styczniu bieżącego roku przegląd ryn­
ków warszawskich, na których odbywa się sprzedaż ziół.

Przegląd rynków.

I .  Najwięcej ożywionym rynkiem, jeśli chodzi o uliczne zioło­
lecznictwo, są Hale Targowe Mirowskie. W dni targowe, tj. w śro­
dę i piątek, obok Hali Mirowskiej widzimy siedem kobiet wiej­
skich, sprzedających zioła. (Zamieszkufą one w okolicach Młocin 
pod Warszawą). N a zabłoconym chodniku, na grubych i brudnych 
płachtach oraz w koszach i workach, rozłożone są przeróżne zio­
ła. Zioła są w dwóch postaciach: jedne całe, niekrajane, przeważnie 
w stanie suchym, drugie — krajane w postaci mieszanek. Gotowe 
mieszanki sprzedawane są na następujące 4 choroby: przeziębienie, 
bóle żołądka, nerki, zaburzenia wątrobiane. Gotowe mieszanki na 
poczekaniu uzupełniają baby przez dodawanie paru gatunków ziół, 
zależnie od choroby, wymienionej przez zgłaszających się klientów.

Poniżej podajemy skład 2 mieszanek, przygotowanych na por 
czekaniu:

Na katar żołądka:
Herba Bistortae 
Herba Cichorii intyb.
Herba Leonori cardiacae 
Herba Polygoni avicul. (ze zdrew­

niałymi częściami łodyg) 
Fołium Betulae

Flos Milłetoiii
Ftos Stoechados (z łodygami) 
Fructus Cynosbati (z nasionami) 
Fructus Juniperi 
Rhizoma Tormentiłłae 
Rhizoma Trifołii fibrini
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Na astmą:
Herba Equiseti iimosi 
Herba Ledi palustris 
Herba Leonori cardiacae 
Herba Malvae ńeglectafe (w sia­

nie owocującym).
Herba Menthae crispae

Herba Polygoni avicularis
Folium Betulae
Folium Farfarae
Radix Consolidae
Turiones Pini
Viscum album (całe pędy).

Jedna z kobiet, zapytana o mieszankę na raka, daje mi kłą­
cze Rdestu węzownika (Polygonum Distortae), które nazywa „racz- 
nikiem“ , uprzedza jednak, że dobrze ono działa tylko na początku 
choroby. Inna zaś kobieca oświadcza, iż nic posiada „zdatnych 
ziół na raka“ , „bo poco maić paniusię, kiedy lekarstwa nijakiego 
niema“ . Trzecia zaś baba zaofiarowujc mieszankę złożoną z dwóch 
ziół niekrajanych, a mianowicie ziela w stanic kwitnienia Jasnoty 
białej (Lamium album) i Skrzypu polnego (Eąuisetum arvense), 
przy czym zastrzega się, „iż nie jest Duchem Świętym — lekarstwo 
może nie pomóc, ale i nie zaszkodzi choremu, bo otruć się nim nie 
można". Następnie wyjamia, iż rak powstaje na skutek „zanie­
czyszczenia krwi, którą trzeba spędzić i właśnie te zioła, które 
paniusi rekomenduję oczyszczają krew“ . Znachorka ta odznacza się 
specjalną gadatliwością i uprzejmością. Zawód swój i wiadomości 
z zakresu zielarstwa przejęła od matki swojej, Wiedzę uzupełnia 
przy pomocy recept, jakie przynosi jej liczna klientela. „Pamięć 
paniusiu mam dobrą, więc mogę zapamiętać, co recepta doktora 
przepisuje na różne choroby". „Zioła moje są świeższe i lepsze, 
niż w aptekach, to też nic dziwnego, że ludzie po nie przycho­
dzą". (!).

Należy stwierdzić, iż nie tylko warstwy robotnicze, lecz rów­
nież i inteligencja warszawska, stanowią liczną klientelę bab zna- 
chorek.

2 . Targ -przy ul. N ow y Świat 64 z przejściem na ul. Kopernika.

N a targu tym jest jeden tylko sprzedawca ziół, zwany popu­
larnie „doktorem". Przyjeżdża on z Sulejówka dwa razy w ty­
godniu; w środę i sobotę. Sprzedaje zioła wyłącznie w stanie kra­
janym. Poszczególne gatunki ziół których liczba dochodzi do 100, 
trzyma w torebkach papierowych, ustawionych na stole. Zioła
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zbierane są z dzikiego stanu i plantowane. Gotowych mieszanek 
nie posiada. Przygotowuje je na żądanie. Posiada on dużą pew­
ność siebie a nawet zarozumiałość. Zdaniem jego podręczniki i cza­
sopisma zielarskie nie wiele mu dadzą, gdyż posiada dostateczny 
zasób wiedzy. Dla zaimponowania klienteli operuje on nazwami 
łacińskimi rośłin, głównie jednak posługuje się nazwami ludowy­
mi. Posiada, jak twierdzi, długoletnią praktykę zielarską. W  swoim 
czasie zajmował się wyłącznie uprawą roślin leczniczych w sie­
dleckim. Obecnie prowadzi uprawę na niewielkich poletkach w o- 
grodzie i zajmuje się zbiorem ziół dziko rosnących z okolic Su­
lejówka. Ponieważ sprzedaż ziół do aptek i drogeryj dawała mu 
niewystarczające zyski, sprzedaje zioła na straganie warszawskim, 
bezpośrednio konsumentom. Sądząc po licznej klienteli i stosun­
kowo wysokich cenach, jakie żąda za porcję ziół, sprzedawanych 
w torebkach, zmiana zawodu niewątpliwie przynosi mu duże zys­
ki. Porcja mieszanki ziołowej kosztuje od 50 gr do 5 zł zależnie od 
jej składu. Poniżej przytaczamy skład trzech mieszanek ziołowych, 
a mianowicie:

1) Mieszanka na bezsenność:
Herba Galii *
Herba T:iraxaci
Flos Hieriacii

2) Mieszanka na wątrobę:
Herba Agrimoniae

Centaurii 
Cichorii inlyb,
Equiseti limosi 
Hyperici

Herba Malvae neglectae 
„ Potentillae anserinae 
,, Taraxaci 

Flos Calcatripae 
,, Stoechados

Fructus Anethi foenicull.

Mieszanka ziołowa na przeziębienie:
Herba Eąuiseti Flos Chrysanthemi leucanthemi

•' Hyperici „ Millefolii
,, Malvae neglectae „ Succisae pratensis
,, Serpylli — Radix Angelicae

Turiones Pini.

Mieszanki „doktora" z uł. Kopernika są krajane w formie 
drobnej sieczki. Jakość ziół pozostawia wiele do życzenia; niektóre
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z roślin zebrane są już w stanie przekwitłym, jak np. Hypericum 
perforatum, Agrimonia Eupatoria itd. lub też nieumiejętnie usu­
szone. Poza tym spotykają się zanieczyszczenia gospodarskie.

j .  Targ na ul. Koszykowe].

Sprzedaż ziół jest w rękach jednej kobiety — właścicielki kra­
mu ze sztucznymi kwiatami. Kobieta ta przy sprzedaży ziół 
udziela „porad lekarskich". „N a ziołach się znam, jak mało kto — 
powiada straganiarka, — na wszelką chorobę znajdę ratunek. N a­
wet w gazetach o mnie pisali, ludzi gromada przychodzi do mnie 
po poradę".

Trzeba przyznać, że umiejętnie wykorzystana jest autorekla­
ma i przy tym sprytne oddziaływanie sugestywne na chorych, 
zwłaszcza w wypadkach choroby beznadziejnej i nieuleczalnej. 
Posiada ona jak twierdzi „świetną mieszankę ziołową na wszelkie 
choroby".

Uniwersalna ta miesaanka składa się z 24 gatunków ziół:
Herba Absinthii 

,, Centaurii 
,, Eąuiseti 
,, Hyperici 
„ Nepetae („Melissae")
,, Polygoni avicularis

Folium Betulae 
,, Farfarae 
,, Vitis idaei 

Flos Calendulae
,, Chamomillae vulgaris 
,, Conyallariae

Flos Meliloti 
Millefolli 
Pyrethri partenii 
Robiniae pseudoacaciae 
Rosae (biała i czerwona) 
Stoechados 

Fructus Cynosbati 
Fructus Juniperi 
Radix Yalerianae 
Lichen islandicus 
Stipites Yisci 
Strobuli Humuli

Mieszanka ta uniwersalna skutecznie ma działać na nerki i wą­
trobę, a nawet i „żółtaczkę można po 7 dniach wyleczyć, jak się 
te zioła wedle przepisu pije". „N a  serce też działa, bo 3 ziółka 
sercowe wchodzą w jej skład: walerianka, konwalia i melisa". „Za­
raz paniusi powiem, jak ziółka pić trzeba, żeby choroba chyżo 
z człowieka spłynęła. Garstkę ziół zalać trzema szklankami wody 
gorącej, gotować przez 15 minut, po tym przecedzić, pić trzy ra­
zy dziennie przed jedzeniem. Żeby choroby prędzej się pozbyć, pić 
choćby i 5 szklanek dziennie tej mieszanki".
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Zaopatrzywszy się w powyższą mieszankę uniwersalną, żeg­
na mnie uprzejma znachorka słowami: „Życzę paniusi zdrowia,, 
proszę o mnie pamiętać i reklamować mnie między znajomymi".

Znachorka ta sprzedaje zioła całe, z wyjątkiem mieszanki „u- 
niwersałnej", która pokrajana jest na grubą sieczkę. „Niektórzy 
z posrod klienteli znają się na ziołach dobrze i krajanych nic chcą 
kupować, bo wtedy nie wiedzą, czy nic namieszałam rozmaitości". 
„Ziółka mam świeżutkie, nigdy z roku na rok nic mi me zostaje. 
Po zioła jeżdżę w radomskie, siedleckie".

Zioła, przeznaczone do sprzedaży rozkładane są codziennie 
na straganie, przykrytym płachtą nie pierwszej świeżości. Pod ko­
niec targu zioła zbierane są na gromadę, pakowane do płachty 
i przenoszone na noc do piwnicy. „Mieszanka uniwersalna" prze­
chowywana jest w oddzielnej torbie.

4. Targ na Mariensztacie.

Sprzedaż ziół na Mariensztacie odbywa się dwa razy na ty­
dzień, tj. we wtorek i piątek. Sprzedaż ta jest w rękach trzech ko­
biet, z których jedna posiada najliczniejszy asortyment ziół, zło­
żony z 35 gatunków. Są to przeważnie zioła całe, miernej jakości. 
Na życzenie klientów przygotowuje mieszanki, udzielając jedno­
cześnie „porad lekarskich". Mieszanek gotowych nie posiada.

j.  Plac Kazimierza Wielkiego.

Na placu tym znajduje się jeden stragan z ziołami, czynny 
w dnie targowe, tj. w środę i piątek. Przychodzą również z wę­
zełkami ziół kobiety z okolicznych wsi.

Stragan ziołowy prowadzony jest przez kobietę z okolic Mło­
cin, która wiedzę swą zaczęrpnęła od matki i babki. Zawód ten 
dziedziczny jest w ich rodzinie. Jedna z sióstr sprzedaje zioła za 
Żełazną Bramą, ona zaś na Placu Kazimierza. Obecnie córkę swą 
zaprawia do przyszłej pracy w tym' dzidę. Wszystkie zioła zebra­
ne są i wysuszone bardzo starannie, powiązane w małe pęczki, które 
porozkładane są na pólkach, częściowo na płachtach, na podłodze 
w straganie. Zioła sprzedawane są w całości, krajane przygotowuje
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na specjalne zamówienie. Z mieszanek gotowych posiada tylko 
jedną na płuca o następującym składzie:

Herba Malvae naglectae 
Herba Yerbasci 
Folium Farfarae '
Folium Plantiginis lanceolatae

Flos Tiliae
Flos Spireae ulmariae 
Turionis Pini

Na raka w początkowym stadium zaleca picie herbaty ze 
Skrzypu polnego, który nazywa „kartoflanym" {EąuisetHm 
arvense).

6 . Targ na Pradze, przy ul. Ząbkowskiej.

Właścicielkę straganu z ziołami jest stara mieszkanka Warszawy, 
tytułowana na rynku ząbkowskim „doktorką". Wiedzę swą prze­
jęła tak, jak większość kobiet, sprzedających zioła — od swej matki. 
Udziela ona porad nie tylko przy swym straganie, lecz również 
i na mieście. Poza tym przyjmuje chorych u siebie i jak twierdzi — 
ma duże powodzenie wśród licznych swych pacjentów. W mie­
siącach letnich „doktorka" wyjeżdża w siedleckie i okolice Mińska 
Mazowieckiego po zapasy ziół. Sprzedaje je bądź całe, jako po­
szczególne gatunki botaniczne, bądź też w formie mieszanek, które 
przygotowuje na poczekaniu na żądanie klientów. W chwili przy­
gotowywania mieszanki przerywa rozmowę ze zgłaszającym się do 
niej pacjentem, wręcz oświadczając, aby jej nie przeszkadzał w tym 
momencie, gdyż „może się pomylić".

Zioła rozłożone są na płachcie i w torebkach, ustawionych na 
straganie. Naogół jakość ziół średnia; trujących nic ma.

Na rynku tym zostały nabyte dwie mieszanki ziołowe; na 
reumatyzm i nerki.

W skład mieszanki, przeznaczonej na reumatyzm wchodzą na­
stępujące gatunki ziół:

Herba Absintbi, Herba Anserinae, Herba Cichorii intyb., Herba Equ:- 
seti, Herba Ericae, Herba Fragariae {2 ' korzeniami), Herba Galii spec., 
Herba Hypcrici, Herba Millefolli cum floribus, Herba Polygoni avicul., 
Herba Stoechados, Folium Farfarae, Folium Malvae neglectae, Folium 
Menthae viridis, Folium Plantaginis, Folium Trifolii fibrini, Flos Inulae 
brilanicae, Radix Consolidae, Cortex Frangulae, Strobuli Humuli, Turiones 
Pini
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Mieszanka, przeznaczona na chorobę nerek zawiera następu­
jące gatunki ziół:

Herba Eąuiseti, Herba Ericae, Herba Malvae neglectae, Herba Poly- 
goni avicularis, Herba Tanaceti, Folium Betulae, Folium Farfarae, Folium 
Trifolii fibrini, Folium Vitis idaei, Flos Betonicae, Flos Hyperici, Flos 
Millefolii, Flos Stocchados, Flos, Tiliae, Flos Trifolii albi, Fructus Berberi- 
dis, Fructus Carum carvi (całe baldachy), Fructus Juniperi, Cortex Fran- 
gulae.

Surowców roślinnych o zdecydowanie trujących własnościach, 
prócz owoców Bielunia dziędzierzawy („Tundery“  łub „Dende- 
ry“ ), (Datura stramonium) — nie spotkałam na straganach war­
szawskich.

■ Zważywszy na skandalicznie antysanitarne warunki sprzedaży 
ziół, które służą bezpośrednio do użytku jako napary, względnie 
odwary dla chorych, sam widok tych ziół nasuwa u krytycznego 
widza poważne obawy.

Spis roślin leczniczych, znajdujących się na straganach 
warszawskich:

V

Nazwa łacińska Nazwa polska M u ^
— JC

Achillea Millefolium Krwawnik pospolity 6
Acorus Calamus Tatarak pospolity 6
Agrimonia eupatoria Rzepik pospolity 3
Althaea officinalis Prawoślaz lekarski 1
Althaea rosea fi. nigro Malwa czarna 1
Anethum Foeniculum Koper włoski 3
Anethum graveolens Koper ogrodowy 3
Angelica silvetris Dzięgiel leśny 2
Arctostaphylos Uva ursi Mącznica lekarska 5
Artemisia .\bsinthium Bylica Piołun 6
Artemisia vulgaris Bylica po.spolita 1
Asarum europaeum Kopytnik pospołity 4
Asperula odorata Marzanka wonna 5
Bellis perennis Stokroć pospolita 1
Betula Brzoza 6
Borago officinalis Ogórecznik lekarski 1
Calendula officinalis Nogietek lekarski 1
Caluna vulgaris Wrzos zwyczajny 3
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Nazwa łacińska

Centaurea Cyanus 
Cichonum intybus 
Cnicus benedictus 
Convallaria majalis 
Datura stramonium 
Deiphinium consolida 
Drosera rotundifolia 
Eąuisetum arvense 
Eąuisetum limosum 
Eąuisetum palustre 
Erythrea Centaurium 
Fragaria vesca 
Galium verum 
Chelichrysum arenarium 
Hepatica friloba 
Humulus lupulus 
Hypericum perforatum ,  
Inula britanica 
Juniperus communis 
Lamium album 
Lappa (Arctium)
Ledum palustre 
Leonorus cardiaca 
Lichen islandicus 
Lysimachia vulgaris 
Malva neglecta 
Matricaria Chamomilla 
Melilotus officinalis 
Mentha aąuatica 
Mentha viridis 
Mentha piperita 
Menyanthes trifoliata 
Nepcta cataria 
Orchis militaris 
Paeonia officinalis 
Papaver somniferum 
Phaseolus vulgaris 
Plantago lanceolata 
Plantago major 
Pinus silvestris

Nazwa polska
£'33 U &.Z «D W*-•g»lO r >.

Chaber Bławatek 6
Podróżnik błękitny 4
Drapacz lekarski 1
Konwalia lanuszka 1
Bieluń podwórzowy 5
Ostróżka polna 6
Rosiczka okrągłolistna 1
Skrzyp polny 6
Skrzyp bagienny 3
Skrzyp błotny 4
Tysiącznik pospolity 6
Poziomka 3
Przytulia żółta 1
Kocanka piaskowa 6
Przylaszczka 2
Chmiel zwyczajny 5
Dziurawiec zwyczajny 6
Oman łąkowy 6
Jałowiec pospolity 6
Jasnota biała 3
Łopian 3
Bagno pospolite 5
Serdecznik pospolity 2
Porost islandski 6
Trojeść pospolita 1
Ślaz zaniedbany 4
Rumianek pospolity 6
Nostrzyk lekarski 3
Mięta nadwodna 4
Mięta zielona 3
Mięta pieprzowa 1
Bobrek trójlistny 6
Kocimiętka 4
Storczyk kukawka 1
Piwonia lekarska 1
Mak usypiający 1
Fasola 1
Babka lancetowata 1
Babka zwyczajna 4
Sosna zwyczajna 6
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V
£ O

Nazwa łacińska Nazwa polska
z

Polygonum aviculare Rdest ptasi 6
Polygonum hydropiper Rdest ostrogorzki 2
Polygonum bistorta Rdest wężownik 3
Potentilla anserina Pięciornik gęsi 4
Potentilla Tormentilla Kurzyślad leśny 4
Primula officinalis Pierwiosnek 1
Prunus cerasus Wiśnia 1
Prunus splnosa Tarnina 2
Pyrethrum parthenium Maruna 2
Ouercus Dąb 5
Rhamnus frangula Kruszyna 6
Ribes nigrum Porzeczka czarna 1
Robinia pseudocacia Grochodrzew 2
Rosa gallica Róża francuska 1
Rosa canina Róża dzika 6
Rumex crispus Szczaw kędzierzawy 3
Ruta graveolens Ruta ogrodowa 1
Sambucus nigra Bez czarny 3
Saoonaria officinalis Mydlnica lekarska 4
Sarotliamnus scoparius Żarnowiec fl^iotlasty 1
Solidago virga aurea Nawłoć pospolita 2
Sorbus aucuparia Jarzębina 3
Spirea ulmaria Tawuła łąkowa 4
Succisa pratensis Czarcikęs łąkowy 1
Symphytum officinale Żywokost lekarski 6
Tanacetum vulgare Wrotycz pospolity 4
Taraxacum officinale Mniszek lekarski 2
Thynius serpyllum Macierzanka piaskowa 6
Trifoliiim album Koniczyna biała 3
Triticum repens Perz 2
Tussilago farfara Podbiał 6
Urtica dioica Pokrzywa dwupienna 5
Yaccinium myrtillus Jagoda czarna 6
Yaccinium vitis idaea Borówka brzusznica 6
Yaleriana officinalis Kozłek lekarski 2
Ycrbascum Dziewanna ' 6
Yinoa minor Barwinek 6
Yiola tricolor Bratek polny 6
Yiscum album Jemioła 3

Przedruk prawnie zastrzeżony.
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INŻ. H, TUMIŁOWICZOWA.

Handel zagraniczny surowcami roślin 
przemysłowo-leczniczych 

WlatacH 1929-1937
Sprawa wymiany towarowej z zagranicą jest jednym z pod­

stawowych czynników, wywierających wpływ na rozwój krajowej 
produkcji roślin leczniczych. Polska, jak wiemy, ma wielkie możli­
wości eksportowe w tej dziedzinie ze względu na bogactwo dzi­
kiej flory leczniczej oraz pomyślne warunki w kierunku zwięk­
szenia upraw pracochłonnych, do jakich przede wszystkim należą 
plantacje ziol. N a przeszkodzie do intensywnego wykorzystania 
zagranicznych rynków zbytu stoi niedostatecznie jeszcze zorganizo­
wany aparat handlowy. Jednak i w tym zakresie — sprawy z ro­
ku na rok idą ku lepszemu: powstają nowe placówki skupu ziół 
oraz racjonalnego organizowania zbioru z dzikiego stanu (niektóre 
nawet z nich zorganizowane na zasadach spółdzielczych), popra­
wia się również jakość wyprodukowanego surowca, dzięki inten­
sywnej pracy instruktorskiej powołanych do tego instytucyj i or- 
ganizacyj, oddziaływujących na coraz szersze rzesze społeczeń­
stwa wiejskiego. A więc wywóz z Polski produktów zielarskich wi­
nien mieć pomyślne widoki rozwoju.

Ażeby jednak snuć pewne horoskopy, należy przede wszyst­
kim zapoznać się z dotychczasowym kształtowaniem się obrotów 
z zagranicą. W tym celu dajemy przegląd handlu zagranicznego 
za dłuższy okres czasu, opierając się na danych Głównego Urzędu 
Statystycznego. Niestety na wstępie trzeba zaznaczyć, że wybór 
artykułów nie odpowiada w zupełności postawionemu zadaniu, 
lecz silą rzeczy musi byc dostosowany do klasyfikacji towarów 
przyjętej w statystyce. Najważniejsza pozycja „Rośliny używane 
w lecznictwie i ich częsci“  ’ ) łączy różne gatunki roślin, nie uw­
zględniając również stanu, w jakim przewożone są te rośliny (świe­
że, suszone itp.).

’ ) Nasiona, kora, korzenie, mchy, porosty itp. — wszystko oprócz 
osobno wym-enicnych, świeże, solone, suszone, palone, chociażby bez łu­
pin, również rozdrobnione, krajane, mielone ora^ mieszanki.
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Zamieszczona poniżej tabiica charakteryzuje dynamikę na­
szego przywozu i wywozu w ciągu dziesięciu lat (od 1929 r. do
1937 r-)-

Rośliny używane w  lecznictwie i ich części.
Lata P r z y w ó Z W V w ó  z  NadwyżKa w y w o z o w a

lub też niedobór (—)
1929 6524 q 1841 tys. zł. 4074 q 599  tys, zł. —2450 q — 1242 tys. zł
1930 5865 *> 1419 II tf 2525 II 369 „  . —3340 II — 1050 II

1931 5085 ■ 1690 II a 3647 II 394 „ „ -1 4 3 8 II — 1296 „ II

1932 3744 M 686 •I u 5281 n 455 „ , -fl537 a — 231 . l«
1933 7173 n 1058 a II 7640 „ 498 .  „ - f -  467 n — 560 , f>
1934 1846 II 307 H II 3585 II 312 „  „ -(-1739 4 -  5 „ l^
1935 4854 n 764 a II 3275 395 ,  . — 1579 H -  369 . II

1936 3933 n 494 a II 5160 n 782 .  -f2227 II +  288 „ II

1937 4153 H 499 M .1 9368 II 1033 „  „  4-5215 +  534 „ II

Jak  widzimy, po okresie stałego niedoboru wywozowego, od 
r. 1932 następuje nadwyżka na wadze roślin leczniczych, wywie­
zionych w stosunku do przywiezionych, a od r. 1934 wartość w y­
wozu przewyższa przywóz. W latach następnych, z wyjątkiem r. 
1935, dominuje wywóz nad przywozem. Ostatnie dwa lata przy­
noszą wybitną poprawę w bilansie handlowym. N adwyżka w y­
wozowa w  r. 1 9 J 7  dochodzi do sumy dotychczas jeszcze nic noto­
wanej, mianowicie przekracza pól miliona złotych.

Porównanie liczb przywozu w okresie dziesięcioletnim wska­
zuje na wpływ wahań koniunkturalnych: rok 1929 cechują wiel­
kie sumy obrotu, które w latach następnych maleją, osiągając mi­
nimum w r. 1934 —  w roku jeszcze depresji gospodarczej. Jedy­
nie rok 1933 wyróżnia się wzmożonym przywozem roślin leczni­
czych, bowiem był to okres poprzedzający wprowadzenie nowej 
taryfy celnej, podwyższającej stawki. W latach 1935 — 1937 im­
port wzrasta. Nieco inaczej kształtują się pozycje wywozu roślin 
leczniczych z Polski za granicę. Tutaj ostatnie dwa lata wykazują 
maksimum obrotów, tak pod względem wagi, jak i wartości. W  r. 
1937 osiągamy za wywóz przeszło milion złotych, za przywiezio­
ne artykuły płacą nie cale pół miliona złotych. Można to uważać 
za wielki sukces.

Z innych artykułów, stanowiących przedmiot obrotu z za­
granicą należy wymienić rośliny przemysłowo-lecznicze: anyż„ 
kmin, kolender, koper, czarnuszka, majeranek.
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Zamieszczamy dla tych również przegląd liczbowy za 9-let- 
ni okres.

t a :
, 1929 L930 1931 1932 1933 1934 1935 1936 1937

Anyż:
Przywóz — q . . . . 237 167 130 82 106 83 89 74 101

wartość, tys. zł, . 44 22 20 10 15 10 10 7 12
Wywóz — q ................ — 15 367 317 6 _ 0 _ _

wartość, tys. zł. — 3 47 16 0 _ 0 _ —
Kmin:

Przywóz — q . . , . 1173 1639 1600 609 393 35 17 0 _
wartość, tys. zł. 190 233 186 55 37 4 2 0 _

Wywóz — q ................ 0 5 0 1 0 0 1082 3834 415
wartość, tys. zł. 0 1 0 0 0 0 90 390 32

Kolender, koper, czarnu­
szka:')
Przywóz — q . . . . 99 35 27 21 4 24 21 10 3

wartość, tys. zł. 13 6 4 2 0 6 6 2 0
Wywóz — q ................ 0 — 0 — — 0 1 28 177

wartość, tys. zł. , 
Majeranek:^)

0
<•

— 0 — — 0 0 3 18

Przywóz — q . . . . 186 156 91 84 41 0 0 30 _
wartość, tys. zł. 56 37 18 18 7 2 0 2 _

Wywóz — q ................ 0 0 — 0 2 _ 0 0 1
wartość, tys. zł. . 0 0 — 0 0 — 0 0 0

Z wymienionych rośłi n najpoważniejsze jozycje obrotów Z

zagranicą wykazuje kmin: w latach 1929 —  1931  pozycje przy- 
wozu są b. wysokie, w latach następnych maleją do minimum; od­
wrotne zjawisko wykazuje wywóz, który wzrasta w niebywały 
sposób w latach ostatnich, zwłaszcza w r. 1936. Podobnie kształ­
tuje się obrót zagraniczny kolendrem, koprem i czarnuszką.

Należy jeszcze wspomnieć o zarodnikach widłakowych (Ly- 
copodium), dła których pozycje przywozu i wywozu były wyod­
rębniane ze współnej grupy „Rośłiny lecznicze"... do r. 1933 
włącznie. N a tym artykułe wywóz znacznie przewyższał przywóz 
we wszystkich łatach od 1929 ■— 1933, wykazując jednak sta-

") Do r. 1933 wł. tylko kolender; pozostałe rośliny były zaliczone do 
rubr. „Korzenie nie wymienione".

Do r, 1933 wł. razem z badiankiem itp. W  r, 1934 badianek itp. 
'Wydzielono iako rubr. „Badian oraz korzenie nie wymienione".
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lą obniżkę obrotów. W r. 1929 wywieźliśmy 299 q za 158 tys. zł, 
a w r. 1933 wywóz wyniósł 71 q wartości 20 tys. zł. "W pierwszym 
wypadku saldo dodatnie równało się 156 tys. zł, w drugim — 
20 tys. zł. Przez parę łat (1934 1 1935) wydzielano również jago­
dy jałowcowe z rubr. ,,Nasiona leśne iglaste". W wymienionych 
łatach artykuł ten był tylko wywożony z Polski (przywozu nie 
było). W r. 1934 wywieziono 704 q na sumę 13 tys. zł, a w r. 1935 
pozycja wywozu wzrosła do 828 q, a wartość spadła do i i  tys. zł.

Z  obrotem roślinami przemysłowo-łeczniczymi wiąże się rów­
nież szereg artykułów pochodnych, jak olejki eteryczne naturalne, 
ekstrakty roślinne używane w medycynie oraz olej rycynowy. Nie­
stety zmiany w wykazie statystycznym towarów (wobec wprowa­
dzenia od 1.I.1934 r. nowej klasyfikacji towarowej utrudniają 
porównanie obrotu tymi artykułami za wybrany okres (1929 — 
1937). Pozycja olejków pachnących eterycznych naturalnych bez 
alkoholu od r. 1932 figuruje łącznie z olejkami syntetycznymi, do­
piero od r. 1934 daje się wyodrębnić jako część całości w postaci 
olejku miętowego japońskiego i innych olejków eterycznych pach­
nących, nie zawierających spirytusu. Pozycja ekstraktów roślin­
nych, używanych w medycynie, od r. 1934. wchodzi w skład łącz­
nej rubryki przetworów famaceutycznych. Z  wymienionych towa­
rów podajemy dane dotyczące o l e j k u  m i ę t o w e g o  ja­
pońskiego i innych olejków eterycznych pachnących nie zawiera­
jących spirytusu.

dla lat 1934 1937
Lata P r z y w ó z W y w ó z
1934 803 q 2159 tys. zł. " q 20 tys. zł.
1935 1296 „ 3208 , 6 12 .  „
1936 1242 „ 3003 „ „ 3 6 „
1937 1424 . 3593 . „ 1 .. 9 „

O l e j r y c y n o w y  jest artykułem przeważnie przywożo

granicą zawarte są w następującym zestawieniu:

Związanej ściśle z taryfą celną przywozową, ustanowioną rozpo­
rządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej Polsk ej z dn. 23.VIII.1932 r. (Dz. 
TJ. R. P r.r S5, pcz. 732).

1
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1929 1930 1931
L

1932
a t 
1933

a :
1934 1935 1936 1937

788 1402 1074 560 58 37 125 27 61
151  ̂ 312 188 86 14 5 28 4 19

■' 0 5 0 1 3 — 0 — —

0 1 0 0 0 — 0 — —

Przywóz q . . . .
wartość tys. zł ,

Wywóz q . . . .  
wartość tys. zł. .

Reasumując to, co powiedziano, dochodzimy do wniosku, że 
wyniki dotyczące wymiany towarowej z zagranicą wskazują na 
wybitną, wzmagającą się w latach ostatnich, poprawę naszego bi­
lansu handlowego w zakresie roślin przemysłowo-leczniczyeh. 
Ujemne do niedawna saldo naszych obrotów z zagranicą, po la­
tach niespełna dziesięciu, nie tylko zredukowane zostało do mini­
mum, lecz z a m i e n i ł o  s i ę  n a  p o k a ź n ą  s u m ę  n a d ­
w y ż k i  w y  w o z o w-e j, przysparzając bogactwa naszemu 
gospodarstwu narodowemu. Odmiennie przedstawia się sprawa 
olejków naturalnych, których przywóz do kraju wzrasta; należy 
przypuszczać, że rodzima produkcja nie może jeszcze sprostać za­
potrzebowaniom. ••

O kierunkach wywozu, jak również o udziale obcych krajów 
w przywozie do Polski roślin przem.-leczniczych, powiemy w jed­
nym z następnych numerów „Wiadomości Zielarskich'*.

K R Ó T K IE  O M Ó W IEN IE N A JŚW IE Ż SZ Y C H  
W Y D A W N IC T W  N IE M IE C K IC H  Z ZA K R ESU  

Z IELA R ST W A .

Dr M, GERHARD MADAUS.

Lehrhuch der biologischen Heilmittel — Heilpflanzen.

Lipsk, 1938, wyd. G. Thieme.
Niedawno ukazała się pod powyższym tytułem trzytomowa 

praca o roślinach leczniczych, którą można uważać za najobszer­
niejszą encyklopedję z tej dziedziny. Jest to ogromne dzieło, stoją­
ce na poziomie współczesnej nauki, będącej prawdziwą kopalnią 
faktów oraz literatury z zakresu roślin leczniczych. Całość składa 
się z trzech dużych tomów, liczących razem 2864 strony i 144 stro­
ny szczegółowego indeksu. Wydanie jest bardzo staranne i boga­
te, — zawiera ono 76 barwmych tablic i H 14  map i rysunków,, 
druk i papier bez zarzutu, błędów drukarskich — minimum.
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W pracy Dr Madausa mamy 438 obszernych artykułów, oma­
wiających poszczególne rośliny lub zbliżone botanicznie grupy ro­
ślin. Opisane są nie tylko wszystkie ważniejsze rośliny europejskie, 
ale również różne rośliny egzotyczne, nawet rzadkie i nowe, jak 
Peyotl, Yage, Orthosiphon stamincus itp.

W pierwszym tomie we wstępie 354 pierwsze stronice poświę­
cone są rozważaniom i wskazówkom ogólnym. O bogactwie i war­
tości tego wstępu mogą dać pojęcie tytuły ważniejszych rozdzia­
łów:

1) Zasady lecznictwa biologicznego (Biologischc Heilkunde).
2) Homeopatia lako pionierka lecznictwa biologicznego.
3) Ziołolecznictwo: historia, ziołowe kuracje wiosenne, zioła 

suszone, kuracje czyszczące krew.
4) Roślina i jej otoczenie: zespoły roślinne, roślina i gleba, 

uprawa roślin leczniczych.
5) Najważniejsze składniki roślin: witaminy, hormony, fer­

menty, glukoniny (insulinoidy), toksyny, alkaloidy, glykozydy, 
flawony, saponiny, garbniki, gorycze, olejki eteryczne, żywice, 
kamfora, lipoidy, białka, aminy, aminokwasy, cholina, puryny, 
pyrymidyny, vesicantia.

6) Przetwory roślinne: wyciągi i nalewki, przetwory homeo­
patyczne, wyciągi ze świeżych roślin, rozciery ze świeżych roślin 
(Teepulver).

7) Dawkowanie leków roślinnych. »
8) Miary, wagi i tablica kropel.
Artykuły o roślinach w części szczegółov/ej mają układ nastę­

pujący:
Każdy artykuł posiada na początku mapkę, ilustrującą gra­

ficznie rozpowszechnienie danej rośliny na kuli ziemskiej. W praw­
dzie niektóre z tych zasięgów są nakreślone czasem za szeroko (np. 
Cubeba, Digitalis lanata), ale naogół są wielkim ułatwieniem przy 
rozpatrywaniu geografii każdego gatunku.

Następnie są nazwy rośliny, względnie surowca, w różnych 
językach europejskich, — przy czym należy podkreślić, że w dziele 
tym uwzględnione zostały i nazwy polskie. W  tej części dotyczą­
cej mianownictwa uwzględniona jest zazwyczaj również etymolo­
gia nazw oraz obszerna synonimika ludowych nazw niemieckich.

Dalej idzie botaniczny opis rośliny oraz historia zastosowania 
jej w lecznictwie.

Najwięcej miejsca jednak w każdym artykule poświęcono opi­
sowi składników chemicznych, działania fizjologicznego, jako też 
przetworów, zastosowania i dawkowania w praktyce lekarskiej. 
W spisie przetworów oprócz wzorów recept uwzględnione są rów ­
nież przetwory homeopatyczne.
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Tc rozdziały właśnie są najcenniejsze, albowiem zawierają 
bardzo bogaty wykaz literatury, dzięki czemu potławane w tekście 
szczegóły i fakty można nie tylko sprawdzić, ale znaleźć również 
źródło dalszych i obszerniejszych w'skazówek. Prawie każdy arty­
kuł zawiera oprócz mapy jeclną lub kilka ilustracyj a częstokroć 
i wykresy.

Podobnie obszernego dzieła o roślinach leczniczych, opraco­
wanego na podstawie literatury farmakologicznej (uwzględnione 
są prace aż do roku 1937), nie było dotychczas w literaturze 
wszechświatowej.

Dzieło Dr. Madausa posiada szczególne znaczenie dla leka­
rzy, jako jedyny nowoczesny podręcznik farmakologii leków ro­
ślinnych, ale może być również ozdobą i niewyczerpanym źród­
łem wiadomości w każdej bibliotece aptecznej.

Prof. J .  Muszyński.

D r  R. L i m b a c h  u n d  D r K .  B o s h a r t .  Der Anbau 
von Heil- Duft- und Gewiirzpflanzen. (Uprawa roślin leczniczych, 
aromatycznych i kuchennych). Arbciten des Reichsndhrstandes. 
Berlin 1937. str. 1 17 . Rycin 60.

Książeczka składa się z dwóch części: ogólnej (str. 42) i szcze­
gółowej. W  części ogólnej autorzy w krótkich słowach zaznajamiają 
czytelnika ze znaczeniem uprawy ziół wogóle, oraz o dzisiejszym 
stanie uprawy, organizacji i statystyce tej gałęzi rolnictwa w Niem­
czech. Osobno omówione są wydawnictwa i organizacje dotyczące 
zielarstwa. Następnie, omówione są warunki ekonomiczne i przy­
rodnicze, w których uprawa ziół ma możność pomyślnego rozwoju. 
Nie pominięto nawet, jakim być powinien gospodarz oddający się 
tej specjalności. Dalej podane są ogólne zasady uprawy, pielęgnacji, 
zbioru, suszenia i przechowywania ziół. Szczególniej ostatnie w y­
mienione rozdziały potraktowane są szczegółowiej, jako bardzo 
ważne dla zielarzy. W  rozdziale o suszeniu podane są ogólne zasa­
dy suszenia, jak winno się ono odbywać, oraz jakim wymaganiom 
winien odpowiadać dobrze wysuszony materiał. Poza tym, opisane 
są najbardziej nadające się do tego celu, zdaniem autorów, typy su­
szarń. Nie przedstawiają one jednak nic nowego. W części drugiej 
podany jest opis uprawy 58 gatunków ziół. Opisy bardzo treści­
we, ale dość szczegółowe, oparte na solidnym materiale doświad­
czalnym, często zaznajamiające czytelnika z nowymi poglądami 
w tej dziedzinie. Obok ziół pospolicie spotykanych, opisane są 
również i zioła rzadziej uprawiane lub nawet takie, których uprawa 
w Niemczech dotychczas nie była rozpowszechniona, jak np. Rącz- 
nik. Lukrecja, Rabarbar lekarski itp. Opisy są ilustrowane dobrze 
dobranymi fotografiami.
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Na ogół książeczka robi dobre wrażenie i pod względem bo­
gatej, a bardzo umiejętnie dobranej treści, jak również i ze strony 
zewnętrznej. Kosztuje tylko 3 marki (zł 3.25).

__________  L. K.

A d o l f  P f a f f i n g e r ;  Die Trocknung und Lagerung 
von Hcil- und Gewurzpjlanzcn. (Suszenie i przechowywanie ziół 
leczniczych i kuchennych). Reichsndhrsand Yerlags- ges. N r 14 . 
Berlin. Ulotka. 4 ryciny.

Na ośmiu stronicach omawiane jest zagadnienie suszenia 
i przechowywania ziół, a mianowicie: wielkość suszarń, przebieg 
suszenia, urządzenia do suszenia, naturalne suszenie, sztuczne susze­
nie, błędy popełniane przy suszeniu, przechowanie ziół wysuszo­
nych. Autor nie podaje gotowych opisów typów szuszarń i samego 
przebiegu suszenia, natomiast stara się w treściwej i popularnej for­
mie wyłożyć samą istotę i podstawy tego tak ważnego procesu. 
Przy rozmaitości wiejskich warunków i środków, jakimi może roz­
porządzać plantator, ten system przedstawienia rzeczy wydaje się 
bardzo celowy. Czytelnik znajduje dużo cennych uwag i wska­
zówek, jak należy postępować, aby otrzymać towar wysuszony 
w doborowym gatunku.

L. K.

Sicesfzazmia z cza&apisfn a^cąch

N A JŚW IEŻSZE W YD A W N IC T W A  N IE M IE C K IE  
Z ZA K R ESU  ZIE LA R ST W A  

podane w  czasopiśmie „Die Deutsche Heilpflanzen“ ,
1937, N r 3 i 8.

K a r s t e n  G e o r g e  Prof. Dr. i W e b e r  U l r i c h  
Prof. Dr. „Lehrhuch der Pharmakognosie fiir Hochschulen“  (Pod­
ręcznik farmakognozli dla szkół wyższych). Wyd. V-te, przero­
bione i uzupełnione. Z  574 barwnymi rycinami w tekście. Stron 420. 
Cena 18 RM, w oprawie 20 RM. Wydawnictwo Gustawa Fischera, 
Jena, 1937.

Podręcznik Karstena ukazał się obecnie w V wydaniu. Układ 
materiału okazał się bardzo dobry w użyciu zarówno przy nauce 
farmakognozli, jak i w praktyce aptekarskiej. Książka ta jest od 
dawna niezbędna dla wszystkich, którzy pragną gruntownie za­
poznać się z zagadnieniami zielarstwa.
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Nowy nakład podręcznika, którego współautorem jest prof. 
dr Ułrich Weber, bierze pod uwagę nowy program wykształcenia 
farmaceutycznego. Niektóre dotychczas nieuwzględniane surowce, 
stanowiące częsty składnik mieszanek ziołowych — zostały tu wzięte 
pod uwagę i krotko,opisane...Ryciny, częściowo zupełnie nowe, są 
bez zarzutu.

Książka zawiera 5 części uzupełniających. Pierwsza z nich 
daje przegląd najważniejszych surowców ze świata zwierzęcego. 
Druga — roślin leczniczych najczęściej używanych w homeopatii. 
Trzecia —  zawiera tablice do oznaczania surowców sproszkowa­
nych. Tablice te oddają szczególnie dobre usługi przy określaniu 
składu mieszanek ziół. Część czwarta i piąta podają systematyczny 
przegląd surowców według gatunków roślin od których pochodzą 
i według ich ciał czynnych.

2. N  i e s s e n J. prof. „D ie Pflanzen im Volksgiuiben imd 
Volksbrauch'‘ (Rośliny w wierzeniach i użyciu ludowym). Z i ta­
blicą na papierze kredowym i 52 rycinami. Cena 5.80 RM. W y­
dawnictwo Ferdynanda Diimmlera, Berlin i Bonn.

Większość roślin niemieckich stanowią rośliny lecznicze znane 
lub też znajdujące zastosowanie w medycynie ludowej. Przywódca 
lekarzy Rzeszy Niemieckiej dr Wagner powiedział raz tak: „Nowo­
czesna wiedza lekarska wymaga, żeby lekarz znal działanie i za­
stosowanie ziół i zrozumiał znów mowę ludu“ . Prof. J . Niessen 
dostarczył w drugim tomie swojej pracy bardzo ważny przyczynek 
z tej dziedziny. Podane przez Niessena wierzenia ludowe i stoso­
wanie ziół w Nadrenii, są aktualne dla całego państwa niemieckiego. 
Widzimy jakie doniosłe znaczenie miał świat roślinny dla poprzed­
nich pokoleń i ma je znów dziś. Wiekowa mądrość jest zawarta 
w  tych wierzeniach i to co w ostatnich 50-ciu latach nauka odrzu­
cała często, jako zabobon, obecnie budzi w nas zastanowienie i każe 
dociekać źródeł.

Książka powyższa jest cenna dla wszystkich, którzy mają do 
czynienia ze zdrowiem ludu, a przede wszystkim dla niemieckiego 
świata nauczycielskiego.

3. S c h a l l e  A l b e r t ,  Dr .  R a d c a  S a n i t a r n y .  
„D ie Kneippkur — die K ur der Erfolge“ . (Kuracja Kneippa — ku­
racją skuteczną). Wydanie jubileuszowe, 30 tys. 636 stron i 32 ko­
lorowe tablice. Wyd. Knorra & Hirtha, GmbH., Monachium. 
Cena 5,90 RM , w płótnie 7,50 RM.

Autor podaje, jakimi środkami i w jaki sposób należy stosować 
kurację Kneippa, jednak mówi on przy tym: „Trzeba wyraźnie 
■ wyjaśnić, że książka ta nie ma na celu zachęcenia do bezkrytycz­
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nego stosowania na sobie metody Kneippa, lub schematycznego jej 
stosowania na chorych. Chodziło tu głównie o zwrócenie uwagi na 
zalety biologiczne, naturalnego leczenia, stosowanego przez Kneippa. 
Książka ta powinna być drogowskazem, a w niektórych wypad­
kach wskaże ona rodzinie sposoby i środki, które należy zastosować 
do czasu otrzymania pomocy lekarskiej".

Dr GERHARD WAGNER.

U PRAW A M A R Z A N N Y  F A R B IE R S K IE J —
R U B IA  T IN C T O R U M  =•).

„D ie deutsche Landfrau‘" —  N r 8.

Jest to roślina wieloletnia, udająca się najlepiej w ciepłym, 
osłoniętym stanowisku. Może byc z korzyścią uprawiana na grzę­
dach, założonych wzdłuż południowych ścian budynku. Do upra­
w y polowej nadaje się łagodne nachylenie południowe. Marzanna, 
podobnie, jak pszenica, nie lubi gleby suchej, lecz mocną, spodem 
wilgotną. Na glebie podmokłej lub sapowatej rośliny giną. Do­
świadczenie wykazało, że korzenie marzanny farbierskiej rozwijają 
się najlepiej w dobrze nawiezionej, piaszczystej glebie, na poglebiu 
gliniastym. Warstwa gliny nie pozwala korzeniom przeniknąć 
w głąb i zmusza je do rozrastania się ponad tą warstwą, zatrzymu­
jącą wilgoć, wskutek czego korzenie rozgałęziają się silnie i łatwiej 
dają się wyrwać.

O ile mamy ograniczoną ilość nasion, poddajemy je stratyfi­
kacji, a następnie wysiewamy na dobrze przygotowanym zagonie 
w rowki, głębokości j cm, w odstępach około j cm nasienie od na­
sienia. Odległość rzędów — 30 do 50 cm. Siew przeprowadzamy 
w zależności od pogody w marcu lub kwietniu. Przy uprawie polo­
wej wysiewamy nasienie w końcu kwietnia, w wyżej podanych od­
stępach. Jeśli nie rozporządzamy siewnikicm można wyciągać 
bruzdy lekkim pługiem. Po wysianiu nasienia w bruzdy, przykry­
wamy je następnie drugą skibą.

Skiełkowane nasienie może być również wysiewane w lutym 
w inspekcie, co zapewnia największą oszczędność nasion. W kwiet­
niu młode roślinki są zazwyczaj tak duże, że mogą być wysadzane 
na miejsce stałe. Przesadzać należy w czasie wilgotnym. Nic nie *)

*) Przyp. Redakcji. — Według dzieła „Rośliny polskie" w opraco­
waniu dr dr Wł. Szalera, St, Kulczyńskiego 1 Pawłowskiego (Lwów—Warsz., 
1924) roślina ta nosi nazwę A s p e r u l a  t i n c t o r i a  L. — Marzanka 
barwierska.
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jest bardziej szkodliwe dla marzanny, jak długotrwała susza. Nawet 
w okresie normałnej wiłgotności dobrze jest zagony co 2 tygodnie 
podiewać i zrobić miskę koło każdej rośłiny w taki jednak sposób, 
aby nie odsłaniać szyjki korzeniowej. Dotyczy to oczywiście jedy­
nie uprawy ogrodowej. Marzanna kwitnie w lipcu i w sierpniu, w y­
dając małe, żółte kwiatki. łistopadzie przed nastaniem mrozów 
nakrywa się zagony 5 cm warstwą ziemi. Robi się to nie w celu 
ochrony roślin przed mrozem, lecz dla zwiększenia zawartości 
barwnika. Ścięte łodygi marzanny są dobrym pokarmem dla bydła. 
Żółte zab<arwienic, które dzięki nim otrzymuje masło i mleko, jest 
dla człowieka nie szkodliwe.

Zbiór korzeni marzanny farbierskiej przeprowadza się w jesieni 
II  roku, od września do listopada. Przed tym należy ściąć łodygi 
nasienne dla zebrania nasion do następnego wysiewu. Łodygi suszy 

;3 <̂ ni na słońcu, na płachtach, a następnie wymłaca. Nasiona 
dają się łatwo wydobywać. Dostateczną dojrzałość nasion rozpo­
znaje się po zabarwieniu, które powinno być czarne lub fioleto- 
wawc.  ̂ Muszą one być dostatecznie wysuszone, inaczej bowiem, 
pleśnieją i tracą siłę kiełkowania. Nasienie przechowuje się zawie­
szone w workach dla zabezpieczenia od m.yszy i szczurów.

Drugim sposobem rozmnażania marzanny farbierskiej jest po­
dział kłączy. Należy je w tym celu wykonywać specjalnie ostroż­
nie. Pocięte kłącza sadzi się na głębokości 10 do 15 cm w czasie wil­
gotnym. Z jednej rosimy otrzymujemy 20 do 30 takich sadzonek 
i około 2.000 nasion, z czego wniosek, że słuszniejsze jest rozmnaża­
nie przy pomocy nasion.

Wykopane korzenie przechowuje się powiązane w pęczki i za- 
dołowanc. W ten sposób korzenie zatrzymują świeżość przez całą 
zimę i mogą być użyte bezpośrednio do barwienia Według prze­
prowadzonych jarob — 4-krotna iłosc świeżych korzeni odpowiada 
pod względem siły barwienia jednej części korzeni suchych, zmielo­
nych. Przy użyciu świeżych korzeni unika się dalszej ich przeróbki, 
przy czym otrzymuje się jaśniejszy kolor, co jest naogół pożądane.

W technice farbierskiej są następujące, niewielkie różnice w po­
równaniu do barwienia jarzy użyciu suchych korzeni mielonych. 
Przy użyciu korzeni świeżych: i) korzenie muszą mieć conajmniej 

muszą byc przed farbowaniem rozdrobnione,
3) ilosc wody użyta do farbowania jest w przybliżeniu o ' i mniej­
sza. Wyciąga się korzenie dopiero bezpośrednio przed użyciem. 
Korzeniom nic nic szkodzi, jeśli leżą dłużej w ziemi, niż 18 miesięcy. 
Korzenie grubości ołówka mają pod względem zawartości barwnika 
dostateczną siłę.

Jeśli korzenie mają być wysuszone i zmielone, trzeba je do­
kładnie u.su3zyć, tak, żeby dawały się łamać, jak szkło, susze--
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niu należy uważać temperaturę 30 do 35", jako maksymalną. 
Wyższa temperatura działa ujemnie na barwierskie własności ko­
rzenia. Zalecanym sposobem jest przeprowadzanie suszenia na wol­
nym powietrzu. Po ususzeniu odsiewa się kurz i drobne części na 
siatce. Mycia korzeni nie stosuje się, gdyż straciłyby one częściowo 
zdolności barwierskie. Korzenie miele się na grubą mąkę. Przepro­
wadzenie mielenia korzeni byłoby trudne dla gospodyni wiejskiej, 
to też należy polecać użycie śwdezych korzeni.

Przy uprawie polowej dobrze jest podzielić pole na zagony 
szerokości i do 1,5 m, pomiędzy którymi pozostawia się przerwy 
30 do 40 cm dla ułatwienia pracy i dostarczenia ziemi do jesien­
nego obsypywania roślin. Przed uprawą marzanny nie należy na 
tym samym polu uprawiać roślin korzeniowych lub bulwiastych. 
Według doświadczenia najlepiej udaje się po marzannie jęczmień 
z koniczyną. Można także uprawiać ziemniaki i buraki pastewne, 
bez nawożenia, poniev/aż pole pod marzannę musi być bardzo do­
brze nawiezione. W. I.

2j Jloiskleęa JCamiteŁu 2jieCaxskieąa

STR ESZC ZEN IE PRO TO KÓ ŁU  PO SIED ZEN IA  Z A R ZĄ D U  
PO LSKIEGO  K O M ITET U  Z IE LA R SK IEG O , 

które odbyło się dnia 20 stycznia br. w lokalu biura P. K . Z. 
przy udziale 14 osób.

O b e c n i  pp.: prezes prof. dr J .  Modrakowski, wiceprezes
A. Iwański, wiceprezes radca mgr F. Miller, sekretarz mgr. F. He­
rod, skarbnik mgr. S. Rdzanek, St. Kłosiński z Poznania, mgr. J. 
Wędkowski z Lublina i T. Wiszniewski z Kutnowskiego. 

Przedstawieiele Ministerstw:
pp.: prof. dr B. Hryniewiecki —  Ministerstwo Wyznań Relig. 

I Oświecenia Pubk,
inż. M. Skórzewska — Ministerstwo Opieki Społecznej, 
inż. B. Hellwig — Ministerstwo Rołnictwa i R. R., 
ppułk. L. Pellegrini — Ministerstwo Spraw Wojskowych, 
radca W. Piotrowski — Państwowy Instytut Eksportowy. 

Kierownik biura — inż. M. Chmielińska.
Przewodniczył p. prezes prof. Modrakowski, protokółowała

M. Chmiełińska.
Po przyjęciu protokółu bez zmian z ostatniego posiedzenia Za­

rządu, tj. z dnia 4 maja 1937 r., skarbnik p. mgr. Rdzanek odczy­
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tał preliminarz budżetowy p. K. 2 . projektowany na rok 1938. 
Preliminarz ten, zamykający się sumą 33.200 złotych wpływów 
i takąż samą sumą wydatków, zebrani przyjęli jednomyślnie, w y­
rażając opinię, iż pozycje są dokładnie przemyślane.

Wydatki personalne- zostają zwiększone skutkiem przyznania 
podwyżki pensji instruktorce i biuralistce.

Wychodząc z założenia, iż współpraca Komitetu z Bazarem 
Przemysłu Ludowego w Nowogródku daje pozytywne wyniki, ze­
brani uchwali utworzyć przy P. K . 2 . z dniem i kwietnia br. nowy 
etat instruktorki zielarki w razie uzyskania specjalnej dotacji z Fun- 

.duszu Pracy. Utworzenie powyższego etatu ma na celu przyjście 
ze stałą pomocą fachową Bazarowi Przemysłu Ludowemu w Bia­
łymstoku przy zakładaniu i prowadzeniu plantacji roślin leczni­
czych oraz organizowaniu zbioru ziół z dzikiego stanu wśród lud­
ności wiejskiej i bezrobotnej woj. białostockiego. Nowy etat instruk­
torki zostanie obsadzony przez inż. 2ofię Dąbrowską, stypendyst­
kę Ministerstwa Rolnictwa i R. R.

Następnie przyjęto sprawozdanie z pracy instruktorki P. K. 2 . 
p. M. Jagminówny z Nowogródka.

Ożywioną dyskusję, w y wołał projekt wydzierżawienia przez 
P. K . 2 . ośrodka państwowego w celu utworzenia wzorowej fermy 
zielarskiej. Jednomyślnie uznano za celowe i konieczne założenie 
2 i e l a r s k i e j  C e n t r a l n e j  S t a c j i  D o ś w i a d ­
c z a l n e j  P o l s k i e g o  K o m i t e t u  2 i e l a r s k i e g o ,  
która miałaby za zadanie służenie potrzebom zielarstwa w Polsce. 
Do głównych zadań Stacji należałoby; prowadzenie doświadczeń 
hodowlanych, nawozowych i odmianowych z roślinami leczniczy­
mi i przemysłowo-lcczniczymi; opracowywanie metod uprawy 
i rozmnażania roślin oraz przygotowywania surowców; reproduk­
cję nasion i sadzonek; opracowywanie norm standaryzacyjnych dla 
surowców roślin leczniczych; prowadzenie pólek demonstracyj­
nych roślin leczniczych, polecanych do uprawy w Polsce; dokształ­
canie intsruktorskich sił fachowych drogą praktyki; organizowa- 
nie kursów, wycieczek i pokazow; opieka i kontrola fachowa nad 
doświadczalnictwem zielarskim w Polsce.

 ̂ W  związku z uchwalonym projektem założenia Stacji Do­
świadczalnej została wybrana Komisja, złożona z trzech członków 
prezydium 2 arządu P. K. 2 ., mająca za zadanie wyszukanie od­
powiedniego ośrodka panstw'owego, zbadanie możliwości uzyska­
nia niezbędnych na ten cel dotacyj, opracowanie programu pracy 
projektowanej Stacji. W  skład powyższej Komisji weszli pp.: wi­
ceprezes A. Iwański, wiceprezes F. Miller, skarbnik S. Rdzanek 
i kierownik biura M. Chmielińska.
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Następnie obecni uznali za celowe i pożyteczne wziecie przez 
P. K. Z. udziału w projektowanej wystawie farmaceutycznej 
w Warszawie, we wrześniu br., której otwarcie ma nastąpić w cza­
sie zjazdu Międzynarodowej Federacji Słowiańskiej.

W związku ze zm.ianą lokalu dla biura P. K. Z. Zarząd uchwa­
lił do czasu znalezienia odpowiednich funduszów na wynajęcie do­
godnego lokalu na pomieszczenie biura i redakcji „Wiad. Ziel.“  
skorzystać z ofiarowanego Komitetowi przez Warsz. Tow. Farma­
ceutyczne jednego pokoju na II p. w tymże samym gmachu, w yra­
żając jednocześnie proślaę do W. T. F. o zmniejszenie zapropono­
wanego czynszu.

Zarząd przyjął 57 nowych członków P. K. Z., którzy podpi­
sali deklaracje od Nr 743 do N r 800 w ciągu okresu od dnia 4 ma­
ja 1937 r. do 20 stycznia br.

Na tym posiedzenie zamknięto.

LISTA NOW YCH CZŁONKÓW POLSKIEGO KOMITETU ZIELARSKIEGO.

W czasie od 4 maja 1937 roku 
w poczet członków P. K. Z.:

1. Biały Leszek — rolnik
2. Bienietki Władysław — rolnik
3. Birar Antoni — rolnik
4. Bukowska Anna — rolniczka
5. Butt-Hussa m Mikołaj, zbieracz
6. Chmielińska Antonina
7. Ciupka Ignacy, zbieracz
8. Dawidziński Roch,
9. Dobrzyńska Maria, mgr. farm.

10. Drozd Władysław, stud. prawa
11. Durkacz Piotr, dr med.
12. Durkałeo Ernest, rolnik
13. Frenkłer Robert, kupiec
14. Frieraan Leon, kupiec
15. Gawuciowa Lucyna,
16. Gotalski Walenty,
17. Haszczyczyn Bazyli, zbieracz
18. Hawryłuk Mikołaj, zbieracz
19. Horoszko Stefan, zbieracz
20. Jaworska Stefania, inż. ogr.
21. Junczys Roman,

do 20 stycznia br. zostali przyjęci

— woj. stanisławowskie 
kieleckie 
wołyńskie 
warszawskie 
poleskie 
pomorskie 
śląskie 
pomorskie 

Wilno
woj. wołyńskie 
■Warszawa 
woj. lwowskie 
,, poznańskie 

■Warszawa 
Warszawa 
woj. nowogródzkie 

„ lwowskie 
,, lwowskie 
,, wołyńskie

arszawskie
— Wilno
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22. Kandyba Bazyli, osadnik wojskowy woj. wołyńskie
23. Kluzik Józef, rolnik — ,, krakowskie
24. Kon Kazimierz, rolnik, inż. chem. — ,, łódzkie
25. Kopias Franciszek, wojskowy — Poznań
26. Kośmider Tade.usz, rolnik — woj. łódzkie
27. Kowalówna Janina, emer. naucz. — ,, stanisławowskie
28. Krassowski Ignacy, bezrob. ogr. — ,, wileńskie
29. Łukasik Jan, rolnik — ,, wołyńskie
30. Majer M., kupiec — ,, tarnopolskie
31. Majrowski Florian, — ,, pomorskie
32. Matusiak Tadeusz, bezrob. urzędnik — Warszawa
33. Mierzwa Felicjan, rolnik — woj. poznańskie
34. Mikusek Władysław, rolnik — ,, lubelskie
35. Olędzki Aleksander, aptekarz — ,, warszawskie
36. Parzonko Jan, _ Warszawa
37. Prybulski B., kupiec — Warszawa
38. Przelaskowski Zygmunt, bezrobotny — woj, warszawskie
39. Sandowski Gustaw, rolnik — „ łódzk-ie
40. Senczyszak Mikołaj, rolnik — ,, lwowskie
41, Siwicka Janina, rolniczka — ,, wileńskie
42. Słomiński Józef, ^ — ,, lubelskie
43. Sowadski Juliusz, rolnik — „ łódzkie
44. Stawsk’ Włodzimierz, rołnlk — ,, poleskie
45. Szpak Antoni, emer. urzędnik — ., wołyńskie
46. Szpakcwski Jerzy, dr mcd. — „ warszawskie
47. Teleżyriska Janina, rolniczka — ,, wołyńskie
48. Trubiłło Władysław, aptekarz — Wilno
49. Wenkert Benzion, kupiec — woj. stanisławowskie
50. Wiśniowiecka Jadwiga, rolniczka — ,, poznańskie
51. Wittcrf Natalia, — „ białostockie
52. Wojciechowski Tomasz, rolnik — ., warszawskie
53. Zając Władysław, kierown. szk. powsz. — ,, poznańskie
54. Zakład Gleboznawstwa prof. Terlikowskie.go — Poznań
55. Zambrzycki Stanisław, inż. chem. — woj, warszawskie
56. Zieliński Michał, rolnik — „ wołyńskie
57, Ziemiański Ignacy, osadnik wojsk. — „ wołyńskie
58. Żurowski Walenty, ogrodnik — „ warszawskie.

Wszystkich kierujących korespondencję do Polskiego 
Komitetu Zielarskiego z prośbą o odpowiedź prosimy o za­
łączenie znaczka pocztowego, w przeciwnym razie listy po­
zostaną bez odpowiedzi.
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Z  JjnsUukiadatu J! Ji, Z .

K R Ó T K A  IN S T R U K C JA  O U PR A W IE Ł Y SZ C Z C A  
W IECH O W ATEGO  —  G YPSO PH ILA  P A N IC U LA T A .

Łyszczec wiechowaty jest rośliną wieloletnią (bylina), znaną 
w kwiaciarstwie gruntowym, ze względu na ozdobny kwiatostan, 
o kształcie wiechy, z licznymi, drobnymi kwiatkami barwy białej.

Dła celów przemysłowo-leczniczych uprawiany jest wyłącznie 
na korzeń, który dosięga długości i metra i ma kształt palowy, 
obły, bez rozwidleń. Surowiec nosi nazwę R a d i x  S a p o n a -  
r i a e a 1 b a e. Zawiera on ciało czynne zwane saponiną. Sa­
ponina, skłócona z wodą daje pianę, podobnie, jak burzące się myd­
ło — stąd pochodzi nazwa saponiny.

Korzenie łyszczca, jak i Mydlnicy łekarskiej (Saponaria offi- 
cinałis), mają zastosowanie w technice do prania wełnianych i jed­
wabnych tkanin oraz do zaprawiania musujących napojów; poza 
tym łyszczec ma zastosowanie do wyrobu chałwy.

Uprawa tej rośliny w Polsce jest dopiero w zaczątku. Polski 
Komitet Zielarski poleca rozpowszechnienie jej w woj. białostoc­
kim, nowogródzkim i wileńskim, na polach o glebie przepuszczal­
nej, bogatej w wapno.

Siew łyszczca wykonuje się wiosną* (początek kwietnia) na 
rozsadniku. Przygotowuje się zagonek szerokości 1,20 m, na któ­
rym wyprowadza się 5 linii siewnych (głębokości i cm) wzdłuż w y­
ciągniętego sznura lub znacznika. Nasiona lekko przykrywa się 
ziemią i uklepuje wzdłuż linii. Gęstość wysiewu wynosi 1 0 — 15 g 
nasienia gwarantowanej jakości w stosunku na 100 m. kw. (i ar) 
plantacji. Gdy siewki dojdą do wysokości 1 0 — 15 cm, przesadza 
się je na stałe miejsce. Rozsadę wyjmuje się przy pomocy w ideł, 
amerykańskich, przy czym korzeni nie wołno skracać. Sadzimy 
długim sadnikiem w odstępach 50 — 60 cm w kwadrat, zależnie 
od systemu uprawy i żyzności gleby. Przy sadzeniu należy zwró­
cić uwagę, aby korzeni nie zawijać. W razie suszy zanim rośliny 
przyjmą się —  podlewać.

Pierwsze trzy lata uprawy łyszczca polegają na niszczeniu 
chwastów. Po trzech latach istnienia plantacji wykopujemy na po­
czątku jesieni wszystkie rośliny, przy czym kopanie stosujemy sy­
stemem regulówki, ażeby wydobyć z ziemi całe korzenie. Części 
nadziemne usuwamy na kompost, jako bezużyteczne. Korzenie po 
obmyciu w bieżącej wodzie krajemy na kawałki jednakowej dłu­
gości ( +  15 cm), przckrawając grubsze wzdłuż na kilka części dla 
przyspieszenia procesu suszenia. Korzeni nie skrobie się. Suszenie-
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musi się odbywać w temperaturze podwyższonej — od 40 do 50 
stopni C, wobec czego uprawa łyszczca wymaga na miejscu suszar­
ni ogniowej. Surowiec dokładnie wysuszony ekspediuje się w wor­
kach po 50 kg. Plon z I ha wynosi około 50 q suchego surowca.

- -  -  -  M. Ch.

SPR A W O ZD A N IE 2  KU RSU  Z IE LA R SK IEG O , 
K T Ó R Y  O D BYŁ SIĘ W BIA ŁYM ST O K U  W D N IA C H  

OD 24 do 27 S T Y C Z N IA  BR.

Bazar Przemysłu Ludowego w Białymstoku w roku ubiegłym 
podjął prace wstępne w celu zorganizowania działu zielarskiego.

Wychodząc z założenia, że zielarstwo winno oprzeć się na pro­
dukcji surowców pierwszorzędnej jakości, — co osiąga się przez 
umiejętne wyszkolenie plantatora i zbieracza, — Bazar Białostocki 
zwrócił się do Polskiego Komitetu Zielarskiego, z prośbą o przepro­
wadzenie kursów zielarskieh w Białymstoku i Grajewie.

Kurs w Białymstoku, trwający 3 dni, przeznaczony był dła 
zbieraczy. Udział w mm wzięło 50 osób. Ze strony drobnych rol­
ników — 22 osoby, pozjf tym 5 bezrobotnych, 1 1  osób z pośród 
biednej ludności podmiejskiej i 12 pracowników Bazaru. Prele­
gentką na kursie była instruktorka P. K. Z. — p. inż. Jadwiga For- 
kasiewiczówna.

Zgodnie z programem, opracowanym przez Polski Komitet 
Zielarski, kurs obejmował eodziennie 4 godziny wykładów, po czym 
prowadzona była duskusja, łącznie z udzielaniem porad fachowych.

W pierwszym dniu wykłady objęły: część ogólną zagadnień 
zielarskich (stan zielarstwa w Polsce, możliwości jego rozwoju), 
oraz praktyczne wskazówki dla zbieraczy (wiadomości podstawowe, 
dotyczące zbioru ziół dziko rosnących, sposobu ich suszenia, przy­
gotowania na sprzedaż, oraz zbytu wyprodukowanych surowców).

W  drugim i trzecim dniu kursu szczegółowo została omówiona 
technika zbioru, suszenia i przygotowania na sprzedaż 30 najważ­
niejszych roślin leczniczych, które masowo występują na terenie 
woj. białostockiego oraz mają duże zapotrzebowanie na rvnku zie­
larskim.

W części Ogólnej wykładów zademonstrowany był model 
suszarni powietrznej oraz rysunki, przedstawiające prymitywną 
1 tanią suszarnię ogniową dła gospodarstw drobnych.

W wykładach, poświęconych części szczegółowej posiłkowano 
się tablicami, ilustrującymi grupy surowców roślin leczniczych. 
Tablice te uwzględniają najważniejsze dane, dotyczące: zbioru, su­
szenia, ubytku na wadze, cen i pakowania surowca. Poza tym de-
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monstrowanc były kolorowe ryciny omawianych roślin oraz wzo­
rowe i zdyskwalifikowane próbki poszczególnych surowców.

Słuchacze wykazali duże zainteresowanie zielarstwem. Niektó­
rzy z pośród uczestników kursu od kilku lat prowadzą uprawę lub 
też trudnią sic zbiorem ziół dziko rosnących. Naogół są oni zado­
woleni z rezultatów swej pracy .i korzyści, jakie osiągają. Między 
innymi poruszono sprawę konieczności tworzenia ośrodków zbioru 
ziół dziko rosnących w miejscowościach o bogatej florze leczniczej 
(Puszcza Białowieska), pozostających w ścisłej łączności z Bazarem 
Przemysłu Ludowego w Białymstoku.

Ogólne wrażenie z kursu, zarówno co do jego organizacji, jak 
zainteresowania i osiągniętych korzyści, — a więc jego celowości — 
bardzo dobre.

SPRA W O ZD A N IE Z KU RSU  Z IE LA R SK IEG O  W  DN. 
EU TEGO  1938 R. W E W SI K O T Y  - R Y BN O  

POW. SZ C Z U C Z Y N SK IE G O .

1 9

Kurs we wsi Koty - Rybno pod Grajewem odbył się z inicja­
tywy Bazaru Przemysłu Ludowego w Białymstoku. Organizacją 
kursu zajęła się z ramienia O. T. O. i K . R. w Grajewie p. Hono­
rata Robakowska, instruktorka K. G. W.

Według programu P. K. Z. kurs t^wał 2 dni po 5 godzin 
dziennie i obejmował następujący materiał: I) część ogólną, poświę­
coną rozwojowi zielarstwa w Polsce, organizacji upraw zbioro­
wych, znaczeniu zielarstwa w gospodarce indywidualnej, roli 
i znaczeniu P. K. Z., produkcji i zapotrzebowaniu oraz literaturze, 
omawiającej Zagadnienia zielarskie. N a zakończenie pierwszej 
części demonstrowano wydawnictwa P. K. Z. i rozdano wszystkim 
słuchaczom numery okazowe ,,Wiadomości Zielarskich" oraz ulot­
ki, informujące o działalności P. K . Z. W ykład, obejmujący po­
wyższe zagadnienia trwał 2 godziny.

W części II była poruszona ogólna uprawa roślin leczniczych, 
zbiór i suszenie oraz budowa suszarni, przechowanie, pakowanie 
i zbyt. Przy zagadnieniu zbytu została omówiona wielka rola, ja­
ką w tych sprawach może odegrać Bazar Przemysłu Ludowego 
w Białymstoku, jako stały odbiorca wyprodukowanych surowców. 
W tej części demonstrowano model stojaka z rafkami do suszenia 
surowców leczniczych oraz 3 powiększone rysunki prymitywnej 
suszarni ogniowej dla gospodarstw drobnych według broszurki 
inż. Baczewskiego „Nowoczesne sposoby suszenia". W ykład ten 
trwał 3 godziny. W drugim dniu omówiono szczegółową uprawę 
9 rośłin leczniczyeh według doboru P. K. Z. dla woj. białostockie­
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go, tj.: Rumianek pospolity, Ślazik leśny. Mięta pieprzowa. Kminek, 
Gorczyca czarna. Prawoślaz lekarski. Kozłek lekarski, Łyszczec 
wiechowaty i Mydlnica lekarska.

Dobór powyższy zademonstrowano w postaci próbek surow­
ców leczniczych pierwszorzędnej jakości, otrzymywanych z tych 
roślin. Poza tym przedstawiono kolekcję rumianku, mięty i wale­
riany z podziałem na gatunki handlowe. W^ykłady prowadziła 
p. inż. Z. Dąbrowska, delegowana przez P. K. Z.

W kursie wzięło udział 6o osób, wyłącznie z pośród drobnych 
rolników, gospody.ń i gospodarzy z Kotów - Rybna, Szyman, Dan- 
kowa. Boczek i innych wsi pow. szczuczyńskiego. Wśród słucha­
czy liczny udział wzięły członkinie K . G. W. Większość z pośród 
obecnych rekrutowała się z plantatorów roślin leczniczych. Instruk­
torka powiatowa K. G. W. p. Robakowska była obecna na całym 
kursie.

Słuchacze z wielkim zainteresoweniem odnieśli się do zagad­
nień, objętych programem kursu. W  dyskusji poruszano głównie 
sprawę doboru roślin i zbytu. Uskarżano się na brak organizacji 
zbytu i na niewypłacalność wielu firm odbiorczych. Instruktorka 
jeszcze raz podkreśliła w dyskusji, że bolączki te niewątpliwie roz­
wiąże Bazar Przemysłu Ludowego w Białymstoku.

N a zakończenie należy podkreślić niezwykle dobre > przeko­
nywujące wrażenie o celowości kursu. Zainteresowanie i żywa 
reakcja słuchaczy były tak widoczne, że pozwalały przypuszczać. 
Iż myśł organizacji podobnego kursu była bardzo szczęśliwa za­
równo jak i wybranie tcrc;nu.

K R Ó T K IE  SPR A W O ZD A N IE Z Z E B R A N IA  IN FO R M A C Y J­
N EGO  .SPÓŁDZIELNI „SK U P ZIÓ Ł I G R ZYBÓ W "

W G A R B A T C E  —  D N IA  3.I.1938 RO KU.

Spółdzielnia powyższa powstała w listopadzie 1936 roku. Do­
tychczas nie wykazała ona pozytywnej działalności, z powodu 
długotrwałej zwłoki w uzyskaniu opinii od Związku Spółdzielni 
Rolniczych i Zarobkowych w Krakowie.

W  zebraniu wzięło udział 18 osób. Obecni byłl pp.: prezes 
Rady Nadzorczej — p. Czesław Mekiński i naczełnik Wydziału 
Ekonomicznego Kieleckiej Izby Rolniczej — p. Michałowski.

Przedmiotem obrad posiedzenia — poza sprawami organiza­
cyjnymi Spółdzielni, — był referat, wygłoszony przez instruktor­
kę P. K. Z. p. inż. Wandę Iwańską, która została wydelegowana 
na życzenie Kieleckiej Izby Rolniczej, w celu oświetlenia strony fa­
chowej i organizacyjnej, projektowanych prac Spółdzielni. W re­
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feracie prelegentka rozpatrywała możliwości zbioru ziół dziko ro­
snących na terenie Garbatki i jej najbliższych okolic oraz możli­
wości uprawy roślin leczniczych. Referat wywołał ożywioną dy­
skusję. Instruktorka podkreśliła niezbyt korzystne warunki natu­
ralne dla podjętej akcji zbioru ziół dziko rosnących, oraz grzybów, 
których w najbliższych okolicach Garbatki jest bardzo mało. Flora 
lecznicza w okolicy jest względnie uboga, przy czym cena robo­
cizny stosunkowo wysoka, ze względu na charakter letniskowy 
Garbatki. Co się tyczy uprawy roślin leczniczych, to okolica naj- 
'bliższa Garbatki posiada ziemie lekkie, na których uprawa ziół by­
łaby zawodna. Uprawy zbiorowe należałoby raczej propagować 
we wsiach położonych bliżej Wisły, które posiadają ziemie żyzne, 
pszenno-buraczane, a przy tym gospodarstwa naogól bardzo roz­
drobnione.

Następnie instruktorka podkreśliła zasadnicze warunki nie­
zbędne dla racjonalnego rozwoju Spółdzielni, tj. zapewnienie fa­
chowego kirownictwa oraz odpowiedniego kapitału inwestycyjnego 
i obrotowego.

Przedstawiciel Kieleckiej Izby Rolniczej przyrzekł ze swej 
strony pomoc w uzyskaniu uchwalonej sumy na uruchomienie 
Spółdzielni.

K O M U N IK A T  P. K. Z. DO SK R Z Y JT K I R O L N IC Z E J 
PO LSKIEGO  R A D IA .

IN FO RM A CJA  D LA  PRODUCENTÓW ROŚLIN LECZNICZYCH.

PP. Organizatorów zbiórki ziół leczniczych, zbieraczy oraz 
drobnych plantatorów, informujemy, iż Polski Komitet Zielarski 
nie 2akupuje żadnych ziół oraz nasion i sadzonek roślin leczni­
czych, ponieważ jest instytucją o charakterze społecznym.

Nic poinformowani o tym producenci, którzy nadsyłają bez­
pośrednio do biura Komitetu surowce, przeznaczone na sprzedaż, 
narażają się na zbędny wydatek, związany z przesyłką, gdyż biuro 
Komitetu zmuszone jest nie przyjmować wysyłanych paczek 
i zwracać je nadawcom.

Polski Komitet Zielarski przychodzi jedynie z bezinteresowną 
pomocą wszystkim producentom przy ułatwianiu sprzedaży surow­
ców nasion i sadzonek roślin leczniczych przez kierowanie otrzy­
manych ofert do firm handlowych, zgłaszających odpowiednie 
zapotrzebowania.

W tym celu należy nadsyłać do biura Polskiego Komitetu 
Zielarskiego (Warszawa, ul. Długa i6) oferty opróbkowane, tzn.:

I. pisma z podaniem ilości każdego gatunku surowca i żąda­
ną cenę oraz znaczek na odpowiedź.
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2. próbki surowców zaofiarowanych na sprzedaż, przesyłane 
jako „próbki bez wartości".

Przy kwalifikacji próbek brane są pod uwagę jedynie surow­
ce dobrej jakości, tj. mające właściwe im zabarwienie i zapach 
oraz wołne od wszelkich-obcych zanieczyszczeń.

M OŻLIW OŚCI Z B Y T U  ZIÓ Ł L E C Z N IC Z Y C H  N A  R Y N K U
JA PO Ń SK IM .

Państwowy Instytut Eksportowy informuje Połski Komitet 
Zielarski, iż importerzy japońscy sprowadzają surowce roślin lecz­
niczych oraz specyfiki zielarskie z Niemiec, Wioch, Holandii, Por­
tugalii, Erancii i Hszpanii. Obecnie import z Hiszpanii został 
wstrzymany. Surowce egzotyczne sprowadzane są z Indji, Indo- 
chin, Chin Południowych oraz wysp mórz południowych.

Medycyna dalekiego Wschodu w dużych ilościach zaopatruje 
się w roślinne środki lecznicze lub specyfiki pochodzenia roślin­
nego. Pod tym względem rynek tamtejszy jest chłonny i przy od­
powiednim nawiązaniu kbntaktów handlowych polskich eksporte­
rów z japońskimi hurtownikami, zbyt polskich ziół leczniczych na 
rynku japońskim powinien znaleźć odbiorców. Importerzy japoń­
scy reflektują na następujące zioła:
Secale cornutum Radix Gentianae luteae
Folium Dig talis purpureae Gentianae panonicae Scop.
Folium Arctostaphylcs Dvae ursi ,, Gentianae purpureae
Folium Daturae Stramonii „ Gentianae punctatae

Następnie Państwowy Instytut Eksportowy zaznacza, iż ofer­
ty opróbkowane winny zawierać ceny cif porty japońskie; kore­
spondencja zaś przeprowadzana w języku angielskim.

Adresami importerów i hurtownikóv/ japońskich —  biuro 
P. K. Z. może na życzenie służyć firmom eksportowym, które są 
członkami Komitetu.

K U R SY  Z IE LA R SK IE .
Bazar Przemysłu Ludowego w Białymstoku organizuje przy 

udziale Polskiego Komitetu Zielarskiego lotny kurs dla zbieraczy 
rekrutujących się wyłącznic z pośród ludności bezrobotnej z woj. 
białostockiego.

Kurs ten odbędzie się w dniach od 2 r — 24 marca br. w Bia­
łymstoku. Bliższych informacyj udziela Bazar Przemysłu Ludowe­
go w Białymstoku ul. Piłsudskiego 45, tcl. 10-75.
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ZAKUPUJĘ SUROWCE ROŚLIN LECZNICZYCH
w  każdej ilo śc i, p lace yo łd w ka zaraz  po odbiorze i sp raw d zenia  jak o ści surow ca:
Cortex: Herba:

Frangulae Beccabungae
Flores: Droserae rotund, iongifol.

Convallariae Majoranae (otarte)
Chamomillae vulg. Nasturtii,
Lamii albi Polygalae amar.
Malvae arbor. Pulsatillac
Sambuci Sporae Lycopodii
Spireae ulmar. Radix:
Tiliae Althaeae
Verbasci Primulae

Folia: Valerianae
ConvalIariae Rhizoma Calami
Salviae Secale cornutum

Fructus: Turiones Pini
Myrtillorum Stipites Visci albi.

W y s y ł a *  t o w a r  n a  r a c h u n e k  o t w a r t y  p o d  a d r e s e m  i

G. KMIOTEK, M ysłow ice, skrz. 47.
Drobne ogłoszenia

Poszukiwana praktykantka lub praktykant na plantację zielarską. 
Pożądana znajomość ogrodnictwa i zielarstwa. 

Wiadomość w biurze P. K. Z.

Nasienie rumianku zwykłego gwarantowanej jakości pochodzenia holender­
skiego po zł 10.—  za 1 kg i zł 2,—  za 100 gr franco za zaliczeniem, sprze­
daje plantacja Długosz i Kruszyński na Wołyniu. Zamówienia dla przyśpie­
szenia wysyłki kierować: Kruszyński, Warszawa, Widok 18/5.

J. Muller i L. Juzba p-ta Białozórka, osada Weteranówka na Wołyniu 
dostarczają gwarantowane nasiona (ostatniego zbioru) ślazu i rumianku 
pospolitego, w cenie zł 6.—  (sześć) za kg, przy zamówieniu od 10 kg udzie­
lamy rabatu.

Kupię ’ /2 nasienia dziurawca —  (Hypericum perforatum), gwarantowanej 
jakości. Oferty przesyłać do biura P. K. Z.

Hodowla ziół leczniczych Borek, pow. Gostyń (Wlkp.) sprzedaje nasiona; 
szałwii lekarskiej i dziewanny wielkokwiatowej w cenie 6 zł za 1 kg.

Posiadam na sprzedaż 20 kg nasienia szałwii (Salvia officinalis) w cenie 
8 zł za 1 kg. M. Kobylińska, p. Opatów Kielecki, skrz. 45. Lisów.

Nasienie; szałwii lekarskiej oraz waleriany —  (rdzo-odporne), gwarantowa­
nej jakości —  można nabyć u p. Rzewuskiej Wandy, Sielec, Chełm Lu­
belski, skrz. 46.
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R. B A R C I K O U S K I  l  A. .  ROZ HA H
Skrzynka pocztowa Nr, 128 —  Telefon Nr. zbiorowy 44-44.

ODDZIAŁ HANDLU ZAMORSKIEGO, GDYNIA — PORT
Skrzynka pocztowa 77 —  Telefon Nr, 19-91

J e s t e ś m y  n a b y w c a m it

Czarnych jagód 
Zarodników widłaku 
Sporyszu
Ziela połonicznika 
Kwiatu martwej pokrzywy 
Kwiatu konwalii 
Kwiatu rumianku zwykłego

Kwiatu lawendy 
Kwiatu bzu czarnego 
Kwiatu i korzenia piwonii 
Korzenia prawoślazu 
Malin suszonych 
Kory kruszyny 
Kory dębowej 
Kwiatu malwy czarnej

Prosimy o składanie ofert także na wszelkie 
inne artykuły.

Inż. S T .  S T R O J W Ą S
F A B R Y K A  O L E J K Ó W  — A U G U S T Ó W  

Ktipi Haidą ilość Kolendru.
Poza Kuposemsy KmineK i l£oper włosKi.

B I U R O  E K S P O R T O W E
J Ó Z E F  R O T T E N B E R G

w B rodach — R ok  za łożen ia  1882.
Eksport z ió ł leczniczych do w szystkich krajów europejsk ich  I zam orskich. 

K u p u ję  tylko w  w iększych ilościach w szelkie zioła dziko rosnące I plantowane.
Upraszam o złożenie ofert wraz z przesłaniem  większych prół?ek i podaniem 

dokładnej ilości,
Herba H arniariao glabr. 1937 r . dostarczam  z ł. 0|80 za 1 kg.

PRENUMERATA: rocz. zi. 12.— , półrocznie zł. 6.— . Poiedynczy numer zł. 1,50 
OGŁOSZENIA: V, str. zł. 80.—, Vs str, zł. 40— , str. zł. 20.— , Vg str. zł. 10.— 
Przy serjach ogłoszeń ceny ulgowe wcolug umowy. D r o b n e :  do 20 wyra­

zów zł. 5,— , powyżej 20 za każdy wyraz 25 gr.

Wydawca Polski Komitet Zielarski, Redaktor odp. Inz, A fo rio  Chmielińska 

Bezpłatnie dla Członków P. K, Z,

Drukarnia H^zorowa— U^arszawa, ul. Długa 20. Telefon Jt~1Ó‘60.
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Wyniki rejestracji plantacyj roślin 
leczniczych i przemysłowych

przeprowadzonej przez 
Polski Komitet Zielarski w 1937 roku

W zorem  lat ubiegłych  Polski Komitet Zielarski przepro­
w adził w  roku 1937 ankietę, d otyczącą  rejestracji upraw 
zielarskich.

Zdajem y sobie  sprawę, iż opracow an y  materiał staty­
styczny nie obejm uje całokształtu upraw zielarskich w  kra­
ju, da je on jednak niew ątpliw ie przybliżony obraz stanu 
i rozw oju plantacyj roślin przem ysłow o - leczniczych w 
Polsce.

Rok spraw ozdaw czy  należy za liczyć n aogó ł do w yjąt­
k ow o n iepom yślnych dla upraw y roślin leczniczych, a  v/ 
w ielu  w ypadkach  nawet klęskow ych. Złożyły się na to z 
jednej strony mroźna i bezśnieżna zima, z drugiej — d łu go­
trwała susza w  okrSsie wiosennym  i letnim. Ostre mrozy 
w yrządziły  szkody na plantacjach  w iększości roślin w ie ­
loletnich, n iszcząc je w  w ojew ództw ach  centralnych i za ­
chodnich  niem al ca łkow icie . Długotrwała zaś posucha  w 
m aju i czerw cu — m iesiącach , na które przypada okres 
najbujniejszej w egetacji roślin, —  utrudniała zakładanie no­
w ych  plantacyj oraz w płynęła  ujemnie na w ysok ość p lo ­
nu. Z p ow od u  klęsk żyw iołow ych  w  szeregu w ypadków  za­
orano dobrze za p ow ia d a ją ce  się plantacje roślin leczni­
czych . W edług  danych rejestracji P. K. Z. zostało zaoranych 
w  roku 1937 ogółem  do 100 ha powierzchni.

W pływ  klęsk odbił się bardzo silnie na zaham owaniu 
rozw oju  plantacyj, co  udow adnia ją  cy frow o wyniki reje­
stracji, przeprow adzonej przez P. K. Z. w  roku 1937.

Przy opracow yw aniu  w yników  rejestracji wzięto p od  
uw agę wszystkie rośliny leczn icze i przem ysłow o-leczni- 
cze, z w yjątkiem  tych gatunków, które m ają znaczenie g łów ­
nie w  przem yśle rolniczym. Do grupy tych roślin, w y łą czo ­
nych  z rejestracji, za liczono: mak, chmiel, tytoń, len, kono­
p ie , soję, kanar, rzepak i żywokost.
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Przy obecnym  opracow aniu  materiału statystycznego 
zostały w yodrębnione z działu zielarskiego dw a gatunki ro­
ślin, tj.: kminek i g orczy ca  biała, m ające głów nie zastoso­
wanie w przem yśle. Rośliny te o zm echanizowanej i łatwej 
produkcji, w ym aga jące  stosunkowo m ałego nakładu p racy  
i uprawiane na dużych pow ierzchniach, nabrały już dziś 
znaczenia czysto rolniczego. Przez w yodrębnienie ich otrzy­
mujemy jaśniejszy obraz upraw typow o zielarskich.

W y k r e s  I.

IrtcJoi I a|. 
■  i

'tUyunyt^vxxllnJlae. 5

ŜZZZMlW 
łioa«toT»łate ■ ■ ■ 1 1  
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Cbszar plantacji roślin leczniczych i przemysłowych
zarejestrowanych przez P. K. Z. w roku 1937 (490,5 ha).

W yniki rejestracji, dotyczące  obszaru upraw, liczby 
plantacyj oraz gatunków upraw ianych roślin, przedstaw ione 
są w zestawieniach, opracow anych  w formie tablic i w y ­
kresów. S zczegółow ego  opisu zestaw ionych w yników  nie 
podajem y, ogran icza jąc się jedynie do krótkich uw ag i w y ­
jaśnień.

T a b l i c a  I oraz W y k r e s  I przedstaw iają wyniki 
rejestracji plantacyj w  roku 1937 z podziałem  na p oszcze ­
gólne w ojew ództw a.

Pod w zględem  w ielkości upraw czo łow e m iejsce zaj­
m ują woj. łódzkie i warszawskie. Na drugie m iejsce w ysu­
w a się woj. poznańskie, a  następnie w ojew ództw a: k ie lec­
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kie, lw ow skie, w ileńskie, lubelskie, w ołyńskie i b ia łostoc­
kie. N ajsłabiej rozwinięta jest upraw a roślin leczniczych 
w  w oj. śląskim.

C iekaw a jest charakterystyka w ielkości upraw zielar­
skich, p rzypada jących  na poszczególne pow iaty, co  ilu­
struje m a p k a ,  za łączona do niniejszego opracow ania. 
Przodują w  w oj. łódzkim pow iaty: Koło (46 ha) i Łęczyca 
(32 ha), w  w oj. łwowskim  —  Przemyśl (54 ha), w  w oj. tar­
nopolskim  — Zbaraż (56 ha — w yłącznie upraw a kminku). 
W  w oj. warszawskim  w yróżniają się pow iaty: Kutno, Płońsk 
i G rójec, których upraw y w ynoszą od  15 do 20 ha na p o ­
wiat. Następną grąpę stanow ią pow iaty o powierzchni

T a b l i c a  1.
O gólne wyniki rejestracji plantacyj roślin leczniczych 

i przem ysłow ych, przeprow adzonej przez P. K. Z. 
w  roku 1937.

W o je w ó d ztw o

P ow ierzcl"•

o g ó łe m

n ia  w  h a
b e z  km in ­
ku i g o r ­

c z y c y  
b ia łe j

L icz b a
p o w ia tó w

L icz b a
p la n la c y i
in d y w id u ­

a ln ych

L icz b a  I 
uczestn ik , 

u p ra w  
z b io ro ­

w y ch

1. Łódzkie . . . 94 88 10 25 3
2. W arszaw skie 86 76 16 40 81
3. Tarnopolskie 79 7 5 8 —
4. Lwowskie . . 62 18 7 11 —

5. Poznańskie . 32 31 16 35 29
6. W ołyńskie 24 16 9 31 —
7. K iełeckie . . 21 19 14 24 56
8. Lubelskie . . 21 17 13 24 21
9. W ileńskie . . 18 18 4 8 x —

10. B iałostockie . 17 13 7 99 12
11. Pomorskie . . 11 11 5 8 —
12. Stanisławów. 11 1 3 3 —
13. Krakowskie . 6 6 5 10 —
14. N ow ogródzkie 5 5 5 30 3
15. Poleskie . . 3 3 3 4 3
16. Śląskie . . . 0,5 0,5 4 6 —

Razem . . 490,5 329,5 126 366 . X 208
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plantacyj od  10 do 15 ha, a m ianow icie: Płock — w oj. w ar­
szawskie, Inow rocław  —  poznańskie, H orodenka — stani­
sław ow skie oraz pow iaty  Tarnopol i św ięcian y  W ileńskie.

leżeli się przyjrzyć m apce, ilustrującej w ielkości upraw 
zielarskich, przypada jących  na pow iaty, rzuca się w  oczy  
nasilenie tych upraw na terenie północnych  pow iatów  w oj. 
łódzkiego oraz p rzy lega jących  do nich pow . południow ych  
i środkow ych w oj. w arszaw skiego. Skupienie to tłumaczy 
fakt, iż w ojew ództw a: łódzkie i warszaw skie zajm ują przo- 
du jące stanowisko w  uprawie roślin leczn iczych . Drugie, 
mniejsze skupienie upraw zielarskich w ystępuje wzdłuż 
w schodniej granicy Polski, c ią gn ą c  się od  pow iatu Równe, 
woj. w ołyńskiego, ku południow i, aż do pow . Horodenka, 
woj. stanisław ow skiego. Jeszcze m niejsze skupienia, obej- 
m ujące po  dw a pow iaty  w ystępują w w ojew ództw ach : w i­
leńskim i białostockim .

Pod w zględem  liczebności plantacyj przoduje również 
woj. w arszaw skie; następne m iejsce zajm uje w oj. b ia łostoc­
kie, po tym kieleckie, poznańskie, lubelskie oraz n ow o­
gródzkie i łódzkie. v

N ajczęstsza liczebność upraw na terenie pow iatu  w y ­
nosi od  1 do 3 plantacyj. Powiaty o w iększym  nasileniu p o ­
siadają  4 do 7 plantatorów  (W olsztyn i Krotoszyn —  w oj. 
poznańskie; Koło, Kalisz, Ł ęczyca  — woj. łódzkie; Kutno, 
Łowicz, Grójec, W arszawa, woj. w arszaw skie; M iechów  — 
w oj. k ieleckie; Jasio — w oj. krakow skie; Sokal —  woj.
lw ow skie; S iedlce — w oj. lubelskie; Bielsk P o d la sk i__w oj.
b iałostockie i W ilno).

Do pow iatów  o w yjątkow o dużej liczbie plantacyj na­
leżą. Szczuczyn — w oj. b ia łostock iego  (85 plantacyj), No­
w ogródek  (29 plantacyj). Równe — w oj. w ołyńskiego 
(ł8 plant.) i Św ięciany W ileńskie.

T a b l i c a  II, przedstaw ia jąca  zestaw ienie w yników  
rejestracji z czterech ostatnich lat (1934— 1937)— w ykazuje 
w  roku spraw ozdaw czym  d ość  znaczne zmniejszenie o g ó l­
nej powierzchni, zajętej p od  uprawę roślin przem ysłow o-lecz- 
niczych, a m ianow icie z 671 ha w  r. 1936 na 490 ha w r. 1937.
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Po w yodrębnieniu  jednak powierzchni, zajętych pod  upra­
w ę kminku i g orczy cy  białej, a  w ięc roślin rolniczych, 
których upraw a u lega  znacznym  wahaniom  zależnie od  k o­
niunktury na rynku krajowym  i zagranicznym , — otrzymu­
jem y nieznaczny "spddek'*w ielkości upraw pozostałych  ro­
ślin w  porów naniu do dw óch  lat ubiegłych  (335 ha w  r. 1935, 
345 ha w  r. 1936, 329 ha w  r. 1937). Jeżeli sobie  uprzytom-

T a b l i c a  II.
Zestawienie w yników  rejestracji plantacyj roślin leczniczych 

i przem ysłow ych, przeprow adzonej przez P. K. Z. 
w  latach 1934 5 6 7.

R o k

P o w ie rz ' h n ia  w  h a
L icz b a  p la n ­
ta cy j in d yw i­

d u a ln y ch

L icz b a  u cz e s t ­
n ik ów  u p ra w  
z b io ro w y ch

P rzybliżon a  
w ie lk o ś ć  p r o ­

d u k c ji w  qo g ó ł e m
b e z  km inku 
i g o r c z y c y  

b ia łe j

1934 312 182 127 58 4064
1935 523 835 131 250-j-x 6142
1936 671 345 254 245-fx 9432
1937 490 329') 366- fx 208

’ ) Poza tym około 100 ha plantacyj przepadło skutkiem klęsk ży­
wiołowych.

'•’) Z powodu niezwykłej rozpiętości plonu w roku sprawozdawczym, 
wynikłej skutkiem niesprzyjających warunków wegetacji, nie podajemy 
danych dotyczących wielkości produkcji.

nić w ielkie straty na plantacjach , spow odow an e klęskami 
mrozu i suszy, to nieznaczny spadek  powierzchni upraw 
typow o zielarskich, jaki w ykazał rok spraw ozdaw czy, w 
porów naniu do roku ubieg łego , —  dow odzi o d b u d o ­
w a n i a  z n i s z c z o n y c h  p l a n t a c y j ,  dzięki w y ­
trwałej i konsekwentnej p racy  plantatorów. Nastąpiła tu 
niew ątpliw ie naturalna selek cja  plantatorów, przy której 
odp ad ło  szereg jednostek m ało w ytrw ałych i liczących  na 
duże zyski już w  pierwszym  roku uprawy.

N ależy podkreślić coroczne z w i ę k s z a n i e  s i ę  
l i c z b y  p l a n t a t o r ó w ,  co  w ykazuje tablica  II. Do­
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w odzi to w zrasta jącego u nas zainteresow ania upraw ą ro­
ślin leczniczych.

Jak widzimy z T a b l i c y  III oraz W y k r e s u  II 
na ogólną  liczbę 366 plantacyj indyw idualnych, najw iększy 
odsetek (59%) stanowią plantacje drobne o pow ierzchni 
od  1 do 25 arów. Z plantacyj w iększych, tj. pow yżej 1 ha, 
najw iększy odsetek (18,7%) przypada na plantacje do 10 ha.

T a b l i c a  III.
Zestawienie plantacyj indyw idualnych w edług w ielkości 
powierzchni (wyniki rejestracji, przeprow adzonej przez 

P. K. Z. w  r. 1937).

P o w i e r z c h n i a p l a n t a c y j

1 a 1 h a
1-10 10-50 P ow y że j

l - 2 5 a 25-50 a|50-75 a 75-100
a

h a h a 50 h a

L iczb a  p l a n t a c y j ................... 216 30 J 32 11 68 7 2
% o g ó ln e j lic zb y  z a re je s lr o -

59,0 8,2 : 8,7w a n y ch  p la n ta cy j . . . . 3 18,7 1,9 0,5

W T a b l i c a c h  IV i V  mam y zestaw ienie w ielkości 
powierzchni, zajętych w ostatnich 4 latach p od  upraw ę naj­
ważniejszych roślin. Zostało uw zględnionych 36 gatunków  
roślin, uprawianych na pow ierzchni od  1 ha wzwyż. Suma­
ryczna pow ierzchnia upraw y tych 36 gatunków roślin, za­
rejestrowana w roku 1937 w ynosi 472 ha, c o  stanowi 97% 
ogółem  zarejestrow anych upraw w  tymże roku.

Powyższe rośliny zostały podzielone na dw ie grupy: 
I — rośliny, dostarcza jące surow ców , m ających  g łów nie 
zastosow anie w  lecznictw ie, II —  rośliny, dostarcza jące su­
row ców , m ających  praw ie w yłącznie zastosow anie w prze­
myśle.

T a b l i c a  IV — obrazuje stan rozwoju produkcji roś­
lin leczniczych w ciągu  czterech' ostatnich lat. Na czo łow e  
m iejsce w ysuw ają się 4 gatunki roślin, tj.: kozłek lekarski, 
mięta pieprzow a, rumianek pospolity  i praw oślaz lekarski. 
W  roku spraw ozdaw czym  pow ierzchnie upraw tych roślin
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zm niejszyły się w  porów naniu do roku 1936, w zględnie utrzy­
m ały się w  tych sam ych granicach. Ma to sw oje  uzasadnie­
nie głów nie w  przyczynach  klęsk żyw iołow ych . Poza tym 
przodu jące m iejsce zajm ują; szałw ia lekarska, naparstnica

W y k r e s  II,

Zestawienie planlacyj indywidualnych według wielkości 
powierzchni. (Wyniki rejestracji przeprowadzonej przez P. K. Z.

w roku 1937).
purpurowa, m alw a czarna i m elisa lekarska, których upra­
w y  zw iększyły się znacznie w stosunku do dw óch  lat p o ­
przednich, mimo, iż wszystkie te gatunki roślin również 
znacznie ucierp ia ły  z pow od u  klęsk żyw iołow ych . Wzrost 
ten należy przypisać sprzyjającej koniunkturze, w yw ołanej
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T a b l i c a  IV.

Zestawienie powierzchni, zajętych p od  uprawę najw ażniej­

szych roślin leczn iczych  w  latach 1934/5/6/7.

R o ś l i n a
P o w ie rz ch n ia  p la n la cy j w  h a

1934 r. 1935 r. 1936 r. 1937 r.

1. Kozłek l e k a r s k i ..................... 24 51 64 48
2. Mięta p ie p r z o w a ..................... 33 43 64 41
3. Rumianek pospolity  . . . . 23 51 37 28
4. Prawoślaz lekarski . . . . 9 10 25 25
5. Szałwia lekarska . . . . 3 7 13 22
6. Naparstnica purpurowa . . — — 6 12
7. M alwa c z a r n a .......................... 1 4 6 10
8. M elisa l e k a r s k a ..................... 14 3 6 10
9. Tymianek pospolity  . . . . 2 4 9 9

10. Dziewanna w ielkokw iatow a. 5 6 7 8
11. Rumianek rzymski . . . . 1 5 20 6
12. Drapacz le k a rs k i..................... ‘  2 2 3 5
13. A rcydzięgiel lekarski . . . 5 6 6 5
]4. N ogietek lekarski . . . . 3 9 13 5
15. M alwa l e ś n a .......................... 2 2 3 4
16. Ruta s i e w n a .......................... 4 3 5 4
17. Koper w ł o s k i .......................... 4 21 5 4
18. Lawenda łekarska . . . . - 2 1 3
19. Kozieradka pospolita  . . . 1 7 4 3
20. A n y ż .......................................... 15 6 3
21. D z iu ra w ie c ................................ _____ 2
22. Miłek w i o s e n n y ..................... __ 2 2
23. Lulek c z a r n y .......................... — — ______ - - 2
24. Komosa m eksykańska . . . 4 4 5 2
25. Bieluń dziędzierzaw a . . . . . 1 1 2
26. Pokrzyk w ilcza jagod a  . . . _____ 1
27. Oman w i e l k i ........................... — 1 1 1
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koniecznością  pok rycia  zapotrzebow ania rynku wewnętrz­
n ego  surowcem  rodzimej produkcji.

Z pośród  innych roślin należy podkreślić wydatne 
zmniejszenie .upraw y rumianku rzym skiego i nogietka le­
karskiego, spow odow ane" nadmiernym wzrostem produkcji 
w  roku 1936, niewspółm iernym  do  w ielkości zapotrzebow a­
nia rynku krajow ego. Zm niejszyła się również znacznie u- 
praw a anyżu, mimo dużego zapotrzebow ania na ten suro­
w iec. Pow odem  jest zbyt w ielkie ryzyko tej uprawy w  na­
szym klim acie. Zwiększeniu u legły  upraw y drapacza, la ­
w endy i bielunia. Z now ych  upraw zaznaczają  się: dziura­
w iec, lulek i pokrzyk.

Przechodząc obecn ie  do roślin przem ysłow ych, musi­
m y zaznaczyć, że kminek zajmuje w  ich grupie od  szeregu 
lat m iejsce czołow e, przy czym  jednak w ielkość uprawy je ­
g o  zm alała w  roku spraw ozdaw czym  dwukrotnie w  stosun­
ku do  roku 1936, co  należy sob ie  tłum aczyć trudnościami 
eksportowym i (brak^Kjrganizacji eksportu, ograniczenia d e ­
w izow e). Poza kminkiem u legły  zmniejszeniu plantacje gor­
czy cy  białej i sareptskiej, zw iększyła się natomiast w ydat­
nie upraw a majeranku, kolendru, czarnuszki i gorczycy  
czarnej.

T a b l i c a  V.

Zestawienie powierzchni, zajętych pod  uprawę najw ażniej­
szych roślin przem ysłow ych  w latach 1934/5/6/7.

R o ś l i n a
P o w ie rz ch n ia  p la n la cy W h a

1934 r. 1935 r. 1936 r. 1937 r.

1. Kminek (K a r o le k )..................... 118 172
1

317 156
2. M a j e r a n e k ................................ — 13 9 13
3. K o l e n d e r ..................................... 45 12 3 12
4. Czarnuszka siew na . . . . 3 2 2 7
5. G orczyca  b i a ł a .......................... 12 16 9 6
6 .  Lubczyk le k a r s k i ..................... — 1 4 5
7. G orczyca  c z a r n a ..................... 1 6 1 4
8. G orczyca  sareptska . . . . — — 2 1
9. Łyszczec w iechow aty  . — — — 1
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Dla uzupełnienia obrazu naszej produkcji podajem y 
w T a b l i c y  VI rozm ieszczenie upraw 7 gatunków  naj­
w ażniejszych roślin leczn iczych  i 3 —  przem ysłow ych, zaj­
m ujących ogółem  75% obszaru, zarejestrow anego w  roku 
1937. Dla otrzymania bardziej og ó ln eg o  obrazu podzielono 
w ojew ództw a na następujące grupy: centralne, południow e, 
w schodnie i zachodnie. Z zestawienia p ow yższego  m ożem y 
w nioskow ać, jaki jest udział p oszczególn ych  części kraju 
w uprawie tych 10 najw ażniejszych roślin.

Udział w ojew ództw  centralnych w  upraw ie najw ażniej­
szych roślin leczn iczych  jest wybitny i w yraża  się w  nastę­
pu jących  cyfrach:

Kozłek
.Mięta
Prawoślaz

p r z e w a g ą  w o j .  ł ó d z k i e g o  
i w a r s z a w s k i e g o :

—  66,2% Szałwia
55,7%
83,3%

— 62,8% 
N aparstnica purpu­

row a 90,9;

z p r z e w a g ą  w o j .  k i e l e c k i e g o  
i w a r s z a w s k i e g o :

Rumianek pospolity  —  66,8%

z p r z e w a g ą  w o j .  ł ó d z k i e g o :  

M alwa czarna — 77,6%

Przy uprawie mięty pieprzow ej w yróżniają się w oj. za­
chodnie (24,5%) dzięki wybitnem u udziałow i w oj. poznań­
skiego.

Z trzech najw ażniejszych roślin przem ysłow ych, najw y­
bitniejszy udział, tj. w  80,5% b iorą  przy upraw ie kminku 
w oj. południow e, z w ybitną przew agą  w oj. tarnopolskiego. 
Przy uprawie majeranku— w oj. centralne(72,9%) z wyraźną 
przew agą w oj. łódzk iego i w arszaw skiego; przy uprawie 
zaś kolendru — w ojew ództw a zachodnie (tj. 48,4%), przy 
czym  ca ła  produkcja przypada na w oj. poznańskie. Na­
stępne m iejsce przy uprawie kolendru zajm ują w oj. cen-
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T a b 1 i
Powierzchnia upraw najważ 

i przem ysłow ych w  roku 1937

O g ó ln a -  
p o w . 
w  h a

p O W i e r Z c  h n i a

W o je w ó d z lw a
k o z ik a m ięły

rum ianku
p o s p o l i ­

te g o
p r a w o ­

ślazu

Łódzkie . . . . 94 10,4 9,4 2,5 11,9
W arszaw skie . 86 10,8 9,5 5,0 6,2
Kieleckie . . . 21 7,1 0,2 7,6 0,4
Lubelskie . . . 21 2,6 0,7 2,6 1,6
Białostockie . . 17 0,9 2,9 1,0 0,9

Razem w oj. 
centrałne . . 239 31,8 22,7 18,7 21,0

m,7%) (66,2?) (55,7?) (66,8?) (83,3?)

Tarnopołskie . 79 __ _ 0,1 0,2
Lwowskie . . , *62 1,8 4,1 0,1 0,1
Stanisławowskie 11 — — — —
Krakowskie . . 6 1,9 0,2 0,7 d ro b n e

Razem w oj. 
południow e 158 3,7 4,3 0,9 0,3

(32,2“̂ ) (7,7?) (10,5?) (3,2?) (1,2?)

. W ołyńskie . . 24 0,1 1,7 1,7 1,0
W iłeńskie . . . 18 5,9 0,2 3,3 —
N ow ogródzkie . 5 0,8 0,5 2,0 0,8
Poleskie . . 3 1,0 1,4 d ro b n e d ro b n e

Razem w oj. 
w schodnie 50 7,8 3,8 7,0 1,8

(10,2?) (16,3?) (9,3?) (25?) (7,2?)

Poznańskie . . 32 .1,4 8,3 1,1 1,1
Pomorskie , , . 11 3,3 1,7 — 1,0
Śląskie . . . . 0,5 d r o b n e d r o b n e 0,3 —

Razem w oj. 43,5 4,7 10,0 1,4 2,1
zachodnie . , (8,9?) (9,8?) (24,5?) (5?) (8,3?)
Uwaga. „Drobne” uprawy uwzględniają powierzchnie poniżej 0,1 hâ
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c  a VI.
niejszych roślin leczniczych 
w edług rejestracji P. K. Z.

W h a  z a j e  1 a  p o d  u p r a  w  y

sza łw ii n a p a rs tn icy
p u rp u ro w e j

m a lw y
cz a rn e j km inku

i

m a je ra n k u  | k o le n d ru

6,1 6,8 6,4 6,2 5,7 0,1
5,7 4,1 1,4 5,4 4,0 0,6
0,3 — d r o b n e 1,9 d r o b n e 0,1
0,3 — ■ 0,2 4,3 d r o b n e 2,1
1,6 — — 4,5 — 0,6

14,0 10,9 8,0 22,3 9,7 3,5
(62.8“̂ ) (90,9» )̂ (77,61;) (14,21;) (72,91;) (28,2“̂ )

0,4 d ro b n e 0,6 72,5 0,3 _
2,5 — 0,1 43,5 — —

— — — 10,0 — —

0,5 — 0,1 — 0,3

3,4 d r o b n e 0,8 126,0 0,3 0,3
(15,2y„) (81;) (80,51;) (2,31;) (2,41„)

1,7 _ 0,1 7,0 0,8 2,6
— 0,4 1,0 — — d r o b n e

d r o b n e d ro b n e 0,1 — — d r o b n e

0,1 0,1 d r o b n e — — —

1,8 0,5 1,2 7,0 0,8 2,6
(8,L«̂ ) (4,1^) (ll,57o) (4,51,) (6ló) (211;)

2,4 0,1 0,3 1,3 2,5 6,0
0,7 0,5 d r o b n e — — —

d r o b n e — d r o b n e — d r o b n e —
3,1 0,6 0,3 1,3 2,5 6,0

(13,97o) ( 5 % ) (2,91;) (0,81) (18,71;) (48,41;)
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tralne (28,2%) i w schodnie (21%). Powyższe dane dotyczą­
ce  rozm ieszczenia najw ażniejszych roślin leczn iczych  i 
przem ysłow ych  da ją  pew ne w ytyczne w  sprawie rejoni­
zacji tych upraw w  Polsce. Racjonalne zaś rozwiązanie za ­
gadnien ia  rejonizacji -upraw zielarskich odgryw a pierw szo­
rzędną rolę w  dobrze zorganizow anej produkcji, do czeg o  
z całym  wysiłkiem  dążym y.

Przystępujemy obecn ie  do om ów ienia w yników  reje­
stracji upraw zbiorow ych , utworzonych z inicjatyw y orga- 
nizacyj i prow adzonych  przy udziale Instruktoriatu P. K. Z.

Jeżeli porów n ać obszary zajęte p od  „upraw y zbioro­
w e "  w  ostatnich latach, w idzim y w ydatny ich spadek  (z 33 
ha w  roku 1935, na 19 ha w  roku 1936 i 4 ha w roku 1937). 
Nie należy z tego bynajm niej w nioskow ać o nieprzyjęciu 
się upraw zielarskich w  gospodarstw ach  drobnych, prze­
ciw n ie— rubryka upraw drobnych zawartych od  1 do 25 arów 
w  T ablicy  III, na którą przypada 216 plantacyj, a  w ięc 59% 
ogólnej liczby, św iadczy  o w y b i t n y m  u d z i a l e  
d r o b n y c h  g o s p o d a r s t w  w u p r a w i e  r o ­
ś l i n  l e c z n i c z y c h .

Przyczyna spadku upraw zbiorow ych  leży w ich cha­
rakterze trudnym do ustalenia i sprecyzow ania zw łaszcza 
w  okresie począ tk ow ego  stadium ich pow staw ania. Z jednej 
strony w ycofa liśm y z tej grupy subplantatorów przedsię­
biorstw  handlow ych, uw ażając, że słuszniej jest traktować 
ich, jako płantatorów  sam odzielnych (w związku z tym od p a ­
d ło  z upraw zbiorow ych  przeszło 13 ha). Następnie z braku 
odpow iedn ich  danych  n iedostarczonych nam przez „C eka- 
b e " , nie uwzględniliśm y również upraw zbiorow ych  inspiro­
w anych  przez daną organizację żydow ską. Z drugiej strony 
upraw y zbiorow e, organizow ane przeważnie w formie kon­
kursów, noszą charakter próbny i m ają za zadanie w y ło ­
w ienie ludzi rzeczyw iście zainteresow anych zielarstwem, 
m ających  ku temu odpow iedn ie warunki gospodarcze  i 
przyrodzone. Jednostki te stają się z czasem  plantatorami 

indywidualnym i, od p a d a ją c  od  upraw zbiorow ych.
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Uprawa roślin leczniczych, prow adzona  przez K o ł a  
G o s p o d y ń  W i e j s k i c h ,  obejm uje głów nie planta­
cje  rumianku pospolitego. Poletka przeważnie 1-arowe 
(prócz Płocka, który m a również w iększe uprawy). W  p o ­
równaniu do roku 1936 obserw ujem y pew ne zm niejszenie 
upraw i liczby uczestniczek w  tych upraw ach, a  m ianow i­
c ie : z 2,7 ha w  roku 1936 i 140 uczestniczek, na 2,2 ha w  ro­
ku spraw ozdaw czym  i 133 uczestniczki.

To zmniejszenie pow ierzchni upraw m ożna częśc iow o  
p o łożyć  na karb suszy w iosennej, na skutek której, w  w ielu 
w ypadkach , rumianek nie w zeszedł lub w ysechł.

N ajważniejszy udział w  tych upraw ach, tak, jak i w  la ­
tach ubiegłych , bierze woj. w arszaw skie na czele  z pow . 
płockim  (82 ary), prow adzącym  najdaw niej tę pracę. Drugi 
lub trzeci rok prow adzą upraw ę rumianku Koła G ospodyń  
W iejskich pow . n ieszaw skiego (18 arów ), sk iern iew ickiego 
(15 arów) i ciechanow sk iego (7,8 ara).

Pierwszy rok prow adzą zb iorow ą upraw ę rumianku
K. G. W., pow . Mińsk M azow iecki (13 arów), M ława (3 ary), 
Sochaczew  (3 ary).

W  porów naniu do roku 1936 zaniechały zbiorow ej upra­
w y rumianku pow . Sierpc, Rawa M azow iecka i Grójec.

Najniższy średni plon, tj. 2,8 kg kwiatu rumianku przy­
pad a  na pow .: skierniewicki, naw iedzony k lęskow ą suszą, 
najw yższy — 6,7 kg — na pow . Mińsk M azow iecki "•■). W ypro­
dukow any surow iec sprzedano po  cenach  zadaw ala jących .

Uprawa rumianku prow adzona od  kilku lat w  pow . lu ­
belskim z inicjatyw y O k r ę g o w e g o  T o w a r z y ­
s t w a  F a r m a c e u t y c z n e g o  w  L u b l i n i e  —  
utrzymała się w  roku spraw ozdaw czym  w  tych sam ych roz­
miarach co  w  roku 1936, zarów no co  do pow ierzchni upraw, 
jak i co  do liczby uczestników. Plon osiągnięto poniżej śred­
niej normy z przyczyny suszy. Gatunek surow ca I i II. Ceny 
osiągnięto od  2.70 do 3.20 zł za I kg. Praw dopodobnie w  ro­
ku przyszłym uprawy utrzymają się w  tych sam ych roz­
miarach. *)

*) W jednym wypadku plon suchego kwiatu rumianku wyniósł 22 kg 
z 1 ara.
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K o ł a  G o s p o d y ń  W i e j s k i c h  woj. k ielec­
k iego przystąpiły w  roku spraw ozdaw czym  po  raz pierw ­
szy do  upraw y rumianku:

pow . Końskie 

pow . C zęstochow a 

pow . Kielce

—  na pow ierzchni około  9 arów  przy 
i i  uczestniczkach.

—  na pow ierzchni około 10 arów  przy 
10 uczestniczkach.

— na powierzchni około  10 arów  przy 
10 uczestniczkach.

Ze w zględu  na trudność robocizny, odpadną tu przy­
puszczalnie w  roku przyszłym od  upraw zbiorow ych  dwie 
m ie jscow ości fabryczne, tj. Gnaszyn k. C zęstochow y i Rzu- 
có w  w  pow . Końskie.

Zbiorow a upraw a rumianku prow adzona przez P r z y ­
s p o s o b i e n i e  R o l n i c z e ,  pow . kępińskiego, woj. 
poznańskiego w ykazuje wzrost powierzchni i liczby uczest­
ników  od 19.75 arów ,i 12 uczestników w roku 1936 — do 
43,5 ara i 29 uczestników  w roku spraw ozdaw czym . W dw óch  
w siach  b iorących  udział w  tej uprawie, najniższy plon z p o ­
letka 1 ar. (100 m-) w ynosił 4 kg (1 w ypadek) — najw yż­
szy zaś 13,3 kg, w yprodukow ano przy tym pierwszorzędny 
gatunek surow ca, zakupiony w ca łośc i przez Centralę Zao­
patryw ania Instytucyj U bezpieczeń Społecznych. W  trzeciej 
w si (Tokarzew), gdzie upraw ę prow adziło 7 uczestników, 
wyniki w ypad ły  gorsze, gdyż nie wykorzystano tam w pełni 
zbioru kwiatów.

Zbiorow e upraw y rumianku w p ow iecie  kępińskim roz­
w ija ją  się n a og ó ł bardzo pom yślnie ku zadow oleniu  uczest­
ników. W  dużej mierze należy to zaw dzięczać poza  instruk­
cjam i P. K. Z. op iece  na m iejscu ze strony proboszcza  
z Przedborow a, księdza Pankow skiego, oraz kierownika 
Szkoły Rolniczej w  Kępnie — p. P iew cew icza ; poza  tym na­
leży tu podkreślić staranność i sum ienność uczestników 
upraw w w ykonaniu prac i zaleceń.

Uprawy zielarskie, rozpoczęte przez P r z y s p o s o ­
b i e n i e  R o l n i c z e  w  B o d z e w i e  pow . gró jec-



'Nr 3 WIADOMOŚCI ZIELARSKIE 105

T a b l i c a  VII.
O rganizacje prow adzące  zbiorow e uprawy roślin 

leczn iczych  w roku 1937.

P o w ie rz ch n ia  u p ra w y a r a c h

O r g a n i z a c j e
o g ó łe m

p o d  u p r a ­
w ą  ru m ian ­

ku

p o d  u p r a ­
w ą  in n ych  

roślin

N w O
-la l

1. Koła Gospodyń 
Wiejskich.

woj. w arszaw skiego 143 143 — 78
„  lubelskiego . . 42 42 — 21
„ k ieleck iego . . 29 29 — 31
„  łódzkiego . . . 0,75 0,75 3

razem 214,7 214,— 0,75 133
2. Przysposobienie 

Rolnicze.

pow . kępińskiego
(pozn.) . . . 43,5 43,5 29

pow . gró jeck iego
(warsz.) . . 4,75 %-- 4,75 3

3. Spółdzielnia Brat-
razem 48,2 43,5 4,75 32

nia Pomoc"—Niekłań.

pow . końskie (kieł.) . 7 5 , - 7 5 , - 18
razem 75,— 7 5 ,- 18

4. Instytut Badawczy 
Lasów Państwowych:

woj. b iałostockie . . 18 7 11 12
„  kieleckie . . . 18,5 7 11,5 7
„  now ogródzkie 6 3 3 3
„ poleskie . . . 4,5 1,5 3 3

razem 47,— 18,5 28,5 25
ogółem  . 385a 35 La 34a 208

kiego w roku 1935, obejm ują obecn ie  3 plantatorów, upra­
w ia jących  praw oślaz na przestrzeni kilku arów. Uprawy te 
w najbliższym czasie trzeba będzie  za liczyć do indyw idual­
nych, gdyż członkow ie ich usam odzielniają się. Korzeń pra­
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w oślazu, w yprodukow any przez jed n ego z nich — p. Bu­
rzyńskiego m oże b y ć  wzorem  pierwszorzędnej produkcji te­
g o  surow ca. Mamy oczyw isty dow ód , że przygotow yw anie 
korzenia praw oślazu sposobem  prymitywnym w  warunkach 
gospodarstw a drobnego j-est w skazane i że przy staran­
ności i pracow itości m oże d a ć  pierw szorzędne wyniki, któ­
rych nie pow stydziłaby się najlepiej postaw iona plantacja 
zielarska.

S p ó ł d z i e l n i a  „ B r a t n i a  P o m o c "  w Ni e -  
k ł a  n i u prow adzi w  dalszym  ciągu  uprawę rumianku 
p ospolitego  na nieznacznie zm niejszonych powierzchniach 
w  porów naniu do  roku 1936. Osiągnięto nie w ysoki plon 
średni w  stosunku 400 kg z 1 ha, co  stoi przypuszczalnie 
w  związku z suszą, panu jącą  w  okresie w egetacji i szyb­
kim przekwitaniem kw iatów  rumianku, utrudniającym zbiór.

I n s t y t u t  B a d a w c z y  L a s ó w  P a ń s t w o ­
w y c h  prow adził w  roku 1937 po  raz pierwszy próbną, 
konkursową upraw ę i^umianku, szałwii i prawoślazu u pra­
cow ników  leśnych, tj. nadleśniczych, leśniczych i ga jow ych , 
na terenie Dyrekcji Białowieskiej i Radom skiej.

O siągnięto n a og ó ł dobre wyniki, tak p od  w zględem  w y­
sokości p lonów  (plon rumianku w ahał się z 1 ara od  3 do 
12 kg, wynosił średnio 6 do 7 kg), jak i jakości surowca 
(w yprodukow ano I i II gatunek kwiatu rumianku). W zrasta­
ją ce  zainteresowanie upraw ą ziół na tym terenie (liczne 
now e zgłoszenia) pozw ala  przypuszczać, że dział ten może 
się rozszerzyć i dostarczyć dod atk ow ego dochodu  dla ro­
dzin pracow ników  leśnych, p os iad a jących  deputaty rolne 
pod  warunkiem jednak, że upraw y te b ęd ą  nadal otaczane 
stałą op ieką lachow ą.

W szystkich, k ieru jących  korespondencję do biura 
P. K. Z. — prosim y o podaw an ie  czytelnego adre­
su, o m ożliw ie w yraźny tekst listu oraz o załą­

czanie znaczków  na odpow iedź.
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Sprawozdanie z działalności 
Polskiego Komitetu Zielarskiego

za okres od 1 stycznia do 31 grudnia 1937 r.

W ykaz personalny członków  Zarządu Polskiego Komi­
tetu Zielarskiego, Komisji Rewizyjnej i Komisji Rozjem czej, 
na podstaw ie w yborów , dokonanych  na walnym  zgrom a­
dzeniu w dniu 20 m arca 1937 r.

Z a r z ą d .
Prezydium Zarządu:

1. Prezes —  prof. dr Jerzy M odrakowski
2. V /iceprezes — mgr Felicjan Miller.
3. W iceprezes — August Iwański.
4. Sekretarz —  mgr Franciszek Herod.
5. W icesekretarz — mgr Jakub Deryng.
6. Skarbnik — mgr Stefan Rdzanek.

Członkowie Zarządu:
7. Inż. Bronisław Hellwig —  naczelnik W ielkopolskiej 

Izby Rolniczej.
8. Stanisław Kłosiński —  przedstaw iciel handlu zie­

larskiego.
9. Mgr Antoni Kurkowski — delegat Zakładu Ubez­

pieczeń  Społecznych.
10. Inż. W incenty Smólski — przedstaw iciel Bazaru 

Przemysłu Ludow ego.
11. Tadeusz Splitt— delegat Związku Drogerzystów R.P.
12. Mgr Józef W ędkow ski —  przedstaw iciel Lubelsk. 

T -w a Farm aceutycznego.
13. Inż. Tadeusz W iszniewski — przedstaw iciel p lan­

tatorów roślin leczniczych.

D e l e g a c i  M i n i s t e r s t w .
1. Inż. Maria Skórzewska —  Ministerstwo Opieki Spo­

łecznej.
2. Prof. dr Bolesław  Hryniewiecki — Ministerstwo W y­

znań Rei. i Ośw. Publ.
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3.

4.

5.

R adca inż. Stanisław M ierczyński — Ministerstwo 
Rolnictwa i Ref. Roln.
Ppłk Leopold Pellegrini — Ministerstwo Spraw W oj­
skowych.
Radca W acław  Piotrowski — Państwowy Instytut 
Eksportowy.

K o m i s j a  R e w i z y j n a .

Mgr Jan Biegański.
Mgr Franciszek Sypek.

3. B. W eiman.

Zastępcy:

Roman Lesisz.
Mgr Marian Rapczyński.

K o m i s j a  R o z j e m c z a ,

1. Mgr W acław  Grochowski.
2. Mgr Karol Łobędow ski.
3. R adca mgr Franciszek Sianko.

Zastępcy:

Inż. Halina Poniatowska.
Inż. Stanisław Strójwąs.

SKŁAD OSOBOWY WYDZIAŁÓW POLSKIEGO KOMITETU
ZIELARSKIEGO.

I. Wydział Botaniczny.

Przew odniczący — prof dr B. Hryniewiecki.

II. Wydział Doświc:dczałno-Aklimatyzacyjny.

Przew odniczący — prof. dr L. Kaznowski z Puław.
Sekretarz — inż. W. Iwańska.

III. Wydział Farmakołogiczny.

Przew odniczący — prof. dr j. M odrakowski.
Sekretarz — doc. H. Sikorski.
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IV. Wydział Lekarski.
Przew odniczący — prof. dr W. Orłowski.
Sekretarz —  prof. dr Z. Górecki.

V. Wydział Farmakognosłyczny.

Przew odniczący — prof. dr A. Ossowski.

VI. Wydział Chemii Farmaceutycznej.

Przew odniczący —  prof. dr O. Achm atowicz.

VII. Wydział Produkcji Surowców Roślin 
Przemysłowo-Leczniczych.

Przew odniczący — A. Iwański.
W iceprzew odniczący  — inż. K. Kon.
Sekretarz — M. Czapski.
W icesekretarz —  inż. }. Forkasiew iczów na.

VIII. Wydział Obrotu Towarowego.

Przew odniczący — A. Iwański.
W iceprzew odniczący  — radca  mgr Fr. Sianko.
Sekretarz — mgr. St. Rdzanek. ‘
W icesekretarz — inż. J. Forkasiew iczów na.

KOMISJA CENNIKOWA.

Komisja cennikow a okazała  sw ą żyw otność przez opra ­
cow yw anie dla „W iad om ości Zielarskich" orientacyjnych 
w ykazów  hurtowych cen  krajow ych i zagranicznych na su­
row ce roślin przem ysłow o-łeczn iczych , poch od zen ia  krajo­
w ego, w  trzech okresach roku spraw ozdaw czego. W  skład 
Komisji w chodzą  pp. członkow ie:

prezydium W ydziału Produkcji Surow ców  Roślin Prze­
m ysłow o-łeczniczych,

prezydium W ydziału Obrotu Tow arow ego, 
przedstaw iciel Państw ow ego Instytutu Eksportowego — 

p. radca W. Piotrowski,
przedstaw iciel przemysłu chem iczno - farm aceutyczne­

g o  — p. mgr A. Hubner,
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przedstaw iciel Bazaru Przemysłu Ludow ego — p. W. 
Smólski z N ow ogródka,

przedstaw iciele handlu zielarskiego —  p. Gromow 
i p. St. Kłosiński,

przedstaw iciel zbieraczy — Związek Pracy O byw atel­
skiej Kobiet w  Brześciu n B.,

redaktor „W iad om ości Zielarskich".

SKŁAD PERSONALNY BIURA P. K. Z.

Kierownik biura i redaktor „W iad om ości Zielarskich" — 
p. inż. Maria Chmielińska, 

instruktorki pp .: inż. W anda Iwańska,
inż. Jadwiga Forkasiew iczów na,
Maria Jagminówna, przydzielona do Bazaru 
Przem. Lud. w N owogródku, 

biuralistka — p. Irena W łodarczyków na.

POSIEDZENIA P. K, Z.

W  roku spraw ozdaw czym  zw ołane by ło  jedno zw yczaj­
ne zgrom adzenie członków  P. K. Z.

O dby ły  się dw a posiedzen ia  Zarządu oraz szereg p o ­
siedzeń prezydium  Zarządu.

Komisja Rewizyjna odby ła  1 posiedzenie przed W al­
nym Zgrom adzeniem .

Komisja C ennikow a P. K. Z. —̂ 4 posiedzenia.
W ydział Produkcji Surow ców  Roślin Przemysłowo-Lecz- 

n iczych łącznie z W ydziałem  Obrotu T ow arow ego odby ł — 
2 posiedzenia.

Komitet Zielarski nie uchylał się od  brania udziału 
w  zjazdach, oraz zebraniach rozm aitych organizacyj, dełe- 
gu jąc sw ego przedstaw iciela.

RUCH CZŁONKÓW P. K .Z.

Członkow ie Komitetu dziełą się na dw ie grupy;
1) członków  P. K. Z. op ła ca ją cy ch  składkę w  w ysok ości 

12 zł rocznie (jako osob y  fizyczne), łOO zł rocznie (jako o so ­
b y  praw ne) i 200 zł (jako członkow ie w sp iera jący);



Nr 3 WIADOMOŚCI ZIELARSKIE Itl

2) członków  P. K. Z. b ęd ą cy ch  jednocześn ie członkam i 
W arszaw skiego Towarzystwa Farm aceutycznego, op ła ca ją ­
cych  składkę na rzecz Komitetu w w ysok ości 10 zł rocznie.

Ruch członków w  1937 roku przedstawiał się nastę­
pująco:

Na dzień 1 stycznia 1937 roku liczba  członków
w y n o s i ł a ..................................................................... 676

W ciągu  roku w ypisa ło  się i skreślo­
no z pow odu  za leg łości w  składkach 229
W ciągu  roku p r z y b y ł o ..................... 98 131

Na dzień 31 grudnia 1937 roku liczba  członków
w y n o s i ł a ......................................................................... 545

w tym 5 członków  w sp iera jących , 15 —  prawnych.

Ponadto P. K. Z. p os iad a  78 prenum eratorów „W ia d o ­
m ości Zielarskich".

Na dzień 1 stycznia 1937 roku liczba  prenumerato-
róvr w ynosiła  .................................................................60

W  ciągu  roku zapisało się . . . .  31
W ypisało się lub skreślono z p o w o ­

du za leg łości w  prenifm eracie . . 13 18
Na dzień 1 stycznia 1937 roku liczba prenum erato­

rów  w y n o s i ...................................................................... 78

Działalność biura P. K. Z.
Biuro P. K. Z., jako naczelnej instytucji zielarskiej, o b e j­

m ującej swym zasięgiem  ca ły  teren Rzeczypospolitej Pol­
skiej, zwiększa z każdym  rokiem zakres swej działalności.

Poza działem  adm inistracyjnym, związanym  z organi­
zacją  instytucji oraz redakcją  „W iad om ości Zielarskich", 
najbardziej absorbuje biuro działa lność instruktorska, m a­
ją ca  na celu nadaw anie w łaściw ego  kierunku rozwoju pro­
dukcji ziół leczniczych i przem ysłow o-leczn iczych  w Polsce.

Biuro Komitetu jest łącznikiem  m iędzy członkam i Zarzą­
du oraz poszczególnym i członkam i P. K. Z.
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SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI INSTRUKTORSKIEJ.

Działalność instruktorska Komitetu w yraża się w p lano­
w ej i system atycznej pracy, rozpoczętej w  latach ubiegłych.

W głów nym  zarysie działalność instruktorska obe jm o­
w a ła  następuj qce”'dzia ły :

1. Udzielanie porad fachow ych  z zakresu uprawy 
i zbioru z dzikiego stanu oraz przeróbki i sprzedaży surow­
có w  —  osobom , zgłasza jącym  się do biura Komitetu —  
i drogą  korespondencji.

2. O pracow yw anie instrukcyj z zakresu uprawy i zb io­
ru najw ażniejszych roślin leczniczych.

3. Zakładanie i otaczanie stałą op ieką fachow ą plan- 
tacyj członków  P. K. Z.

4. Zakładanie i otaczanie op ieką ośrodków  uprawy 
roślin leczn iczych  w śród drobnych gospodarstw  rolnych.

5. Prowadzenie w ykładów  i ćw iczeń  z zakresu zielar­
stwa w  12 szkołach rolniczych na terenie Kuratorium Okręgu 
Szkolnego W arszaw skiego.

6. Branie udziału w  lotnych kursach zielarskich.
7. C oroczne prow adzenie rejestracji plantacyj roślin 

leczn iczych  i przem ysłow o-leczn iczych  z uwzględnieniem  
obszarów  upraw i gatunków.

8. C oroczne prow adzenie rejestracji zbieraczy.
9. Przychodzenie z bezinteresow ną pom ocą  przy kup­

nie i sprzedaży surow ców  roślinnych, nasion i sadzonek; 
w  związku z tym biuro prow adzi ew idencję surow ców  na­
sion i sadzonek, zgłoszonych  na sprzedaż przez producen­
tów oraz kartoteki zapotrzebow ania poszczególnych  firm 
handlow ych  na surow ce.

10. Przygotow yw anie w zorow ych  kolekcyj roślin lecz ­
n iczych i przem ysłow o-leczn iczych  dla ce lów  demonstra­
cy jnych  i propagandow ych .

11. Dążenie do w prow adzania rejonizacji gatunków 
roślin leczn iczych  i przem ysłow o-leczn iczych  w  Polsce.
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Porady fachowe.
P. K. Z. p osiad a  stałe siły instruktorskie, które udzielają 

porad fachow ych , w ch odzących  w  zakres produkcji roślin 
przem ysłowo - leczniczych, w ycen ia ją  nadsyłane próbki 
roślin leczniczych i wskazują źródła zbytu.

Porady fachow e udzielane są  bezpłatnie członkom  
P. K. Z., członkom  Kółek Rolniczych, rolnikom z W ielkopolski 
(ze w zględu na subw encję, przyznaną Komitetowi przez 
W ielkopolską Izbę Rolniczą) — osadnikom  w ojskow ym  oraz 
bezrobotnym . W szyscy  poza  tym op ła ca ją  za jednorazow o 
udzieloną poradę fachow ą w  biurze P. K. Z. — 2 zł, za jedn o­
razowo udzieloną poradę listowną — 3 zł.

O soby, m ające pow ażny zamiar przystąpienia do pro­
dukcji zielarskiej, po  otrzymaniu porady  fachow ej zapisują 
się na członka, aby  m óc b y ć  w  stałym kontakcie z naszą 
instytucją. Zakres korespondencji fachow ej wzrasfa z każ­
dym rokiem, absorbu jąc ca łkow icie  jedną siłę fachow ą.

W  dziedzinie uprawy porady  instruktorskie p o leg a ją  na;
a) decyzji w yboru w łaściw ych  gospodarstw ,
b) doborze gatunków roślin, w  zależności od  warunków 

klimatycznych, g lebow ych  i gospod arczych  oraz ustaleniu 
w ielkości projektowanej plantacji,

c) nauczaniu w ykonyw ania wszelkich czynności, zw ią­
zanych z upraw ą roślin i przygotow aniem  surow ców  na 
sprzedaż,

d) ułatwianiu zbytu w yprodukow anych surow ców .
W  dziedzinie zbioru ziół dziko rosnących porad y  doty­

czą:
a) decyzji w yboru gatunków roślin, zależnie od  m a­

sow ego  w ystępow ania w  danej okolicy , zapotrzebow a­
nia rynku w ewnętrznego oraz m ożliw ości eksportowych, 
z uwzględnieniem  w całej rozciąg łości postulatów  ochrony 
przyrody;

b) techniki zbioru, suszenia, pakow ania  i ułatwiania 
zbytu.

W  celu  podniesien ia  jakości surow ców  krajow ych —  
porady fachow e dem onstrowane są próbkam i (wzorcam i)
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roślin leczniczych. Przy poradach  udzielanych drogą  ko­
respondencji stosuje się często przesyłanie próbek dem on­
stracyjnych dla pouczenia , jak winien w y g lą d a ć  surowiec 
pełnow artościow y.

System ten okazał ̂ się w  praktyce korzystny, zwłaszcza 
dla początku jących  producentów .

W yjazdy instruktorskie.

W  m ie s iq cu
L icz b a  
d n i w y ­
ja z d ó w

K.G.W
D y re k c ja

L a s ó w
P aństw .

Szk oły
Inne o r ­

g a n iz a c je
O s o b y

p ry w a tn e

Marcu . . . . 8 5 _ __ _ 3
Kwietniu . , 26 4 13 5 1 3
M aju . . . . 11 3 1 5 — 2
Czerwcu . , . 32 7 8 4 13 —

Lipcu . . . . 28 2 5 8 13 —

Sierpniu . . . 1 1 — — — —

W rześniu . . 3- 3 — — — —
Październiku , 17 — 12 5 — —

Listopadzie 7 3 — 2 — 2

Razem . . 133 28 39
1

29 27 10

1, Koła Gospodyń Wiejskicb (K. G, W.): woj. białostockie, pow. 
Suwałki; woj. kieleckie — powiaty: Częstochowa, Iłża, Kielce, Końskie, 
woj. łódzkie — w Łodzi; woj. warszawskie — powiaty: Mińsk Mazowiecki, 
Nieszawa, Radzymin (kurs w Julinie), Sochaczew, Warszawa.

2, Instytut Badawczy Lasów Państwowych.
Białowieska Dyrekcja Lasów Państwowych — nadleśnictwa: Białowieża, 

Hajnówka, Browsk, Biała, Gródek, Słonim, Łuniniec.
Radomska Dyrekcja Lasów Państwowych — nadleśnictwa: Brudzewice, 

Św, Katarzyna, Zagożdżon, Stachów.

3, Inne organizacje i instytucje,
Bazar Przemysłu Ludowego w Nowogródku.
Kółka Rolnicze pow. Nowy Tomyśl (woj. poznańskie).
Kółko Plantatorów Roślin Leczniczych w Żodyniu, pow. Wolsztyn, woj. 

poznańskie.
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Lisków — udział w Wystawie „Praca i Kultura Wsi", woj. łódzkie. 
Powiatowa Organizacja Związku Ziemianek w Radomiu, woj, kieleckie. 
Przysposobienie Rolnicze pow. Kępińskiego, woj. poznańskie.
Państwowy Instytut Naukowy Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach — 

udział w zjeździć doświadczalników.
Szpital Psychiatryczny w Grodzisku Mazowieckim woj. warszawskie.

4. Szkoły Rolnicze i Ogrodnicze,

1. Państwowa Średnia Szkoła Ogrodnicza w Warszawie.
2. Roczne Koedukacyjne Kursy Ogrodnicze w Płocku.
3. Trzyletnie Kursy Gospodarstwa Domowego w Ignacowie,
4. Szkoła Rolnicza Żeńska w Dąbrowie Zduńskiej.

Szkoła Rolnicza Żeńska w Gołotczynie.
Szkoła Rolnicza Żeńska w Trzepowie,
Szkoła Przysposobienia Gospodyń Wiejskich w Willi Górze.
Szkoła Rolnicza Męska „Bratne" w Gołotczyźnie,

9 . Szkota Rolnicza Męska w Łowiczu,
10. Szkoła Przysposobienia Rolniczego w Niegłosach.
11. Państwowa Szkoła Rolnicza w Pszczelinie,
12. Szkoła Rolnicza Męska w Rudzie.

5. Osoby prywatne.

Maj. Dratów, pow, Puławy, woj. lubelskie,
Maj. Stasin, pow. Garwolin, woj. lubelskie.
Maj. Dęby Szlacheckie, woj łódzkie. *
Maj, Sokola Góra, pow. Radomsko, woj. łódzkie.
Nadleśnictwo Pbtenicze, pow Słonim, woj. nowogródzkie (własność spad­

kobierców hrabiego Sapiehy).
Maj. Helenowo, pow. Inowrocław, woj. poznańskie.
Fabryka Sztucznego Jedwabiu ,,Chodaków", pow, Sochaczew, woj. war-

6 .

7.
8 .

szawskie.

r a m i e n i a W i e l k o p o l s k i e j  I z b y  R o l n i c z e j :

Chludowo, pow. Poznań, p. Lisiewicz, 
Dobieżyn, pow. Nowy Tomyśl, p. Iwanicka. 
Podlesie, pow. Wągrowiec, p. Brzezińska. 
Skrzetusz, pow. Oborniki, p. Nowakowa. 
Żodyń, pow, Wolsztyn, p, Niemczyk.

Współpraca z Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Warszawskiego.

W zorem  dw óch  lat ubiegłych  Instruktoriat Polskiego 
Komitetu Zielarskiego prow adził w  roku spraw ozdaw czym
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na życzenie Kuratorium Okręgu Szkolnego W arszaw skiego, 
w ykłady i ćw iczen ia  z zakresu zielarstwa w szkołach ogro­
dniczych i rolniczych na terenie działa lności Kuratorium.

W  porów naniu do roku 1936 liczba  tych szkół wzrosła 
z 9 na 12 przez uw zględnienie przedmiotu zielarstwa w szko­
łach rolniczych: w  Willi Górze k,Modlina, Rudzie k Przasny­
sza, Ignacow ie k/Mińska M azow ieck iego oraz Średniej Pań­
stwowej Szkole O grodniczej w  W arszawie. O dpadło nato­
miast Seminarium w  Sokołów ku k /C iechanow a, ze w zględu 
na przekształcenie go  na Kursy dla N auczycielek  Robót 
Ręcznych i G ospodarstw a D om ow ego Szkół Rolniczych.

Instruktorka P. K. Z. przyjeżdżała do każdej ze szkól 
w  trzech terminach, tj. w czesną wiosną, w  lecie  i jesienią. 
Łączna liczba  w yk ład ów  i ćw iczeń  w yniosła 6 do 7 godzin 
d la  każdej szkoły. Zgodnie z program em  —  część  teore­
tyczna upraw y roślin leczn iczych  obejm ow ała w iadom ości 
ogólne, upraw ę szczegó łow ą  rumianku pospolitego i pra­
w oślazu  (jako roślin, p 'olecanych do upraw zbiorow ych dla 
gospodarstw  drobnych w oj. w arszaw skiego) oraz na zakoń­
czenie —  repetycję i zestawienie w spólne zdobytych w ia ­
dom ości. C zęść praktyczna obejm ow ała  b ieżące  roboty na 
poletkach  rumianku i prawoślazu.

W  następujących  szkołach szczegółow a  część  wykładu 
uw zględniała w iększy dobór gatunków roślin, ze względu 
na charakter szkół i ich zainteresow ania:

w  Łowiczu — rumianek, praw oślaz, mięta i waleriana;
w  Ignacow ie —  a) najw ażniejsze rośliny, m ające  zasto­

sow anie w  apteczce dom ow ej oraz 
b ) w  kuchni i gospodarstw ie;

w  W arszawskiej Szkole O grodniczej — 12 gatunków 
najw ażniejszych roślin leczniczych. W  tej ostatniej 
Szkole w ykłady odby ły  się w  formie 3-dniow ego 
sk róconego kursu zielarskiego, zakończonego w y­
cieczk ą  do O grodu Roślin Leczniczych przy Uniwer­
sytecie J. Piłsudskiego.
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Współpraca z Instytutem Badawczym Lasów Państwowych.

W reku b ieżącym  z in icjatyw y Instytutu B adaw czego 
Lasów Państwowych została pod jęta  ak cja  upraw y roślin 
leczn iczych  w śród pracow ników  Lasów  Państwow ych, roz- 
porzgdza jgcych  deputatami rolnymi. Głóvrnym celem  p o d ­
jętej akcji jest zw iększenie d och od ow ości deputatów  
rolnych.

Uprawa roślin leczn iczych  w prow adzona jest w  formie 
konkursów z nagrodam i za najlepsze wyniki uprawy.

Jako teren pracy  na rok 1936 7 obrano Dyrekcję Lasów 
Państwowych w  Białowieży i Radomiu, skąd zgłosiło  się do 
konkursu 35 osób  z pośród  nadłeśniczych, leśn iczych  i g a ­
jow ych. W  czasie trwania konkursu odp ad ło  10 uczestni- 
kóvr, pozostało 25.

Na terenie dw óch  pow yższych  Dyrekcji prace  w  zakre­
sie zielarstwa Instytut B adaw czy prow adził przy v /spół- 
udziale Polskiego Komitetu Zielarskiego. Udział P. K. Z. w y ­
raził się w  udzielaniu w skazów ek, dotyczących  doboru  o d ­
pow iednich  gatunków roślin leczn iczych  do upraw zbioro- 
nych i w zapewnieniu stałej pornosy fachow ej przy pro­
dukcji i zbycie  surow ców .

Ze w zględu na to, iż uczestnicy konkursu sq p os ia d a ­
czami deputatów  rolnych o pow ierzchni 2 do 15 ha, do 
uprawy zostały wysunięte gatunki roślin, po lecan ych  dla 
gospodarstw  drobnych, a  m ianow icie: rumianek pospolity , 
praw oślaz lekarski i szałw ia lekarska.

W  Dyrekcji B iałowieskiej konkurs obejm ow ał upraw ę 
rumianku i praw oślazu; w  Dyrekcji Radom skiej — rumian- 
Ku i szałwii, w zględnie praw oślazu lekarskiego, zależnie od  
m iejscow ych  warunków g lebow ych .

W pierwszym  roku upraw a roślin leczn iczych  p row o ' 
dzona by ła  tytułem próby  na m ałych, jednoarow ych  polet­
kach. Założeniem  Instytutu by ła  -zachęta do  w prow adzenia 
upraw handlow ych roślin leczn iczych  w  najlepiej n ada ją ­
cych  się do tego gospodarstw ach  pracow ników  leśnych, 
przy zastosowaniu m etody konkursu.
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Instytut B ad a w czy  przy w sp ó łu d zia le  P olsk iego Komi­
tetu Z ie larsk iego  zorgan izow a ł d la  uczestn ików  konkursu 
d w a  jed n od n iow e  kursy zielarsk ie w  B ia łow ieży  i Radomiu.

S iew y  roślin w ysu n iętych  d o  u praw y zosta ły  w ykonane 
u w szystk ich  uczestn ików  konkursu przy p o m o cy  siew niczka 
„P lanet", p o d  kierunkiem  instruktorki P. K. Z. i przedstaw i­
c ie la  Instytutu B a d a w czeg o  L. P.

W  c ią g u  lata instruktorka p rzeprow ad ziła  lustrację p o ­
letek  oraz zazn ajom iła  uczestn ików  konkursu z techniką 
zb ioru  i p a k ow a n ia  kw iatu rumianku. W  zw iązku z w y zn a ­
czen iem  n a g ród  za n a jlep sze  w ynik i p ra cy  w  1 konkursie 
u p ra w y  roślin le czn iczy ch  przy k ońcu  okresu w eg eta c ji 
(październ ik ) d ok on a n o  osta teczn ego  przeg ląd u  poletek. 
P oza  tym u o só b , które w yraziły  ch ęć  d a lsz eg o  kontynuow a­
nia  u praw y rumianku w y k on a n o  siew y.

Instruktoriat P. K. Z. ułatw ił uczestnikom  konkursu sprze­
d a ż  kw ia tów  rumianku oraz zarodn ików  w id łak a  p o  cen ie 
z a d a w a la ją ce j. ^

R easum ując w yniki ca łoroczn e j p ra cy  n a leży  stwier­
dzić , że u czestn icy  konkursu w yk aza li n a o g ó ł duże zainte­
resow a n ie  zarów n o u praw ą, jak i zb iorem  ziół dziko rosną­
cy ch , c z e g o  d ow od em  jest zw iększen ie w  p oszczegó ln y ch  
w y p a d k a ch  na rok 1937:38 poletek , przezn aczon ych  p od  
u p raw ę roślin le czn iczy ch  z 1 do  10 arów , p oza  tym projekt 
utw orzen ia  ośrod k a  zbioru  suszen ia  m alin i zarodn ików  w i­
d ła k a  w  N adleśn ictw ie Browsk (D yrekcja  B iałow ieska).

W spółpraca z Izbami Rolniczymi.

Polski Komitet Zielarski, dzięki zw iększonej liczb ie  sił 
instruktorskich, ob s łu g iw a ł w  roku sp raw ozd aw czy m  w szyst­
kie Izby R oln icze, które ch c ia ły  k orzystać z usług Komitetu.

N astęp u jące  Izby R oln icze p row ad ziły  na terenie sw ojej 
d z ia ła ln ośc i p ra ce  w  zakresie  zielarstw a, przy udzia le  sił in­
struktorskich P. K. Z.: W ie lk op o lsk a , W arszaw ska , Lubelska, 
K ielecka, Łódzka i B ia łostocka .

W sp ó łp ra ca  Komitetu z Izbam i Rolniczym i w yraża ła  się 
g łów n ie  w  p o m o cy  przy  organ izow an iu  kursów  zielarskich



Nr 3 WIADOMOŚCI ZIELARSKIE 119

i otaczan iu  op iek ą  fa ch ow ą  ośrod k ów  u praw y roślin leczn i­
czych , g łów n ie  na terenie d z ia ła ln ośc i Kół G osp od y ń  W ie j­
skich.

Na terenie W ie lk opolsk ie j Izby R olniczej w s p ó łp ra ca  
z Komitetem p o le g a ła  n a  otaczan iu  o p iek ą  zarów n o o śro d ­
ków , jak  i p lan tacy j in dyw idu aln ych . Na życzen ie  Izby in­
struktorka P. K. Z. p rzep row a d za  coroczn ie  lustrację p lan ta ­
cy j, u d z ie la ją c  na m iejscu  in form acyj i p o ra d  fa ch ow y ch .

Utrzymanie tego  rodzaju  b ezp o śre d n ie g o  kontaktu Ko­
mitetu z p lantacjam i u w ażam y za w sk azan e i p oży teczn e , 
zarów n o d la  ich V\rłaścicieli, jak  i d la  całokształtu  rozw oju  
gosp od arstw  zielarsk ich  w  P olsce.

W spółpraca z Bazarem Przemysłu Ludowego 
w Nowogródku.

Z dniem  1 kw ietnia roku sp ra w o zd a w cze g o  został u tw o­
rzony, dzięki d ota cji Funduszu Pracy, etat instruktorki P.K.Z., 
przydzielonej na stałe d o  Bazaru Przem ysłu L u dow ego  
w  N ow ogródku .

Etat ten został ob sa d zon y  przez ‘ b y łą  stypendystkę M i­
nisterstwa R olnictw a i Reform R olnych  p. M arię Jagm inów nę.

G łów nym  zadaniem  instruktorki jest zorgan izow an ie  
działu z ie larsk iego  na terenie d z ia ła ln ośc i Bazaru. W  okre­
sie sp raw ozd aw czym  p ra ca  instruktorki p o le g a ła  n a  p o u ­
czaniu m ie jscow ej ludności w iejsk iej i bezrobotn ej, jak ie  
gatunki ziół leczn iczy ch  Bazar zakupuje, w  jaki sp o só b  
na leży  zb iór i suszenie w y k on y w a ć , oraz p rz y g o to w y w a ć  
na sprzedaż su row ce  dobrej jak ości.

Ta nauka p o g lą d o w a  o d b y w a  się w  N ow ogród ku  na 
posesji, w ydzierżaw ion ej przez Bazar oraz w e w sia ch  
w  form ie pop u larn ych  p og a d a n ek .

W  okresie  sp ra w ozd a w czy m  instruktorka ob s łu ży ła  
2345 osób , nie liczą c  w y c ie cz ek , p o z a  tym w y g ło s iła  18 p o ­
gadanek .

Poniższa tabelk a  ilustruje p ra ce  instruktorki P. K. Z. 
na terenie:
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D a la M ie js c o w o ś ć D la  k o g o
CO ^•o Q ) ^*C0

o  ̂C

U w a g i

14.V N ow iny  . . Starsi i d z iec i
szkolne 100

14.V S ie lec  . . . G osp od y n ie
i g osp od a rze 40

14.V N ies iłow ce  . 38
16. VI Iw ien iec . . 80 z grupam i przy

skupie płótna
17.VI W ołoży n  . .

$!
30 00 0 0

14.VII Iw ien iec . . 80 00 00

15.VII W ołoży n  . . // 30 00 t0

13. VIII H onczary  . . // 20
13. VIII B ogudzienk a

0! 7
27.X Starojeln ia 12
9.XI Z d z ięcio ł . . 50 regu lu jąc w y-
19.XI Bajki . . . .̂ G osp od y n ie płaty  za płótno

K. G. W . 12 p o  kursie g o -
26.XI Ja łu cew icze  . U czenn ice tow anie

Szkoły Rolni-
czej 27

26.XI G osp od y n ie
i g osp od a rze 40

27.XI S w orotw a . . G osp od y n ie
K. G. W . 8

28.XI Zastarzyn . . K. G. W . 40
28.XI K on cew icze  . G osp od y n ie

i g osp od a rze 20
30.XI M ołod ow o 0 0 45

Asortym ent ziół zak u p ion ych  z dz ik iego  stanu w ynosi 
o k o ło  150 gatunków . G łów n y  n acisk  p o ło ż o n y  b y ł na: 
sporysz, zarodniki w id łak a , m aliny, czarne ja g o d y , korę 
kruszyny; kw iat: bzu  cza rn ego , k ocan k i; z ie le : p o łon iczn i­
ka, rosiczki, tysigczn ika  itd. Poza tym g rzy b ów  i żurawin.

N ależy  za zn a czyć , iż z io ła  przy jm ow an e sg  w  każdej 
ilo ś c i od  zb iera czy  i że w y cen ia n e  sq  przez instruktorkę
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P. K. Z. na trzy zasadnicze grupy. I gatunek — surow iec 
dobry, II gatunek — surow iec gorszy, III gatunek — suro­
w iec zdyskw alifikow any (zanieczyszczony, spleśniały). 
Zbieracz otrzymuje kwit z w ystaw ioną ilością  przyjętego 
surow ca i z należną mu kwotą, którą podejm uje w  kasie 
Bazaru.

Zbieracze rekrutują się przew ażnie z pośród  rodzin 
drobnych rolników oraz z b iednych  bezrolnych, m ieszkają­
cych  na kom.ornym; poch od zą  oni z w iosek, położonych  
blisko N ow ogródka, bądź z okolic dalszych  (20 do 30 kim). 
Są to kobiety i m ężczyźni w  różnym wieku. Poza tym zb io­
rem ziół trudnią się również i bezrobotni m ieszkańcy m ia­
sta, jak również i dzieci w  wieku szkolnym. Zbieraczy m oż­
na podzielić na dw ie kategorie, tj. na zbieraczy, będ ą cy ch  
w stałym porozum ieniu z Bazarem, którzy dostarczają  zioła 
przez ca ły  okres, traktujących za jęcie  to, jako podstaw ow e 
źródło zarobku (np. ca ła  rodzina H owrosza, złożona z 8 
osób , trudni się zbiorem  ziół, które stanow ią dla niej w y ­
łączne źródło dochodu), oraz zbieraczy, którzy doryw czo 
w w olnych chw ilach od  za jęć gosppdarsk ich  przygotow ują 
zioła  na sprzedaż.

Bazar Przemysłu Ludow ego m a w  dalszych  okolicach  
N ow ogródka (70 do 80 kim), kilka punktów skupu płótna, 
do których należą: Iwieniec, W ołożyn, Stołpce, Szczuczyn 
itd., gdzie zapoczątkow ał w  roku b ieżącym  akcję zbioru 
ziół leczniczych.

Na o g ó ł ludzi m ie jscow ych  zadaw ala  nawet niewielki 
zarobek.

Prócz skupu ziół i udzielania porad  instruktorka P. K. Z. 
ma dozór nad plantacjam i, położonym i w  trzech punktach 
na peryferiach miasta. Następnie dozór nad suszarnią o g ­
niową i m agazynem  ziół, m ieszczącym  sie w  m ieście. Na 
plantacjach uprawiane są rośliny; praw oślaz lekarski, m ię­
ta pieprzow a, rumianek pospolity , kozłek lekarski, m alwa 
czarna, oman i law enda. Plantacje, założone na w ydzier­
żaw ionych terenach o w ysokim  czynszu dzierżawnym, nie 
m ają przyszłości dla Bazaru.
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Bazar Przemysłu Ludow ego ze w zględu  na obfitą florą 
leczn iczą w oj. now ogródzk iego  oraz zainteresowanie uprar 
w ą  roślin leczn iczych  w śród drobnych w łasności rolnych, 
projektuje rozszerzenie działa lności zielarskiej, uzależniając 
to od  uzyskania dotacji z-Funduszu Pracy.

W  najbliższym  czasie  Bazar zamierza obsadzić dalsze 
p laców k i instruktorami fachow cam i, którzy zajm owaliby 
się racjonalną p rop aga n d ą  zbioru i upraw y ziół, oraz sku­
pem  surow ców , w yprodukow anych  przez m iejscow ą lud­
ność. Bazar buduje w  N ow ogródku w łasny gm ach, gdzie 
przew idziane są m agazyny zielarskie, suszarnia ogn iow a 
krajalnia i inne n iezbędne urządzenia.

Kursy zielarskie.

W  roku spraw ozdaw czym  P. K. Z. brał udział w  kur­
sach  organizow anych  przez instytucje, de legu jąc sw oje in­
struktorki, jako prelegentki.

1) W  marcu na 'teren ie pow . Suwalskiego (we w siach 
Kurianki, G iby i M aćkow a Ruda), staraniem O kręgow ego 
Tow arzystw a O rganizacyj i Kółek Rolniczych, zostały zor­
gan izow ane lotne kursy zielarskie d la  zbieraczy, rekrutują­
cy ch  się z pośród  drobnych  rolników.

Celem  kursu b y ło :
zorganizow anie w spólnych  ośrodków  zbioru ziół dziko 

rosnących ; zaznajom ienie uczestników  ze sposobem  zb io­
ru, suszenia i przygotow ania  do handlu surow ców  pierw ­
szorzędnej jakości, oraz ich zbytem ; następnie w ybór do 
zbioru kilku gatunków roślin leczn iczych , m asow o w ystę­
pu jących  w danej ok olicy  i m ających  zapotrzebow anie na 
rynku zielarskim.

Pogadanki dem onstrow ane by ły  próbkam i surow ców  
w zorow ej jakości.

2) Dla uczestników  konkursu upraw y roślin leczni­
czych  w śród pracow ników  leśnych. Instytut Badaw czy L. P. 
zorganizow ał jednodniow e kursy zielarskie w  Białowieży 
i Radomiu.
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Program kursu obejm ow ał:
a) część  teoretyczną, trw ającą 3 godziny — na którą 

złożyły się: ogólne w iadom ości z zakresu zielarstwa, upra­
wy, zbioru i suszenia ziół, oraz

b) w iadom ości szczegółow e, d otyczące  uprawy ru­
mianku pospolitego , praw oślazu lekarskiego i szałwii le ­
karskiej, tj. roślin, po lecan ych  do upraw y dla drobnych 
gospodarstw  rolnych.

W  części praktycznej, trw ającej 1 godzinę, słuchacze 
zapoznali się z konstrukcją siew niczka „Planet", przy p o ­
m ocy  którego w ykonali na poletkach  pok azow ych  siew  na­
sion roślin, w ysuniętych do uprawy. Przy om awianiu sp o­
sobów  suszenia surow ców  roślin leczn iczych  przedstaw io­
ny był m odel stojaka dla Suszarni powietrznej. Poza tym 
dem onstrowane by ły  w zorow e próbki surow ców  roślin 
leczniczych, wysuniętych do  upraw y oraz ryciny kolorow e. 
W  związku z bogactw em  flory leśnej, i dużymi m ożliw o­
ściam i zbioru ziół z dzikiego stanu, przedstaw iona by ła  
kolekcja najw ażniejszych surow ców  roślin leczniczych, 
zbieranych z dzikiego stanu.

Uczestnicy kursu brali żyw y udział w  dyskusji, doty­
czącej zagadnień zielarskich, szczegółow ej upraw y roślin 
leczniczych i zbioru ich z dzikiego stanu.

Poza tym̂  instruktorki P. K. Z. w ygłasza ły  referaty z za­
kresu zielarstwa na kursach:

3) W  Julinie — dla instruktorek K. G. W. z woj. w ar­
szaw skiego,

4) w  Łodzi — dla instruktorek K. G. W. z w oj. łódz­
k iego, oraz

5) w  N iew achłow ie, na kursie dla Zarządów  K. G .W. 
pow . k ieleck iego.

Rejestracja planłacyj.

Od chwili utworzenia Instruktoriatu, tj. od  1933 r.. Komi­
tet przeprow adza coroczn ie rejestrację plantacyj roślin 
leczn iczych  i przem ysłow o-leczn iczych  w  Polsce.
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y\/ kojicu w iześnia  roku sp raw ozd aw czogo została 1 0 - 
zosłana do w szysikich członków  P. K. Z. oraz zarojostrowa- 
nych plantatorów  ankieta, łgcznie z odezw q, w yjaśn ia jqcq  
znaczenie w yników  rejestracji dla plantatorów roślin lecz­
n iczych (patrz „W iad om ości Zielarskie" Nr. 9 z 1937 roku).

W  celu  usprawnienia w ykonania ankiety oraz ułatwie­
nia plantatorom  przesłania odpow iedzi, zostały rozesłane 
kwestionariusze ofrankow ane, zaw iera jqce  w yłqcznie naj­
n iezbędniejsze pytania. System ten w  praktyce okazał się 
ce low y  i praktyczny. W  niejednym  jednak w ypadku biuro 
zmuszone b y ło  poza  tym zw racać się piśm iennie dwu, 
a  n iekiedy i czterokrotnie z prośbq  i przynagleniem  o na­
desłanie danych  rejestracyjnych, p ow ołu jgc  się na uchw a­
łę W alnego Zgrom adzenia Członków  P. K. Z.

O pracow any materiał statystyczny został w ydrukow a­
ny pow yżej. W yniki corocznej rejestracji obrazujg dane 
orientacyjne d oty czgce  stanu rozwoju upraw zielarskich 
w Polsce.

Rejestracja zbieraczy ziół leczniczych.

Na dzień 31 grudnia 1937 roku liczba  zarejestrowanych 
zbieraczy w ynosi: 30 osób  oraz instytucyj społecznych  i za­
w odow ych , które prow adzg  akcję  zbioru ziół leczniczych 
dziko rosngcych ; 85 osób , które uw ażajg  się za zaw odow ych  
zbieraczy i 940 niew ykw alifikow anych  zbieraczy.

Instruktoriat uw zględnia gatunki roślin w ystępu jgcych  
w  w iększych zbiorow iskach  na terenach zam ieszkałych 
przez zarejestrow anych zbieraczy. Zebrany tq drogq  mate­
riał fłorystyczny posłuży  w przyszłości do opracow an ia  
rozm ieszczenia geogra ficzn ego  roślin leczn iczych  w Polsce.

Ułatwianie sprzedaży surowców, nasion i sadzonek.

Z pow od u  braku dotychczas sp ecja ln ego  biura pośred ­
nictwa sprzedaży ziół leczn iczych , biuro P. K. Z. przychodzi 
z bezinteresow ng p om ocq  producentom  ułatw iajgc im
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sprzedaż, wyprodukowaiiYch surowców, przez wskazywa­
nie adresów firm, które zgłaszają swe zapotrzebowanie do 
biura Komitetu.

Instruktoriat kwalifikuje nadsyłane próbki i wskazuje 
adresy firm zgłasza jących  swe zapotrzebow ania na surow ­
ce  dobrej jakości. P róbk i. surow ców , nie od p ow ia d a ją ce  
w ym aganiom  rynku — zostają  zdyskw alifikow ane. O cena 
po łączon a  jest z udzielaniem  odpow iedn ich  instrukcyj.

W celu  ułatwienia producentom  sprzedaży nasion i sa ­
dzonek roślin leczniczych, biuro P. K. Z. prow adzi ew iden­
cję  zg łoszonego na sprzedaż materiału reprodukcyjnego 
i po  zakwalifikowaniu go  w skazuje nań odb iorców , rekru­
tujących się głów nie z pośród  plantatorów.

Kolekcje roślin leczniczych i przemysłowo-leczniczych.
Dzięki ofiarow anym  przez plantatorów  i firmy zielar­

skie próbkom  surow ców  roślinnych i uzupełnieniu ich dro­
gą  kupna, zostały przygotow ane przez Instruktoriat kolek ­
cje  w zorow ych  próbek  roślin leczn iczych  d la  ce lów  dem on­
stracyjnych i propagandow ych .

Komitet p os ia d a  obecn ie  następu jące kolekcje :
1. Surowce roślin po lecan ych  do  upraw y w ed ług  d o ­

borów  (patrz „W iad om ości Ziełarskie" Nr. 5, 1936 r.).
2. Surowce roślin p o lecan ych  do upraw y dla g o sp o ­

darstw drobnych (patrz „W iad . Ziel." Nr. 1, 1936 r.).
3. Surowce roślin zbieranych z dzikiego stanu.,
4. Surowce roślin rosnących  dziko w  Polsce i p o d le ­

g a jących  ochronie przyrody.
5. Surowce eksportow e (uprawiane i dziko rosnące).
6. K olekcje próbek  w edług  jak ości handlow ej surow ­

ców : rumianku pospolitego , rumianku rzym skiego, mięty 
pieprzow ej, szałwii lekarskiej, kozłka łekarskiego i p raw o­
ślazu lekarskiego.

7. Kolekcja nasion roślin leczniczych.

Surowce roślin do badań naukowych.
Instruktoriat P. K. Z. chętnie służy p om ocą  zakładom  n a­

ukowym , które zw raca ją  się do instytucji naszej z prośbą  o
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ułatwienie uzyskania prób  surow ców  określonych gatun­
ków  botanicznych, przeznaczonych  do badań  naukowych.

W  roku spraw ozdaw czym  P. K. Z. ofiarow ał dla W y­
dzia łów  P. K. Z. a  mianov\ricie: Farm akologicznego, Farma- 
k ogn ostyczn ego i Chemii Farm aceutycznej, próby  surow­
c ó w  roślinnych, zakupione wprost od  producentów .

Ankiety P. K. Z.

W  roku spraw ozdaw czym  zostały rozesłane następują­
c e  ankiety:

1. W  spraw ie szkód, w yrządzonych  na plantacjach 
roślin leczn iczych  przez mróz w  roku 1936 37.

2. W  spravde rejestracji plantacyj roślin leczniczych 
i przem ysłow o-leczn iczych .

3. W  spraw ie rejestracji ośrodków  zbiorow ych  upraw.
4. W  celu  zasięgn ięcia  opinii w  spraw ie przew idyw a­

nych  niedoboróv7 na poszczególn e  gatunki surow ców  ro­
ślin leczn iczych  produkcji krajow ej. Ankietę tę rozesłał Ko­
mitet do firm handlow ych , — na życzenie Ministerstwa Rol­
nictwa. Zebrany materiał drogą  ankiety posłużył czynnikom 
m iarodajnym  do w ydan ia  odnośnych  orzeczeń i ustalenia 
kontyngentów  u lgow ych  na okres półroczny, tj. od  1 listopa­
d a  1937 roku do 1 m aja 1938 roku.

Udział P. K. Z. na w ystawie „Praca i Kultura W si" 
w  Liskowie.

W  dniach od  8 czerw ca  do dn. 4 lip ca  w roku spraw o­
zdaw czym  na życzenie Łódzkiej Izby Rolniczej — Polski 
Komitet Zielarski przedstaw ił dział produkcji zielarskiej 
w  Polsce na W ystaw ie „P raca i Kultura W si" w  Liskowie, 
w oj łódzkie.

Poza licznym i kolekcjam i surow ców  roślin leczniczych 
i przem ysłow o-leczn iczych  produkcji krajow ej, przedsta­
w ione by ły  m apy, ilustrujące rozm ieszczenie plantacyj 
w  Polsce, oraz w ykresy, d otyczące  stanu rozwoju produkcji 
zielarskiej w  ostatnich paru latach, na podstaw ie w yników  
rejestracyj, przeprow adzonych  przez P. K. Z.
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N ależy zaznaczyć, iż by ł to pierw szy udział ncszei in­
stytucji na w ystaw ie w  Polsce. O graniczone środki finan­
sow e Komitetu uniem ożliwiły mu w zięcie  udziału w innych 
w ystaw ach.

ROZWÓJ PRODUKCJI ZIELARSKIEJ W KIERUNKU 
SAMOW YSTARCZALNOŚCI.

Dążeniem Polskiego Komitetu Zielarskiego jest ra cjo ­
nalny rozwój rodzimej produkcji zielarskiej, w  celu  zaha­
m ow ania importu surow ców  p och od zen ia  k ra jow ego oraz 
wzm ożenia eksportu.

Pomyślny rozwój produkcji zielarskiej w  ostatnich 
dw óch  latach w yraża się w  znacznym  pokryciu  zapotrze­
bow ania rynku wew nętrznego surow cem  produkcji krajo­
wej, tj. uprawianym  i zbieranym  z dzikiego stanu, oraz 
wzm ożonym  eksporcie, jak w ykazuje statystyka =■'). Czynni­
kiem, w p ływ ającym  dodatnio na rozwój produkcji jest z jed ­
nej strony utrzymywanie nadal w  całej rozciąg łości przez 
czynniki m iarodajne ochrony celnej na surow ce roślin p o ­
chodzenia kra jow ego, z drugiej zaś*-— praca  organ izacy j­
na, zm ierzająca do norm ow ania produkcji i podnoszen ia  
jakości surow ca. Ze w zględu  na ogóln ie  stw ierdzany fakt 
podnoszenia  się jak ości surow ca produkcji krajow ej, zys­
kuje on coraz w iększe uznanie odb iorców .

WIADOMOŚCI ZIELARŚKIE.
„W iad om ości Zielarskie" są  jedynym  czasopism om  

pośw ięconym  zagadnieniom  zielarstwa w  Polsce. Jest to 
oficjalny organ P. K. Z., w ydaw an y  p od  redakcją  inż. M. 
Chmielińskiej.

M iesięcznik otrzymują bezpłatnie w szyscy  członkow ie 
P K. Z. oraz zainteresow ane instytucje państw ow e. Izby

-'■) Według danych p. inż. Tumiłowiczowej w artykule pt. „Handel 
zagraniczny surowcami roślin przemysłowo-leczniczych w latach 1929 — 
1937", druko-wanym w „Wiad. Ziel." — Nr. 2, 1938 r. nadwyżka wywozu 
w  r. 1937 wynosi w kwintalach 5215, w złotych zaś — 534.000.
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Rolnicze, biblioteki, zakłady uniwersyteckie, szkoły rolni­
cze, w  których prow adzone sq w ykłady  z zakresu zielar­
stwa.

W  roku spraw ozdaw czym  w ydany został pełny rocz­
nik, tj. 12 num erów, z wykazem , zawartej w  nich treści. 
Każdy numer ,,WiadT ZieT." zaw iera (z wyjątkiem  spraw oz­
d a w czeg o ), dw a lub trzy oryginalne artykuły, ujm ujące naj­
aktualniejsze zagadnien ia  praktyczne i teoretyczne z za­
kresu zielarstwa, poza  tym instrukcje, dotyczące  uprawy 
i zbioru ziół leczn iczych , streszczenia referatów z czasopism  
obcych , rozporządzenia w ładz, spraw ozdania b ieżące  z 
dzia ła lności Komitetu itp.

„W iad om ości Zielarskie" informują producentów  o p o ­
szukiwanych na rynku krajowym  surow cach  roślin przem y- 
słow o-leczn iczych , o cenach  hurtowych na surow ce w kra­
ju i zagranicą, o źródłach n abycia  nasion i sadzonek.

W YDAW NICTW A P. K. Z.
W  roku spraw ozdaw czym  zostało w ydanych  9 broszur 

z dziedziny zielarstwa oraz jedna ulotka propagandow a  
w ilości 10.000 egzem plarzy, inform ująca o działalności 
P. K. Z.

KONKURS NA PRACĘ NAUKOWĄ.
Polski Komitet Zielarski og łosił konkurs na najlepszą 

pracę  naukow ą z dziedziny ziołoleczn ictw a z nagrodą 500 
(p ięćset) złotych, ofiarow anych  na ten cel przez Minister­
stwo O pieki Społecznej.

W arunki konkursu zostały trzykrotnie pod an e w „W ia ­
dom ościach  Zielarskich". Termin prekluzyjny zgłaszania 
oryginalnych prac naukow ych  upływ a z dniem 1 m arca 
1938 roku.

PRACE NAD STANDARYZACJĄ SUROWCÓW  
ROŚLIN LECZNICZYCH.

R ozpoczęte z in icjatyw y P. K. Z. badan ia  nad ustale­
niem ob ow ią zu ją cego  standartu dla  kwiatu Rumianku p o ­
spolitego (Anthodium Cham om illae vulgaris) oraz kory
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Kruszyny pospolitej (Cortex Rłiamni fragulae) sq  nada l 
kontynuowane.

Prace nad standaryzacją k oszyczków  rumianku p o s p o ­
litego prow adzi od trzech lat prof. Strażewicz w  Zakładzie 
Farm akognozji Uniwersytetu Stefana Batorego w  W ilnie. 
Ostateczne wyniki badań  zostaną opublikow ane przez prof. 
Strażewicza w  jednym  z najbliższych num erów „W iad . 
Ziel.", Badania nad ustaleniem standartu han d low ego  dla 
kory kruszyny pod ję ła  mgr p. D yzbow ska w Laboratorium 
Fizjologiczno-Chem icznym  firmy „C h olek in aza" H. Niem o- 
jew sk iego  w  W arszawie. W  ciągu  roku spraw ozdaw czego., 
p. D yzbow ska zebrała  materiał do badań  z lat: 1925, 1930, 
1932, 1935, 1936 i 1937, w yłączn ie z terenu w oj. po lesk iego . 
W yniki badań, których ukończenie spodziew ane jest p od  
koniec roku 1938, zostaną opublikow ane w „W iad . Ziel.".

UDZIAŁ P. K. Z. W MIĘDZYNARODOWEJ 
FEDERACJI ZIELARSKIEJ.

Komitet, b ę d ą c  czynnym  członkiem  M iędzynarodow ej 
Federacji Zielarskiej, reprezentuje na zewnątrz Polskę 
w  spraw ach zielarstwa.

%

DZIAŁALNOŚĆ OPINIODAWCZA P. K, Z.
Instytucja nasza, skupia jąca  w ybitnych specja listów  

z dziedziny zielarstwa i nauk pokrew nych, jest organem  
opin iodaw czym  w  zakresie zielarstwa. Stale na życzen ia  
Ministerstw; Rolnictwa i Reform Rolnych, Skarbu oraz Prze­
mysłu i Handlu, jak również firm handlow ych . Komitet w y ­
daje  opinie w  spraw ie importu surow ców  roślin przem ysło- 
w o-leczn iczych  w  m yśl ochrony racjonalnej produkcji z ie­
larskiej.

Poza tym zaw sze chętnie służy w ydaw aniem  opinii in­
stytucjom społecznym  i zaw odow ym  oraz osobom  pryw at­
nym.

STYPENDIUM.
Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych przyznało 

kandydatce P. K. Z. — p. inż. Zofii D ąbrowskiej, stypendium , 
w  w ysok ości 100 zł. m iesięcznie od 1 sierpnia 1937 r. d d
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1 kwietnia 1938 r. P. D ąbrow ska uzyskała pow yższe stypen­
dium  w  celu  przygotow ania  się do przyszłej p racy  instruk­
torskiej w  dziedzinie zielarstwa. W ybór odpow iednich  prak­
tyk d la  stypendystki pow ierzyło  Ministerstwo Rolnictwa 
Polskiem u Komitetowi Zielarskiemu, przekazując raty sty­
pend ia lne na je g o  konto.

Po ukończeniu kursu zielarskiego w  W ilnie, który trwał 
2,5 m iesiąca , p. Z. D ąbrow ska odby ła  praktykę w  Ogrodzie 
Roślin Leczniczych Uniwersytetu St. B. w  W ilnie, p od  kie­
runkiem prof. J. M uszyńskiego, pozosta jąc tam do końca 
okresu w eg eta cy jn ego , po  czym  zajęta by ła  w  biurze P. K. 
Z. przy przygotow yw aniu  kolekcyj dem onstracyjnych su­
row ców  roślin leczn iczych . W  celu  zapoznania się z w ym a­
ganiam i rynku zielarskiego odby ła  sezonow e praktyki 
w  firm ach: M. Sternberg oraz „Z io ła  W ileńskie" w  W ar­
szaw ie.

W YKAZ INSTYTUCYJ NAUKOWYCH. SPOŁECZNYCH 
I ZAWODOWYCH,

KTÓRE O K AZA ŁY ZAINTERESOWANIE ZIELARSTWEM  
1 KTÓRE W  W IĘKSZYM  LUB MNIEJSZYM STOPNIU KORZYSTAŁY

Z USŁUG KOMITETU.

1.
2.

3.
4.
5.

■6.

7 .
8 .

9.
10.

11.

12.
13.
14.

•15.

Bazar Przemysłu Ludowego w Białymstoku.
Bazar Przemysłu Ludowego w Nowogródku,
Centralna Organizacja Kół Gospodyń Wiejskich w Warszawie. 
Centrala Zaopatrywania Instytucyj Ubezpieczeń Społecznych. 
Centralne Towarzystwo Organizacyj i Kółek Rolniczych w Warsza- 
wic.
Centralne Towarzystwo Popierania Kredytu Bezprocentowego i Krze­
wienia Pracy Produktywnej wśród Ludności Żydowskiej w Polsce 
„Cekabe“ ,
Centralne Towarzystwo Popierania Wytwórczości Krajowej 
Dowództwo XIII Dywizjonu Artylerii Konnej, Kamionka Strumiłowa, 
Drużyna Harcerzy im. Króla J. Sobieskiego w Rajczy, pow. Żywiec, 
Drużyna Łączności Z. H, P, im. J. L, Sowińskiego w Sarnach. 
Drużyna Harcerzy w Wojsławicach.
Dyrekcja Lasów Państwowych w Toruniu.
Izba Handlowa Polsko-Italska.
Izby Rolnicze (wszystkie z wyjątkiem Krakowskiej, Lwowskiej i Wi­
leńskiej).
Izba Przemysłowo-Handlowa w Warszawie,
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16.
17.

18.
19.
20. 
21. 
22.

23.
24.

25.

26.

27.

28.

29.
30.
31.
32.
33.
34.
35.
36.
37.
38.
39.
40.
41.
42.
43.
44.
45.
46.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu.
Koła Gospodyń Wiejskich w woj.: białostockim, kieleckim, kreikow- 
skim, lubelskim, łódzkim, tarnopolskim, warszawskim.
Katolicki Związek Młodzieży Żeńskiej w Poznaniu.
Koło Wileńskie Oświaty Zawodowej.
Komitet Opieki nad Wsią Wileńską.
Liceum Krzemienieckie.
Małopolskie Towarzystwo Rolnicze —
Okręgowe Towarzystwo Organizacji i 
Okręgowe Towarzystwo Organizacji i 
kiego.

Okręgowe Towarzystwo Organizacji i Kółek Rolniczych pow. Rówień- 
kiego.

Towarzystwo Organizacji

Lwów.
Kółek Rolniczych w Brzesku. 
Kółek Rolniczych pow. Iłżec-

Kółek Rolniczych pow. Su~ 

Towarzystwo Organizacji i Kółek Rolniczych pow. Tar-

Okręgowe 
walskiego.
Okręgowe 
nowskigo.
Okręgowe Towarzystwo Organizacji Kółek Rolniczych pow. W ło­
cławskiego.
Państwowy Instytut Naukowy Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach.. 
Powiatowy Związek Młodzieży Wiejskiej we Włodzimierzu.
Rodzina Kolejowa, Zarząd Główny, Warszawa.
Rodzina Leśnika, Zarząd Główny, Warszawa.
Rolnicze Zakłady Doświadczalne.
Spółdzielnia, .Bratnia Pomoc" w Niekłaniu.
Spółdzielnia Pszczelarsko - Ogrodnicza w Lucku.
Spółdzielnia ,,Skup Ziół i Grzybów" w Garbatce.
Stacja Meteorologiczna — Wołki, p. Lamsica, woj. wileńskie. 
Stowarzyszenie Ziemianek, Warszawa.
Towarzystwo Opieki nad Ociemniałymi w Laskach.
Towarzystwo Przyjaciół Ziemi Żywieckiej.
Wydział Powiatowy we Włodzimierzu.
Zarząd gminny w Lesznie.
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet w Brześciu n. Bugiem.
Związek Przemysłu Chemicznego Rzeczypospolitej Polskiej.
Związek Strzelecki w Białej Podlaskiej.
Związek Zawodowy Farmaceutów Pracowników R. P.

WYKAZ SZKÓŁ, KTÓRE KORZYSTAŁY Z USŁUG KOMITETU.

S z k o ł y  o g r o d n i c z e :

Państwowa Średnia Szkoła Ogrodnicza w Warszawie.
Prywatna Męska Średnia Szkoła Ogrodnicza w Kijanach.
Roczne Koedukacyjne Kursy Ogrodnicze w Płocku.
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■ S z k o ł y  R o l n i c z e :

Szkoła Rolnicza Męska w Blichu.
Szkoła Rolnicza Męska w Bratnem,
Szkoła Rolnicza Żeńska w Dąbrowie Zduńskiej.
Szkoła Rolnicza Żeńska w Gołotczyźnie.
Szkoła Rolnicza Mę'ska w Krzyżewie.
Szkoła Rolnicza Męska w Niegłosach.
Szkoła Rolnicza Męska w Pszczelinie.
Szkoła Rolnicza Męska w Rudzie.
Szkoła Rolnicza Żeńska w Trzepowie.
Szkoła Przysposobienia Rolniczego Gospodyń Wiejskich w Willi Gó-

Trzyletnie Kursy Gospodarstwa Domowego w Ignacowie, 

P u b l i c z n e  S z k o ł y  P o w s z e c h n e  w p o w i a t a c h :

Biała Podlaska
Dubno
Jędrzejów
Kępno
Lublin

Międzychód
Mogilno
Opatów
Ostrów Mazowiecka 
Pińczów

Starogard
Tczew
Warszawa
Wyrzysk.

ROZROST POLSKIEGO KOMITETU ZIELARSKIEGO 
W  OSTATNICH TRZECH LATACH:

R o k
W p  ł y w y P. K. Z. Zamknięto 

preliminarz 
P. K. Z. 
sumq:Subwencje Składki i inne wpływy

1935 12.680 5.469 20.000

1936 14.049 5.704 20.650

1937 23.185 9.361 28.100

1938 — — 37.750
1
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SPRAWOZDANIE WYDZIAŁU FARMAKOLOGICZNEGO 
POLSKIEGO KOMITETU ZIELARSKIEGO.

Po otwarciu pracow ni iitochem icznej w  styczniu ubie­
g łego  roku praca  nad badaniem  farm akologicznym  polskich  
roślin leczn iczych  została znacznie rozszerzona i p o g łę b io ­
na. O becnie trzy duże grupy farm akologiczne roślin sq opra­
cow ane: I —  rośliny u sp ok a ja jące  układ nerw ow y (sedati- 
va); II — rośliny o działaniu przeciw gorączkow ym  (antipy- 
retica); III — rośliny o w łasn ościach  obniżania przecukrze- 
nia krwi, a w ięc stosow ane w  m edycyn ie  ludow ej przy ch o ­
robie cukrowej (ontidiabetica).

Z pierwszej grupy korzeń kozłka lekarskiego został już 
szczegółow o opracow any. W druku ukazały się następujące 
prace: „Badania porów n aw cze działania soku intractum i 
destylatów  z kozłka lekarskiego (W. Rusiecki, „Farm. 
W spół." nr 1 — 2, 1937). „B adania farm akologiczne czterech 
linii w egetatyw nych Y aleriana officinalis var. latifolia, w y ­
hodow anych  drogą  selekcji". (W. Rusiecki, „Farm. W sp ół."—  
nr 3 — 4, —  1937). Trzecia praca  tej serii: „O b ecn ość  i dzia ­
łanie farm akologiczne a lka lo idów  w  w yciągu  alkoholow ym  
św ieżego korzenio Y aleriana officinafis" — znajduje się w  
druku (W. Rusiecki — ,,Acta Poloniae Pharm aceutica", 
nr 1, 1938 r.).

N owa m etoda farm akologiczna oznaczania dzia ła ­
nia środków  u sp oka ja jących  drukuje się w  tej chwili w  biu ­
letynach Polskiej Akadem ii Umiejętności. Streszczenie tej 
pracy  w  jęz. polskim  i francuskim ukazało się już w spra­
w ozdaniach Pol. Ak. Urn., „C lasse  de m edecin e", t. XLII, 
nr 9 str. 263, r .1937. (J. M odrakow ski i W. Rusiecki). Przy p o ­
m ocy tej m etody działanie w aleriany i preparatów  farm a­
ceutycznych zostało szczegółow o opracow ane, praca  ukaże 
się w  niedługim  czasie  (mgr J. M ajcherczykow a). N ajw aż­
niejsze wyniki praktyczne badań  nad w alerianą są nastę­
pu jące :

1) Najlepsze działanie p os iad a  św ieży korzeń.
2) N ależycie suszony korzeń w yw iera n ieco słabsze 

działanie.
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3) Tzw. stabilizow anie w edług Perrota i Gorisa para­
mi alkoholu niszczy działanie surow ca i przeto nie nadaje 
się do jeg o  utrwalania.

4) Olejek Walerianowy bierze tylko znikomy udział w 
działaniu.

5) Zespół czynników  dzia ła jących  rośliny p od  w zglę­
dem  chem icznym  nie jest jeszcze dostatecznie opracow any.

6) Za pomocą podanej metody farmakologicznej moż­
na bez trudności określić działanie surowca oraz przetwo­
rów Walerianowych.

7) Tak, jak naparstnicę, sporysz i szereg innych ro­
ślin, należy do ce lów  leczn iczych  m ianow ać farm akologicz­
nie (standaryzow ać) w alerianę za p om ocą  ogłoszonej m e­
tody.

Badania drugiej grupy farm akologicznej roślin (prze­
ciw cukrzycow ych ) są jeszcze w okresie początkow ym .

C o do trzeciej grupy roślin przeciw gorączkow ych , to 
w śród 10 bad an ych  ziół, stosow anych  w lecznictw ie ludo­
wym, żadna nie w yw ierała  takiego działania. Natomiast w y ­
stępuje ono bardzo wybitnie w  jedenastej roślinie badanej, 
tj. Berberis vulgaris. Działanie to w yw iera grupa trzecio­
rzędow ych  a lka lo idów  ,zawartych w  korze rośliny, pod czas 
g d y  czw artorzędow a zasada  — berberyna, nie p os iad a  ta­
k iego  działania  (mgr N ikonorow). Badanie chem iczne al­
k a lo id ów  d zia ła jących  jest w  toku.

D oborow ego  surow ca do tych badań  dostarczył Zakła­
dow i Farm akologii Polski Komitet Zielarski. Poza tym otrzy­
mał Zakład 500 (pięśset) złotych zasiłku dla badań  nauko­
w ych  od  tegoż Komitetu.

„T ow arzystw o Przemysłu Chem. i Farm. M agister Kla­
w e "  dostarczyło Zakładow i dużą ilość św ieżo w ykop an ego 
korzenia k ozłk ow ego  z w łasnych  płantacyj oraz w yciąg i a l­
koholow e do badań ; poza  tym p od ję ło  się obróbki i sporzą­
dzania pierw szych  w y c ią g ó w  z w iększych ilości berberysu.

Fabryka farm aceutyczna „M otor" w  dalszym  ciągu  o d ­
daw a ła  Zakładow i Farm akologii w ielkie przysługi przez d o ­
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starczanie surow ców , suszenie, rozdrabnianie oraz stabili­
zow anie do odnośnych badań.

Polskiemu Komitetowi Zielarskiem u i w ym ienionym  fir­
mom, — które w znacznym  stopniu przez sw oją  pom oc uła­
twiły i przyśpieszyły  badan ia  naukow e nad działaniem  p o l­
skich ziół, — składa kierownik Zakładu Farm akologii Uniw.
J. Piłsudskiego niniejszym serdeczne podziękow anie.

O szeregu doryw czych  prób  i badań  po jedyń czych  roś­
lin leczn iczych  na razie nie w spom inam y. Natomiast nale­
ży podkreślić jeszcze z wielkim  uznaniem w sp ółp racę  z Za­
kładem Chemii Farm aceutycznej U. J. P. Na tym tle zostały 
przeprow adzone orientacyjne bad an ia  nad działaniem  
trzech now ych  alkaloidów , w yodrębn ionych  przez Profeso­
ra O. A chm atow icza —  z w idłaka (Lycopodium  clavatum ).

SPRAWOZDANIE WYDZIAŁU CHEMII FARMACEUTYCZNEJ 
POLSKIEGO KOMITETU ZIELARSKIEGO.

W  roku spraw ozdaw czym  Zakład Chemii Farm aceu­
tycznej i T oksykologicznej Uniwersytetu }. P. w  W arszaw ie, 
realizując zapoczątkow aną w  r. ub. w sp ółp racę  z Polskim 
Komitetem Zielarskim, przystąpił do  bad an ia  różnych gatun^ 
ków  w idłaka (Lycopodium ) k ra jow ego pochodzen ia . Pierw­
szym etapem  tych badań  b y ło  usiłow anie w yodrębn ien ia  w 
stanie chem icznie czystym  alka loidów , zaw artych w  zielu 
tej rośliny. Ponieważ, jak to w ynikało z badań  prof. Mu­
szyńskiego, w idłaki zaw ierają  bardzo m ało a lka loidów , 
przeto byliśm y zmuszeni b ra ć do  badań  duże ilości surow ca. 
Przy tym odrazu m ieliśm y pow ażn e trudności, w yn ika jące 
z braku w Zakładzie aparatury dostosow anej do ekstraho­
w ania i destylacji próżniow ej na w iększą skalę. Z p om ocą  
przyszła nam firma „L. Spiess", w  osob ie  dyr. O tolskiego, 
co  też ze szczególnym  naciskiem  pragniem y podkreślić. Za­
w dzięcza jąc tej p om ocy  m ieliśm y m ożność przerobienia w y ­
ciągu  z 80 kg ziela w idłaka, co  w  warunkach naszej p ra ­
cow ni b y łob y  w ręcz niem ożliwe. W  wyniku kilkum iesięcz­
nej pracy  dośw iadczalnej zdołaliśm y w yodrębn ić z Lyco-



136 WIADOMOŚCI ZIELARSKIE Nr 3

podium  clavatum  3 krystaliczne alkaloidy, nigdzie dotąd 
nie opisane.

A lkaloidy  te nazw aliśm y: likopodyna, klaw atyna (pro­
p ozy c ja  prof. M uszyńskiego) i klaw atoksyna. Ustaliliśmy, że 
pierw szy p os ia d a  wzór_ sum aryczny C,„H..5 0 N, drugi —- 
C 10H25O 2N, a ostatni — CnrL.^O^N. W yodrębnione przez nas 
a lka loidy  stanow ią zaledw ie 40% surowej frakcji alkaloi- 
dow ej. N ależy się w ięc spodziew ać, że w  niedalekiej przy­
szłości d a  się pozysk ać z tegoż źródła jeszcze inne alkoloi- 
dy. Przeprowadziliśm y także orientacyjne badan ia  L ycopo- 
dium Selago i L. annotinum. Badania te w ykazują, że w  obu 
w ym ienionych gatunkach znajduje się, jako składnik na­
czelny, w yżej op isana likopodyna. Na tej podstaw ie można 
m niem ać, że a lkaloid  ten w ystępuje u wszystkich w idłaków  
i d latego  w łaśnie nadaliśm y nazw ę likopodyna. Nawet kry­
tyczna ocen a  w yników  p ra cy  Boedekera, który pierwszy 
w yodrębn ił substancję a lka lo idow ą z Lycopodium  com pla- 
natum, zmusza do  przypuszczenia, że likopodyna Boedekera 
nie b y ła  ciałem  jeckiorodnym , lecz m ieszaniną, w  której 
g łów nym  składnikiem  by ła  nasza likopodyna C^N^sON, a nie 
CsjHr.oOsNi, jak  to p od a je  Boedeker.

Dalsze nasze bad an ia  zm ierzają przede wszystkim do 
w yśw ietlen ia  bu d ow y  chem icznej otrzym anych alkaloidów ; 
n iezależnie od  tego dążyć będziem y do w yodrębnienia  w 
stanie krystalicznym  pozosta łych  alkaloidów , obecn ie  znaj­
du jących  się w e frakcji płynnej.

N ależy nadm ienić, że w yodrębn ione a lka loidy  zbadane 
zostały i p od  w zględem  farm akologicznym . Badania te pro­
w adził prof. dr J. M odrakow ski, i jeśli chodzi o spraw ozdanie 
z w yników  tych badań , to Jemu oczyw iście  oddajem y głos. 
Polskiem u Komitetowi Zielarskiem u za dostarczony suro­
w iec roślinny do badań  oraz firmie Spiess L. i S-ka za udzie­
loną p om oc techniczną, kierownik Zakładu Chemii Farma­
ceutycznej U. J. P. sk łada podziękow anie.

W  zakończeniu spraw ozdania  przew odn iczący  W ydzia­
łu prof. dr O. A chm atow icz nadm ienia, iż przystępując do 
bad an ia  w id łaków  uw ażał za swój obow iązek  uzgodnić ten
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temat z prof. J. Muszyńskim, który również tym zagad n ie ­
niem zajm uje się. Na listowne zapytanie prof. Achm atow i- 
cza  —  prof. M uszyński w yraził ca łkow itą  zgod ę, a b y  ch e ­
mia w idłaków  została zbadana w Zakładzie Chemii Farma-' 
ceutycznej i T oksykologicznej U. J. P. w  W arszaw ie.

SPRAWOZDANIE Z PRAC WYDZIAŁU DOŚWIADCZALNO- 
AKLIMATYZACYJNEGO.

W ydział ten pracu je łącznie z Sekcją  Roślin Leczniczych 
i Przem ysłowych Komisji W spółpracy  w  D ośw iadczaln ictw ie 
Ministerstwa Rolnictwa i Ref. Rolnych, m ając w spólnych  
członków  obu  prezydiów  w osob a ch : dr L. K aznow skiego — 
przew odn iczącego i inż. W. Iwańskiej —  sekretarza.

W  roku 1937 kontynuow ano następu jące prace  w  Pań­
stwowym  N aukowym  Instytucie G ospodarstw a W iejsk iego 
w Puławach (P. I. N. G. W.) oraz w  terenie.

ł) Badania nad Złocieniem  dalm atyńskim  — Pyrethrum 
cinerariaefołium  — w ykonano w  Puławach. O kazało się, iż 
uprawa tej rośliny da je  dobre w yniki,^surowiec zaś otrzy­
many p os ia d a  skład chem iczny m ało się różn iący od  su­
row ca zagranicznego. Zbierać należy kwiaty zupełnie roz­
kwitnięte, a  nie w  stadium rozkwitania, jak p od a ją  w  p o d ­
ręcznikach. W yniki badań  og łoszon o  w  „W iad om ościach  
Zielarskich" nr 5, 1937 (dr R. Kwieciński i inż. J. Obarski —  
„Badanie chem iczne Złocien ia  dalm atyńskiego").

2) Przeprow adzono dośw iadczen ie  wstępne ek o log icz ­
ne w  Puławach z G orczycą  czarną — Brassica nigra. W y ­
konano zw iązane z tym analizy chem iczne. W yniki zostały 
og łoszone w  „W iad . Ziel." nr 2 —  1938. (Dr L. Kaznowski i dr
L. Kwieciński „B adania wstępne nad upraw ą i w artością. 
techniczną nasion g orczy cy  czarnej").

3) W ykonano d ośw iad czen ia  ek olog iczn e z rącznikiem- 
puławskim  —  Ricinus — w  różnych punktach Polski. W y ­
niki upraw y w roku spraw ozdaw czym  okazały  się dobre, 
otrzymano bow iem  urodzaj od  10 do 14 q z ha. Ponieważ.
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nie wszystkie punkty nadesła ły  dotychczas spostrzeżenia 
z próbnych  upraw rącznika, spraw ozdanie zostanie og ło ­
szone w późniejszym  terminie. O becn ie przystąpiono w Pu­
ław ach  do  w ykonania anałiz nasion.

4) Przeprow adzono dośw iadczen ie  ze zrywaniem kw ia­
tów  u Bielunia dziędzierzaw y — Datura Stramonium; ana­
liz chem icznych  dotychczas jeszcze nie wykonano.

5) W  dalszym  ciągu  prow adzono prace  nad rozmna­
żaniem  i aklim atyzacją następujących  gatunków roślin: 
A don is verna!is, Arnica montana, Gentiana lutea, Głycyrrhi- 
za  glabra , Rheum oiiicinałe.

6) Przeprow adzono obserw acje  i bad an ia  chem iczne 
nad  szeregiem  roślin kauczukodajnych. Po w ykonaniu ana­
liz wyniki b ęd ą  og łoszone.

7) Plantacja roślin ole jkoda jnych  w Puławach ucier­
p ia ła  p od cza s  zimy 1936 7, w  lecie  zaś została uzupełniona 
brakującym i egzem plarzam i przy czym  jednocześn ie roz­
szerzona.

W  program ie prCtcy V7ydziału i Sekcji na rok 1938 prze­
w idziane są  następu jące badan ia :

1) D ośw iadczen ia  ekolog iczne z trzema odm ianam i 
g orczy cy , przeprow adzane w  Rolniczych Zakładach Do­
św iadczalnych .

2) D ośw iadczen ia  ekolog iczne z Rącznikiem pu ław s­
kim.

3) D ośw iadczen ia  porów naw cze z Rącznikiem pu ław ­
skim i węgierskim .

4) Dalsze kontynuowanie dośw iad czeń  z aklim atyzacją 
i rozm nażaniem  roślin leczn iczych  będzie  prow adzone, jak 
dotych czas w  Puławach.

5) W  Puławach również w dalszym  ciągu  b ęd ą  prze­
prow adzane dalsze próbne p lantacje roślin ole jkodajnych  
i przerób tychże na olejki, d la stwierdzenia w ydajn ości i ja ­
kości.
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W ydatna działa lność Polskiego Komitetu Zielarskiego 
nie by ła by  tak ow ocn a , g d y b y  nie zna jdow ała  życzliw ości, 
a często sam orzutnego pop arcia  instytucyj państw ow ych  i 
sam orządow ych oraz organizacyj spo łeczn o-zaw od ow ych .

Niezmiernie miło nam złożyć serdeczne podziękow an ie  
za  stale udzielaną pom oc finansow ą naszej instytucji:

Ministerstwu Opieki Społecznej, które pop iera  działa l­
ność dotacją  w  w y sok ości 4.500 złotych.

Ministerstwu Spraw W ojskow ych  — 2.000 zł.

Ministerstwu W yznań Religijnych i Ośw. Publ. —  2.500 zł.

Ministerstwu Rolnictwa i Ret. Rolnych — które zw ięk­
szyło dotację  do 6.000 zł.

Funduszowi Pracy, który zw iększył dotację  do 6.000 zł.

Centrali Zaopatryw ania Instytucyj U bezpieczeń S połecz­
nych, która p od  koniec okresu bu dżetow ego zasiliła Komi­
tet dotacją  w wys. ł.500 zł.

Państwowemu Bankowi Rolnemu —  300 zł,
oraz W ielkopolskiej Izbie Rolniczej za przyznanie Ko­

mitetowi dotacji w  w ysok ości 780 zł na dzia ła lność instruk­
torską z zakresu zielarstwa na terenie W ielkopolski.

Jednocześnie poczuw am y się do m iłego obow iązku  p o d ­
kreślić, iż Centrala Zaopatryw ania Instytucyj U bezpieczeń  
Społecznych zawsze chętnie gotow a  jest n abyw ać surow ce 
pełnow artościow e, nawet w m niejszych ilościach , w ypro- 
kow ane przez naszych członków.

Dziękujemy w  końcu W arszawskiem u Towarzystwu 
Farmaceutycznemu, w  lokalu którego m ieści się biuro Ko­
mitetu, — za pełną życzliw ości opiekę i troskliwość.

W spółpraca, jak i okazyw ane uznanie ze strony czyn­
ników  wyżej w yszczególn ionych  będzie dla instytucji naszej 
zachętą do dalszej wytężonej pracy.
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Protokół z posiedzenia Komisji 
Rewizyjnej

Polskiego Komileżu Zielarskiego, klóre 
odbyło się-w dniu 24 lutego 1938 roku, 
w lokalu kiiura PKZ, przy ul. Długiej 16.

O becn i członkow ie Komisji pp .: radca  Fr. Sypek, mgr
M. Rapozyński i B. W einman. Ze strony Zarzadu Komitetu — 
skarbnik mgr St. Rdzanek. Poza tym ob ecn a  jest p. inż. M. 
Chm ielińska — kierownik biura i redaktor „W iad om ości Zie­
larsk ich" oraz p. Irena W łodarczyków na — biuralistka.

Kom isja Rewizyjna stwierdziła prow adzenie następują­
cy ch  ksiąg:

k sięga  dziennik — głów na, systemu am erykańskiego,
k sięga  kasow a,
k sięga  protokółów ,
k sięga  inwentarzowa,
k sięga  w ydaw nictw ,
kartoteka członków ,
kartoteka prenum eratorów  „W iad om ości Zielarskich". 
Kom isja Rewizyjna stwierdziła, iż k sięgow ość prow a­

dzon a  jest bez zarzutu. P ozycje bilansu zam knięcia zgodne 
są  z okazanym i dow odam i i zapisam i w  księgach.

Bilans P. K. Z. zamknięto w dniu 31 grudnia 1937 roku 
sum ą 6.994.03 zł. Bilans oraz rachunek dzia ła lności opatrzo­
ne są  w  załączniki specyfikacyjne, w yjaśn ia jące  każdą p o ­
szczególn ą  pozycję .

G otów ka w Kasie P. K. Z. na 24 iuteąo br. w ynosi 
256,63 zł.

Stan kasy na dzień 1 stycznia 1938 roku w ynosił: 
gotów ka w kasie . . . 36.66 zł
w  Banku Sp. Aptekarzy . 730.— „
w P. K. 0 ............. 3.794.13 „

Razem 4.560.79 zł.
Przy spraw dzeniu rachunku działa lności za okres od 

1 stycznia do 31 grudnia 1937 roku, stw ierdzono, iż:
ł. Koszty w ydaw nictw a „W iad om ości Zielarskie" zo­

stały zw iększone pon ad  sumę prelim inow aną o zł 669.51 gr., 
c o  tłum aczy się zwiększeniem  nakładu, pow iększeniem  ob ­
jętości pism a i zw iększeniem  V7’vdatków  na honoraria au­
torskie.
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2. Koszty udziału Komitetu na w ystaw ie w Liskowie 
przekroczyły prelim inow ana sumę o zł 520.16, co  by ło  uspra­
w iedliw ione kon iecznością  m ożliw ie najszerszego w yzyska­
nia w ystaw y dla prop agand y  zielarstwa.

3. W ydatkow ano nie prelim inow aną kwotę zł 67.50 na 
ce le  zaw odow e (plan i m odel suszarni), w  związku z roz­
szerzeniem działa lności instruktorskiej Komitetu.

4. Preliminowana na fundusz dysp ozycy jn y  Zarządu 
suma zł 200 — została w ydatkow ana tylko do  w ysok ości 
zł 83.40, co  św iadczy  o oszczędnej g osp od a rce  Zarządu Ko­
mitetu.

Pokrycie wyżej om ów ionych  w ydatków  uzyskano w  ra­
m ach  budżetu drogą  przesunięcia kwot odpow iedn ich  po- 
zycyj.

Po przejrzeniu bilansu, rachunku działa lności za okres 
od  1 stycznia do 31 grudnia 1937 r. — Komisja Rewizyjna 
stwierdza oszczędną gospod ark ę  Zarządu Polskiego Komi­
tetu Zielarskiego i prosi o udzielenie Zarządow i absoluto­
rium za okres spraw ozdaw czy.

Komisja Rewizyjna:
(— ) radca  Fr. Sypek 
(— ) mgr M. Rapczyński 
(— ) B. Weinman.



142 WIADOMOŚCI ZIELARSKIE Nr 3-

PRELIMINARZ POLSKIEGO KOMITETU
Dochody budżetowe

1.
2.

3.

4.

Składki członkowskie....................
Subwencje:

Ministerstwo Opieki Społecznej 
„ Rolnictwa . .
„ Spraw Wojsk, .

Fundusz Pracy ........................
Kuratorium Okr. Szk. Warsz.
Izby R o ln ic z e ........................
Centrala Zaop. Instyt. Ub. Sp. 
Państwowy Bank Rolny . . . 

Wydawnictwa:
Wpływ ze sprzed, poj- egz. . 

„Wiad, Ziel.* wpływ za ogłoszę 
nia i prenum. oraz poj. numery

P re lim i­
n o w a n o  

na 1937 r.
W yk on a n o
w 1937 r.

P re lłm l-  
n u }e  się  

na 1938 r.

zł zł zł

5.420.— 6.452.70 7.000.—

4.500.— 5 155.— 5.000.—
6.000.— 5.750.— 6.000.—
1.500.— 2.000.— 2.000.—
5.000.— 5.300.— 10.000.—
2.500.— 2.400.— 2.500.—

4 5 0 .- 780.— 450.—
— 1.500 — 1.500.—
300.— 300.— 300.—

430.— 354.13 400.—

2.000.— 2.285.50 2.600.—

28,100.- 32 277.33 37.750.—
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ZIELARSKIEGO NA ROK 1938
Wydatki budżetowe

P r e l im i­
n o w a n o W yk on a n o P re lim i­

n u je  się
na 1937 r. w  1937 r. na 1938 r.

zl zł zł

1. Koszty ogólne;
pensja kierownika biura . . ■ 6.000.— 6.000.— 6 000.—
pensja instruktorki I ................ 3.840.— 3.840.— 3.840.—

„ instruktorki I I ................ 2.640.— 2.640.— 3.240.—
„ instruktorki III . . . . — 1.980.— 2.640.—
„ instruktorki IV . . . . — 2.640,—
„ biuralistki........................ 1.980.— 1.980.— 2.400.—
„ posługaczki.................... 240.— 240.— 480.—

świadczenia so c ja ln e ................ 1.350,— 1.440.17 1.790.—
2. Zwrot kosztów podróży instruktrs.
3. Wydatki administracyjne i biurowe:

690.— 592.40 720.—

a) koszty pocztow e.................... 520.— 608.09 620.—
b) materiały piśmienne . . . . 450.— 490.85 500.—
c) t e le fo n .................................... 250.— 267.32 270.—
d) k o m o r n e ................................ 480.— 480.— 750.—
e) koszty biurowe i różne drobne 450.— 615,66 700.—

4. Wydatki na cele zawodowe;
a) Międzyn. Feder. Zielarska . 360.— 258.77 300.—
b) „Wiadomości Zielarskie" . . 5.450.— 6.119.51 6.500.—
c) wydawnictwa własne . . . .
d) wydatki na cele naukowe i

800.— 581.82 500.—

standaryzacyjne.................... 1.300.— 810.72 1.800.—
e) Kurs zielarski........................ 300.— — —
f) kupno książek i pren. pism . 100.— 48.75 100.—
g) wystawy................................... 200,— 720.16 890,—
h) plany oraz model suszarni . — 67.50 50.—
i) kolekcje roślin leczn.............. 100.— 122.80 100.—

1 j) koszt przepr. rejestr, plant. , — 270,19 2 7 0 ,-
5. Ruchomości ................................... 200.— 196.50 450.—
6. Fundusz dyspozycyjny Zarządu 200.— 83.40 200.—
7. Zaległość w Ubezp. Społ. z 1934 r. 200.— 209.92 —

28.100 — 30.664.53 37,750.—
wydatków nie wykonano 1.612.80

- 28.100.— 32.277.33 37.750.—

i
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WPŁYWY

RACHUNEK DZIAŁALNOŚCI
za okres od dnia 1 stycznia

zł zł

I. Składki członkowskie ................................... 6.452.70
2, Subwencje;

Ministerstwo Opieki Społecznej................ 5.155.—
Ministerstwo Spraw Wojskowych . . . . 2.000.—
Ministerstwo Rolnictwa i Ref Rolo. . . . 5.750,—
Kuratorium Okręgu Szkolnego Warszaw-

sk iego........................................................... 2.400.—
Fundusz P racy ............................................... 5 .300.-
Centrala Zaop. Instytucyj Ubezp. Społ. . . 1.500,—
Wielkopolska Izba Rolnicza........................ 780.—
Państwowy Bank R o l n y ............................ 300.— 23.185.—

3. P ro ce n ty ............................................................... 18.76
4. Wpływ z oRóżnych"........................................... 141.65
5, Zysk ze sprzedaży w y d a w n ictw .................... 282,39
6. Subwencja Izby Rolniczej Łódzkiej—na częścio-

we pokrycie kosztów wystawy w Liskowie 150.—
7. Wpływ za kolekcje pośliń leczniczych . . . 29.80
8. Wpływ za ogłoszenia i prenumeratę ,W iado-

mości Z ielarskich"................................... .... 2,285.50

32.545.80
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POLSKIEGO KOMITETU ZIELARSKIEGO
do 31 grudnia 1937 roku.

ROZCHODY

zł zł

1, Wydałki na cele zawodowe:
Wydział Farmakologiczny — subwencja

i zakup surowców do badaó naukowych 532.01
Wydział Farmakognostyczny — subwencja

i zakup surowców do badań naukowych 217.80
Wydział Chemii Farmaceutycznej— za su-

rowce roślinne........................................... óO 91 810.72 ^
Koszty, związane z urządzeniem Wystawy 870.16
Kolekcje roślin leczn iczych ........................ 152.60
Międzynarodowa Federacja Zielarska , . 258.77
Rejestracja plantacyj roślin leczniczych . 270.19
Prenumerata czasopism o b c y c h ................ 15.40
Plan oraz model suszarni............................ 67.50

2. „Wiadomości Zielarskie";
Koszt druku, papieru, honoraria autorskie 6.119.51

3. Koszty ogólne;
Pensje personelu b iura ................................ 16.515.—
świadczenia socjalne.................................... 1.650.09 18.165.09

4. Koszty administracyjne.
P o r t o ................................................... . 608.09
Mat. piśmienne i d ru k i................................ 490.85
Komorne za wynajmowany lokal . . . . 480.—
T e le fo n ........................................................... 267.32
Różne biurow e............................................... 615.66 2.461.92

5. Zwrot kosztów podróży instruktorskich . . . 592.40
6, Fundusz dyspozycyjny Zarządu........................ 83.40
7. Wydatkowano na „Różne" • ............................ 70.08
8. Za wycofane wydawnictwo pt. „Ankieta G.U.S." 1 4 .-
9. Amortyzacja ruchom ości.................................... 80.73

R a z e m .  . . 30.032.47

Nadwyżka bilansowa . . 2.513.33
32.545.80

(—) mgr S. Różanek
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POSZUKIWANE SUROWCE ROŚLIN PRZEMYSŁOWO- 
LECZNICZYCH NA RYNKU KRAJOWYM W  ROKU 1937.

Koszyczek (kwiat) Rumianku po­
spolitego.
Bertramu szarolistnego 

— Kwiat Prawoślazu lekarskiego 
Przelotu zwyczajnego 
Pomomika górskiego 
Głogu
Chabru (Bławatka) 
bez kielicha 
Podbiału
Janowca barwierskiego 
Jasnoty białej 
Lawendy lekarskiej (=‘ ) 
Malwy czarnej 
Malwy leśnej
Piwonii ( o płatkach pur­
purowych)
Kocanki czerwonej 
Pierwiosnki lekarskiej 
Tarniny 
%Iaku polnego 
Róży (gatunków konfitu­
rowych)
Bzu czarnego (=■')
Tawuły łąkowej 
Kocanki żółtej 
Koniczyny czerwonej 
Koniczyny białej 
Dziewanny (gatunków 
wielkokwiatowych (=̂ ) 
Fiołka wonnego 
Fiołka trójbarwnego 

— Kwiatostan (kwiat) konwalii (-Ji 
(kwiat) Lipy (")

Owoc Anyżu (=!•)
"Berberysu 
Pieprzu tureckiego 
Kminku 
Kolendru (-■)

Anthodium Chamomillae vulgaris

„ Pyrethri cineriaefolii
Flos Althaeae officinalis

„ Anthyllidis vulnerariae
,, Arnicae montanae
„ Crataegi
„ Cyani sine calicibus

„ Farfarae
„ Genistae tinctoriae
„ Lamii albi
„ Layandulae oiiicinalis ('■')
„ Malvae arboreae
„ Malvae silvestris
,, Paeoniae

„ Pediscati rubrae
„ Primulae officinalis
„ Pruni spinosae
,, Rhoeados
,, Rosae spec.

„ Sambuci nigrae (=••)
„ Spireae ulmariae
„ Stoechados citrini
,, Trifolii rubri
„ Trifolii albi
„ Yerbasci spec. {")

„ Violae odoratae
,, Yiolae tricoloris

Inflorescentia Convallariae (=̂ )
,, Tiliae (=•)

Fructus Anisi (=■ )
„ Berberidis
„ Capsici
„ Carum Carvi
„ Coriandri ('••)
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Fructus Cynosbati (sine sem, 
et c. sem.)

,, Foeniculi
M Juniperi
„ Myrtillorum (=■)
„ Petroselinl
I, Pruui spinosae
„ Rubi idaei (=:-)
,, Sorborum

■<Iortex Berberidis vulgaris
„ Rhamni Frangulae (=:■)
„ Ouercus

Herba Absinthii ■
,1 Adonidis vernalis

Agrimoniae Eupatoriae 
„ Alchcmillae arvensis
,, Artemisiae Abr.otanum
, Asperulae odoratae

Basilici
,, Cardui benedicti
<1 Centaurii ,
„ Equiseti arvensis (=••)
„ Galcgae officinaiis
I, Galeopsidis speciosae
,, Droserae rctundifoliae (=:) 
,, Gratiolae officinaiis
„ Herniariae glabrae
„ Hyperici (=̂ )

Herba Linariae vulgaris 
„ Majcranae (=■)
,, Polygalae amarae
„ Polygoni avicularis
,, Saniculae curopaeae
1. Serpylli
,t Taraxaci officinaiis
,, Thymi vulgaris (=>)
,1 Verbenae officinaiis
„ Yeronicae

.Folium Althaeae officinaiis 
II Alchemillae arvensis
,, Belladonnac
„  Betonicae officinaiis

Owoc Róży dzikiej (wydrążony 
i cały)
Kopru włoskiego 
Jałowca
Czarnej jagody (=•)
Pietruszki 
T aminy 
Maliny (=:-)
Jarzębiny

Kora Berberysu zwyczajnego 
Szakłaku Kruszyny (=:) 
Dębu

— Ziele Bylicy piołunu
Miłka wiosennego 
Rzepiku pospolitego 
Przywrotnika polnego 
Bożego drzewka 
Marzanki wonnej 
Bazylii
Drapacza lekarskiego 
Tysiącznika 
Skrzypu polnego (=̂ ) 
Rutwicy lekarskiej 
Poziewnika pstrego, 
Rcsiczki okrąglolistnej (=̂ ) 
Konitrudu błotnego 
Połonicznika nagiego 
Dziurawca (=:)

Ziele Lnicy pospolitej
Majeranku (otarte) 
Krzyżownicy gorzkiej 
Rdestu ptasiego 
Żankla zwyczajnego 
Macierzanki piaskowej 
Mniszka lekarskiego 
Tymianku właściwego (=■) 
Werbeny pospolitej 
Przetacznika

Liść Prawoślazu lekarskiego 
Przywrotnika polnego 
Pokrzyku (Wilczej jagody) 
Bukwicy zwyczajnej
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Foliura Digitalis purpureae

,, Digitalis lanatae

,, Farfarae
„ Fragariae
,, Hepaticae
„ Hyoscyami nigri (=•■)
„ Melissae officinaiis
„ Menthae crispae
„ Menthae piperitae (=̂-)
„ Menyanthidis (Trifolii fi-

brini)
,, Plantaginis lanceolatae
„ Ribis nigri
,, Rutae
„ Salviae officinaiis (=••)
„ Stramonii
„ Urticae dioicae
„ Uvae ursi (=̂ )

„ Vitis idaei

Radix Althaeae officinaiis (-')
„ Archangclicae
„ Bardanae
,, Belladonnae
„ Berberidis
„ Gentianae luteae (=:)
„ Hellebori
„ Inulae
„ Leyistici officinaiis (=■-)
„ Liąuiritiae (-')
„ Ononidis spinosae
„ Paeoniae
„ Petroselini
„ Saponariae albae (='*)
I, Violae odoratae

Radix et Rhizoma Hydr. ca- 
nadensis

,, „ Yalerianae (='■)

Liść Naparstnicy purpurowej 
(w stanie świeżym)

„ Naparstnicy wełnistej
(w stanie świeżym)

„ Podbiału
„ Poziomki

. „ Przylaszczki
,, Lulka czarnego (=!■)
„ Melisy lekarskiej
„ Mięty kędzierzawej ^
„ Mięty pieprzowej (-)
„ Bobrka trójlistnego

„ Babki lancetowatej
„ Porzeczki czarnej
„ Ruty zwyczajnej
„ Szałwii lekarskiej (-:')
„ Bielunia dziędzierzawy
„ Pokrzywy zwyczajnej
„ Mącznicy lekarskiej (=••)

(Niedźwiedziego grona)
- „ Borówki brusznicy

- Korzeń Prawoślazu lekarskiego (='-)
,, Arcydzięgla lekarskiego
„ Łopianu
„ Pokrzyku (Wilczej jagody)

- „ Berberysu
„ Goryczki żółtej (=!■)
„ Ciemiernika —
„ Omanu wielkiego

. „ Lubczyku lekarskiego
„ Lukrecji (=̂ )
„ Wilżyny ciernistej
„ Piwonii
„ Pietruszki
„ Łyszczca wiechowatego ('•')
„ Fiołka wonnego

- Korzeń f  kłącze Gorzknika ka­
nadyjskiego

„ „  Kozłka lekars­
kiego (--)
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Rhizoma Calami — Kłącze Tataraku
,, Graminis — „ Perzu
,, Iridis ("■) 1—  „ Kosaćca (=:)
,, Polypodii — „ Paprotki

Semen F.oenugraeci — Nasienie Kozieradki
„ Nigellae sativae —• ,, Czarnuszki siewnej
,, Papaveris — „ Maku
„ Phalaris canariensis —• „ Kanaru
,, Sinapis albae —. „ Gorczycy białej
,, Sinapis nigrae — „ Gorczycy czarnej

Secale cornutum (=̂ ) — Sporysz (•■•)
Spora Lycopodii (‘>) — Zarodnik Widłaka (=■)
Stipites Visci —' Szczyty pędów Jemioły
Tuber Aconiti — Bulwa Tojadu właściwego (Toja-

, du mordownika)
Turio Pini — Pączek Sosny zwykłej
Gemma Betulae „ Brzozy
Lichen islandicus —• Porost islandzki
Ustilago Zeae maydis Głownia Kukurydzy

Terminologia w powyższym wykazie została dostoso-
wana do wymagań świeżo wydanej Farmakopei polskiej II.

('•■) Gwiazdka oznacza surowce stale poszukiwane w roku spra-
wozdawczym.

W ażne dla P.P. Producentów

Próbki surowców roślin leczniczych winny być wysyłane.
jako „próbki bez wartości' —  nie zaś jako paczki, w celu
uniknięcia nadmiernej opłaty. Taryfa wynosi za próbki
towarów:

do wagi 100 g —  10 gr
ponad 100 do 250 g —  20 „

„ 250 „ 500 „ -  30 „

Na przesyłce należy nadmienić: „próbka bez wartości".
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^ T—1 cŝ
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W YD AW N ICTW A

Polsl^iego Komitetu Zielarskiego
Nr 2, „ŚWIATOWY OBRÓT ZIOŁAMI LECZNICZYMI 

W ŚWIETLE CYFR“. — W. P i o t r o w s k i. R. 1932. 
Cena 1.50 zł.

Nr. 7. „ROZWÓJ ZIELARSTWA A OCHRONA PRZYRO­
DY" — Dr I. T u r o w s k a .  R. 1934. Cena 0.80 zł.

Nr. 12. „UPRAWA MIĘTY PIEPRZOWEJ ORAZ DANE 
ORIENTACYJNE DOTYCZĄCE KALKULACJI 
UPRAWY". Inż. M. C h m i e * l i ń s k a i  inż. 

W. I w a ń s k a .  R. 1935. Cen.a 0.50 zł.

Nr. 16. „PRÓBA OBLICZENIA ZAPOTRZEBOWANIA SU­
ROWCÓW LECZNICZO-PRZEMYSŁOWYCH W POL­
SCE W 1933 R.“ . — W. J. S t r a ż e w i c z, R. 1935. 
Cena 1 zł.

Nr. 18. „UPRAWA KOPRU WŁOSKIEGO" (Anethum Foeni- 
culum L.) — Inż. M. C h m i e 1 i ń s k a. R. 1935.
Cena 0.50 zł.

Nr. 21. „UPRAWA LAWENDY LEKARSKIEJ". — Dr I. T u ­
r o w s k a  i , S c h ó n. R. 1936. Cena 0.50 zł.

Nr. 22. „UPRAWA RUMIANKU RZYMSKIEGO" — Inż. M.
C h m i e l i ń s k a .  R. 1936. Cena 0.50 zł.

Nr. 23. „INSTRUKCJA O ZBIORZE KWIATU KONWALII 
DLA CELÓW LECZNICZYCH". R. 1936. Cena 0.10 zł.
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Nr. 24. „NOWOCZESNE SPOSOBY SUSZENIA SUROWCA 
ROŚLINNEGO" — Inż. J. B a c z e w s k i. R. 1936. 
Cena 1.50 zł.

Nr. 25. RDZA MIĘTY I SPOSOBY JEJ ZWALCZANIA oraz 
WPŁYW USUWANIA KWIATÓW MIĘTY PIEPRZO­
WEJ NA GROMADZENIE SIĘ OLEJKU ETERYCZ­
NEGO. — W. J. W e r g o w s k i j i M. W. S a r- 
d a n o w s k i j .  Streściła J. Rowińska. R. 1936. 
Cena 0.30 zł.

Nr. 26. JAKIE KORZENIE WALERIANY POWINNIŚMY 
PRODUKOWAĆ? — Doc. W. J. S t r a ź e w i c z. 
R. 1936. Cena 0.50 zł.

Nr. 28. „INSTRUKCJA O UPRAWIE ARNIKI I INSTRUK­
CJA I UPRAWIE GORYCZKI ŻÓŁTEJ", Dr L. K a z-
n o w s k i. R. 1936. Cena 0.10 zł.

Nr. 29. „WYKAZ ROŚLIN TRUJĄCYCH POCHODZENIA 
KRAJOWEGO". M. Ch. R. 1936, Cena 0.30 zł.

Nr. 30. „p r z y c z y n |:k  d o  b a d a ń  n a d  z a w a r t o ś c i ą  
ALKALOIDÓW W LIŚCIACH POKRZYKU PRODUK­
CJI KRAJOWEJ", — Dr farm. E. K r z ę t o w s k a .  
R. 1936. Cena 0.50 zł.

Nr. 31. „WNIOSKI W SPRAWIE STANDARYZACJI ROŚLIN 
LECZNICZYCH W AUSTRII", Dr W a l t e r  
H e c h t. Streścił mgr J. Włodarczyk. R, 1936. 
Cena 1 zł.

Nr. 32. „WYDAWNICTWA POLSKIE Z DZIEDZINY UPRA­
WY, ZBIORU I PRZERÓBKI ROŚLIN PRZEM.- 
LECZN.". R. 1937. Cena 0.30 zł.

Nr. 33. „UPRAWA PRAWOŚLAZU LEKARSKIEGO". Inż. 
M. C h m i e l i ń s k a .  Wyd. II. R. 1937. 
Cena 0.50 zł.

Nr. 35. „UPRAWA HANDLOWA SZAŁWII LEKARSKIEJ 
ORAZ DANE ORIENTACYJNE, DOTYCZĄCE KAL­
KULACJI UPRAWY". Wyd, II uzupełnione — Inż. 
M. C h m i e l i ń s k a  i inż. W. I w a ń s k a .  
R. 1937. Cena 0,50 zł.
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Nr. 36. „UPRAWA I KALKULACJA HANDLOWA RUMIAN­
KU POSPOLITEGO (Matricaria Chamomilla L.)“ . 
Inż. M. C h m i e l i ń s k a .  Wyd. II uzupełnione. 
R. 1937. Cena 0.50 zł.

Nr. 37. „SPORYSZ — SECALE CORNUTUM.”
C h m i e l i ń s k a .  R. 1937. Cena 0.40 zł.

Inż. M.

Nr. 38. „ZASTOSOWANIE PRAKTYCZNE PYRETHRUM 
(ZŁOCIENIA DALMATYNSKIEGO) ORAZ JEGO BA­
DANIE CHEMICZNE". J. O b a r s k i i R. K w i e ­
c i ń s k i .  R. 1937. Cena 0 50 zł.

Nr. 39. „PRODUKCJA I OBRÓT SUROWCÓW LECZNICZO- 
PRZEMYSŁOWYCH" NA WĘGRZECH. Doc. W, J, 
S t r a ż e w i c z ,  R. 1937. Cena 1 zł,

Nr. 40. „DANE DOTYCZĄCE WYSIEWU NAJWAŻNIEJ­
SZYCH ROŚLIN PRZEMYSLOWO-LECZNICZYCH"-
R. 1937, Cena 0,25 zł.

Nr. 41. „UPRAWA KOLENDRU SIEWNEGO" (CORIAN- 
DRUM SATIYUM L.) — Inż. M, C h m i e l i ń s k a ,  
R, 1937, Cena 0,50 zł, *

Powyższe wydawnictwa posiada na składzie biuro Polskiego 
Komitetu Zielarskiego. (Warszawa, ul. Długa 16). Przy wysyłce 

wydawnictw pocztą dolicza się koszty porta 
(15 gr od jednej broszury).
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N ie  tylko  zaw odow com , le c z  i m iłośnikom  o gro dn ictw a  p o d a  bogaty m a te r ia ł

» 0  G  R  o  D  N I  K«
n a js la r s z e  p is m o  o g r o d n ic z e  w  P o ls ce , p o d  r e d o k c jg  S, S k a w iń sk ie g o .

C o  k w a rta ł b ezp ła tn y  d o d atek  w  p o sta c i broszury.
Prem ium  25 b ylin  (roślin  -z im olrW alych ) d la  r o cz n y c h  p ren u m era torów .

Szcz egó ły  w prospekłact), w ysyłanych  n a  żą da n ie . 

PR EN U M ERA TA : r o cz n ie  zj, 2 0 .—, p ó łr o c z n ie  zł. 10 .50 , k w a rta ln ie  zł. 5.50. 

A d m in istrac ja : W a rsz a w a , ul. B od u en a 4. Konto P. K. O. 16 .533 .

S T A N IS Ł A W  D Ą B R O W SK I
HURTOWNIA ZIÓf. LECZNICZYCH — WARSZAWA I

ULICA LESZNO 70. TELEFON 11-50-07.

kupuje wszelkie zioła plantowane i dziko rosnące 
w każdych ilościach, prosi o łaskawe nadsyłanie 
ofert z opróbkowaniem i podaniem i l o ś c i .

Nasienie prawoślazu w cSnie 4 zł za 1 icg 
„ arcydzięgla „ 8 „ „
.  lubczyku (w małej ilości)

Sadzonki mięty pieprzowej angiel. Mitcham w cenie 7,50 zł za lOOOsztuk 
. dziewanny wielkokwiatowej , 5.— „ „ „

poleca na sprzedaż

FOLWARK ŻABIKÓW p-ta. ŻYCHLIN

Nasienie rumianku pospolitego (Matricaria Chamomilla) 
i nogletka lekarskiego (Calendula officinalis) 

je s t  d o  n ab jrcia .
W Maj. Dzierlin p-ta Sieradz.

B I U R O  E K S P O R T O W E
J Ó Z E F  R O T T E N B E R G

W B rodach — R ok  założen ia  1882.
E k sport z i ó ł  le c z n ic z y c h  d o  w sz y s tk ich  k ra jów  e u r o p e js k ic h  i za r ro rsk lch . 

K u p u ję  t y lk o  w  w ię k s z y c h  i lo S c ia c h  w sz e lk ie  z io ła  d z ik o  r o s n ą ce  i p la n tow a n e . 
U prasza m  o z ło żen ie  o fe rt  w raz  z p rz e s ła n ie m  w ię k s z y c h  p ró b ek  i  p od an iem  

d o k ła d n ej ilości.
H e r b a  H e r n ia r ia e  g l a b r ,  1937 r .  d o s t a r c z a m  St z ł .  0,80 z a  1 k g .



Nr 3 WIADOMOŚCI ZIELARSKIE 163

Inż. S T .  S T R Ó J W Ą S
F A B R Y K A  O L E J K Ó W  — A U G U S T Ó W  

K u p i  t t a ź c t ą  i l o ś ć  I C o l e n d r u .
Poza t y m  Kupujemy KmineK i Koper wtosKi.

F O L I A  D I G I T A L I S  T I T R A T A
o d p o w i a d a j ą c e  n O W e  J la r -  
m a k o p e i  d o s t a r c z a  e n  g r o s

SOLA.NV/M» Tczew, Za Dworcem 3/ .̂

H U R T O W N I A  Z I E L A R S K A
J. KA.NTOROWICZ i S*Ka

G ł ę b o k i e  W i l e ń s k i e

S kup  i s p r z e d a ż  w sz e lk ich  z ió ł le c z n ic z y c h  w  k a ż d e j i lo ś c i . 
P ł a c i  g o t ó w k ą .

S a d z o n k i  M ięły  p ie p r z o w e j w  c e n ie  7.50 zl 
K oz łk a  le k a r s k ie g o  „  5.— ..
R um ian ku  rzy m sk ie g o  .. 10 .- „

z a  IOlO sziuk
p o s i a d a n a  s p r z e d a ż  J Ó Z E F  K R A W C Z Y K  

DĘ.BY SZLA.CHE.CK1E:, p. KOLO.

S d d Z O n k i  K o z ł k d  i G k S r S k i C y O  (Valeriana officinalis) 
W cenie 4 zł, za 1000*sztuk 
l o c o  stacja załadowania 

poleca: K . K J ^ P lŃ S K l, M ^ ło d a w a  2

Z I O t A  P O L S K I E
W a r s z a w a ,  P o d w a l e  7 .  

T e l e f e f o n  e a o -62

K u p u j e  i s p r z e d a j e  w s z e l k i e  z i o ł a  l e c z n i c z e .
W ł a s n a  k ra j a l n ia  i p ro szk a rn ia .  

K ie r o w n ik  m a g is te r  J.  B iegań sk i ,  u d z i e l a  fa ­
c h o w y ch  p ora d  z o i e r a c z o m  z i ó ł  p o d t r z y m a n i u  
zapytan ia  i z a łą c z e n iu  z n a c z k a  p o c z t o w e g o .

Posiadam na sprzedaż 50 kj| nasienia (ostatniego zbioru) Malwy czarnej 
w cenie 8 zł za kg i 10 kg nasienia (ostatniego zbioru) Prawoślazu lekars­
kiego w cenie 8 zł za kg. Zamówienia kierować: Inż. S, Biłodub, poczta 
Korczów k. Uhnowa, pow. Rawa Ruska, majątek Krzewica.

Hodowla ziół leczniczych maj. Borek, pow. Gostyń, woj. poznańskie sprze­
daje; nasienie dziewanny wielkokwiatowej a 6 zł za 1 kg, sadzonki dzie­
wanny wielkokwiatowej a 8 zł za 1000 sztuk, nasienie nogietka lekar­
skiego a 3 zł za 1 kg.

Milion sadzonek Yaleriany rdzoodpornej 4 zł za 1000 sztuk. Zaliczkować 
z góry 30%. Nasiona; Euphorbia lathyris — 150 zł, Nogietek i Ślaz leśny — 
5 zł, Waleriana — 30 zł za kg. Krygowski — Jasło.
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ZAKUPUJĘ SUROWCE ROŚLIN LECZNICZYCH
w  każdej ilo śc i, place gotówka zaraz po odbiorze i spraw dzeniu  jakości surow ca;
Cortex;

Frangulae 
Flores: Arnicae 

CoDvallariae 
Charaomillae vulg. 
Lamii albi 
Malvae arbor. 
Sambuci 
Spireae ulmar. 
Tiliae 
Verbasci 

Folia;
Convallariae 
Menthae piperitae 
Salyiae 

Fructus:
Myrtillorum 

Kupuję i sprzedaję

Herba:
Beccabungae
Droserae rotund, longifol. 
Majoranae (otarte) 
Nasturtii.
Polygalae amar. 
Pulsatillae 

Sporae Lycopodii 
Radix;

Althaeae 
Primulac 

jl Tormentillae
Valerianae 

Rhizoma Calami 
Secale cornutum 
TurionesPini 

‘ Stipites Visci albi. 
nasiona i sadzonki ro$iin leczniczych.

W y s y ł a ć  t o w a r  n a  r a c h u n e k  o t w a r t y  p o d  a d r e s e m :

G. KMIOTEK, M ysłowice, skrz. 47.

N. T A R A S I E I S K I  i S-wie
święciany Wileńskie Warszawa, Leszno 24
Najstarsza
(założona w 1883 r.) I największa hurtownia ziół leczniczych.

Własne plantacje, suszarnie, krajalnia i proszkarnia. 
Największy asortyment zagranicznych i krajowych ziół.

Kierownik fachowy; mgr farm. W. Tarasiejski

M I C H A Ł  S T Ł R N B E R G
A P T E C Z N Y  D O M  H A N D  L O W  O - P R Z E M  Y S Ł O  W Y  
W a r s z a . w a ,  K r ó l e w s k a  Nr. 2 3 .  — T e l e f o n  2 - 7 6 - 1 9

Kupuję wszelkie zioła iecznicze 
p o c h o d z e n i a  k r a j o w e g o .

U p r a w i a n e  oraz z d z i k i e g o  stanu. 
Za dobre gatunki płacę najwyższe ceny.

ZaKupuję więKsze ilości.
Na wszelkie zapytania będę odpowiadał natychmiast.

Proszą o nadsyłanie ofert.



WSKAZANIA
k a m i e n i e  ż ó ł c i o w e
CHRONICZNE ZAPARCIA
a r t r e t y z m
CH ORORY NA TLE ZŁEJ 
P R Z E M I A N Y  M A T E R I I

W A R S Z A W A

NOvyy (i w !a t 5
SPRZEDAŻ W APTEKACH I SKŁADACH APT,— Ż^DAĆ BROSZUR

Concordia -  Import • Eksport S. A.
Katow ice, Sokolska 4

H u r t o w n i a  a p t e  o z  n o  • d r o g  e r y j  n a 
^•kT»cl pr*erAbki rotlin  przAm ystowo-lecsniczych.

K u p u l e m a '
n iie j wym ieniona ro ilin y  lecznicze i prozimy o ik tadan ie  ofert:

Z ie ło  ly s ig cz n ik a  K w iat p iw o n ii (Flor. P a o o n ia e ) 
k w ia t l ip o w y  K o rze ń  i l iś c ie  p ra w o ś la z u  
k w ia t b z o w y  le k a r s k te g o
k w iat r ó ż y  liś c ie  sza łw ii

Kupujemy z io ła  p l a n t o w a n o  I d z l k o r o s n ą o e
0{etty prosimy nadsyłać z próbkami I padaniem posiadanej lloóci.

M a m y  i \ a  s p r z e d a l i  
N osiona:

m alw y  c z a rn e j -  zl. 5 z a  k g
0*7/^Juy?i Im lr  __ O

-  8 
9

n o g ie lk a  -  zl. 10 z a  k g .
ś la z u  le k a rsk . — „  8 „  „
d r o p a c z a  — „  10 „  „
w a le r ia n y  -  „  50 „

sza łw ii lek . 
d z ie w a n n y  

Sadzonki:
™ oz!lća^leS?rsldego"°'^*^*''^^  (o d p o rn e  n a  rd zę ) zl. 10 z a  ly s iq c  sztuk

Łastowice -  plantacje i skład ziół leczniczych
p. Połu kn ia  k/W ilna

ZIMP i SraiEDIł z i .  1 „ F A R M A H U R T "
HURTOWNIA TOWARdW  

FARMACEUTYCZNYCH i DROGERYJNYCH 
Poznań, P lac N owom lejski 4.
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R. BARCIKO(0SKi S. A.. POZHAN
Skrzynka pocztowa Nr. 128 —  Telefon Nr. zbiorowy 44-44.

ODDZIAŁ HANDLU ZAMORSKIEGO, GDYNIA — PORT
Skrzynka pocztowa 77 — Telefon Nr. 19-91

J e s t e ś m y
Czarnych jagód 
Zarodników widłaku 
Sporyszu
Ziela połonicznika 
Kwiatu martwej pokrzywy 
Kwiatu konwalii 
Kwiatu rumianku zwykłego

Prosimy o składanie 
inne

n a b y w c a m i;
Kwiatu lawendy 
Kwiatu bzu czarnego 
Kwiatu i korzenia piwonii 
Korzenia prawoślazu 
Malin suszonych 
Kory kruszyny 
Kory dębowej 
Kwiatu malwy czarnej

ofert także na wszelkie 
artykuły.

8lM IwsMU ProilDliliw PaUilwowitli laHaiiiw Uniawiili
Warszawa I, Krak. Przedm. Nr 11. Telefon 2-69-68

Konto czekowe PKO Nr 30103
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Wilno, ^1. Tatarska 17, K. Gieryng.
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składek członkowskich oraz prenumeraty „Wiado­

mości Zielarskich*'.
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Memoriał Polskiego Komitetu Zielarskiego 
w sprawie projektu utworzenia doświad­

czalnej stacji zielarskiej
Polski Komitet Zielarski u progu szóstego roku swej pracy 

może poszczycić siq pokaźnym dorobkiem swej działalności. Dzięki 
szczęśliwemu ujęciu swych zrębów organizacyjnych zdołał on zjed­
noczyć przy harmonijnej pracy nad rozwojem zielarstwa w Polsce: 
profesorów — farmakologów, farmakognostów, chemików i bota­
ników; plantatorów — rolników, szerokie rzesze zbieraczów ziół 
dziko rosnących; kupców detaiistów i hurtowników, operujących 
surowcami leczniczymi na rynku wewnętrznym i :tagranicznvm, 
wreszcie aptekarzy. Wyrazem działalności tych różnych elem.en- 
tów, zgrupowanych przez P. K. Z. są W ydziały: Farmakologiczny, 
Farmakognostyczny, Chemii Farmaceutycznej, Lekarski, Botanicz­
ny, Doświadczalno-Aklimatyzacyjny, Produkcji Surowców Roślin 
Leczniczych i Obrotu Towarowego, ogniskujące ich prace. Poza 
tym Konaitet rozszerza z roku na rok swą działalność oświatowo- 
mstruktorską i dąży do v/yspecjalizowania oraz zróżniczkowania 
jej drogą stworzenia w ważniejszych ośrodkach zbioru ziół dziko 
rosnących. W Nowogródku uruchotiaioriO w Toku zeszłym Instruk- 
toriat, wiosną roku bieżącego ma być uruchomiony analogiczny 
Instruktoriat w Białymstoku. Łącznie z tym wzrasta ustawicznie 
zarówno liczba członków Komitetu, jak i zasięg jego działalności.
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Wszystko to stanowi jednak dopiero początek pracy nad roz­
wojem tegc ważnego działu produkcji, który zapewnie może i po­
winien Polsce własne surowce lecznicze i dostarczyć zarobek i pra­
cę licznym rzeszom ludności wiejskiej. Zarząd Komitetu zdaje sobie 
doskonale sprawę, żć do" celu *tego jeszcze daleko i że właściwą dro­
gę do niego trzeba dobrze rozważyć i wytyczyć, by nie zmarnować 
dotychczasowego dorobku, a odwrotnie wszechstronnie go lozwinąc.

Najważniejszym zadaniem w chwili obecnej wydaje się Za­
rządowi Polskiego Komitetu Zielarskiego praca, nie tyle nad ilo­
ściowym rozszerzeniem produkcji zielarskiej, ile nad pogłębieniem 
jej i ulepszeniem. Wolałby on raczej, aby ilosc wyprodukowa­
nych u nas surowców leczniczych pochodzenia roślinnego zwięk­
szała się wolniej, by jakość ich natomiast wzrastała szybko i sta­
nowczo.

Pragnienie to Zarząd Komitetu opiera nie tyle na właściwym 
każdej dziedzinie pracy dążeniu do udoskonalenia się, lecz również 
na poczuciu odpowiedzialności za dostarczenie ludności w najlep­
szym gatunku tak ważnych surowców, jakimi są rośliny i ich części, 
służące za podstawowy materiał przy wyrobie środków leczniczych.

Punktem wyjścia jakościowego udoskonalenia uprawnych ro­
ślin leczniczych jest konieczność dostarczenia plantatorom nasion 
i sadzonek, wypróbowanej wartości i właściwej odmiany. Dalej 
udzielenie im ścisłych i wyraźnych wskazówek, dotyczących nawo­
żenia i najlepszych metod uprawy, rozmnażania i suszenia poszcze­
gólnych roślin, zwłaszcza tych gatunków, których zbiór ze stanu 
dzikiego jest zahamowany przez Państwową Radę Ochrony Przy­
rody.

Jako dalsze, nie mniej ważne jednak zadania, nasuwają się 
sprawy aklimatyzacji roślin, kwalifikacji surowców, przeznaczo- 
-nych na eksport i opracowanie norm standaryzacyjnych dla surow­
ców leczniczych. Sprawy te — daleko już posunięte i opanowane 
zagranicą, —  nie mogą być u nas zaniedbane i odkładane na dalsze 
czasy, pod grozą wyeliminowania nas z rynków zagranicznych 
i zmarnowania tych olbrzymich korzyści, które dobrze postawiona 
akcja zielarska może i powinna dać Polsce.

Wszystkie te tak palące sprawy mogłyby znaleść właściwe roz­
wiązanie jedynie przy utworzeniu przy Polskim Komitecie Zielar-
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skim własnej, wyspecjalizowanej stacji doświadczalnej. To też Za- 
iząd Komitetu na zebraniu w dniu 20 stycznia br. po wszechstron­
nym rozważeniu tej kwestii, powziął jednomyślną uchwali^ powo­
łania do życia Zielarskiej Centralnej Stacji Doświadczalnej. Uznał 
on tę sprawę za konieczną i pilną, za nieodzowny warunek dalsze­
go rozwoju i pogłębienia swej pracy. Stanowisko to podzieliła na­
stępnie Sekcja Roślin Leczniczych i Przemysłowych Komisji 
Współpracy w Doświadczalnictwie, która na zebraniu w dniu 
8 lutego br. w Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rolnych, uchwa­
liła jednomyślnie, że: „Uważa za celowe i konieczne utw'orzenie
Z i e l a r s k i e j  C e n t r a l n e j  S t a c j i  D o ś w i a d ­
c z a l n e j  P o l s k i e g o  K o m i t e t u  Z i e l a r s k i e g o  
i uchwala wniosek wciągnięcia projektowanej placówki do normal­
nej sieci stacyj doświadczalnych rolniczych i ogrodniczych, subwen­
cjonowanych przez Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych".

Uchwalę tę aprobowało następnie prezydium Komisji Współ­
pracy w Doświadczalnictwie Ministerstwa Rolnictwa i R. R.

Zadaniem Stacji, według projektu Polskiego Komitetu Zielar­
skiego, było by:

1. prowadzenie ścisłych doświadczeń nawozowych z roślina­
mi przemysłowo-leczniczymi,

2. prowadzenie ścisłych doświadczeń odmianowych,
3. prowadzenie doświadczeń aklimatyzacyjnych,
4. reprodukcja nasion i sadzonek roślin przemysłowo-leczni- 

czych,
5. ustalenie metod:

a) uprawy roślin, b) rozmnażania roślin, c) suszenia surow­
ców roślinnych.

6. opracowywanie norm standaryzacyjnych dla surowców ro­
ślin leczniczych,

7. kwalifikacja surowców, przeznaczonych na eksport,
8. prowadzenie pólek demonstracyjnych roślin przemysłowo- 

Icczniczych, polecanych do uprawy w Polsce,
9. dokształcanie instruktorskich' sił fachowych drogą prak­

tyki,
10. organizowanie kursów zielarskich dla producentów roślin 

przemysłowo-leczniczych.
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1 1 .  organizowanie wycieczek i pokazów,
12. opieka i kontrola fachowa nad doświadczalnictwem zie­

larskim w Polsce.

Dla możności należytego wypełnienia swych zadań Zielarska' 
Centralna Stacja Doświadczalna pawinnaby odpowiadać następu­
jącym warunkom;

1. M i e ś c i ć  s i ę  w o ś r o d k u  z a s o b n y m  
w b u d y n k i ,  p o w i e r z c h n i  o k o ł o  30 h e k t a ­
r ó w .

Budynki, niezależnie od konieczności zapewnienia mieszkania 
dla personelu i pomieszczeń gospodarczych, muszą być jeszcze przy­
stosowane do celów suszarńiczych (suszarnia powietrzna i suszar­
nia ogniowa).

Powierzchnia ośrodka nic mniej, niż 30 ha, — jest koniecztia 
dla należytego prowadzenia doświadczeń i reprodukcji sadzonek 
i nasion oraz zapewnienia ośrodkowi zboża, siana i słomy, niezbęd­
nych w każdym gospodarstwie. Większa przestrzeń wzbudzałaby 
obawy konieczności prowadzenia szerszego gospodarstwa, co mo­
głoby niepotrzebnie rozstrzelić uwagę i pracę sił kierowniczych, po­
trzebne dla całkowitego skupienia na zasadniczych zadaniach stacji.

2. M i e ś c i ć  s i ę  w c e n t r u m  P o l s k i  i po-  
s i a d ać d o b r e  w a r u n k i  k o m u n i k a c y j n e .

Warunek zrozum.iały i nie potrzebujący bliższego uzasadnie­
nia. Optymalny byłby ośrodek o łatwej komunikacji z Warszawą 
i Poznaniem, łatwo dostępny dla sil naukowych i fachowych, za­
mieszkałych w obu tych miastach.

Założenie Zielarskiej Centralnej Stacji Polskiego Komitetu 
Zielarskiego wymaga:

1) Uposażenia jej w stałe dotacje roczne na opłaty personelu 
biura i prowadzenie doświadczeń, analogiczne do uposażeń, stoso­
wanych względem innych placówek, włączonych do sieci stacyj 
doświadczalnych. Koszty te wyniosłyby 27.340 zł (w g załączone­
go preliminarza).

2) Jednorazowej dotacji na niezbędne remonty i inwestycje 
5vstępnc. Suma ta rozbijałaby się na:

a) kwotę 9.713 złotych, niezbędną na zakup inwentarza ży­
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wego i martwego oraz sprzętu suszarnianego, stosownie do załączo­
nego wyszczególnienia,

b) kwotę od lo.ooo do 16.000 złotych, potrzebną (według za­
łączonego wyszczególnienia) na remont budynków i zbudowanie 
nowych, bądź przerobienie starych budynków na suszarnie: ognio­
wą i powietrzną. Wysokość tćj kwoty zależeć będzie oczywiście od 
stanu przyjmowanych zabudowań.

W celu powołania do życia powyższej stacji doświadczalnej, 
Polski Komitet Zielarski zmuszony jest prosić o poparcie finansowe 
zainteresowane Ministerstwa: Rolnictwa i Reform Rolnych, Prze­
mysłu i Handlu, Opieki Społecznej, Spraw Wojskowych, Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego.

Sekretarz Prezes
(—) Mgr Fr. Herod (—) p,of .  dr J.  Modrakowski.

WACŁAW GROCHOWSKI.

Zioła i zielarstwo w Farmakopei polskiej
Farmakopea polska II, obowiązująca u nas obecnie, reguluje 

między innymi bardzo ważną sprawę ziół i zielarstwa.
Musimy zwrócić uwagę, że dobroć surowców roślinnych uwa­

runkowana jest różnymi czynnikami. Nie polega ona na dbałym 
gatunkowaniu i przechowywaniu ich dopiero w hurtowniach zie­
larskich, aptekach, lub też w fabrykach i laboratoriach przetwór­
czych. Rośliny lecznicze i surowce z nich otrzymane muszą być 
otoczone specjalną, troskliwą opieką, aby surowiec przeznaczony 
do celów leczniczych był pełnowartościowy, a do celów przemy­
słowych posiadał też właściwe normy.

A więc muszą być przestrzegane następujące czynniki: 
wybór gleby, położenie plantacji, zbiór odpowiedni, suszenie i na­
stępnie przechowanie surowca, a także jego rozgatunkowanie i wie­
le innych czynników normujących-dobroć i wartość surowca.

\V handlu zielarskim, — oprócz powyższych zaleceń przezna­
czonych przeważnie dla plantatorów lub zbieraczów ziół ze stanu 
dzikiego; zaleceń wzbudzających zaufanie do surowca roślinnego,—
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duże znaczenie posiada też właściwe słownictwo, omówione wy­
raźnie w naszym kodeksie, obowiązującym od i stycznia br. Jed­
nak hurtowy handeł zielarski nie wprowadził jeszcze wymagań 
Farmakopei w stosunku do surowców roślinnych.

W  cennikach, wydanych w styczniu br. przez niektóre hur­
townie zielarskie, widzimy, że jeszcze nic zostało uporządkowa­
nych bardzo wiele spraw związanych nierozłącznie z pojęciem do­
brego surowca. Między nimi znajduje się nieuporządkowane słow­
nictwo ziełarskie. Nie widzimy też w powyższych cennikach gatun­
ków polskich surowców, otrzymanych z roślin u nas uprawianych 
lub też zbieranych ze stanu dzikiego —  pomimo, iż surowce po­
wyższe są nie tylko samowystarczalne lecz nawet eksportowane. 
W bardzo dużym stopniu obecny handel zielarski wykazuje braki 
przy przechowywaniu i opakowaniu surowców roślinnych. Prze­
chowuje się je w pomieszczeniach nie zawsze odpowiednich, prze­
ważnie w workach, rzadziej w skrzyniach lub blaszankach. Stale 
są one ekspediowane w torbach papierowych, nawet tak wrażliwe 
surowce, do jakich należy „Folium Digitalis".

W cennikach powyższych widzimy też błędne oznaczanie or­
ganów roślinnych, używanych jako surowce. Dla oznaczenia „kwia­
tu" jako surowca utrzymano w cennikach, jak dawniej „Flores", 
zamiast „Fłos". Nie mówiąc już o wprowadzonych przez Farma­
kopeę nowych terminach, których w cennikach jeszcze nie uwzględ­
niono. Dla całych koszyczków kwiatowych rodziny złożonych Far­
makopea wprowadziła termin „Anthodium", a więc Anthodium 
Chamomiłlac, Anthodium Cinae, Anthodium Pyrethri. Zamiast Flos 
Convallariae i Flos Tiliae — Farm.akopca wprowadziła —  Inflo- 
rescentia Convalłariae, Inflorescentia Tiliae. W cennikach spoty­
kamy też jeszcze „Semen Cinae".

Dla oznaczenia surowców dostarczanych przez liście Farma­
kopea ustala termin „Folium" —  liść, lecz nic ,,Folia" — liście.

Nieprawidłowo w dalszym ciągu oznaczane są niektóre owo­
ce — np. owoce rodziny baldaszkowatych określane są w cenni­
kach, jako nasiona, jak np. „Sem. Anethi, Scm. Angclicae, Sem. Ani- 
si, Sem. Carvi, Sem. Petroselini". Następnie widzimy też „Sem. Ly- 
copodii", surowiec nie mający nic wspólnego z nasionami.



Nr 4 WIADOMOŚCI ZIELARSKIE 171

Dla owocu Farmakopea wprowadziła termin „Fructus“ , a wiqc 
mamy — Fructus Jumperi, Fructus Lauri, Fructus Myrtillorum, za­
miast dawniejszych „Baccae“ ; Fructus Sennac, zamiast dawniej­
szych Folliculi Sennac.

Cenniki nie odróżniają też terminów: liść — folium i ziele 
herba; są to dwa odmienne surowce; różnica ich jest dostatecznie 
wiadoma, a więc też nie powinny być powyższe oznaczenia mie­
szane. Fierba Absinthii — surowcem są przyziemne liście i ulist- 
nione wiechy kwitnącej Bylicy piołunu, a więc surowcem nie jest 
łiść — lołium, a tym bardziej nie można surowca nazywać „Fołia 
Absynthii“ . Surowca „Folium Vitis Idaci“  nie można określać jako 
ziele — „Herba Vitis Idaei".

Spotykamy też błędne określenie surowców; między innymi 
bardzo rażącym jest „Semen Erucae nigri“ .

Powyższe braki i niedociągnięcia firmy zielarskie winny w na­
stępnych swych cennikach usunąć i zastosować się ściśle do słowni­
ctwa zalecanego przez obowiązującą Farmakopeę. Dawniejsze nie­
prawidłowe nazwy surowców mogą być podawane, lecz wyłącznie 
jako synonimy.

Na zbiór surowca Farmakopea zwraca wielką uwagę. Przy 
opisie niektórych surowców podaje ściślt, co jest danym surowcem, 
a także jak i kiedy go zbierać.

Ułatwia to ocenę surowca. Opisując ziele Miłka wiosennego. 
Farmakopea zaznacza, że surowcem są płonne, kwitnące i owocują­
ce pędy. W dawniejszych podręcznikach i lekospisach jako suro­
wiec podawano ziele zebrane podczas kwitnięcia roślin. A więc 
w surowcu musiało być bardzo dużo kwiatów, obecność nawet nie­
licznych owocostanów uważano za niedopuszczalne. Tymczasem 
na roślinach podczas ich kwitnięcia muszą być i będą płonne, a tak­
że i owocujące pędy, na równi z kwitnącymi.

Czas zbioru podany jest ściśle dla wielu surowców. Liść N a­
parstnicy purpurowej zbiera się w suchą pogodę w porze popołud­
niowej i natychmiast suszy się w temp. 40"; surowiec może być 
zbierany z rośliny dwuletniej w czą_sie kwitnięcia, łub z jednorocz­
nej — jesienią.

Niekiedy jednak uwaga powyższa jest uciążliwa. Kłącze kozi­
ka zbiera się podług Farmakopei przed okresem wegetacji, zważyw­
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szy na to, iż wtedy zawiera najwięcej ciał czynnych. Ze względów 
praktycznych zalecenie powyższe jest uciążliwe. Zbiór podziem­
nych organów dokonujemy wiosną lub jcsienią ze względów wia­
domych. Zbiór z uprawy wiosną jest dla plantatora utrudniony ze 
względu na szybką- wegetacj^ę roślin zaraz po stopnieniu śniegu, 
a przed okresem wegetacji ziemia jest zmarznięta; naturalne susze­
nie wiosną też jest kłopotliwe. Za kopaniem jesiennym przema­
wiają też względy gospodarcze — drogi czas wiosenny.

Sporysz Farmakopea zaleca zbierać z żyta na pniu. Jednak 
nie podano ściśle w jakim okresie czasu przed żniwami. Należy 
zwrócić uwagę, że przez zbiór sporyszu z żyta na pniu niszczy­
my je. Surowiec powyższy do tej pory zbierany jest wyłącznie ze 
stanu dzikiego i nie na własnym gruncie, a przecież należy zwró­
cić uwagę na ochronę własności prywatnej i wynikające nieporozu­
mienia z powodu niszczenia łanów zboża.

Farmakopea zwraca też dużą uwagę na postać właściwego su­
rowca i na różne zanieczyszczenia jego tkankami rośliny macie­
rzystej, nie stanowiącymi surowca oraz gatunkami pokrewnymi. 
Nowością w porównaniu z dawniejszymi, obowiązującymi u nas le­
kospisami, jest wyszczególnienie gatunków dostarczających suro­
wiec. Zielem połonicznika (Ficrba Herniariac) są ulistnione, kwitną­
ce pędy Połonicznika nagiego lub Połonicznika kosmatego. Zbierać 
je należy bez korzeni.

Bardzo poważne znaczenie posiada zwrócenie uwagi na oko­
rowanie kłączy i korzeni. Korzeń Prawoślazu, korzeń Lukrecji i in­
ne, są płytko okorowane, natomiast przy określeniu pojęcia kłącza 
Tataraku, kłącza Imbieru, zwrócona jest uwaga, że surowcem jest 
kłącze nie okorowane.

Bardzo niedobrym i zakorzenionym zwyczajem jest u nas, jak 
również i w zielarstwie zagranicznym, bielenie niektórych surow­
ców. Należy dodać, że jest ono często szkodliwe. Dlatego też Far­
makopea nic zaleca tego zabiegu i w celu sprawdzenia niedozwo­
lonego bielenia podaje metody sprawdzenia obecności soli, służą­
cych do bielenia Rad. Althacae, Rhiz. Iridis, Rhiz. Zingiberis i in­
nych.

W celu możności przechowania surowca musimy go bezpośred­
nio po zbiorze wysuszyć w temperaturze podanej przez Farmako­
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peę. Ogólną zasadą jest suszenie, (o ile nie zalecono inaczej), w tem­
peraturze nie przewyższającej 40“.

Folium Digitalis i Herba Adonidis vcrnalis — należy po w y­
suszeniu ogrzewać przez Fa godziny w temp. 55“ —  60'’. Tuber 
Aconiti ogrzewa się w ciągu godziny do temp. 50“. Radix Jalapae 
suszy się nad ogniem. Tuber Salep — bulwy korzeniowe stor­
czyków zbierane w czasie kwitnienia, pogrąża się we wrzącą 
wodę, obcieia tkaniną i szyoko suszy. Jak  widzimy z powyższych 
kilku przykładów, wprowadzenie metody sterylizacji surowców 
wytworzy początkowo pewne trudności techniczne. Zalecenia po­
wyższe wymagają znajomości techniki utrwalania surowców, a tak­
że odpowiedniej aparatury. Mogą one być wykonywane z surow­
cami uprawianymi masowo na większych plantacjach, a nie ze 
zbieranymi z dzikiego stanu, najczęściej w m.alych ilościach. Dla 
mniejszych plantatorów zalecenie powyższe sprawiać będzie sporo 
kłopotu; powiększy się ono przez następne zalecenie przechowywa­
nia niektórych surowców w setkach kilogramów w małych słoi­
kach.

Uciążliwe też będzie suszenie sporyszu nad wapnem zaraz 
po zbiorze. Jak w praktyce będzie wykonane powyższe zalecenie? 
Jak zrozumieją go zbieracze na naszych wschodnich kresach? 
Oprócz powyższych wątpliwości, nasuwa się uwaga, czy zalecenie 
powyższe jest życiowe, —  czy nie lepiej jest suszyć sporysz nor­
malnie?

Następnie chrome musimy surowce roślinne podczas ich prze­
chowywania od wilgoci.

Spoiysz zalecono przechowywać nad wapnem, w chłodnym 
miejscu i chionic go od światła. Czy zalecenie powyższe nie jest 
zbyt uciążliwe? Wiadomo, że należy go chronić od światła, gdyż 
ciała czynne sporyszu są bardzo wrażliwe na jego wpływ; wiado­
mo też wszystkim zbieraczom, że sporysz winien być przechowy­
wany w chłodnym, lecz suchym miejscu. Jak  w praktyce będzie 
wykonane przechowywanie sporyszu nad wapnem? Czy nie lepiej 
go przechowywać jak nasiona w suchym i chłodnym miejscu?

Bardzo poważnym i trudnym zagadnieniem jest zastosowanie 
się zielarstwa do zalecenia przechowywania wilgotniejących su­
rowców nad wapnem i ochrony ich od światła.
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Ochroną od wilgoci są szczelne blaszanki, lub też impregno­
wane pudelka, bądź torby. Należałoby je wprowadzić do handlu 
zielarskiego; spowoduje to jednak wzrost cen surowców. Większy 
wzrost ceny surowców spowoduje jednak słuszne zalecenie prze­
chowywania niektórych -surov7ców w słojach lub słoikach,—jak np. 
Fol. Digitalis w ciemnych słoikach o pojemności do 25 cm", Herba 
Adonidis—do 100 cm'*,— muszą być on szczelnie zamknięte zapa- 
rafinowanym korkiem.

Trudniej jeszcze będzie wykonać zalecenie przechowywania 
surowców w słoikach z korkami eksykatorowymi. N a rynku bra­
kuje ich prawie zupełnie. Do przechowywania powyższych w hur­
cie zielarskim surowców w większej ilości, należało by wprowadzić 
specjalne znormalizowane opakowania, lub też prasowanie surow­
ców hygroskopijnych w cegiełki o oznaczonej wadze.

Zalecenie Farm.akopei odnosi się jednak nie do wszystkich su­
rowców hygroskopijnych, należało by nad wapnem przechowy­
wać, łub też w opakowaniach hermetycznych specjalnych między 
innymi surowcami i Flo» Yerbasci. Przeciwnie znów dla innych, 
jak np. Radix Althacae, Herba Lobcliac, Rhizoma Calami, — 
przechowywanie nad wapnem uważam za zbędne. Do tego celu 
powinny wystarczyć szczelnie zamknięte skrzynie, obite blachą lub 
dla mniejszych ilości blaszanki.

Prawie wszystkie zioła Farmakopea zaleca „chronić od świa- 
ła“ . Zalecenie powyższe prawdopodobnie odnosi się przede wszyst­
kim dla zbieraczów ziół z dzikiego stanu i mniejszych plantatorów, 
aby podczas czynności z przygotowaniem surowca chronić go od 
szkodliwych promieni słonecznych i silnego światła. Nie odnosi się 
powyższe załecenie jako zbędne do racjonalnie prowadzonych 
większych plantacji i hurtu zielarskiego, gdzie wszystkie zioła nie­
wątpliwie przechowuje się w odpowiednich warunkach.

Co rok należy odnawiać wiele surowców. Przepis powyższy 
obowiązuje już od dawna przede wszystkim dostawców, — a więc 
najpierw plantatora i zbieracza ziół dziko rosnących, — następnie 
obowiązuje on hurtownie ziełarskie, a także różnych detałicznych 
sprzedawców.

Postępem w naszej Farmakopei jest też zwrócenie uwagi, że 
nie nałeży zbierać surowca z chorych roślin; a także zwrócono uwa­
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gę na różne owady, niszczuce surowiec podczas jego przechowywa­
nia. W tym celu w Farmakopei podane s  ̂ metody niszczenia tych 
szkodników.

Na stopień rozdrobnienia surowca Farmakopea też zwraca 
uwagę. Flandel zielarski w wydanych obecnie cennikach nie od­
różnia norm farmakopealnych.- Winny być one z korzyścią dla su­
rowca przystosowane do norm zalecanych urzędowo, a więc suro­
wiec musi byc: grubo, średnio lub miałko rozdrobniony. Podług za­
lecenia Farmakopei surowiec może być sproszkowany: grubo, śred­
nio lub subtelnie (bardzo miałko). Surowiec ,,przetarty“ , (jak po­
dają często cenniki) nie oznacza stopnia rozdrobnienia, również 
nie wiele oznacza określenie, że surowiec jest rozdrobniony lub 
sproszkowany.

Na badanie surowców roślinnych Farmakopea zwraca szcze­
gólniejszą uwagę. Dotychczas obowdązywało przeważnie badanie 
l a tożsamość i czystosc danego surowca. Szczególnie badanie po­
wyższe odnosiło się do surowców pochodzących ze stanu dzikiego, 
zebranych przez zbieraczów nie odróżniających często gatunków 
zbliżonych. Obecnie wprowadzono, a właściwie rozszerzono, w y­
magania i podano sposoby ilościowego oznaczania ciał czynnych, 
szczególnie w surowcach silnie działającySh. Surowce powinny być 
badane już w hurtowniach zielarskich. Zalecenie powyższe stoso­
wane jest od dawna do „Anthodium Cinac“  i w cennikach zazna­
czane jest, że surowiec powyższy zawiera 2% (podług F. P. nie 
mniej niż i ,8%)  santoniny. Fabryka, kupując surowiec, musi wie­
dzieć za co płaci, dlatego też sprzedawać go należy do celów lecz­
niczych jako pełnowartościowy — tarmakopealny, a do celów 
przemysłowych odpowiednio znormalizowany. Apteka, nabywając 
surowiec w mniejszych, często nawet w małych ilościach, musi mieć 
gwarancję, iż surowiec zawiera składniki czynne w ilościach żąda­
nych przez Farm.akopeę. Dotyczy to między innymi, przede wszyst­
kim następujących surowców: Folium Digitalis, Folium Belladon- 
nae, Radix Ipccacuanhae, Rhizoma Hydrastidis, Semen Strychni.

Gatunki, używane w innych postaciach surowca nie stosowa­
nych w naszej Farmakopei, a pozostające u nas jeszcze na rynku 
wewnętrznym, powdnny zniknąć z cenników firm zielarskich, np. 
„Mores Arnicae cum calicibus"; surowcem farmakopealnym są
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przecież same języczkowate i rurkowate kwiaty, bez osadnika kwia­
tostanowego, listków okrywy i szypulek kwiatostanowych.

Farmakopea Polska, mając na względzie samowystarczalność,, 
zamienia szereg surowców egzotycznych używanych u nas surow­
cami krajowymi, a-także wprowadza szereg ziół swojskich, posia­
dających codzienne zapotrzebowanie w lecznictwie ludowym. 
Fructus Anisi stellati zostaje zamienione przez Fructus Anisi vul- 
garis w różnych preparatach; Hcrba Grindeliae robustae (F. R.) 
zostaje skreślona z listy obowiązujących u nas surowców. Hurtow­
nie zielarskie powinny wziąć przykład z Farmakopei i poprzeć 
handel zielarski przez większe zainteresowanie się surowcami kra­
jowymi, otrzymywanymi z roślin uprawianych, —  oznaczając je 
jako gatunki polskie, — zwłaszcza ma to specjalne znaczenie przy 
eksporcie naszych surowców. Zielarnie jednak w cennikach często 
nie podają źródła ich pochodzenia. Od dawna uprawiamy szałwię; 
od r. 1936 stan rozwoju produkcji szałwii pokrywa zapotrzebowanie 
krajowe; dlaczego w cennikach zielarskich podano „Fol. Salviae 
dalmat.“ , narówni z gatynkiem polskim, nie gorszym od poprzed­
niego, a przede wszystkim tańczym. Kozłek lekarski był importo­
wany corocznie; jednak od 1936 r. rozwój jego produkcji pokrył 
całkowicie zapotrzebowanie i w przyszłości jest możliwość jego ek­
sportu; dlaczego hurtownie sprowadzają gorsze gatunki niemiecki 
i rosyjski i dlaczego me wszystkie posiadają polski gatunek?

Należało by surowce, zbierane u nas z dzikiego stanu i pocho­
dzące z uprawy, a w szczególności samowystarczalne i eksporto­
wane, oznaczać, jako gatunki polskie. Posiadamy ich bardzo dużą 
ilość. Powyższą uwagę należy również zastosować i do kategorii 
surowców nie pokrywających zapotrzebowania i częściowo impor­
towanych; np. Flos Lavandulac importujemy corocznie, lecz rozwój 
plantacji datuje się dopiero od 1932 r.; również szereg innych su­
rowców, jak np. Fructus Anisi, Radix Althaeae, Folium Bclladon- 
nae, Herba Thymi itd., których plantacje datują się od lat kilku.

Reasumując zalecenia Farmakopei, widzimy słuszność jej 
twierdzenia, że o dobroci surowca roślinnego stanowi zgodność 
wszystkich cech znamiennych surowca z cechami podanymi przez 
Farmakopeę, następnie wynik dodatni reakcji chemicznych, a tak­
że brak domieszek, zanieczyszczeń, zamian i zafałszowali i w koń-
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CU zgodność w  Ilościowym oznaczeniu wody, popiołu i ciał czyn­
nych. Taki surowiec jest pełnowartościowy.

Ażeby zielarstwo polskie mogło stałe rozporządzać takim su­
rowcem — zbiór i handel roślinami leczniczymi winny być ujęte 
w odpowiednie ramy dozoru. Wskutek braku powyższego rozwiel- 
możnił się nielegalny handel surowcami silnie działającymi i nawet 
trującymi na targach nie tylko przez kobiety wiejskie, zajmujące 
się zbiorem ziół, lecz i przez różnych handlarzów nie mających naj­
mniejszego pojęcia o ziołach, a także wskutek braku dozoru roz­
szerza się niedozwolone leczenie ziołami przez różne ,,zielarnie“  
1 innych znachorów.

Opracowanie u nas ustawodawstwa zielarskiego, nie tamują­
cego jednak racjonalnego rolnictwa i ogrodnictwa, jest u nas 
od dawna sprawą bardzo pilną i powinno być wreszcie uregulo­
wane dła dobra zielarstwa polskiego.

BOGUSŁAW  BORKOWSKI,

A systent Z a k ła d a  Farm akognozji i  B o tan ik i L ek a rsk ie j 
U niw ersytetu Jó z e fa  Piłsudskiego  w W arszawie.

Uwagi o stanie niektórych 
surowców olejkowych zbioru 1936 r.

(Dokończenie).

Fructus Foeniculi.

Otrzymane próbki owocow kopru włoskiego przedstawiały 
■się bardzo niejednolicie, wykazując duże wahania wielkości i bar­
wy owocow. Również i w obrębie tej samej próbki owoce przed­
stawiały się bardzo różnorodnie. Nie wnikając jednak w różnice 
morfołogiczno-anatomiczne, nie wyróżniając możliwych różnych 
gatunków handlowych, ani wgłębiając się w ewentualne pochodze­
nie od mieszkańców, czy form Foenicułum off. Gilb., potraktowa­
łem wszystkie próbki jako handlowy Fr. Foeniculi — odpowiada­
jący pozornie wymogom Farm. Pol. II. Po przebraniu poszcze­
gólnych próbek stwierdziłem względnie niewielkie ich zanieczysz­
czenie. (Zestawienie X III).
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Z e s t a w i e n i e  X III . 
Zanieczyszczenie handlowego surowca Fr. Foeniculi.

% zanieczy­
szczeń

% surowca 
czystego

Woj. Poznańskie P. . . . 2,56 97,44
, Poznańskie Z. . . . 0,86 99,14
„ Poznańskie S. . . . 3,09 96,91
„ Tarnopolskie C. . . 1,94 98,06
„ Lwowskie R................ 0,99 99,01

Poznańskiego Z. i Lwowskiego R. zostały by uznane pod względem 
czystości za dobre.

O różnorodności poszczególnych próbek może świadczyć po­
równanie niektórych danych dotyczących morfologii owoców, 
przedstawionych w zestawieniu X IV .

Dwa ostatnie surowce mdały owoce bardzo drobne, tak, że 
znów nie odpowiadały by wymaganiom Farmakopei co do wiełko- 
ści, gdyż powinny być nie krótsze niż 5 mm. Według norm 
de G raaff‘a wszystkie surowce są złe, nie odpowiadając średnio 
masie jednego owocu, a w wypadku próbki z woj. Tarnopołskiego 
C. przekraczając wagę 100 cm“.

Jak  przy Fr. Carvi — tak i tu przeprowadziłem tyłko ozna­
czenia zawartości ołejku w materiale przebranym, wyniki podaję 
w zestawieniu X V .

Z e s t a w i e n i e  X IV .
Dane charakterystyczne krajowych owoców kopru.

D łu g ość  
w m m  
o d — d o

S z e r o k o ś ć  
w mm 
o d — do

Masa 
1 o w o c u  

w mg

Masa 
100 cm» 

w  g
Uwagi

Woj. Poznańskie P. 3 ,5 — 10,6 1 ,1 -4 ,0 6,8 29,1
, Poznańskie Z. 4,6-14,2 1,3-4,3 7,8 31,2 O w o c e  w y r ó ż ­

n iają  się b . j a s ­
ną  barwą ora z  

w ie l k o ś c ią

„ Poznańskie S. 4 ,4 -  9,8 1,3-3,5 6,4 26,5
„ Tarnopolskie C. 3.6— 6,5 1,1-2,6 3,6 43,0 B. d ro b n e  

o w o c e

„ Lwowskie R. . 3 ,9 -  9,0 l,0 -2 ,9 4,3 34,7
Granice wahań . . 3,5-14,2 1,0—4,3 3 ,6-7 ,8 26,5 43,0
Dane De Graaffa . min. 5 mm m i n . l ł S m m 12,0 max, 40,0
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Z e s t a w i e n i e  X V . 
Zawartość olejku w owocach kopru.

% ole)ku 
w owocach

Woj. Poznańskie P. . . 6,07
„ Poznańskie Z. . . . 5,84
, Poznańskie S. . . . 4,32
„ Tarnopolskie C. . . 3,74
„ Lwowskie R. . . . 3,70

Próbki z woj. Poznańskiego są dobre, jedynie surowiec S. jest 
nieco słabszy, możnaby go może poprawić przez odpowiednią 
uprawę i zbiór. Dwie pozostałe próbki nie czynią zadość w y­
maganiom lekospisów zagranicznych, nic mogły by więc stano­
wić surowca aptecznego, a nadawały by się, albo do otrzymania 
olejku, albo dla przemysłu spożywczego.

Materiał siewny mamy w każdym razie zapewniony i to bar­
dzo wysokiej jakości, właśnie z woj. Poznańskiego.

Konieczne jest jednak dokładne sprecyzowanie, w tym spe­
cjalnie wypadku jaki ma być surowiec leczniczy, od jakich odmian 
ma pochodzić; rzeczą zaś plantatorów ^est solidne przygotowanie 
surowca rynkowego w myśl stawianych wymagań.

Fructus Anisi vulgaris.
Do badania użyłem tylko trzy próbki surowca, ponieważ nie 

mogłem uzyskać ponad to surowców o wiadomym, krajowym po­
chodzeniu; w tym więc wypadku trudno jest mówić o naszym Fr. 
Amsi vulg., tym więcej, żc próbki, jakie dostałem — wogółc nie 
powinny byc rozpatrywane. Przebierając surowiec z jak najwięk­
szą dokładnością oddzieliłem owoce anyżu od zanieczyszczeń; pro­
cent ich jaki stwierdziłem podany jest w zestawieniu X V I.

Z e s t a w i e n i e  X V I.
Zanieczyszczenia handlowego surowca Fr. Anisi vułg.

■% Z a n i e - % surowca
czyszczeń czystego

Woj. Tarnopolskie P. . . 22,09 77,91
, Poznańskie W. . . 0,86 99 14
„ Stanisławowskie T. 45,90 54,10
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Farmakopea Polska II dopuszcza i % zanieczyszczeń — owo­
ców i nasion innych roślin, promieni baldachów i baldaszków oraz 
zanieczyszczeń mineralnych i mechanicznych. Tym warunkom 
odpowiada jedynie surowiec z woj. Poznańskiego W., — ale 
jakże wprost okropnie przedstawiają sic surowce z woj. Tarnopol­
skiego P. i Stanisławowskiego T. Tu już nic można mówić o zanie­
czyszczeniu — surowce te są zafałszowane, innymi owocami z ro­
dziny Umbelliferac.

Dodatek około 20% obcych owoców, względnie 45% powi­
nien być uważany za rozmyślne fałszerstwo. Jest to niedopusz­
czalne, a niestety tolerowane, gdyż widocznie apteki i inspektorzy 
farmaceutyczni zbyt mało uwagi zwracają na surowce roślinne i 
możność ich fałszowania, oba bowiem surowce spotkałem później 
w aptekach.

Jak w poprzednich surowcach tak i dla Fr. Anisi vulg. okre­
śliłem niektóre dane przedstawione w zestawieniu X V II.

Założywszy, że surowce zostały oczyszczone i tak nic otrzy­
malibyśmy materiału pełnowartościowego, gdyż przeciętna masa 
jednego owocu jest zbyt* mała, a także za dużo jest owoców nie­
wykształconych — poniżej wymagań szerokości. Znów wina nieod­
powiedniego przygotowania surowca.

Z e s t a w i e n i e  X V II.

Dane charakterystyczne krajowych owoców anyżu.

D łu g o ś ć  
w  m m  
o d — do

S z e r o k o ś ć  
w mm 
o d — d o

Matsa 
1 o w o c u  

w mg

Masa 
100 cm* 

w g

Woj. Tarnopolskie P.................. 2 ,3-5,6 0 ,9 —2 ,3 2,4
„ Poznańskie W.................... 2,8—4 2 1 ,5 —2,3 2,0 34 ,3
„ Stanisławowskie T. . . . 1,5—3,9 0 ,6— 1,9 1,7 —

Granice w a h a ń ........................ 1,5-5,6 0 ,6 - 2 ,3 1 ,7—2,4 —

Dane De G r a a i fa .................... min. 2,0 min, 2.0 min. 4,0 max. 50,0

Chcąc przekonać się o ile wpływa tak duże zafałszowanie na 
zawartości olejku w surowcu i na własności olejku, badałem od­
dzielnie owoce anyżu przebranego i osobno zafałszowane, wyniki 
podaję w zestawieniu X V III  i X IX .
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Z e s t a w i e n i e  X V III . 

Zawartość olejku w owocach anyżu.
w s u r o w c u W s u r o w c u
p rz e b ra n y m h a n d low ym

Woj. Tarnopolskie P. . . . 2 ,93% 2,50%
„ Poznańskie W. . . . 2,16% —

„ Stanisławowskie T. . 2,Q9% 1,66%

Dla olejków, które zebrałem przy tych oznaczeniach ustaliłem 
ich własności fizyczne, które przedstawione są w zestawieniu X IX .

Z e s t a w i e n i e  X IX .

Stale fizyczne olejku anyżowego otrzymywanego z surowców 
przebranych i zafałszowanych.

‘ZO ! 20
" d 1 “ d

Woj. Tarnopolskie P. f  przebrany 
 ̂ zafałszowany

0,9862
0,9842

1,5553
1,5530

T0,33
—0,52

„ Poznańskie W. . . 0,9886 1,5559 -f0,15
„ Stanisławowskie T. i przebrany 

 ̂ zafałszowany
0,9874 1,5560 +0,14

*0,9769 1,5469 —2,45

farmakopea Polska II nie podaje norm zawartości olejku 
w surowcu, w artykule zas Oleum Anisi vulg. podaje wymagane 
stale fizyczne w granicach:

d.,, od 0,979 0,990
a.,, od + 1 , 0  do — 2,0

W tych warunkach zdyskwalifikowany byłby, pomijając ce­
chy morfologiczne, surowiec z woj. Stanisławowskiego T. Olejek 
z tego surowca (nieprzebranego) zupełnie me odpowiada wymaga­
niom Far. Pol. II. Natomiast surowiec z woj. Tarnopolskiego P. 
mimo, że zawiera dwa razy tyle zanieczyszczeń, w tych warun­
kach nic mógł by być odrzucony, bo nawet wykazuje dostateczną 
ilość olejku, którego własności fizyczne pozostają w granicach po­
danych. Jedynie miarodajnym do kwalifikacji było by tu badanie 
morfologiczne. Na tym przykładzie widać, że przy ocenie dobroci 
surowców roślinnych konieczne jest dokładne i całkowite badanie
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próbki: morfologiczne, na zawartość ciała czynnego i jego własności.
Dła ogólnej wiadomości podaję, że znalezione zafałszowanie 

stanowiły owoce marchwi —  Daucus Carota L., wobec czego bliż­
szych danych o nim podawać nie będę; nadmieniam tylko, że owo­
ce marchwi znalazłem ^uż parokrotnie w surowcach aptecznych, 
co może świadczyć o ogólnym zachwaszczeniu plantacji anyżu 
w Polsce. Plantatorzy winni więc na przyszłość zwrócić uwagę na 
materiał, jaki wysiewają.

Radix Angelicae.

Otrzymałem do badań pięć próbek, z których dwie były 
w stanie rozdrobnionym —  i tych na czystość badać nie mogłem. 
Trzy pozostałe próbki przebrałem, oczyściłem z ziemi i określiłem 
w nich procent zanieczyszczeń. (Zestawienie X X ).

N a podstawie tego zestawienia możnaby sądzić, że przynaj­
mniej te trzy próbki były najwyższej jakości, gdyż co do czystości 
nic im zarzucić nie można. Niestety badanie na zawartość olejku 
rozwiewa wszelkie złudzenia. (Zestawienie X X I).

Niską zawartość olejku można tłomaczyć niewłaściwym sta­
nem surowców. Otrzymałem je niedosuszone i sama woda była 
obciążeniem, obniżającym masę właściwego surowca. Ponadto tyl­
ko jedna z pięciu prób była pokrajana przed wysuszeniem. Zresz­
tą wadliwe suszenie mogło wpłynąć nie tylko na zawartość olejku 
ale i na jego własności. Stałe fizyczne bowiem otrzymanych przeze 
mnie olejków daleko odbiegają od norm spotykanych w literaturze. 
T rzy ze zbadanych próbek wykazały zawartość olejku niższą w o- 
gółe od danych literatury, a tylko jedna odpowiedziała by wymaga'

Z e s t a w i e n i e  X X .
Zanieszyszczenic handlowego surowca Rad. Angelicae.

% zanieczy­
szczeń

% surowca far- 
makopealnego

Woj, Poznańskie S. . . 0,29 99,71
, Nowogródzkie N. . 0,91 99,09
„ Łódzkie M............... 0,09 99,91
„ Łódzkie D............... —

, Wołyńskie P. . . . — —
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Z e s t a w i e n i e  X X I.

Zawartość olejku w surowcach. (Rad. Angelicae).

% olejku 
w surowcu

Woj. Poznańskie S. . . 0,51
. Nowogródzkie N. . 0,47
„ Łódzkie M. . . . 0,25
. Łódzkie D. . . . 0,23
„ Wołyńskie P. , . 0,18

niom projektu Farm. Austr., który określa ilość olejku w korze­
niach arcydzięgla na nicmniejszą niż 0,5. Z otrzymanych olejków 
tylko jeden, z prawidłowo suszonego surowca ma stale fizyczne 
w granicach podanych w literaturze.

Rad. Angelicae, jako surowiec wymaga jak najbaczniejszej 
uwagi przy dalszej uprawie i zbiorach, ze zbadanych bowiem su­
rowców przedstawia się najgorzej. W  stanie obecnym nadaje się 
być może tylko dla przemysłu wódczanego, ałe nie do celów lecz­
niczych. *

Ten pobieżny przegląd zbadanych surowców niechaj będzie 
bodźcem dla plantatorów, produkujących surowce lecznicze i o- 
strzeżeniem przed dostarczaniem materiału niewłaściwego hurtow­
niom. Panujący dotychczas chaos na rynku zielarskim musi się skoń­
czyć ze zwiększeniem ingerencji władz nadzorczych. Flurtownie 
i apteki winny zwrócić uwagę na to, że często sprzedają surowce 
nieodpowiadające wymaganiom łekospisów, względnie nawet fał­
szowane. Nałeży pamiętać, że surowiec rośłinny jest równie cen­
nym i ważnym środkiem leczniczym, jak i preparaty chemiczne 
oraz specyfiki; traktowany być winien tymi samymi co i one ka­
tegoriami, a o źródle nabycia nie może decydować cena i szybkość 
dostawy.

Z zestawień danych, dotyczących zawartości olejków w su­
rowcach, wynika, że mamy bardzo cenne; Fol. Menthae pip., H-ba 
Thymi vulg., Fr. Carvi oraz Fr. Foeniculi. Wydaje się, że i Pim- 
pinella Anisum uprawiana u nas jest materiałem cennym, a tylko
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surowce handlowe są źle przygotowane. Natomiast gorzej przed­
stawiają się: Fol. Salviae off., a zgoła źle Rad. Angeiicao. O sta­
nie innych surowców olejkowych — farmakopealnyeh podam w y­
niki po ukończeniu badań.

Przedruk prawnie zastrzeżony.

Instrukcja o zbiorze malin
Owoc maliny od dawna stosowany jest jako skuteczny środek 

napotny, zarówno w medycynie oficjalnej, jak i ludowej. Dla ce­
lów leczniczych zbiera się owoce Maliny właściwej (Rubus Idaeus 
L.), uprawianej lub dziko rosnącej. Maliny zbierane z dzikiego sta­
nu nazywane są w handlu zielarskim „Malinami leśnymi"; posia­
dają one owoce drobniejsze od owoców maliny ogrodowej, nato­
miast bardziej aromatyczne i kwaśne.

Maliny rosną w Polsce zarówno na nizinach, jak i w górach. 
Najczęściej występują w lasach, zaroślach, na porębach leśnych 
i na zboczach górskich. W wielkich ilościach spotykamy maliny 
w Górach Świętokrzyskich, Beskidach, Karpatach, w niektórych 
punktach Puszczy Białowieskiej i lasach Grodzicńszczyzny.

Malina jest krzewem, wyrastającym w sprzyjających warun­
kach glebowych (ziemia gliniasta, zasobna w próchnicę) do 2 m. 
wysokości. Rozmnaża się b. szybko z odrostków korzeniowych. 
Kwitnie w maju i v/ czerwcu. Kwiaty białe, zebrane w bałdacho- 
grona lub grona. Owoce dojrzewają w lipcu lub sierpniu.

Owoce malin, mające stanowić surowiec leczniczy, zbiera się 
w sposób odmienny od tych, jakie przeznaczone są do spożycia 
w stanie świeżym, czy też do wyrobu soków. Według wymagań 
nowej Farmakopei Polskiej, „maliny powinny być soczyste, o po­
wierzchni niemal matowej, ba"wy czerwonej lub amarantowo- 
różowej".

Maliny, przeznaczone do s -szenia należy zbierać w dnie po­
godne, po obeschnięciu rosy. Owoce najlepiej jest zrywać do płas­
kich koszyków, gdzie ułożone cienką warstwą nie ugniatają się.

Do zbioru malin przystępuje się przed zupełnym dojrzeniem 
owoców, gdy posiadają one barwę różową, są kwaśne i twarde, lecz 
łatwo odstają od stożkowatego dna kwiatowego. Zupełnie dojrzałe 
owoce, tj. takie, jakie zbiera się do spożycia, na soki łub marmeła- 
dy, nie naciają się do suszenia dla celów leczniczych, gdyż są zbyt 
soczyste i słodkie. Sok z takich owoców wypływa podczas ich su-
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szcma, powodując ziepianic się poszczególnych jagód w niekształt­
ne grudki. Surowiec pełnowartościowy powinien mieć ładne czer­
wone zabarwienie, mało odbiegające od naturalnego, silny aromat, 
smak kwaskowy oraz mc powinien zawierać owoców źle wykształ­
conych, złepionycli łub pokruszonych, jak również żadnych zanie­
czyszczeń i szkodników, zwłaszcza larw owada krętniaka-małinia- 
ka (Butyrus tomentosus L.). Ze względu na to, iż owad ten, zwłasz­
cza w łatach deszczowych, do owoców malin składa swe jajeczka, 
z których wylęgają się gąsieniczki i niszczą surowiec, wskazane 
jest owoce, co do których są pewne zastrzeżenia, poddać odkażeniu 
w wysokiej temperaturze, tzn. wstawić wysuszone już maliny na 
przeciąg 2 do 5 minut do suszarni ogniowej w temp. 60" C.

Każdorazowy zbiór malin musi być natychmiast suszony 
w temperaturze podwyższonej, tj. w suszarni ogniowej, gdvż tylko 
wówczas otrzymujemy surowiec dobry, odpowiadający wymaga­
niom rynku zielarskiego. Producenci, nie rozporządzający specjal­
nymi suszarniami ogniowymi, mogą na ten cel wykorzystać płytę 
kuchenną, nad którą ustawia się stojaczek z rafkami lub w najgor­
szym razie można wykorzystać piec chlebowy. Stosując suszenie 
w piecu chlebowym, należy uprzednio wygarnąć dokładnie popiół, 
owoce zaś malin rozłożyć na rafkach, dostosowanych do wylotu 
pieca. Często spotyka się surowiec ,.spopielony" skutkiem wadliwe­
go suszenia.

Owoce malin przeznaczone do susTicnia rozkłada się równo 
pojedynczą warstwą na rafkach drucianych, nierdzewiejących, 
(siatka cynowa). Na powierzchni i m̂  rozłożyć można 3 — 4 kg 
świeżych owoców.

Suszenie malin rozpoczyna się w temperaturze 30'' C  — po 
czym podwyższa się ją do 30̂  C. Maliny suszone w temperaturze 
zbyt wysokiej, nabierają barwy brunatnej, tracą częściowo aromat 
i łatwo się kruszą.

Ubytek na wadze skutkiem suszenia wynosi 76 —  88?jj.
Wysuszone maliny zsypuje się do skrzynek dyktowych, wyło­

żonych czystym, białym papierem, szczelnie zamkniętych i prze­
chowuje w miejscach suchych i przewiewnych.

Mimo wysokiej ceny na surowiec, zaofiarowanej producentom 
przez firmy zielarskie, daje się odczuwać od 2 lat dotkliwy brak 
malm na rynku krajowym. Przyczyną tego anormalnego stanu by­
ła zbyt niska cena (1.50 zł za i kg suchego surowca), jaka poprzed­
nio otrzymywali zbieracze w okresie dojrzewania malin, co w re­
zultacie zraziło zarowno zawodowych, jak 1 przygodnych zbiera­
czy do dalszego wykonywania zbioru i suszenia. Najniższa cena na 
surowiec ten powinna wynosić od 3.30 do 4 zł za i kô .
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Produkcja malin na owoc suchy jest opłacalna w miejscowo­
ściach, gdzie cena za i kg świeżego owocu nic przekracza 35 — 40 
groszy. Przy cenach wyższych suszenie malin, ze względu na znacz­
ny ubytek na wadze, oraz koszt samego suszenia, jest mniej rentow­
ne. W okolicach gdzie w dużych ilościach występują maliny leśne,— 
zbyt zaś świeżych owoców jest trudny z powodu znacznego odda­
lenia od miast i letnisk, które są dobrym rynkiem zbytu, — ludność 
miejscowa może zająć się zbiorem i suszeniem malin, które umie­
jętnie przygotowane zawsze znajdą chętnych nabywców.

Wobec przyrodzonego bogactwa malin w Polsce, suszone ich 
owoce winny być naszym surowcem eksportowym.

Inż. ] . Forkasiewiczówna.
Instruktorka P. K. Z.

Stces^c^mia z czasapism aBcąch

Z N A C Z E N IE  GÓR K RU SZC O W YC H  (ERZGEBIRGE)
W D Z IE D Z IN IE  W YTW Ó RCZO ŚCI Z IE L A R S K IE J —

W C ZA SA C H  D A W N IE JSZ Y C H  I O BECN YCH .

Dr Walter Weiss — Stellung und Bedeutung des Erzgebirges in 
der Heilpflanzen - Yersorgung in Yergangenheit und Gegenwart.

„Die deutsche Heilpflanze“ , nr j ,  r. i937-

Chrystian Lehmann w jednym ze swych dziel nazywa Góry 
kruszcowe jedną wielką apteką. Istotnie, dzięki specjalnym wła­
ściwościom gleby oraz obfitości opadów, górzyste okolice miasta 
Bockau od dawna stały się terenem przemysłu zielarskiego i apte­
karskiego.

Początki uprawy roślin leczniczych w Górach kruszcowych 
sięgają 15-go stulecia. Dzięki dużej obfitości surowców powstają 
tam liczne przedsiębiorstwa, trudniące się bądź zbiorem i wysyłką 
roślin leczniczych, bądź też ich przeróbką na gotowe już przetwo­
ry lecznicze, jak np.; proszki, plastry. Liczni tamtejsi kupcy i han­
dlarze zaopatrzyli nie tylko okoliczne prowincje niemieckie, lecz 
równieże całą Europę w środki lecznicze pochodzenia zarówno 
roślinnego jak i chemicznego. W miasteczkach i osiedlach Gór 
kruszcowych osiedlali się chętnie wybitni lekarze, jak np. słynny 
Paracelsus, mając na miejscu niewyczerpaną skarbnicę leków.

Okolica, o której mowa słynęła dawniej z uprawy arcydzięg- 
lu (Archangelica officinalis); surowiec ten był w wiekach średnich 
i na początku czasów nowożytnych bardzo cieniony, jako środek



Nr 4 WIADOMOŚCI ZIELARSKIE 187

leczniczy i aromatyczny. Już w lo wieku arcydzięgiel był artyku­
łem rynkowym w Skandynawii. Tam jest bowiem ojczyzna tej ro­
śliny. Później powstały w Niemczech mniejsze i większe kultury 
arcydzięgla, zwłaszcza w Saksonii, Harcu, poza tym —  w Cze­
chach, Szwajcarii i Niderlandach. Arcydzięgiel był w dawnych 
czasach stosowany nie tylko w celach leczniczych, lecz również 
szeroko był używany do przypraw i różnych przetworów korzen­
nych w połączeniu z innymi środkami aromatycznymi i warzy­
wami.

Centrum handlu surowcami roślinnymi i przetworami z nich 
mieściło sic w Bockau. Największy rozkwit wytwórczości ziełar- 
skiej w tej prowincji Niemiec przypada na początek wieku i8-go. 
Wtedy to np. arnika szła setkami centnarów aż do Ameryki. Póź­
niej produkcja ta zaczyna podupadać. Jeszcze w początkach 19-go 
stulecia wywożono z Gór kruszcowych rocznie około 50 centna­
rów rabarbaru, tyleż kozłka, a 800 do 1000 centnarów arcydzięgła. 
Mieszkańcy tamtejsi — widząc, jakie korzyści daje im uprawa 
ziół leczniczych, starali się ulepszać metody produkcji i zwiększać 
wydajność plonu. Kieciy sąsicdzi Niemiec zaczęli produkować we 
własnym zakresie różne surowce roślinne, wówczas przemysł zie­
larski w Górach kruszcowych zaczyna się kurczyć. Dzięki podaży 
tanich rąk do pracy oraz posiadanie dużych terenów wolnej pod 
plantacje ziemi — niektóre państwa mogły wytwarzać surowce po 
cenach niezwykle niskieh, eksportując jc^nawet do Niemiec.

Obecnie w Niemczech podjęto na szeroką skalę usiłowania, 
mające na celu ożywienie i wzmożenie produkcji roślin leczniczych. 
Prace te przeprowadzane są w imię haseł samowystarczalności i nie­
zależności gospodarczej kraju.

Wielu badaezy niemieckich pracuje nad zagadnieniem zwięk­
szenia produkcji ziół. R e b s opracował wykaz środków za­
stępczych i analogicznych, dzięki czemu niektóre surowce sprowa­
dzane z odległych krajów można w  pewnym stopniu zastępować 
krajowymi namiastkami. G e i t h przeprowadził badania nad 
wydajnością plonu oraz rentownością produkcji. Przy obecnych 
warunkach pracy 1 płac w Niemczech zbiór ze stanu dzikiego się 
me opłaca; chyba że zatrudni się w tym wypadku młodzież szkol­
ną, emerytów, bezrobotnych itp.

ZIELA RSTW O  A HOM EO PATIA.

Dr med. G. Madaus. — Heiłpflanz5n uńd Homóopathie.
„Die dentsche Heiipfla;rze“  nr j ,  r. i^ j6  i nr 4, j r. l ę j y .

Początki naukowego zielarstwa sięgają odległej starożytności. 
Hipokrates i jego uczniowie pozostawili nam vzprawdzie nieliczne.
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ale za to niezmiernie trafne spostrzeżenia o działaniu i'zastosowa­
niu roślin leczniczych. Na tych spostrzeżeniach oparli się później 
zwolennicy homeopatii, która posługiwała się nowymi metodami 
leczniczymi i nowtmii sposobami przyrządzania leku.

Dla przykładu weźmy roślinę, która pod łacińską nazwą Agnus 
castus wchodzi w ’ skład "niektórych preparatów homeopatycznych. 
Hipokrates połecał stosowanie liści i jagód tej rośliny w zaburze­
niach cyklu miesięcznego u kobiet. Ścisłe badania, które homeopaci 
przeprowadzili na zwierzętach, potwierdziły słuszność spostrzeżeń 
Hipokratesa i daiy [rapujące wyniki. Roślina powyższa wykazała 
wybitny wpływ na estrus (ruję) u zwierząt, a u ludzi skracała i nor­
malizowała okres menstruacyjny. Inna znów roślina — Yerbcna 
oFficinałis, również mająca zastosowanie w homeopatii, wykazuje 
działanie podobne do działania tarczycy na organizm ludzki. Po 
Hipokratesie zasób leczniczych środków zielarskich rozszerzyli w y­
datnie Dioskurides oraz Galen.

W wiekach średnich ukazało się wiele wybitnych dzieł na te­
mat działania i zastosowania ziół. Jako jedno z pierwszych wymie­
nić należy „H  o r t u s  s a n i t a t i s “  czyli ,,Ogród zdrowia", 
wydany w r. 1485. Nieco później — w połowie 16 w. — słynnym 
był H i e r o n i m B o»c k, którego podręcznik zielarski uzyskał 
wiele wydań. Bock w swym dziele zebrał zarówno wiadomości 
pozostawione nam przez starożytnych, jak też i zdobycze oraz 
doświadczenia czasów jemu współczesnych. Pod koniec 18 w. w y­
bitnym przedstawicielem wiedzy zielarskiej był H u f e ł a n d, 
który do skarbnicy wiedzy dodał wiele własnych, nawskroś nawo- 
czesnych spostrzeżeń. Później następuje w dość szybkim tempie 
upadek zielarstwa. Rozwój chemii, a w ślad za tym powstanie che­
micznych środków leczniczych, było powodem, że zaczęto się od­
wracać od naturalnych leków, jakie przyroda daje w postaci roślin 
leczniczych. Okres ten trwał sto łat, tj. aż do czasów dzisiejszych, 
kiedy przekonano się, że liczne środki syntetyczne niezawsze speł­
niają pokładane w nich nadzieje. Obecnie w wielkiej dziedzinie 
lecznictwa ziołowego nastąpiło powszechne ożywienie, tym trwal­
sze, że dla wielu roślin leczniczych ustalono już dokładne zasady 
stosowania.

Powstanie homeopatii przyczyniło się w dużym stopniu do 
poznania i zbadania wartości ziół leczniczych oraz symptomów ich 
fizjologicznego działania. Gdy przed 150 łaty H a h n e m a n n 
tworzył podwaliny pod homeopatię, jednym z jego punktów wyjścia 
było spostrzeżenie, że w leczeniu chorób chętnie stosuje się takie 
środki, które w bardzo dużych dawkach wywołują podobne schorze­
nie u łudzi zdrowych. Stąd wysunął on wskazanie, by środki lecz-
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niczc badać na ludziach zdrowych, a potem stosować je na zasa­
dzie powyższego podobieństwa. Od tej zasady podobieństwa dzia­
łania fizjologicznego, ujętej w haśle: „S i m i 1 i a s i m i 1 i b u s 
c u r e n t u r“  pochodzi sama nazwa homeopatii, gdyż „homois“  
znaczy podobny. Poza tym Hahnemann. domagał się stosowania
0 ile możności świeżych roślin, jak największego rozdrabniania sub­
stancji mineralnych dla celów leczniczych, wreszcie używania sub­
stancji leczniczych w dużych rozcicńczeniach.

Jako przykład dla zastosowania zasady podobieństwa przyto­
czyć można belladonnę. W  dużych dawkach wywołuje ona kurcze, 
gdy natomiast w dawkach małych działa przeciwkurczowo. Po­
dobnie szałwia działa inaczej w dużych dawkach, a inaczej w daw­
kach minimalnych.

Aby w świetle tych założeń zbadać poszczególne rośliny, 
Hahnemann i jego zwolennicy poczynili tysiące prób i doświadczeń 
na ludziach zdrowych. Tak np. Bryonia wykazała około 1500 sym­
ptomów działania na organizm ludzki. Na zasadzie znalezionych 
symptomów starano się następnie ustalić wskazania dla leczniczego 
zastosowania danej rośliny, przy użyciu już nic dużych dawek, lecz 
bardzo małych.

W wydawanym przez znakomitego lekarza i botanika Hufe- 
landa czasopiśmie, Hahnemann opisał dużą ilość roślin, które w od­
powiednim rozcieńczeniu wykazują zmianę działania na zupełnie 
przeciwne. Jednak okazało się, że mc wszystkie rośliny lecznicze 
można podciągnąć pod tę regułę homeopatyczną. Tak np. Digita­
lis w dużych dawkach nie wywołuje tych objawów, jakie są leczone 
przy pomocy małych dawek tego środka. Podobnie ma się rzecz
1 z niektórymi inymi roślinami leczniczymi.

Mimo, że ruch homeopatyczny spotkał się z różnymi zarzutami 
i glosami krytycznymi, to jednak ma tę zasługę, jeśli chodzi o zielar­
stwo, że rozbudził na nowo zainteresowanie wśród lekarzy i lud­
ności dla roślin leczniczych, przypomniał wiele zapomnianych 
a wartościowych Icków roślinnych i przyczynił się do powstania 
nowoczesnych metod badawczych i doświadczalnych w terapii
roślinnej. Streścił Mgr ]. Włodarczyk.

RO ŚLIN Y LE C ZN IC Z E  STA N O W IĄ  W IELK I PROBLEM  
SURO W CO W Y D LA NIEM CÓW .

Do numeru marcowego z bież. r. czasopisma „Die Deutsche Heilpflan- 
ze" załączona jest „ODEZWA DO WSZYSTKICH NAUCZYCIELI I NAU­
CZYCIELEK NIEMIECKICH! . Odezwę tę, która niewątpliwie zainteresu­
je szeroki ogół naszych Czytelników, ze względu na bardzo znamienny jej 
charakter, — podajemy poniżej w tłumaczeniu.
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W Niemczech około 500 różnych gatunków ziół leczniczych 
posiada szerokie zastosowanie w postaci herbatek ziołowych, wy­
ciągów, eliksirów itp. Według obliczeń Nicm. Urzędu Pracy dla 
Spraw zielarstwa obrót tymi ziołami sięga rocznie do 50 milionów 
kg, wartości wielu milionów marek.

Rośliny lecznicze stanowią odrębny, wielki problem surowco­
wy, który bezwzględnie musi być rozwiązany według woli wodza 
narodu.

Przez błędną gospodarkę cen w handlu zielarskim doszło do 
tego, że Niemcy jeszcze obecnie —  w 6-tym roku odrodzenia na­
rodowego — importują z zagranicy dla celów leczniczych setki 
tysięcy kg rumianku, liści pokrzywy, jeżyn, ziela skrzypu, brat­
ków polnych, rozłogow turzycy itp. zioła, na których zwalczanie 
niemiecki wieśniak wydaje niemałe sumy, — zioła, które w Niem­
czech rosną w tak dużych ilościach, że moglibyśmy z łatwością po­
kryć dziesięciokrotnie większe od naszego zapotrzebowania. Jednak 
zamiast, jak przed 150 laty, eksportować nasze wysokowartościowe 
1 bogate w substancje czynne rośliny lecznicze — sprowadzamy 
z innych krajów to, co one — wykorzystując niski standard życio­
wy swego robotnika — rzucają na rynek jako tani towar masowy. 
Pozwalamy innym, aby łiias obsługiwali, dając im za to nasze de- 
wizy, tylko dlatego, że przy industrializacji naszej gospodarki nie 
mamy czasu zbierać naszych wartościowych darów natury.

Ponieważ obecnie przy budowie nowych Niemiec musimy 
bezwzględnie wykorzystać każdą parę rąk zdolnych do pracy, 
przeto w obecnej kampanii gospodarczej musi również współdzia­
łać młodzież. Podczas gdy Hitlerjugend ma przydzieloną zbiórkę 
starych metali, papieru, tub itp., to zbiór roślin leczniczych i aro­
matycznych zarezerwowany jest dla młodzieży szkolnej. W  tej 
bowiem dziedzinie niezbędne jest ścisłe kierownictwo i sumienna 
kontrola sprawowana przez nauczyciela.

Zbieranie roślin leczniczych stwarza dla niemieckich wycho- 
wawców oraz powierzonej im młodzieży doskonałą sposobność 
aktywnego współdziałania w  realizacji planu czteroletniego.

Poza tym zbieranie ziół daje nauczycielowi okazję do uwzględ­
nienia wiedzy zielarskiej w programach nauczania przyrody i oży­
wienia prastarej niemieckiej wiedzy ludowej i leczniczych sil ro­
dzimej przyrody. Generacja wchodząca w życie otrzyma dzięki 
temu wartościowy kapitał wiedzy.

Praca ta stanowić będzie podstawę dla przyszłej realizacji 
hasła, rzuconego przez przywódcę lekarzy Rzeszy Niemieckiej dra 
Wagnera: „Niemiec musi, jak dawniej, swe zdrowie wzmacniać
siłami naturalnymi, którymi obdarza go rodzinna ziemia".
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Dla tych przyczyn pełnomocnik dla planu czteroletniego 
oraz Niemieeki Urząd Praey dla spraw zielarstwa, który ma po­
wierzoną akeję w tej dziedzinie, wzywa każdego nauczyciela i każ­
dą nauczycielkę do wspólpi acy.

Również pzcclsrawiciel NSLB, Gauleiter Wachtler, który ze 
swej strony okazał duże zainteresowanie i poparcie dla omawianej 
sprawy, oczekuje, że przy pomocy nauczycielstwa wytrwałego we 
wspólnej pracy obywatelskiej znajdzie rozwiązanie problemu na­
rodowego zielarstwa niemieckiego.

Aby zaś miarodajne urzędy mogły szybko poczynić zestawie­
nia oraz wyciągnąć wnioski dotyczące zasięgu i wyników akcji 
w poszczególnych okręgach, należy:

Bezwlocznie o współpracy zameldować w miejscowym od­
dziale Niem. Urz. Pacy dla spraw zielarstwa przy lokalnym Urz. 
Zdrowia.

Każda szkoła przy zgłoszeniu otrzymuje objaśnienie, w któ­
rym szczegółowo omówiona jest sprawa zbierania, suszenia i w y­
syłki ziół. Objaśnieniami tymi kierować się winni nauczyciele. Ja ­
kiekolwiek specjalne wadomości nie są niezbędne.

Długoletnie doświadczenia w lej dziedzinie poc.tynione na te­
renie Nadrenii i Turyngii pozwalają mieć nadzieję na pomyślny 
wynik obecnej akcji.

Aptekarstwo niemieckie zadeklarowało jak najszersze popar­
cie akcji zbioru przez udzielanie fachowych rad i wskazówek. 
^X'''szełkie kwoty za zebrane zioła wpłynąć, winny do szkoły. Mają 
one pozostać do wyłącznego rozporządzenia kierownictwa szkoły 
i stanowić kapitał przeznaczony na najbardziej pożyteczne wydat­
ki szkoły, niezbędne dla kształcenia i wychowywania młodzieży 
szkolnej. W jesieni każda szkoła winna wysłać zawiadomienie 
o przystąpieniu do współpracy.

Młodzież jest gotowa! T y  jako wychowawca masz obowiązek 
być kierownikiem wskazującym i przygotowującym drogi, na 
których współpraca młodzieży wyda obfity plon.

Dr Geith, Referent zieł. N.S.L.B.

S z k o ła ....................................... w ...................... > , > >
Bierze udział w letnim półroczu 1938 r. w zbieraniu ziół łeczn.
Nauczyciel nadzorujący...............................................
Dokładny a d r e s .......................................................
Równocześnie zamawiam miesięcznik ’j,Die deutsche Hcipfłan- 

ze" w prenumeracie kwartalnej 90 fenigów.

Kierownik szkoły.
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N A JŚW IEŻSZE W YD A W N IC TW A  N IEM IEC K IE  
Z ZA KRESU  ZIELA RSTW A .

podane w  czasopiimie „Die dcutschc Hciipflanze“  i 9?/, nr 7 i 8.

I. G e r h a r d s H e r m a n  n. „Der deutsche Wald und 
seine reichen Gdbeń“  fNicmiecki las i jego bogactwa). Wyd. J. 
Ebnerschc Yerlagsbuchbandlung, Ulm nT). Cena 2,65 RM.

Powyższe IV-te wydanie poprawione i uzupełnione i wyczer­
pująco potraktowane jest bogatym i pouczającym przewodnikiem 
po lesie niemieckim. Jest cenne zwłaszcza dła zbieraczy roślin 
leczniczych oraz grzybów.

2. L e h m a n n  E r n s t  p r o f. d r . „Wege und Ziele 
eiyier deutschen Biologie^ (Drogi i cclc niemieckiej biologii). Tiibin- 
gen. Cena 1,80 RM. J. F. Lchmanns Verlag, Monachium.

Książeczka ta zawiera 3 wartościowe odczyty prof. Lehmanna:
1. Zasady biologicznego dziedziczenia w obrębie nauki o rasie 

ludzkiej. (Erdbiologische Grundlagen der Rassenkunde).
2. Drogi i cele niemieckiej biologii. (Wege und Ziele einer 

deutschen Biologie).
3. Biologiczne podstawy ruchu zielarskiego. (Die biologische 

Grundlagen der Heilpflanzenbcwegung). Bardzo interesujący ten 
wykład wygłoszony został na I Niemieckim Kongresie Zielarskim 
w Monachium.

3. R e i t z  A d o l i  D r  „Die Welt des Paracclsus“  
(Świat Paracelsa). 1 17  stron. Cena w kartonie 2 RM, w płótnie — 
2,80 RM. Wydawn. Birka, Stuttgart.

Za życia podziwiany przez jednych, przez drugich silnie zwal­
czany, następnie przez długie wieki zupełnie zapomniany — święci 
dziś Paracels w swoim dziele zmai tveychwstanic. Odsłania się przed 
nami postać genialnego lekarza i myśliciela. Dzieła Paracelsa, 
w wydaniu oryginalnym mało dostępne dla większości (z racji roz­
ległości tematu, światopoglądu i języka), są udostępnione dla dzisiej­
szego czytelnika w omawianej publikacji.

4. „Deutsche Hcilpflanzen, ihre kulturelle, volksgesundheitli- 
che und lairtschaftliche Bedeutung" (Niemieckie rośliny lecznicze, 
ich znaczenie kulturalne, zdrowotne i gospodarcze). Wydawca 
Ewald Ebelt, Halle S. Cena 0,80 RM, w oprawie 1,40 RM.

W tym pięknym, bogato ilustrowanym wydav/nictwic, opra­
cowanym z polecenia Głównego Urzędu Zdrowia, przy kierow­
nictwie Partii Narodowo-Socjalistycznej, członek Rady Rzcczo-
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znawców dla Zdrowia Publicznego G. G. Wcgcncr z Monachium 
ujmuje w zwięzłej, przystępnej formie calośe' zagadnienia zielar­
stwa niemieckiego, które zna tak dobrze jak prawic nikt inny z po­
wodu swojej pracy i stanowiska. To też praca ta, w której 
uwzględniono najnowsze zdobycze naukow'e, jest interesująca dla 
wszystkich związanych w jakikolwdekbądź sposób z zielarstwem, 
tj. dla nauczycieli, lekarzy-praktyków, zbieraczy, plantatorów itd.

Z  Jłai&kieąa JCamitetu ZUiwcskiegx^

PRO TO KÓ Ł PO SIED ZEN IA ZARZĄD U  P. K. Z.. 
które odbyło się dnia ic  marca 19^8 r. w  lokalu Warsz. Tow.

Farm., przy ul. Długiej 16, ui obecności 12  osób.

Obecni członkowie Zarządu pp.; prezes — prof. dr J . Modra- 
kowski, wiceprezes — A. Iwański, wiceprezes — mgr F. Miller, 
sekretarz — mgr Er. Herod, skarbnik — mgr S t .  Rdzanek, mgr J. 
Wędkowski i T. Wiszniewski.

Pp. delegaci Ministerstw: inż. M. Skórzewska — Min. Opieki 
Społecznej, Ppłk. L. Pcllcgrini —  Min. Spraw Wojskowych.

Pp. Przewodniczący Wydziałów P. K. Z .: prof. O. Achmato- 
wicz —  Wydział Chemii Farmaceutycznej, prof. A. Ossowski — 
Wydział Earmakognostyczny.

Kierownik biura i redaktor „Wiadomości Zielarskich" — M. 
Chmielińska.

Przevzodniczył prezes — J. Modrakowski; protokółowała — 
M. Chmielińska.

Porządek dzienny obejmował;
1) Zatwierdzenie protokółu z ostatniego posiedzenia Zarządu, 

tj. z 20 stycznia br.
2) Przyjęcie sprawozdania rzeczowego i finansowego z dzia­

łalności P. K. Z. za okres od i stycznia do 31 grudnia 1937 r.
3) Przyjęcie preliminarza budżetowego na rok 1938.
4) Ustalenie terminu i porządku dziennego Walnego Zgro­

madzenia Członków P. K. Z.
5) Omówienie warunków utworzenia Centralnej Zielarskiej 

Stacji Doświadczalnej P. K . Z.
6) Przyjęcie nowych członków.
7) Sprawy bieżące.
8) Wolne wnioski.
Po zatwierdzeniu protokółu z poprzedniego posiedzenia Za­

rządu, sekretarz Er. Herod odczytał roczne sprawozdanie z dzia­
łalności Komitetu, zaznaczając, iż sprawozdanie to, zawierające bo­
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gaty materiał rzeczowy, aż nadto dobrze ilustruje żywotność i po­
myślny rozwój instytucji w trzech głównie kierunkach: naukowym, 
zawodowo-instruktorskim i propagandowo-oświatowym. Sprawo­
zdanie roczne przyjęto jednomyślnie bez zmian.

W związku z uwagą krytyczną prof. A. Ossowskiego, iż dzia­
łalność Polskiego Komitetu ZTelarskiego idzie po linii zbyt rolniczej 
i że należy zwrócić uwagę na badania przydatności surowców ro­
ślinnych dla celów leczniczych, — postanowiono, w myśl życzenia 
prezesa prof. Modrakowskiego zwołać specjalne posiedzenie, po­
święcone temu zagadnieniu, w dniu 12 marca br.

Następnie skarbnik St. Rdzanek odczytał protokół Komisji Re­
wizyjnej, która stwierdziła oszczędną gospadarkę P. K. Z .; Komisja 
prosi o udzielenie Zarządowi absolutorium za okres sprawozdaw­
czy. Następnie Skarbnik przedłożył obecnym sprawozdanie finan­
sowe za rok 1937. Nadwyżka bilansowa wyniosła w roku spra­
wozdawczym 2.513 zl 33 gr.

Preliminarz budżetowy na 1938 rok przyjęto z poprawką na 
wniosek prof. O. Achmatowicza, a mianowicie: wydatki na cele na­
ukowe i standaryzacyjne zostały podniesione na łączną sumę 
zł 1.800 (złotych tysiąc osiemset), pokrywając nadwyżkę w wys. 
500 (pięćset) złotych wglywami ze składek członkowskich. Preli­
minarz zamknięto sumą 37.750 złotych wpływów i takąż samą su­
mą wydatków. "W razie uzyskania w bieżącym roku nadwyżki 
wpływów, przewidzianych preliminarzem, uchwalono zwiększyć 
dotacje na badania naukowe roślin leczniczych orodukcji krajowej.

Termin dorocznego Walnego Zgromadzenia Członków P.K.Z. 
został wyznaczony na dzień 30 marca br. o godz. 17, po czym usta­
lono porządek dzienny.

Następnie p. A. Iwański odczytał projekt memoriału, uzasad­
niający konieczność i celowość powołania do życia Centralnej Zie­
larskiej Doświadczalnej Stacji P. K . Z. i omawiający warunki jej 
utworzenia. Memoriał został jednogłośnie przyjęty. N a wniosek 
Prezesa prof. Modrakowskiego postanowiono bliżej omówić sprawy 
projektowanej Stacji doświadczalnej na najbliższym posiedzeniu 
Prezydium Zarządu.

Zarząd przyjął nowych członków w liczbie 19, którzy pod­
pisali deklaracje od nr. 801 do nr. 819, w ciągu okresu od dnia 
20.1 do 10.III  br.

Prezes prof. Modrakowski wyraził gotowość wzięcia udzia­
łu, — jako delegat Polskiego Komitetu Zielarskiego, — w Mię­
dzynarodowym Kongresie Zielarskim, który odbędzie się w Pradze 
w dn. od 15 do 17 września br. N a tym posiedzenie zamknięto.

Sekretarz Prezes
(— ) Mgr Fr. Herod. (—) Prof. dr ]. Modrakowski.
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LIST A  N O W YCH  CZŁO NKÓ W  PO LSKIEGO  KO M ITETU  
ZIELA RSKIEG O .

W czasie od 20 stycznia do 10 marca br. zostali przyjęci w poczet 
członków P. K. Z.

1. Aleksandrowicz Katarzyna — rolniczka, woj, wołyńskie.
2. Bartłomiejczyk Antoni — urzędnik, woj. łódzkie.
3. Burian Tomosz — dr. med., woj. warszawskie.
4. Gabrychówna Maria — rolniczka, wo). krakowskie,
5. Górski Józef — zielarz, woj. lubielskie.
6. Kostro Janina — nauczycielka, woj. warszawskie.
7. Kubaczyk Ludwik — rolnik, woj. warszawskie.
8. Malhomme Kazimierz — inż. chem., woj. warszawskie.
9. Małkowski Ignacy — rolnik, woj. lubelskie.

10. Pertek Witold — dypl. handlowiec, woj. poznańskie.
11. Pogoda Zygmunt — student, woj. krakowskie.
12. Puszkarska Wanda — studentka, woj. lubelskie,
13. Sakowicz Leon — inż., woj. lubelskie.
14. Sawicki Piotr — przyrodnik, woj. stanisławowskie,
15. Scriednicki Aleksander — rolnik, woj. wołyńskie,
16. Skowroński Antoni — rolnik, woj, poznańskie.
17. Styciuk Adam — bezrobotny, woj. wołyńskie,
18. Wajsbort M. — hurtownik, woj. kieleckie.
19. Zmudzianka Czesława — nauczycielka, woj. kieleckie.

PROTOKÓŁ PO SIED ZEN IA  K O M ISJI C E N N IK O W E J P.K.Z.
Dnia 29 marca br. w lokalu biura P. K. Z. odbyło się posie­

dzenie Komisji Cennikowej przy udziale 6 osób.
Obecni byli pp.:

A. Iwański —  przewodniczący Wydziałów; Produkcji Surowców 
Roślin Przemysłowo-leczniczych i Obrotu Towarowego, 

inż K. Kon — wiceprzewodniczący Wydziału Obortu Towaro- 
wego,

mgr St. Rdzanek — sekretarz Wydziału Produkcji Surowców R o ­
ślin Przemysłowo-leczniczych,

J. Bohmówna —  przedstawicielka Związku Pracy Obyw. Kobiet 
w Brześciu n/Bugiem,

inż. M. Chmielińska — redaktor „Wiadomości Zielarskich",
J. Forkasicwiczówna — wicesekretarz Wydziałów: Produkcji Sur. 

Rośł. Przem.-łeczniczych i Obrotu Towarowego.
Po zagajeniu zebrania przez Przewodniczącego Komisji p. A. 

Iwańskiego, przystąpiono do ustalenia cen hurtowych na surowce 
roślin przemysłowo-leczniczych, pochodzenia krajowego, na okres 
od kwietnia do sierpnia br.
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W pracy swej Komisja Cennikowa oparła się na 14 wykazach 
cen, świeżo nadesłanych przez PP. Płantatorów i Firmy ziełarskie.

N a wniosek przewodniczącego postanowiono dokooptować do 
Komisji Cennikowej przedstawicieła Bazaru Przemysłu Ludowego 
w Białymstoku.

Wicesekretarz '  "  Przewodniczący
(—) Inż. J .  Forkasiewiczówna. (—) A. Iwański.

P L A N T A C JE  ROŚLIN L E C Z N IC Z Y C H  N IE  PO D LEGA JĄ  
PO D ATKO W I PRZEM YSŁO W EM U I DOCHODOWEMU.

Ministerstwo Skarbu pismem z dnia 30 marca br. Nr D. V. 
7591/4/38, wyjaśnia Polskiemu Komitetowi Zielarskiemu, iż ustawa 
o państwowym podatku dochodov/ym, jak 1 ustawa o państwo­
wym podatku przemysłowym, specjalnych stawek podatkowych dla 
plantacji roślin leczniczych nie przewiduje i ta kwestia sama przez 
się nie powinna była nastręczać żadnych wątpliwości.

W SPRAW IE PR ZEW ID ZIA N EG O  NIEDOBORU 
SUROW CÓW  RO ŚLIN  L E C Z N IC Z Y  CLI.

Na życzenie Ministerstwa Rolnictwa i Ref. Rolnych, Polski 
Komitet Zielarski zwrócił się dnia 30 marca br. do 20 firm zielar­
skich i zakładów chcmiceno-farmaceutycznych, z prośbą o wyda­
nie opinii w sprawie przewidzianego przez nie niedoboru na po­
szczególne gatunki surowców roślin leczniczych produkcji krajowej.

Zebrany drogą ankiety materiał posłuży czynnikom miarodaj­
nym do wydania odnośnych orzeczeń i ustalenia ulgowych kontyn­
gentów na najbliższe półrocze, tj. od dnia i maja do 31 paździer­
nika 1938 roku.

Komunikaty P. K. Z. do Skrzynki Rolniczej Polskiego Radia 
i prasy codziennej.

W A LN E ZG RO M A D ZEN IE CZŁO NKÓ W  PO LSKIEGO  
K O M ITET U  ZIELA RSKIEG O .

W dniu 30 marca br. odbyło się Walne Zgromadzenie Człon­
ków Polskiego Komitetu Zielarskiego, będącego centralną instytu­
cją zielarską w Polsce. Przewodniczył prof. U. J. P. — dr O. Ach- 
matowicz. Udział w zebraniu wzięło 58 osób, w ich liczbie przed­
stawiciele świata naukowego, zainteresowanych Ministerstw, Izb 
Rolniczych, organizacyj społecznych i zawodowych oraz przedsra- 
wiciele plantatorów i handlu zielarskiego.

Złożone sprawozdanie, wydrukowane w oficjalnym organie 
Komitetu, pt. „Wiadomości Zielarskie'*, dowodzi bardzo wydatne­
go rozwoju tej żywotnej instytucji, która z roku na rok rozszerza 
zarówno swą działalność ogólną, jak i oświatowo-instruktorską.
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Jako niezmiernie cenną stronę działalności Komitetu podkreślano 
w dyskusji ścisłe związanie prac z terenem i rcalr.y w'pływ działań 
Komitetu na rozwój naszego zielarstwa. Rozwój ten wyraża się 
przede wszystkim w zbliżaniu się naszej produkcji zielarskiej do 
samowystarczalności oraz w stałym polepszaniu się jakości surow­
ców krajowych.

Na prezesa wybrano ponownie prof. U. J. P. dr J .  Modra- 
kowskiego. Skład zarządu oraz agend Komitetu nie uległ większym 
zmianom.

W SPÓ ŁPRACA ZAKŁADÓ W  N A U K O W YC H  Z POLSKIM  
KO M ITETEM  ZIELA R SK IM .

N a Walnym Zgromadzeniu Członków Polskiego Komitetu 
Zielarskiego, które odbyło się w dniu 30 marca br. została specjal­
nie uwypuklona działalność naukowa Komitetu, który dzięki nie­
zwykle intensywnej pracy Wydziału Farmakologicznego, pozosta­
jącego pod przewodnictwem Prof. dr J . Modrakowskiego oraz W y­
działu Chemii Farmaceutycznej, pozostającego pod kierunkiem 
Prof. dr O. Achmatowicza, może się poszczycić niepowszednimi 
rezultatami.

Do nich zaliczyć należy szczegółowe opracowanie korzenia 
waleriany i jego preparatów, wykrycie działania przeciwgorączko­
wego kory popularnego krzewu berberysu i czynników, powodują­
cych to działanie, wreszcie rozpoczęcie ba^ań nad roślinami, stoso­
wanymi przeciw cukrzycy.

Interesujące również są rezultaty badań Prof. O. Achmatowi­
cza nad widłakami. W ykryto w nich 3 alkaloidy: łikopodynę, kła- 
watynę i kławatoksynę; badania nad działaniem tych alkaloidów 
są w toku.

Aklimatyzację roślin wespół z Polskim Komitetem Zielarskim 
prowadzi na szerszą skałę Prof. L. Kaznowski w Puławach.

Ześrodkowanie prac naukowych w zakresie zielarstwa uwy­
datniło się również udziałem Zakładu Farmakognostycznego U. J. 
P. (Prof. A. Ossowski) w wygłoszeniu szeregu nowych spraw na 
Zjeździć Lekarzy i Przyrodników we Lwowie.

Wydatną i bezinteresowną pomoc w pracach Komitetu nieśli 
Profesorowie: Muszyński Jan (Wilno), Strażewicz W. (Poznań) 
i Kobendza R. (Warszawa), oraz dr I. Turowska (Kraków).

Harmonijna i zespolona praca z Polskim Komitetem Zielar­
skim niewątpliwie ugruntuje i rozszerzy ą>odstawy racjonalnego 
ziołolecznictwa.

Protokół Walnego Zgromadzenia Członków P. K . Z. z dnia 
30 marca br. ukaże się w najbliższym numerze „Wiadomości Zie­
larskich".
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U TW O RZEN IE C E N T R A L N E J D O ŚW IAD CZALN EJ 
S T A C JI Z IE LA R SK IE J.

N a Walnym Zgromadzeniu Członków Polskiego Komitetu 
Zielarskiego, które odbyło się'w dniu 30 marca br., uchwalono jed­
nomyślnie na wniosek Zarządu powołać do życia Centralną Do­
świadczalną Stację Zielarską, pozostającą w ścisłej łączności i pod 
kierownictwem Polskiego Komitetu Zielarskiego.

Sprawę tę uznano za nieodzowny warunek dalszego rozszerze­
nia i pogłębienia pracy Komitetu, mającej, jako główne zadanie 
racjonalny rozwój naszej produkcji zielarskiej.

Głównymi zadaniami Stacji będą;
1) Reprodukcja nasion i sadzonek rośli nprzemysłowo-lecz- 

niczych.
2) Prowadzenie doświadczeń nawozowych, odmianowych 

oraz nad ustaleniem metod uprawy, rozmnażania, suszenia.
3) Opracowywanie norm standaryzacyjnych oraz kwalifika­

cja surowców ekspertowych.
4) Szkolenie fachowych sił instruktorskich oraz pomoc przy 

przeprowadzeniu kursów zielarskich.
Prace nad organizacją Stacji są już w toku. Nieodzowną po­

trzebę utworzenia placówki tego typu odczuwają zarówno planta­
torzy, jak i sfery naukowe.

Tlliędiz f̂aatadaiael ‘J^decacli Zieiatskief

Polski Komitet Zielarski otrzymał z Sekretariatu Generalnego Międz, 
Federacji Zielarskiej z Wiednia komunikat, który w dosłownym tłómacze- 
niu przytaczamy poniżej.

Siedziba; Rzym, Via Umberto 110, Międzynar. Inst. Rolniczy. Sekre­
tariat Generalny: Wiedeń II, Trunnerstrasse 1 — 3.

Wielce Szanowni Panowie!
V I Międzynarodowy Kongres Zielarski odbędzie się w dniach 

o d  15 d o  17  w r z e ś n i a  1938 r. w P r a d z e .  
Tymczasowe zaproszenia wysłane będą w najbliższym czasie 
z Pragi.

Uprasza się o możliwie szybkie nadesłanie zamierzonych re­
feratów. Czas wygłoszenia referatu nie może przekraczać 10 minut. 
Prosimy również o wczesne nadesłanie streszczeń referatów, aby 
można je było we właściwym czasie przełożyć na główne języki 
Kongresu (czeski, niemiecki, francuski, angielski i włoski).
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Delegaci poszczególnych krajów są proszeni, aby na swoich te­
renach zachęcali do udziału w Kongresie oraz podawali adresy osób 
zainteresowanych, którym wysiane będą zaproszenia wraz ze szcze­
gółowym programem Kongresu.

Wszelkie doniesienia i zapytania odnoszące się do Kongresu 
należy kierować pod adresem:

Profesor Dr. Eduard S k a r n i t z 1, Praga X II. Korunni 
162 (Statni zdravotni ustav) CSR.

Lista instytucji t organizacji, które w Czechosłowacji zajmują 
się zielarstwem:

Z b i e r a n i e  r o ś l i n  l e c z n i c z y c h :
Ministerstwo Zdrowia Publicznego, Praga; W ydziały w Brnie 

i Bratysławie.
U p r a w a  r o ś l i n  l e c z n i c z y c h :
Ministerstwo Rolnictwa — Państwowy Rolniczy Instytut Do­

świadczalny w Pradze.
Izby Rolnicze w Brnie, Pradze, Bratysławie i Koszycach.
Zcmedelska jednota (Stowarzyszenie rolnicze) Praga, W y­

dział uprawy roślin leczniczych.
Organizacja plantatorów „N iva“ , Bystrice p. Host.

Dnia i marca br. Polski Komitet Zielarski otrzymał oficjalne 
zaproszenie na V I Międzynarodowy Kongres Zielarski, który od­
będzie się w Pradze czeskiej, w dniach od 15 do 17 września br., 
organizowany przez Centralną Komisję dla Zbioru Ziół Leczni­
czych przy Ministerstwie Zdrowia Publicznego i Wychowania Fi­
zycznego.

Zgłoszenia i zapytania w związku z Kongresem należy kie­
rować na ręce sekretarza generalnego Kongresu, prof. dr Eduarda 
SkarnitzPa, Praga X II , Korunni trida 162 — Statni zdravotni 
ustav.

^  ( ic a s i f

ZIOŁA LECZNICZE.
Sposób przechowywania ziół leczniczych posiada bardzo ważne i istot­

ne znaczenie dla ziołolecznictwa, które może posługiwać się wyłącznie 
pełnowartościowym surowcem roślinnym. Zależnie od warunków, w jakich 
dany surowiec jest przechowywany, zachowuje on krócej łub dłużej swoje 
własności lecznicze, a po pewnym czasie wogóle je zatraca, stając się zu­
pełnie bezwartościowym. Jedne surowce roślinne mogą być przechowy­



200 WIADOMOŚCI ZIELARSKIE Nr 4

wane w stanie pokrajanym, inne tylko w całośei. Jedne surowce należy 
przechowywać w miejscach przewiewnych, inne zaś — dotyczy to przede 
wszystkim ziół aromatycznych — w naczyniach szczelnie zamkniętych. 
Niemal wszystkie surowce roślinne należy chronić od wpływu wilgoci, jed­
nak są i takie, które należy szczególną troskliwością otaczać pod tym 
względem, umieszczając je "w specjalnych naczyniach nad chlorkiem wap­
nia, który jest substancją hygroskopijną (pochłaniającą wilgoć z otoczenia).

Jak widzimy zagadnienie przechowywania ziół leczniczych nie przed­
stawia się tak prosto, jakby to pozornie wyglądało w oczach laika. Wy­
maga ono nie tylko dużej staranności, lecz i gruntownej znajomości surow­
ców roślinnych pod względem naukowym. Nawet popularny i każdemu 
znany rumianek wymaga określonych warunków, aby swoich własności 
przedwcześnie nie utracił, Z tych względów nie może być rzeczą obojętną 
w czyich rękach powinna znajdować się opieka nad ziołami leczniczymi, 
znajdującymi się w obrocie na rynku, a także nie może być obojętne gdzie 
odbywać się będzie ich sprzedaż.

Przepisy nowej Farmakopei Polskiej szczególnie obostrzyły wymaga­
nia dla aptek w zakresie norm leczniczych, jakim powinny odpowiadać 
roślinne surowce, jak i co do warunków ich przechowywania. Przepisy 
te między innymi nakazują aptekom odnawianie co rok starych zapasów 
ziół, ziołami pochodzącymi z nowych zbiorów.

Posiada to szczególnie duże znaczenie w obecnych czasach znaczne­
go wzrostu ziołolecznictwa... Absurdalnie wygląda sprzedaż ziół leczniczych 
na straganach, gdzie często w warunkach urągających najprymitywniejszym 
wymaganiom higieny, rozłożone są na brudnych płachtach, pokrytych ku­
rzem, na widok publiczny. Analogicznie przedstawia się również sprawa 
pokątnych wytwórni mieszanek ziołowych, mieszczących się często w su- 
terynach i kuchniach, gdzie, obok balii z brudną bielizną w kłębach unoszą­
cej się pary i różnych zapachów, przechowywane są torby papierowe z ru­
miankiem, ślazem, podbiałem itp.

,,Biuletyn Informacyjno-Prasowy" Pol. Powsz. Tow. Farmaceutyczne­
go, 1938, Nr 3 (25).

SOK BRZOZOWY.

Poniżej zamieszczamy ciekawy artykuł profesora Jana Muszyńskiego 
o soku brzozowym, znanym w medycynie ludowej środku leczniczym, otrzy­
mywanym wczesną wiosną z naciętych pni brzozy.

,,Od Wielkiejnocy szła wiosna wielkimi krokami. Po ogrodzie, po la­
sach, wszędzie stały drewniane korytka pod naciętymi brzozami. W kre­
densie panował wielki ruch; wiadra soku brzozowego, do którego doda­
wano rodzynek, wlewano do butelek i wysyłano do lodowni: mimo kor­
ków umocowanych drutem i zasmolonych, połowę butelek zwykle rozry­
wał fermentujący płyn. Resztę chłodnego z lodu ,,brzozowiku" spijaliśmy 
■w letnie upały"...

Melchior Wańkowicz: ..Szczenięce lata", str. 79, 1935.
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Sfermentowany sok brzozy pospolitej był swego rodzaju winem na­
rodów północy. Lud wiejski, zwłaszcza na kresach wschodnich, dotychczas 
jeszcze zbiera wczesną wiosną całe beczułki soku brzozowego. Bogaty 
w cukier sok brzozowy zaczyna fermentować i już po upływie kilku dni 
tworzy przyjemny w smaku, musujący płyn, zawierający 3 do 5% alkoholu. 
W dobrze zakorkowanych butelkach w lodowni można go przechowywać 
w ciągu kilku miesięcy. Jeśli jednak'płyn jest przechowywany w otwartych 
naczyniach przy dostępie powietrza i w cieple, to wkrótce rozwija się fer­
mentacja octowa, płyn kwaśnieje i stanowi napój zwany ,,kwasem brzo- 
zowym".

Przyrządzanie butelkowego „brzozowiku", do którego dodawano ro­
dzynki, zawierające na swej powierzchni szlachetne drożdże winne, miało- 
zastosowanie i w dworach kresowych, jak świadczy wyżej przytoczony 
ustęp z ciekawej książki M, Wańkowicza ,,Szczęnięce lata‘‘ . Sok brzozo­
wy jest nie tylko napojem odświeżającym, lecz swego rodzaju środkiem 
dietetycznym i remineralizującym, albowiem zawiera sole organiczne po­
tasu, wapnia, magnezu oraz krzemionkę rozpuszczalną. Należy on przeto 
do typu tzw. wiosennych napojów (niem. Maitrank).

Ścisłych obserwacyj naukowych nad działaniem soku brzozowego do­
tychczas nikt nie robił.

W medycynie ludowej sok brzozowy zalecany bywa czasem jako śro­
dek na cerę (przeciwko piegom), oraz do nacierania skóry na głowie przy 
łupieżu, łojotoku, wypadaniu włosów. Czy ten środek działa w tych wy­
padkach dodatnio i w jaki sposób, nauka nic wie. Jeśli go jednak lud sto­
suje na zasadzie doświadczenia, io widocznie coś w tym musi być. Nie jest 
v/yłączone, że sole mineralne, oraz rozpuszczalna krzemionka soku brzozo­
wego, działają w jakiś sposób swoisty na cebulki włosowe i pobudza je d »  
energiczniejszej działalności. Być może, mamy tu n.awet do czynienia z ja­
kimiś fermentami lub tajemniczymi dotychczas ,,witaminami", które działają 
pobudzająco na młode komórki nasady włosa. Jedno jest tylko pewne, że 
jest to środek nieszkodliwy.

Wadą tego leku jest możność otrzymywania go tylko na wiosnę 
w okresie rozwijania przez brzozę pierwszych listków. Gdy liście rozwiną 
się zupełnie, wyciekanie soku z naciętego pnia brzozowego ustaj-e. Chcąc- 
sok zakonserwować, trzeba go trzymać w napełnionych po korek i szczel­
nie zatkanych butelkach w lodowni, albo poddawać wyjałowieniu (steryli­
zacji). W celu wyjałowienia nalewa się sok do mocnych butelek, napeł­
niając je tylko do wysokoś-ci, korkuje mocno, wstawia do garnka z zimną 
wodą (pod dno butelki trzeba podłożyć papieru lub słomy), stawia na ogniu 
i gotuje w ciągu godziny. Po ostygnięciu wyjmuje się butelki z sokiem 
i przenosi do piwnicy. Po otwarciu takiej butelki sok musi być w ciągu 
kilku dni zużyty. Przy wyjaławianiu na gorąco — fermenty (jeśli są) zostaną, 
zniszczone.
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Można również zakonserwować świeży brzozowy sok, dodając na 
1 litr soku jedną szklankę 95% alkoholu.

Należy pamiętać, że kaleczenie pnia na wiosnę i zabieranie roślinie 
kilkunastu litrów cennych soków, które były przeznaczone dla rozwijają­
cych się liści, na zdrowie drzewu nie wychodzi. Drzewa takie w miejscach 
zranień łatwo są atakowane" przez" grzyby pasożytnicze i zazwyczaj po kil­
kunastu latach giną. Dlatego otrzymywanie soku brzozowego dopuszczalne 
jest tylko z drzew przeznaczonych w najbliższym roku na ścięcie.

,,Apteka dla wszystkich ' 1938, nr 3.

Sp̂ taux̂  Ueżące
REZOLUCJA KONGRESU ZWIĄZKÓW PRACOWNICZYCH W SPRAWIE 

ODDZIAŁÓW FARMACEUTYCZNYCH NA UNIWERSYTETACH
POLSKICH.

W dniach 17 i 18 stycznia br. odbył się w Warszawie Kon.gres Związ­
ków Pracowniczych w sprawie oddziałów farmaceutycznych na uniwersy­
tetach polskich, na którym uchwalono następującą rezolucję;

Kongres, uznając doniosłą rolę zawodu farmaceutycznego w dziedzi­
nie obrony zdrowia publicznego, jak również i obrony Państwa, domaga 
się przemianowania oddziałów farmaceutycznych na Uniwersytetach Pol­
skich na samodzielne wydziaiy na wzór Wydziału Farmaceutycznego na 
Uniwersytcie J, Piłsudskiego w Warszawie.

ZWIĄZEK ZAWODOWY FARMACEUTÓW PRACOWNIKÓW RZ. P.
W dniach 20 i 21 marca br. odbył się w Warszawie zjazd delegatów 

Z. Z. F. P., na którym dokonano wyboru nowego prezesa Związku. Na 
prezesa wybrano mgr Stefana Rdzanka, który pełni godność skarbnika 
Połskiego Komitetu Zielarskiego.

Panu Prezesowi Z. Z F. ?. Redakcja „Wiadomości Zielarskich" skła­
da życzenia owocnej pracy na niwie społeczno-zawodowej.

XII MIĘDZYNARODOWY KONGRES OGRODNICZY.
W dniach od 12 do 17 sierpnia br. odbędzie się w Berlinie XII Mię­

dzynarodowy Kongres Ogrodnic.zy, który organizuje ministerstwo rolnictwa 
i aprowizacji Rzeszy niemieckiej. Fachowe kierownictwo spoczywa w rę­
kach wybitnego i zasłużonego na polu ogrodnictwa — prezesa Boetnora.

Program kongresu obejmuje 2D sekcji. Sekcja 9-ta z rzędu poświęco­
na jest ,,Roślinom korzennym, aromatycznym i leczniczym". Na sekcji tej 
główym tematem obrad będą: „Wypróbowane środki do pozyskiwania
zwyżki plonów i polepszania jakości roślin leczniczych i korzennych".
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(„Erprobte Masznahmcn zur Ertragssleii*erun<| und Qualitatsverbesserung 
bei der Gewinnung vcri Heil — und Gewurzpflanzen ').

Poza tym zagadnieniem będą wygłaszane krótkie sprawozdania.
Po ukończeniu obrad kongresu projektowane są od dnia 18 sierpnia 

wycieczki do pięknych miejscowości i ciekawych ośrodków ogrodniczych 
w Niemczech. Punktem kulminacyjnym zbiorowych wycieczek będzie 
zwiedzanie w mieście Essen „państwowej wystawy ogrodniczej roku 1938“ , 
po czym w dniu 20 sierpnia odbędzie się oficjalne przyjęcie dla uczestni­
ków wycieczek.

Spodziewani są delegaci i goście ze wszystkich części świata.
Pięknie wydany program kongresu podaje wiele szczegółowych 

informacyj.

Jld im  laiadamaści
EKSPORT GRZYBÓW I ZIÓŁ Z WILEŃSZCZYZNY.

W grudniu roku ubiegłego w eksporcie grzybów z Wileńszczyzny na­
stąpiło pewne osłabienie. Największymi odbiorcami tego artykułu były 
w m. sprawozdav/czym: Francja, dokąd wywieziono około 1200 kg grzy­
bów, następnie Włochy — 1,000 kg, poza tym Austria, Belgia, Niemcy itd. 

Eksport ziół leczniczych wykazał w omawianym okresie również 
znaczny spadek w stosunku do poprzednich miesięcy. W grudniu roku 
ubiegłego wywieziono około 32.000 kg ziół leczniczych, głównie do Anglii, 
Austrii, Belgii, Czechosłowacji itd. Należy zazllaczyć, że eksport różnych 
ziół do Niemiec odbywający się w ramach clearingu wyniósł około 
10.700 kg.

„W’arszawski Dziennik Narodowy ’ z dn. 22 stycznia 1938 r.

EKSPORT SUSZU GRZYBOWEGO,
Przeprowadzana od kilku miesięcy kontrola transportów '•uszu grzy­

bowego, chociaż na razie bardzo liberalna, przyczyniła się do znacznie lep­
szego sortowania towaru i do staranniejszego pakowania, Kurs dla kon­
trolerów odbył się w styczniu 1938 roku, według opracowanego j rzez in­
spektora standaryzacyjnego przy Związku Izb Przemysłowo-Handlowych — 
planu, przyczynił się niewątpliwie do dalszego polepszenia nie tylko jakości 
eksportowanego towaru i opakowania, lecz także techniki suszenia, a na­
wet zbioru grzybów. Suszu grzybowego od września do końca roku 1937 
wywieziono z terenu warszawskiego 55.286 kg o wartości 486.583 zł. W tym 
czasie wywieziono z całego kraju grzybów solonych 332.500 kg wartości 
28.931 zł, grzybów marynowanych 9.727 kg wartości 15.323 zł i konserw 
grzybowych 10.148 kg za 22.344 zł. Z powodu dużego nieurodzaju na grzyby 
w ubiegłym roku, ilości te są stosunkowo małe.

,,Życie Rolnicze'", 1938, nr 8.
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St. Koprowski, Tarnówka p. Szadek, woj. Łódzkie sprzeda nasiona; 
Chenopodium ambrosioides w cenie 10 zł kg, Cnicus benedictus — 8 zł kg, 
Datura Stramonium — 6 zł kg, Hyoscyamus niger — 9 zł kg.

Nasienie Kozłka lekarskiego (Yaleriana officinalis) rdzoodporne w ilości 
3 kg — w cenie 50 zł za ^kg pQsiada na sprzedaż; A, Lasocka^ Wilno, 
Orzeszkowej 11, m. 15.

Nasienie gorczycy białej — (Sinapis alba), dobrej jakości, z ostatniego zbioru 
w ilości 1000 kg jest do sprzedania. Wiadomcść i próbka w biurze Pol­
skiego Komitetu Zielarskiego.

Sadzonki mięty pieprzowej (Mitcham) w cenie 5 zł za 1000 
sztuk loco Łowicz, oraz Liście mięty—w ilości 500 kg sprzedaje 

St. Olędzki, Sobota k. Łowicza.

Ogródki działkowe
Ośrodka Społeczno-Oświatowego młodzieży pozaszkolnej 

Poznań — Mickiewicza 27 m. 7. 
sprzedają po cenach przystępnych (wszelką ilość); 

Pysznoty królewskiej (I^erbaty Polskiej)—Monarda Pulcherrima.

Siewki Prawoślazu lekarskiego (Althaea officinalis) w iloś­
ci 50.000 sztuk w cenie 6 zł za 1000 sztuk.

Nasienie Prawoślazu lekarskiego (otarte) gwarantowane, 
w cenie 6 zł za 1 kg sprzedaje majątek Glinnik, p. Głowno, 
k. Łowicza.

Zamówienie na sadzonki przyjmuje się od 1000 sztuk 
wzwyż. Wysyła się za zaliczeniem pocztowym, — przy więk­
szych zamówieniach — kolejowym.

Panów Plantatorów i Zbieraczy
prosimy o niezwłoczne porozumienie się z nami w sprawie 

zapotrzebowań na nadchodzący sezon.

N. Tarasiejski i S-wie
Święciany Wileńskie,

Najstarsza (założona w 1883 r.) i największa w kraju 
HURTOWNIA ZIELARSKA.



ZAKUPUJĘ SUROW CE ROŚLIN LECZNICZYCH
w  każdej ilo lc i,  place gotówka zaraz  po odbiorze i spraw dzeniu  ja k o lt i  surow ca:
Corfex: Herba:

Frangulae Cardui benedicti
Flos: Arnicae Droserae rotund, longifol.

ConvalIariae Majoranae (otarte)
Chamomillae vulg, Nasturtii.
Farfarae Polygalae amar.
Lamii albi Pulsatillae
Pediscati rubrae Sporae Lycopodii
Sambuci Radix:
Stoechados citr, Consolidae

Althaeae
PrimulaeFolium:

Convallariae Tormentillac
YalerianaeMenfhae piperitae Rhizoma CalamiSalviae „ Tormentillae

Trifolii fibrini (tylko w du- Secale cornutum
żych ilościach) Turiones Pini

Fructus: Stipites Visci albi.
Myrtillorum Gemma Populi

Kupuję 1 sprzedaję nasiona i sadzonki roślin leczniczych.
W y s y ła ć  t o w a r  n a  r a c h u n e k  o tw a r ty  p o d  a d r e s o m  i

G. KMIOTEK, M ysłowice, skrz. 47.

M IC H A Ł  S T E R N B E .R G
A P T E C Z N Y  D O M  H A N D L O W O - p f t z E M Y S Ł O W Y  
W a r s z a w a , K r ó le w s k a  N r. 2 3 . —  T e le f o n  2 -7 6 -1 9

Kupuję wszelkie zioła lecznicze 
p o c h o d z e n i a  k r a j o w e g o .

U p r a w i a n e  oraz z d z i k i e g o  stanu. 
Za dobre gatunki płacę najwyższe ceny.

ZaKupuję więKsze ilości.
Na wszelkie zapytania będę odpowiadał natychmiast.

Proszą o nadsyłanie ofert.

B I U R O  E K S P O R T O W E

J Ó Z E F  R O T T E N B E R G
W Brodach — R ok  za łożenia 18MI.

Eksport rl<5ł leczniczych do wszystkich krajdw europe|sklch 1 zamorskich. 
Kupuję tylko W większych lloSciash wszelkie zioła dziko rosnące i plantowane.

U praszam  o złożenie o fe rt  w raz z p rz e s ła n ie m  w ię k s z y c h  prói?ek i  p od an iem  
d o k ła d n e j ilości.

Poszukuję FI. Farfarae I Primulae zw zbioru 193a r.

 ̂ . . .  ...
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Skrzynka pocztowa Nr, 128 —  Telefon Nr. zbiorowy 44-44.
ODDZIAŁ HANDLU ZAMORSKIEGO, GDYNIA — PORT

Skrzynka pocztowa 77 —  Telefon Nr, 19-91

J e s t e ś m y
Czarnych jagód 
Zarodników widłaku 
Sporyszu
Ziela połonicznika 
Kwiatu martwej pokrzywy 
Kwiatu konwalii 
Kwiatu rumianku zwykłego

Prosimy o składanie 
inne

n a b y w c a m i:
Kwiatu lawendy 
Kwiatu bzu czarnego 
Kwiatu i korzenia piwonii 
Korzenia prawoślazu 
Malin suszonych 
Kory kruszyny 
Kory dębowej 
Kwiatu malwy czarnej

ofert także na wszelkie 
artykuły.

BlM Sptieilażi PioiałlilK Paisiwiwirt MlaMw UreliwKli
Warszawa I, Krak. Przedm. Nr 11. Telefon 2-69-68

Konto czekowe PKO Nr 30103

P o l e c a
krajowe wody mineralne (świeżego czerpania), sole, szlamy, 
ługi do kąpieli, borowiny, okłady, preparaty igliwiowe,
z d r o ) c w i s k :  Burkutu, Buska, Ciechocinka, Drutkienik, Krynicy,

Kroicienka, Iwonicza,  Morszyna,  Niemirowa, 
Szczawnicy, Truskawca i Wy sowy.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

Prospekty i cenniki wysj/fa aif na k< îde łądanie.

PRENUMERATA; rocz. zł, 13.— , półrocznie zł. 6.— . Poiedynozy numer zł. 1,50 
OGŁOSZENIA: Vi atr. zł, 80.— , '/» »tr. zł. 40— , Vi str, zł, 20.— , ‘ /s »fr- 10.—
Przy tcr|ach ogłoszeń ceny ulgowe według umowy. D r o b n e :  do 20 wyra­

zów zł. 5,— , powyżej 20 za każdy wyraz 25 gr,

W ydaw ca P o h k i K om itet Z ie la rsk i, R ed akto r odp. I n i ,  M aria  Chmielińska 

Bezpła tn ie  dla Członków P . K ,  Z.

Orukarala Wsorotro— Warssowc, ul. Długa tO. Telefon IMf^SO,
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pod ledakcici ini. Marii Chmielińskiej

Adres Redakcji I Administracji oraz Biura P. K. Z.
W arszawa, ul. Długa 16. Tel. 11-54-40. Konto P. K. O. 25.78S
Biuro czynne codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godzinach 8.30—15
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3.
4.

6.

7.
8.
9.

10.

Wpływ nawożenia na zawartość olejku w Salvia officinalis L.,
uprawianej w Kisielnicy w roku 1937. — Wiktor Stec . 213

Chrońmy Miłek wiosenny przed zagładą. — Dr Irena Turowska 221
Rosiczka okrągłolistna. —  Dr Irena T u r o w s k a ...............................225
Streszczenia z czasopism obcych; ^.....................................................231

a) O działaniu czarnej rzodkwi.
b) O mniej znanych własnościach piołunu.
c) Przegląd nr 7 z 1938 r. „Die deutsche Heilpflanze".

Z Polskiego Komitetu Z ie la rs k ie g o ................................................... 235
a) Protokół Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia Człon­

ków Polskiego Komitetu Zielarskiego z dnia 30 marca 
1938 roku.

Z Instruktoriatu P. K. Z ............................................................................237
a) Krótka instrukcja o zbiorze kwiatu bzu czarnego. — J. F.
b) Wykaz najważniejszych eksportowych surowców roślin 

przemysłowo-leczniczych, produkcji krajowej.
Głos Czytelników . , .  242
Dział pytań i od p ow iedz i......................................................................247
Sprawy b i e ż ą c e ........................................................................................248
Ogłoszenia ........................................................................................
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a) Proces yerbal de 1'assemblee gćnćrale ordinaire des 

membres du Comitć Polonais d'Herboristerie Mćdicina- 
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6. Actiyite instructiye du Comitć Polonais d'Herboristerie Medicinale 237
a) Une courte instruction concernant la recolte des fleurs 

du sureau noir. —  J. F.
b) Index des principales drogues industrielles d'export- 

production indigene.
7. Voix de nos le e t e u r s ..................................................................... .....  242
8. Questions et r e p o n s e s .....................................................................247
9. Actualites ........................................................................... .....  . . 248
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WIKTOR STEC.

Wpływ nawożenia na zawartość olejku 
w Salvia officinalis L., uprawianej 
, w Kisielnicy w ro*ku 1937

Szałwia lekarska (Salvia officinalis L., rodź. Labiatae — Sta- 
chyoideae) jest lekiem znanym i używanym już w starożytności, 
albowiem znajdujemy o niej wzmianki w dziełach Dioskorydesa, 
Hippokratesa i Galena. Szkoła Salernitańska zalecała szałwię w róż­
nych cierpieniach, uważając ją omal za uniwersalny lek. W  śred­
niowieczu cieszyła się szałwia opinią bardzo potężnego leku, jak 
świadczą o tym dwie następujące sentencje: ,,Contra vim mortis 
salvia crestit in hortis“  oraz „Cur moritur homo si salvia crestit in 
hortis“ .

Ojczyzną szałwii lekarskiej są kraje śródziemnomorskie, gdzie 
rośnie ona przeważnie na terenach górzystych. Zakony klasztorne 
przeniosły jej uprawę do środkowej, a nawet do północnej Europy. 
Prawdopodobnie do Polski została óna zaniesiona przez klasztory 
Benedyktynów i Cystersów już w początkach naszej państwowości, 
a w X V I wieku była niezmiernie rozpowszechniona nawet w ogród­
kach drobnego włoscianstwa. Świadczy o tym następujący opis
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Z Zielnika Szymona Syreniusza, wydanego w Krakowie w 1916 r. 
str. 483.

„Szałwia wszystkim prawie iest znaioma. T a dwoiaka (ogrod- 
na) albo siana y flancowana (y leśna) albo polna (y dzika: o tey na 
swym mieyscu powie się. Ogrodna dwoiaka) wielka y mała. Ta 
oboia y dzieciom iest znaioma. Albowiem zaledwie znaleść tak 
mały y  nędzny ogródek w którymby nie była sadzona".

Liście szałwii są dotychczas lekiem oficynalnym w większości 
krajów europejskich i objęte są najnowszymi lekospisami.

TABLICA NR 1.

Ilość olejku 
w procentach

Dopuszczalna 
ilość popiołu

1. Farmakopea Polska II. 1937 . . nie podaje nie więcej niż 10%

2. Farmakopea Niemiecka VI. 1926 
Deutsches Arzneibuch 6. Ausgabe 
1926 ............................................... 1,5% 8%

3, Farmakopea Szwaicarska wyd. V 
1933. Pharmacopoea Helvetica, 
editio ąuinta-Deutsche Ausgabe 
1933 ............................................... nie podaje nie więcej 12%

4. Farmakopea Węgięrska wyd. IV. 
1934. Pharmacopoea HuDgarica, 
editio IV. 1934 ........................... nie podaje 5-7%

5. Farmakopea Rosyjska, wyd. VII. 
1934. Gosudarstwiennaja Farma- 
k o p ie ja ........................................... nie podaje nie więcej 12%

6. Farmakopea Holenderska wyd. V. 
1926. Nederlandsche Pgarmaco- 
p e e ................................................... nie podaje nie podaje

7. Farmakopea Włoska wyd. V. 1929. 
(Farmacopea Ufficiale del Regno 
d’ltalia, quinta ed iz ion e)............ 1,5% nie więcej 8%

Jak  widać z tej tablicy farmakopea węgierska podaje ilość po­
piołu 5—7%,  pomimo, że inne farmakopee przewidują znacznie 
większe normy. Tak mały procent popiołu wydaje się niemożliwy.
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albowiem szałwia, jak również inne rośliny (np. Digitalis, Verbas- 
cum i inne), wskutek znacznego owłosienia mają własność utrzymy­
wania znacznej ilości pyłu na swych powierzchniach liści i dlatego 
trudno jest otrzymać surowiec o zawartości popiołu 5—7% .

Szałwia jest lekiem aromatyczno-ściągającym i dezynfekują­
cym, używanym wewnętrznie przy biegunkach i nieżytach jelit i żo­
łądka, a zewnętrznie do okładów na rany, do płukania jamy ustnej 
1 gardła. Prawdopodobnie działanie zależy tu od garbników, któ­
rych ilość waha się od 4—6% i olejku eterycznego, który zawiera: 
pinen, cineoł, tujon i borneoł. Dzięki zawartości borneołu w olejku, 
szałwia posiada działanie pobudzające na ośrodek naczynio-rucho- 
wy i oddechowy. Dotychczas nie posiadamy wprawdzie ścisłych 
norm do standaryzowania szałwii, ale już niektóre farmakopee, jak 
np. niemiecka wyd. VI. i włoska wyd. V. ustałają standart olejku 
dla szałwii, a mianowicie surowiec apteczny powinien zawierać nie 
mniej, jak 1,5%  ołejku. Szałwia z krajów południowo-europej- 
skich, jak np. grecka, dałmatyńska, włoska są naogół bogatsze 
w ołejki, niż szałwia uprawiana w krajach środkowej i północnej 
Europy. Zazwyczaj surowiec południowy jest mocniej owłosiony 
i posiada mniej odcienia ziełonego, niż szałwia krajów północnych 
(„Hcil und Gewurz-Pflanzen“ , IX . Band 1926— 1927. J .  Kuntz). 
W literaturze (Zornig str. 166) spotykamy wzmianki, że szałwia 
włoska zawiera średnio 1,7% ołejku, szałwia niemiecka 1,4% ołej­
ku, a według Schimmela zawartość ołejku w surowcach różnego 
pochodzenia waha się od 1,5 do 2,5%.

Badania przeprowadzone w Zakładzie Farmakognozji i Ho- 
dowłi Rośłin Lekarskich U. S. B. w roku 1933 przez T. Bodalskiego 
„Badanie polskiego olejku szałwiowego", (Warszawa 1933 r.. Kro­
nika Farm., nr 20), wykazały, że zawartość olejku w szałwii z ro- 
ku .1932 wynosiła według danych, uwzgłędnionych w Tabł. N r 2.

Badania te potwierdzają wypowiedzianą wyżej tezę, że zawar­
tość ołejku w szałwii uprawianej w północnych krajach Europy jest 
mniejsza, niż w szałwii pochodzącej z krajów śródziemnomorskich. 
Z  tym faktem trzeba się liczyć przy wprowadzaniu norm olejko­
wych do farmakopei polskiej. Wprawdzie wydana w 1937 roku 
Farmakopea polska II, norm olejkowych dla szałwii me wprowa­
dza, dzięki temu nasz surowiec może być używany w aptekach poł-
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TABLICA NR 2.

pochodzenie szałwii j iłość olejku 
w procentach

1. Szałwia z Ogrodu RośJ: Lek. U.S.B. , . 1,722

2. „ z Kisiełnicy koło Łomży . . 1,298

3. , z Atteczyzny koło Brześcia 
n/Bugiem

1,135

4. „ dalm atyńska............................ 1,532

5. „ grecka ................ ... 1,844

skich. Częstokroć jednak nie będzie się nadawał na eksport do Nie­
miec lub Włoch, albowiem farmakopea niemiecka (wyd. VI. 1926 r) 
i włoska wymagają wyraźnie 1 , 5% olejku, a popiołu nie wyżej '&%.

Nie jest wyłączone, że drogą selekcji łub odpowiedniego nawo­
żenia możnaby zwiększyć ilość olejku nawet w szałwii hodowanej 
w północnych i północno-wschodnich wojew. Polski. Jako ciekawy 
przyczynek do tej s p r a w y  podaję wyniki moich badań, przeprowa­
dzonych w Zakładzie Farmakognozji i Hodowli Roślin Lek. U. S. B. 
nad próbkami szałwii z Rolniczych Zakładów Doświadczalnych 
w Kisiełnicy. Zakłady te już od szeregu lat prowadzą doświadcze­
nia nad wpływem nawozów na różne rośliny lecznicze. W roku 
bieżącym, przez pośrednictwo Polskiego Komitetu Zielarskiego 
(Warszawa, ul. Długa 16), otrzymaliśmy z Kisiełnicy 10 jednokilo­
gramowych próbek szałwii zebranej w Kisiełnicy w roku 1937 z po­
letek doświadczalnych, na których badano wpływ nawozów uzu­
pełniających na rozwój szałwii. Według danych Zakładów w Ki- 
sielnicy gleba, na której rosła szałwia, należy do typu bielic poje- 
zierskich. Szałwia pochodziła z siewu z roku 1933. Wielkość pole­
tek doświadczalnych wynosiła po 20 metr. kwadr.

Nadesłane próbki pochodzą z pierwszego zbioru, dokonanego 
dnia 24 czerwca 1937, a więc przed kwitnieniem. Z tych samych po­
letek dokonany był drugi zbiór 26 lipca 1937 r. o mniejszej wydaj­
ności. Tych próbek nie otrzymaliśmy. Nie jest wyłączone, że ten dru­
gi zbiór przypadający na okres kwitnienia roślin byłby może bogat­
szy w olejek lotny, niż zbiór pierwszy. Moje zadanie ograniczyło
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TABLICA NR 3.

1 Nr 941 bez nawożenia
2 . 942 nawożenie Ca
3 943 V.
4 „ 944 .. K.
5 .. 943 N.
6 ,  946 „ P. K.
7 .. 947 „ P. N.
8 » 948 „ K. N.
9 .. 949 P. K. N.

10 950 Ca. P. K. N.

Symbole nawozów uzupełniających oznaczają:
iP. r=  1,5 q supertomasyny 30% na ha.
K. =  2 q soli potasowej 20% na ha.
N. == 2 q syntetycznej saletry sodowej 15%  na ha.
Ca. =  10 q miału wapna palonego na ha.

się tylko do określenia zawartości olejku w nadesłanych surow­
cach. Otrzymane przeze mnie próbki składały się wyłącznie z ulist- 
nionych, ale nic kwitnących wierzchołków szałwii, długości od 3 
do 12 cm, posiadających od 3 do 4 par Jiści.

Surowiec był dobrze wysuszony, nie zawierał żółtych łub 
zbrunatniałych liści i nadmiaru zgrubiałych łodyg, posiadał szaro- 
ziełonawą barwę, zapach — w szczególności po roztarciu — silny, 
aromatyczny, przypominający kamforę — właściwy szałwii, oraz 
smak korzenny, ściągający.

Ponieważ surowiec zawierał pewną domieszkę łodyg, nic moż­
na go uważać za surowiec farmakopeałny, albowiem farmakopee 
żądają samych liści — Folia Sałviae.

Dlatego przed przystąpieniem do badań na zawartość olejku, 
poddałem , te próbki oczyszczeniu, mianowicie oddzielałem liście, 
odrzucając grubsze części łodyg i odsiewając surowiec od pyłu.

Jak wykazuje załączona Tablica N r 4 łodygi i pył w tych su­
rowcach wynosiły od 9,6% do 12,8% .

Przy określaniu olejku w surowcach posługiwałem się mikro- 
destyłacyjną metodą Griebeł‘a, która została włączona do VI w y­
dania farmakopei niemieckiej z roku 1926.
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TABLICA NR 4.
Zawartość łodyg, pyłu i liści w  próbkach szałwii ze zbioru 

w  1937 r. w  Kisiełnicy.

Nr
porz. Nr poletka . ... NAWOŻENIE Łodygi

%%
Pył
%%

Czyste liście
%%

1 Nr 941 bez nawożenia 10,0 1,0 89,0
2 „  942 nawożenie Ca. 11,0 0,4 88,6
3 . .  943 ft P. 10,4 1,4 88,2
4 .  944 fl K. 11,2 1,0 87,8
5 „  945 H N. 12,8 0,2 87,0
6 „  946 „ P. K. 11,6 0,6 87,8
7 .  947 II P. N. 12,0 0,6 87.4
8 ,  948 II K. N. 12,2 0,6 87,2
9 .  949 II P. K N. 8,4 0,6 91,0

10 .  950 łt Ca. P. K. N. 9,0 0,6 90,4

Wprawdzie istnieją metody (Wasicky, Kofler) bardziej pre­
cyzyjne i dające około »io% dokładniejsze wyniki, ale bardziej 
skomplikowane i wymagające kosztownej i specjalnej aparatury. 
Wolałem przeto użyć metody prostszej i tańszej, łatwej do przepro­
wadzenia w laboratorium aptecznym, tj. metody farmakopei nie­
mieckiej. Z powodu, iż wszystkie badania moje były przeprowa­
dzone według tej metody, przeto wyniki moje można w razie po­
trzeby skorygować w stosunku do innych metod. Do badania bra­
łem tylko osmyknięte i odsiane na gęstym sicie liście, które two­
rzyły około 8/ do 90,4% badanego surowca. Przytrzymując się 
ściśle przepisów podanych w szóstym wydaniu Farm. niem., ty­
czących się aparatury i mikrodestyłacji, brałem 10 gramów od- 
sianych i startych na ogrubny proszek liści, zalewałem w litrowej 
kolbie 300 cm wody przekroplonej. Przepuszczając przez chłod­
nicę prąd zimnej wody, odpędzałem początkowo 150 cm de­
stylatu. Następnie po usunięciu palnika i nie rozłączając apara­
tury, poruszałem lekko kolbę destylacyjną ruchami rotacyjnymi, 
aby spłukać proszek osiadły na ścianach kolby, zatrzymywałem 
dopływ wody do chłodnicy, podstawiałem palnik i oddestylowy- 
wałem jeszcze 50 cm, aby reszta olejku przeszła do destylatu, otrzy­
mując wreszcie 200 cm płynu.
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Do otrzymanego destylatu (200 cm") dodawałem 60 g chlor­
ku sodowego, celem wysolenia olejku i wykłócałem eterem nafto­
wym (p. wrz. 28 do 40" C) trzy razy, biorąc po 20 cm" (20 +  
20 -b 20).

Oddzielony wyciąg eterowy olejku, sączyłem przez suchy są­
czek z bibuły o średnicy 5 cm" do ściśle zważonej kolbki na 100 cm" 
zważając przy zlewaniu, aby nie dostała się tam ani jedna kropla 
płynu wodnego. Eter naftowy odpędzałem na 
kąpieli wodnej, bacząc, aby nie było silnego 
wrzenia eteru i krople ściekającego i odde­
stylowanego eteru nie przekroczyły łiczby 
50 — 60 na minutę. Większą część eteru od­
pędzałem na kąpieli wodnej, resztę wydmu­
chiwałem mieszkiem i starannie obtartą z po­
wierzchni kołbę z ołejkiem umieszczałem w 
eksykatorze na poł godziny, ważyłem na wa­
dze anałitycznej. Następne ważenia i susze­
nia przeprowadzałem co 1 5 minut aż do usta­
lenia się wagi.

Aparaturę, którą się posługiwałem przed­
stawia załączony rysunek. *

Każda próbka była zbadana w dwukrot­
nym powtórzeniu. O ile wyniki były nie­
zgodne, to przeprowadzałem ponowne bada­
nie również w dwukrotnym powtórzeniu. W y­
niki badań na zawartość olejku wskazuje za­
łączona tabłica.

Przegłądając wyniki podane w Tablicy N r 5, możemy pozwolić 
sobie na wyciągnięcie pewnych wniosków:

I.  ̂ Szałwia uprawiana na ubogich biełicach pojezierskich bez 
nawozów, daje w warunkach klimatycznych północnej Połski su­
rowiec o stosunkowo małej zawartości olejku.

 ̂ Rozpatrując wpływ poszczególnych, uzupełniających nawo­
zów widzimy, że na mało urodzajnych bielicach najlepsze wyniki 
dał dodatek wapnia, podwyższając znacznie zawartość olejku w po­
równaniu w roślinami uprawianymi bez wapnia. Ten wpływ wap­
nia jest zrozumiały, ałbowiem bogate w ołejek szałwie dalma,tyń- 
skic I greckie, rosną na głebach bogatych w wapń.

/
Aparat d o  m ik ro d e s ty la c jl
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TABLICA NR 5.
Zawartość olejku w  próbkach szałwii ze zbioru w  r. 19 3 J  

w Kisielnicy.

Nr
p o r z .

Nr p o le tk a  
d o ś w ia d cz .

- N-a w o ż e n i e
Z a w a rtość

o le jk u
w p ro ce n ta ch

1 Nr 941 bez nawożenia 0,826
2 942 nawożenie Ca. 1,271
3 m 943 p- 0,952
4 tt 944 K. 0,878
5 945 N. 1,052
6 M 946 P. K. 0,885
7 947 „ P. N. 0,934
8 948 K. N. 0,938
9 M 949 _ P. K. N. 1,175

10 N 950 Ca. P.K. N. 1,186

2. Na zwiększenie zawartości olejku, jak widzimy z tablicy 
nr 5, włynął również dodatek azotu, wpływając prawdopodobnie 
na intensywniejszy rozwój zielonej masy, co można zauważyć z ta­
blicy nr 4, wykazującej stosunek łodyg do liści. Mianowicie suro­
wiec nawożony azotem wykazał największą procentową domiesz­
kę łodyg.

3. Ani zwiększony dodatek fosforu, ani potasu, a nawet obu 
razem tych nawozów uzupełniających, nie wpływa wybitnie na 
zwiększenie zawartości olejku w surowcach.

4. Nawożenie całkowite (Ca. P. K. N.) wprawdzie zwiększa 
wybitnie ilość olejku w porównaniu z roślinami nienawożonymi, 
ale zwiększenie to nie przewyższa rezultatów, osiąganych przez 
sam dodatek wapnia.

5. Ani jedna ze zbadanych próbek nie wykazuje zawartości 
olejku wynoszącej przynajmniej 1,5% , czyli, że ten surowiec nie 
odpowiada wymaganiom Farmakopei niemieckiej i włoskiej.

Zakłady Rołnicze w Kisielnicy', posiadające ubogą glebę bie- 
licową, również w roku 1932, otrzymały surowiec o zawartości 
1,298% ołejku. Fakt jednak, że na glebach ogrodowych w Ogro­
dzie Roślin Lekarskich w Wilnie w r. 1932 można było otrzymać 
1,722%  olejku, dowodzi, że same położenie geograficzne nie jest
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przyczyną małej zawartości olejku w szałwii, a prawdopodobnie 
odgrywa tu decydującą rolę gleba. Nie jest przeto wyłączone, że 
Zakłady w Kisiełnicy, uprawiając szałwię na glebach bogatszych 

_w wapń, będą mogły otrzymać surowiec o zawartości olejku nie 
mniej niż 1,5 %.

N a zakończenie składam WP. Profesorowi Kierownikowi 
Zakł. Farmakognozji J .  Muszyńskiemu serdeczne podziękowanie za 
Jego cenne rady 1 wskazówki z których korzystałem przy wyko­
nywaniu niniejszej pracy.

Dr IRENA TUROWSKA,

Chrońmy Miłek wiosenny przed zagładą
Miłek wiosenny Adonis vernalis L. jest jedną z najważniejszych 

roślin leczniczych, dlatego też właściwy sposób zaopatrywania weń 
rynku zielarskiego jest poważnym 1 palącym problemem. Niestety 
przez nieopatrzne ustosunkowanie się zbieraczy do tego zagadnie­
nia grozi tej roślinie wytępienie, czemu zapobiec można tylko przez 
jak najszybszą organizację uprawy miłka na większą skalę.

Miłek wiosenny jest jedną z najpiękniejszych bylin jakie po­
siada nasza flora. Kwitnąc wczesną wiosną, ozdabia złocistą gwiaz­
dą swych kwiatów rzadkie już u nas obszary z roślinnością stepo­
wą. Miłek, ze względu na swą piękność, narażany jest na niebez­
pieczeństwo ze strony „amatorów,kwiatów".

Miłek wiosenny jest byliną wysoką na 15 — 40 cm. Posiada 
kłącze, od którego odchodzą brunatne korzenie skierowane piono­
wo w dół, oraz liczne, wzniesione pędy dołem okryte błoniastymi 
brunatnymi liśćmi. Pędy te częściowo płonne, częściowo kwitnące, 
jednokwiatowe. Liście ustawione skrętolegle długie do 20 cm, wie- 
lodzielne, o równowąskich, całobrzegich, nieco rynienkowatych i 
ostro zakończonych odcinkach. Kwiat duży, posiada 5 ostro-jajo- 
wato-czułcnkowatych działek kielicha, oraz 12 do 15 żółtych płat­
ków korony, lancetowatych lub łopatkowatych. Pręciki i słupki 
liczne, ustawione na spirali. Owocem są niełupki odwrotnie jajo­
wate, owłosione, siateczkowato pomarszczone, z haczykowatym 
dziubkiem szczytowym.
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Miłek jest nie tylko piękną rośliną, ale i niezmiernie ciekawą 
pod względem geobotanicznym, jest to bowiem przedstawiciel w na­
szej florze elementu t. zw. pontyjskiego, wzgl. stepowego, który 
przybył do nas z obszarów południowo-wschodnich. Występuje 
w Polsce w okolicach,'posiadających klimat sprzyjający tego rodza­
ju florze, a więc na Podolu oraz przyległych krainach Opola, Roz-

Miłek wiosenny.

toczą i południowej części Wołynia. Poza tym występuje jeszcze 
miłek w oderwanych reliktowych placówkach szczątkowych ste­
pów, pozostałych z innych okresów klimatycznych jakie Polska 
przeżywała. Te oderwane szmaty roślinności stepowej z Adonis 
yernalis spotykamy na wyżynie Małopolskiej i Lubelskiej, oraz na 
Pomorzu i w poznańskim. Rośnie t..m miłek na t. zw. „pontyjskich 
pagórkach w otwartych słonecznych formacjach". (A. Wodziczko).

W tych swoich matecznikach został miłek ostatnio przez czło­
wieka bardzo silnie wytępiony. W okolicach Złoczowa (Żulicka Gó-

’ ) Relikty są to pozostałości florystyczne z wcześniejszych okresów.
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ra) i Pińczowa (Pińczowska Góra) oraz pod Krzemieńcem zostały 
przez nieuświadomionych zbieraczy-zielarzy niemal całkowicie zni­
szczone piękne stanowiska omawianej rośliny. Niestety nie są to 
fakty sporadyczne, gdyż cyfry statystyczne wskazują na systema­
tyczne tępienie miłka. Wedle danych W. Strażewicza z r. 1927 ze­
brano W  3 województwach 700 kg suchego ziela czyli około 3.500 
świeżego. Natomiast z ankiety, opracowanej przez tegoż autora 
w r. 1933, wynikałoby, że 13.200 kg suchego ziela zebranego w kra­
ju pokrywało roczne zapotrzebowanie. Wobec tego stanu rzeczy 
jest najpilniejszą koniecznością zapoczątkowanie jak najszybsze 
większych plantacyj miłka, aby m a t e c z n i k i  p r z y r o d y  
z o s t a w i ć  b e z w z g l ę d n i e  n i e n a r u s z o n e ,  jako 
cenny kapitał, zwłaszcza, iż kapitał ten wolno procentuje, jeśli 
weźmiemy pod uwagę, że miłek odradza się powoli, kwitnie, a więc 
i owocuje dopiero w trzecim roku, a w 4 — 5 osiąga pełny rozwój.

Już w r. 1933 ogłosił Polski Komitet Zielarski pismo prof. 
W. Szafera, wówczas przewodniczącego Państwowej Rady Ochro­
ny Przyrody, wzywające do otoczenia miłka bezwzględną ochroną. 
Bardzo ważnym również jest fakt, iż w Puławach prowadzone są 
przez Wydział Doświadczalno-Aklimatyzacyjny Polskiego Komi­
tetu Zielarskiego doświadczenia nad uprawą miłka. Pozatem wśród 
uświadomionych sfer aptekarskich czynione są również wysiłki zor­
ganizowania uprawy miłka.

Rzecz prosta, że materiał plantacyjny, rosnący w znanych 
warunkach o jednakowym czasie kwitnienia, jako bardziej jedno­
lity, wyłącznie nadaje się do celów farmakopeałniych. Tym  bar­
dziej należy tę zaletę surowca pochodzącego z plantacyj podkreślić, 
ponieważ farmakopea nasza (farmakopeałne są płonne, kwitnące łub 
owocujące pędy miłka wiosennego), zaznacza, że do przyrządzania 
preparatów oraz postaci recepturowych powinno być używane w y­
łącznie ziele o farmakodynamicznie oznaczonej wartości'*. Jest zro­
zumiałe, iż materiał plantacyjny ułatwia spełnienie tego warunku. 
Dla uzupełnienia dodamy, że zawartość glikozydów o działaniu 
nasercowym w miłku, a mianowicie ilość adonidyzyny i adonido- 
wernozydyny oznacza się na drodze biologicznej (na żabach), przy 
czym wedle Schaub-Jaretzky‘ego dobry surowiec posiada miano
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około 2.000 t. zw. jednostek żabich ’ ). Również kwestia stabilizacji 
ziela (natychmiast po zebraniu ziele ma być wysuszone w tempera­
turze 40", a następnie ogrzewane przez pół godziny w temperaturze 
55 do 6o“) może być łatwiej rozwiązana przy prowadzeniu 
zbiorów z plantacyj-. Wreszcie zaopatrywanie się w surowiec po­
chodzący z uprawy wyłącza możłiwość zafałszować.

Zafałszowania stanowić mogą roczne gatunki Adonis, a mia­
nowicie: Adonis aestivalis, A. autumnalis i A. flammeus, posiadające 
mniejsze iłości płatków (5 — 8) czerwonych (szkarłatne u A. aesti- 
valis i A. flammeus, krwiste u A. autumnalis), zaś niełupki nieo- 
włosione z dzióbkiem prostym. Adonis aestivalis — Miłek łetni, 
kwitnący w maju i czerwcu spotykany jest wśród zasiewów i ugo­
rów południowo-zachodniej Połski. Adonis flammeus — Miłek 
szkarłatny, kwitnący od maja do czerwca o podobnym rozmiesz­
czeniu, występuje w bardzo rzadkich stanowiskach. Wreszcie Ado­
nis autumnalis — Miłek jesienny o kwiatach stułonych, kwitnący od 
łipca do września, bywa uprawiany po ogrodach, czasem dziczeje. 
Miłki te nie mają wartości leczniczej ze względu na niski procent 
glikozydów, wynoszący dla miłka letniego 30, a dla miłka jesienne­
go 100 jednostek żabich.

Zanim P. K. Z. wyda szczegółowe instrukcje dotyczące upra­
wy, pragniemy zwrócić uwagę czytelnikom na wskazówki, które 
dotjychczas umieścili w swych podręcznikach: Biegański, Dobrowol­
ski, Strażewicz, Motyka i Panycz. Jak wynika z poznania stano­
wisk naturalnych, miłek lubi gleby wapienne i gipsowe, wreszcie 
margłisto-głiniaste, a znosi też glebę piaszczystą. Wybierać pod 
uprawę należy stanowiska słoneczne i suche, unikając zbyt pulchnej 
gleby i świeżo nawożonej obornikiem. Można natomiast nawieźć 
pole przeznaczone pod uprawę miłka jesienią przetrawionym na­
wozem. Ponieważ nasiona łatwo tracą zdolność kiełkowania, na­
leży zaraz po zbiorze stratyfikować je w piasku wilgotnym do póź­
nej jesieni, po czym wysiać na grządkę tak, aby wykiełkowały 
z wiosną. Przykrywać należy bardzo słabo, ponieważ potrzebują 
światła do kiełkowania. N a i ha potrzeba 8 do 10 kg nasion. Na *)

*) Jednostka żabia =  najmniejsza ilość ciała czynnego obliczona na 
1 gram żaby, potrzebna do jej zabicia.
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wiosnę przesadza się rośliny na przygotowane uprzednio miejsca 
w odstępach 25 cm. Co kilka lat wskazane jest zasilanie plantacji 
odkwaszonym kompostem. Miłek można również rozmnażać na 
drodze roztowej, dzieląc rośliniy kilkoletnie.

Zbiór ziela odbywa się w czasie kwitnienia. Wydajność w dru­
gim roku wynosi z i ha koło 500 kg suchego surowca, w trzecim 
około i.ooo kg.

W  pracach przy miłku należy pamiętać o środkach ostroż­
ności, obowiązujących dla roślin trujących.

4.

6.

PIŚMIENNICTWO.
1. J .  Biegański — Hodowla ziół lekarskich, Warszawa, 1525.
2. J .  M. Dobrowolski — Uprawa roślin lekarskich. Warszawa, 1922.
3. Farmakopea polska II — 1937.

W. Hegi — Flora von Mitteleuropa, Wien.
B. Jaretzky — Untersuchungen iiber herzwirksamen Pflanzen. Arch. 
der Pharm. 1935, Bd. 273.
J .  Motyka i T. Panycz — Rośliny lecznicze i przemysłowe w Polsce, 
Lwów. 1936,

7. W. Szafer, S, Kulczyński, B. Pawłowski — Rośliny Polskie, Lwów, 1924.
8. W. Szafer — Flora Polska, t. III.
9. W. Szafer — W sprawie zbierania mi^ca wiosennego w przyrodzie, 

Wiad. Ziel., 1933.
W. Szafer — Niszczenie przyrody pod hasłem użytkowania roślin lecz­
niczych. Ochr. Przyr., t. X, 1930.
W. Strażewicz — Produkcja roślin przemysłowo-leczniczych w Polsce 
w r. 1927. Bibl. Wiad. Farm., t. X, 1930.
W. Strażewicz — Próba obliczenia zapotrzebowania surowców leczni- 
czo-przemysłowych w Polsce 1933 r. Wyd. P. K. Z. nr 16, 1935.
W. Strażewicz — Hodowla roślin lekarskich, Wilno 1926.

10.

11.

12 .

Dr IRENA TUROWSKA.

Rosiczka okrągłolistna
Wśród rośłin, które, na skutek lepszego zapoznania się z ich 

wartościami łeczniczymi, stały się-poszukiwane na i-ynku zielar­
skim, należy wymienić Rosiczkę okrągłolistną —  Drosera rotundi- 
folia L., dostarczającą Herba Droserae (Herba Rorełłae). Niestety 
w stosunku do tej drobnej roślinki, eksploatowanej masowo, pro­



226 WIADOMOŚCI ZIELARSKIE Nr 5

wadzi się rabunkową gospodarkę. Zanim wrócimy do powyższego 
zagadnienia, poświęćmy kilka uwag samej rosiczce, zdobiącej na­
sze torfowiska, których zieleń urozmaica czerwienią swych liści.

Jest to roślina roczna, a częściej bylina, o korzeniach bardzo 
delikatnych, niemal włosowatych. Liście w liczbie 6 do 12 poziomo 
rozesłane tworzą charakterystyczną przyziemną różyczkę. Są one

Rosiczka okrągłolistna (1). Liść z gruczołami (la).

długoogonkowe o blaszce mięsistej, okrągłej (wymiary 0,6 — i,o cm 
X  0,6 — i ,i  cm), pokrytej z wierzchu i z boku czerwonymi, trzo- 
neczkowatymi wioskami gruczołowymi, lśniącymi jak krople rosy 
z powodu gromadzącej się na nich wydzieliny. Pęd kwiatonośny, 
ukazujący się w okresie kwitnienia, (czerwiec do sierpnia) jest u 
omawianego gatunku 2 do 4 razy dłuższy od liści )̂ (wysokość ca­
łej rośliny dochodzi do 25 cm). Posiada pięciokrotne kwiaty o trwa­
łym kielichu i białej koronie, zebrane w pozorne grona. Z  trójkrot-

Pod uwagę brany jest liść wraz z ogonkiem.
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nego słupka powstaje torebka jajowatego kształtu. Liczne charak­
terystyczne nasiona są drobniutkie, igiełkowate (równowąskie) i gład­
kie. Łupina nasienna błoniasta, łuźna, po bokach nasion przydłu- 
żona, tworzy t. zw. oskrzydłenie.

Rosiczka nałeży do bardzo niełicznych w naszej fłorze przed- 
stawiciełi typu rośłin owadożernych. Jest to nawet kłasyczny szkoł- 
ny przykład niezwykłe ciekawego zjawiska biołogicznego. Roślina 
ta, o korzeniach bardzo słabo rozwiniętych, żyje zazwyczaj na w y­
sokich torfowiskach, bardzo ubogich w substancje pokarmowe, 
zwłaszcza mineralne, pokarm zdobywa na drodze odbiegającej zgo­
ła od typu odżywiania roślinnego, jest bowiem mięsożerna! Gruczo­
ły, o których już była mowa, o ciekawej budowie anatomicznej, w y­
dzielają lep wabiący owady. Poza tym są one wrażliwe na dotyk 
i w wypadku dotknięcia przez owada, zginają się, otulając go zew­
sząd niby drapieżne macki. Następnie przez wydzielenie soków 
zbliżonych do żołądkowego, trawią ciało owada. Przetrawiona 
treść jest wessańa, a na liściu pozostaje tylko chitynowy pancerz 
ofiary.

Rosiczka zwróciła uwagę na siebie nie tylko jako charaktery­
styczny składnik krajobrazu w|ysokich tarfowisk, którego szatę ro­
ślinną ozdabia i barwnie urozmaica, ale ponad to, jako ciekawy 
obiekt naukowy, będący przykładem rzadkiego biołogicznego zja­
wiska. Poza tym wzbudziła żywe zainteresowanie farmaceutów — 
zielarzy. Herba Droserae nie weszła wprawdzie do polskiej farma­
kopei, jednak ceniona jest od dawna w ludowej meclycynie w cho­
robach dróg oddechowych i niestrawności. Największą wziętość 
zyskała sobie jako lek zapobiegający sklerozie.

Polskiemu uczonemu przypadło w udziale bliższe zapoznanie 
się ze składem chemicznym rosiczki. Prof. W. Witanowski wydzie­
lił z ziela drozeron (metyłojugłon) pochodny naftochinonu, oraz 
kwas benzoesowy. Z  obserwacji prof. Witanowskiego wynika, że 
zastosowanie rosiczki w chorobach dróg oddechowych jest słuszne. 
Co się tyczy sklerozy, to działanie jest pośrednie. Wprawdzie Dro- 
sera nie obniża ciśnienia krwi, ale przyspiesza utlenianie tkanek, 
a więc przemianę materii i tą drogą przeciwdziała objawom miaż­
dżycy tętnic. Również jest stwierdzone działanie pobudzające tra­
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wienie. Tłumaczy się ono łatwo obecnością enzymów proteolitycz­
nych, tj. rozpuszczających białko (porównaj gruczoły na łiściu).

Gospodarka rabunkowa i bez myśłi o jutrze może zniszczyć 
tę ważną dła łecznictwa rośłinkę.

We florze polskiej reprezentuje rosiczka element północny, 
a występuje na torfowiskach głównie t. zw. wysokich, rzadko na

Rosiczka długolistna.

mokrych torfowiskach niskich, czasem na jałowym mokrym pias­
ku. Brak jej na Podolu i Pokuciu o klimacie stepowym.

Już J .  Biegański w r. 1925, — zwracając uwagę na niebezpie­
czeństwo grożące rosiczce ze strony zbieraczy, zwłaszcza, że i inne 
kraje poszukują jej w Polsce, — mówi: „Gdzie przejdzie fala zbie­
raczy, rosiczka wytępiona niemal doszczętnie". Masowy zbiór tej 
bardzo drobnej rośliny, odbywa się najczęściej przed wydaniem na­
sion, a jeśli nawet później, to zdeptane przez zbieraczy torfowisko, 
zalewa wodą drobne nasiona. Prof. W. Szafer w r. 1932, pisząc
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0 niszczeniu flory pod hasłem użytkowania roślin leczniczych, 
wskazuje między innymi na dzieło niszczenia rosiczki. Wedle sta­
tystyki Strażewicza z r. 1927, zebrano w pięciu województwach 
12.780 kg suchej wagi Herba Droserae, co równa się pięciokrotnie 
większej wadze świeżej, a pamiętajmy, że rosiczka jest „karłem 
roślinnym". Tymczasem zamiast niszczyć rosiczkę w terenie, mo­
glibyśmy przez zorganizowanie uprawy wykorzystać liczne nie­
użytki naszego kraju, a mianowicie wysokie torfowiska, których 
melioracja zbyt trudna, a które pod plantacją rosiczki przyniosą 
większy dochód, niż pola uprawne. Polska ze swymi licznymi tor­
fowiskami może stać się przy racjonalnej uprawie głównym ekspor­
terem rosiczki.

Wskazówki dotyczące uprawy podają Biegański oraz Motyka
1 Panycz. Rosiczka (patrz Motyka i Panycz) potrzebuje warunków 
jak najbardziej zbliżonych do tych, w jakich występuje w przyro­
dzie, a więc atmosfery i podłoża stale wilgotnego. Odczyn gleby 
winien być kwaśny, ubogi w mineralne składniki (nie nawozić!). 
Nasiona wysiewa się zaraz po zbiorze, nie przykrywając, gdyż 
kiełkują na świetle. Przykryć należy dopiero po przemarznięciu 
nasion. Aby zapobiec zapadaniu ich zbyt głęboko, zatykamy jamy 
w torfowisku mchem, po czym powierzchnię przeznaczoną do sie­
wu, należy udeptać. Plantacje zakładać możemy także drogą roz- 
tową (wegetatywną), rozsadzając roślinki wyjęte z torfowiska wraz 
z mchem. Następnie powiększa się taka plantacja przez samosiew. 
O wielkich możliwościach wegetatywnego rozmnażania się rosiczki 
przekonała się Kragenówna. W doświadczeniu przez nią wyko­
nanym liście rosiczki ułożone na mokrym mchu dolną stroną, po 
pewnym czasie zregenerowały, tj. dały początek nowym roślinom 
podobnie, jak to czyni begonia (ukośnica).

Poza torfowiskami możliwa jest również uprawa na piasku 
wilgotnawym, kwaśnym i nieocienionym. Biegański na podstawie 
ciekawych obserwacyj masowego siewu na zalanym owsisku, gdzie, 
naniesione nasiona rosiczki wykiełkowały, tworząc gęstą darń, pod­
kreśla możliwość uprawy na tego rodzaju stanowiskach.

Zbiór rosiczki najlepiej wykonywać przed lub w czasie kwit­
nienia.

Oprócz Drosera rotundifolia, występują we florze naszych wy-
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sokich torfowisk 2 bardzo rzadkie gatunki, których niszczenie 
przez nieuświadomionych zbieraczy, jest tym dotkliwsze dla ca­
łości naszej flory. Są to: Drosera anglica i Drósera intermedia.

Drosera anglica (D. longifolia) — Rosiczka dlugolistna.
Jak  nazwa wskazuje różnica zaznacza się przede wszystkim 

w kształcie i wymiarze liści. Blaszka u tego gatunku jest wąsko- 
łopatkowata, klinowato zbiegająca w ogonek, wymiary blaszki w y­
noszą: długość 1,3 do 4,5 cm X  0,5 cm szerokości; długość ogonka 
do 7 cm. Liście są wzniesione skośnie. Stosunek długości prosto 
wzniesionego pędu kwiatowego do liści jest tutaj inny, niż u Drosera 
rotundifolia, pęd bowiem jest 2 razy dłuższy od liści, a wysokość 
całej rośliny wynosi od 10 do 30 cm. Nasiona mają kształt wrze­
cionowaty o łupinie delikatnie siateczkowanej.

Drosera intermedia — Rosiczka pośrednia ma liście o kształ­
cie pośrednim między poprzednimi dwoma gatunkami. Liście są od­
wrotnie jajowate lub łopatkowate, wzniesione, o blaszce długości 
0,7 do 1,0 cm X  szerokości 0,3 do 0,5 cm. Ogonek do 3,5 cm długi. 
Przylistki w samej tylko flasadzie do niego przyrosłe (u poprzednich 
gatunków przylistki przyrosłe do połowy ogonka). Pęd kwiato- 
nośny w nasadzie łukowaty, niewiele dłuższy od liści. Wysokość 
całej rośliny 5 do 10 cm. Torebka kulistawa bruzdowana, a nasio­
na jajowate gęsto brodawkowane.

1.
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Przedruk prawnie zastrzeżony.
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Stc^szcz^ida z czasapism a ĉąch

o  D ZIA Ł A N IU  C Z A R N E J RZO D KW I.
H. S t a 1 d c r. (Ueber Wirkungen des schwarzen Rettichs). 

Schweizcrische Mcdiz. Wochenschrift, 1936, nr 35, 821 — 822, 
przez Medyc. Współcz., nr 12, 1936 r.

Spostrzeżenia autora poczynione na przeszło 100 przypadkach 
schorzeń dróg żółciowych niezbicie świadczą o skuteczności czarnej 
rzodwki — tego oddawna znanego środka łutłowego. N a podstawie 
zgórą dwułetniej obserwacji swych przypadków autor dochodzi do 
wniosku, iż pod wpływem czarnej rzodkwi wyraźnie poprawia się 
samopoczucie chorych, a także zaznacza się poprawa przedmioto­
wa, przejawiająca się zmniejszeniem bołesności uciskowej okołicy 
woreczka żółciowego oraz polepszenia trawienia tłuszczów. Zasłu­
guje na uwagę, iż większe dawki czarnej rzodkwi wywołują często­
kroć biegunki, przebiegające zresztą bez jakichkolwiek dolegliwości. 
W związku z tym wyłania się pytanie, czy czarna rzodkiew istot­
nie posiada właściwości żółciopędne, czy też wpływa na drogi żół­
ciowe raczej pośrednio na drodze lekkiego działania przeczyszcza­
jącego. By odpowiedzieć na to pytanie, przeprowadził autor sze­
reg doświadczeń na królikach, badając zachowanie się wyosobnio­
nych odcinków jelita grubego i cienkiego, poddanych działaniu so­
ku z czarnej rzodkwi, jak również wpływ tegoż soku, wprowadzo­
nego do dwunastnicy, na wydzielanie żółci. Doświadczenia te w y­
kazują, iż czarna rzodkiew wybitnie wzmaga napięcie (tonus) mięś- 
niówki jelitowej, przy czym perystałtyka bądź się nic zmienia, bądź 
staje się żywsza.

Natomiast bezpośredniego wpływu na wydzielanie żółci nic uda­
ło się w doświadczeniach wykazać. By pogodzić te wyniki doświad­
czalne z danymi klinicznymi, należy przyjąć, że czarna rzodkiew 
wywiera działanie żółciopędne na drodze pośredniej, poprzez wzmo­
żenie czynności ruchowej jelit. Koncepcja ta znajduje oparcie w usta­
lonym ponad wszelką wątpliwość fakcie istnienia ścisłego związku 
pomiędzy czynnością ruchową jelit i dróg żółciowych.

O M N IE J Z N A N Y C H  W ŁA SN O ŚC IA CH  PIO ŁUNU.
B. P a t e r .  Ueber eine weniger bekannte Eigenschaft des 

Absinths). Heił- und Gcwurz-Pfanzen, X V I, wydanie i — 2, 59— 61 
(1936), przez „Earmację“  nr i, r. 1937. ..

Bylica piołun (Artemisia Absinthium) jest według autora ogól­
nie znana w medycynie ludowej i w gospodarstwie domowym. Dzię­
ki goryczce zawartej w piołunie był on stosowany już w najdaw­
niejszych czasach przez różne narody jako lek żołądkowy. Gorycz-
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sokich torfowisk z bardzo rzadkie gatunki, których niszczenie 
przez nieuświadomionych zbieraczy, jest tym dotkliwsze dla ca­
łości naszej flory. Są to: Drosera anglica i Drósera intermedia.

Drosera anglica (D. longifolia) — Rosiczka długolistna.
Jak  nazwa wskazuje różnica zaznacza się przede wszystkim 

w kształcie i wymiarze liści. Blaszka u tego gatunku jest wąsko- 
łopatkowata, klinowato zbiegająca w ogonek, wymiary blaszki w y­
noszą: długość 1,3 do 4,5 cm X  o>5 cm szerokości; długość ogonka 
do 7 cm. Liście są wzniesione skośnie. Stosunek długości prosto 
wzniesionego pędu kwiatowego do liści jest tutaj inny, niż u Drosera 
rotHndifolia, pęd bowiem jest z razy dłuższy od liści, a wysokość 
całej rośliny wynosi od lo  do 30 cm. Nasiona mają kształt wrze­
cionowaty o łupinie delikatnie siateczkowanej.

Drosera intermedia — Rosiczka pośrednia ma liście o kształ­
cie pośrednim między poprzednimi dwoma gatunkami. Liście są od­
wrotnie jajowate lub łopatkowate, wzniesione, o blaszce długości 
0,7 do 1,0 cm X  szerokości 0,3 do 0,5 cm. Ogonek do 3,5 cm długi. 
Przylistki w samej tylko itasadzie do niego przyrosłe (u poprzednich 
gatunków przylistki przyrosłe do połowy ogonka). Pęd kwiato- 
nośny w nasadzie łukowaty, niewiele dłuższy od liści. Wysokość 
całej rośliny 5 do 10 cm. Torebka kulistawa bruzdowana, a nasio­
na jajowate gęsto brodawkowane.

1.
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Przedruk prawnie zastrzeżony.
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Stceszczenia g czasapisfft a ĉąch

o  D ZIA Ł A N IU  C Z A R N E J RZO D KW I.
H. S t a 1 d e r. (Ucbcr Wirkungen des schwarzen Rettichs). 

Schweizcrische Mcdiz. Wochenschrift, 1936, nr 35, 821 — 822, 
przez Medyc. Współcz., nr 12, 1936 r.

Spostrzeżenia autora poczynione na przeszło 100 przypadkach 
schorzeń dróg żółciowych niezbicie świadczą o skuteczności czarnej 
rzodwki —  tego oddawna znanego środka łutlowego. N a podstawie 
zgórą dwułetniej obserwacji swych przypadków autor dochodzi do 
wniosku, iż pod wpływem czarnej rzodkwi wyraźnie poprawia się 
samopoczucie chorych, a także zaznacza się poprawa przedmioto­
wa, przejawiająca się zmniejszeniem bołesności uciskowej okołicy 
woreczka żółciowego oraz polepszenia trawienia tłuszczów. Zasłu­
guje na uwagę, iż większe dawki czarnej rzodkwi wywołują często­
kroć biegunki, przebiegające zresztą bez jakichkolwiek dolegliwości. 
W związku z tym wyłania się pytanie, czy czarna rzodkiew istot­
nie posiada właściwości żółciopędne, czy też wpływa na drogi żół­
ciowe raczej pośrednio na drodze lekkiego działania przeczyszcza­
jącego. By odpowiedzieć na to pytanie, przeprowadził autor sze­
reg doświadczeń na królikach, badając zachowanie się wyosobnio­
nych odcinków jelita grubego i cienkiego, poddanych działaniu so­
ku z czarnej rzodkwi, jak również wpływ tegoż soku, wprowadzo­
nego do dwunastnicy, na wydzielanie żółci. Doświadczenia te w y­
kazują, iż czarna rzodkiew wybitnie wzmaga napięcie (tonus) mięś- 
niówki jelitowej, przy czym perystaltyka bądź się nic zmienia, bądź 
staje się żywsza.

Natomiast bezpośredniego wpływu na wydzielanie żółci nic uda­
ło się w doświadczeniach wykazać. By pogodzić te wyniki doświad­
czalne z danymi klinicznymi, należy przyjąć, że czarna rzodkiew 
wywiera działanie żółciopędne na drodze pośredniej, poprzez wzmo­
żenie czynności ruchowej jelit. Koncepcja ta znajduje oparcie w usta­
lonym ponad wszelką wątpliwość fakcie istnienia ścisłego związku 
pomiędzy czynnością ruchową jelit i dróg żółciowych.

O M N IE J Z N A N Y C H  W ŁA SN O ŚC IA CH  PIO ŁU NU.
B. P a t e r .  Ueber eine weniger bekannte Eigenschaft des 

Absinths). Heił- und Gewurz-Pfanzen, X V I, wydanie i — 2, 59— 61 
(1936), przez „Farmację" nr i, r. 1937. .

Byłica piołun (Artemisia Absinthium) jest według autora ogól­
nie znana w medycynie ludowej i w gospodarstwie domowym. Dzię­
ki goryczce zawartej w piołunie był on stosowany już w najdaw­
niejszych czasach przez różne narody jako lek żołądkowy. Gorycz­
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ka ta, która nadaje roślinie silny i gorzki korzenny smak, jest gluko- 
zydem-absyntyną. Absynty na w roztworze i : 60000 ma jeszcze 
wyraźny smak gorzki. Również olejek zawarty w roślinie —  oleum 
absinthił — ma smak gorzki, długo pozostający w ustach.

Piołun nabrał dużego znaczenia od czasu, kiedy we Francji 
i Szwajcarii zaczęto 'fabrykować ulubiony francuski napój „Wer- 
niut“ . Dziś, gdy wyrób tego napoju ze względu na jego trujące włas­
ności został zabroniony, piołun stosują tyłko w medycynie ludowej. 
U Egipcjan piołun miał znaczenie symboliczne, gałązki tej rośliny 
noszono w czasie wielkich uroczystości. Starożytni Grecy i Rzymia­
nie znali piołun, jako lek gorzki, jako diureticum, oraz jako środek 
przeciwko molom i myszom. W starożytności piołun był ogólnie 
uważany jako bardzo dobry lek żołądkowy, oraz bartizo skuteczny 
przy chronicznych schorzeniach wątroby i śledziony. Dioscorides 
znał już wino wermutowe, które używał przed jedzeniem.

W końcu pracy autor zwraca uwagę na właściwość piołunu, 
która jak uważa, uszła dotychczas uwagi ludzkiej. Właściwość tę 
po raz pierwszy zauważył inspektor generalny przemysłu w Klau- 
zenburgu, gdzie ludzie pracujący w fabryce obmywali z łatwością 
brudne, zatłuszczone smarem maszynowym ręce I ubrania wodą 
z piołunem. Badania autô â potwierdziły wyżej wymienione włas­
ności wody z piołunem. Autor sądził początkowo, że ta właściwość 
piołunu zależy od zawartych w nim saponin, jednak przekonał się, 
że piołun saponin nie zawiera. W wielu pracach, które były podej­
mowane nad piołunem, znaleziono takie związki jak np.: olejek lot- 
ny, żywica, związki azotowe, skrobia, białko, kwaśny wermutan 
potasu, saletra, kwas bursztynowy, winowy itp. Autor uważa, że 
byłoby pożądane zbadać, od czego zależy właściwość wyciągu pio­
łunowego usuwania plam. > . Marb.

V

„Die deutsche Heilpflanze“ , — niemieckie oficjalne czasopismo 
zielarskie, zawiera w numerze kwietniowym (nr 7, r. 1938) szereg 
ciekawych artykułów i wiadomości, które podajemy poniżej w krót­
kim przeglądzie.

W artykule wstępnym prof. R. Jaretzky i dr H. Drimborn 
z Instytutu Farmakognostycznego Wyż. Szkoły Techn. w Brunszwigu 
donoszą o swych badaniach naci obecnością krzemionki i saponin 
w roślinach z rodziny B o r r a g i n a c e a e  (Ogórecznikowate). 
Do rodziny tej należy m. innymi Pulmonaria officinalis (Płucnik 
lekarski) oraz Symphytum off. (Żywokost lek.). Autorzy badali 
głównie ziele płucnika, które w medycynie ludowej jest od dawna 
używane przeciw chorobom dróg oddechowych, płuc, gruźlicy oraz 
nieżytom pęcherza. Już dawniej niektórzy badacze (np. Kroeber, 
Wasicky) przypuszczali, że skuteczne działanie płucnika, w po­
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wyżej wymienionych schorzeniach, jest wynikiem zawartości kwasu 
krzemowego w tej roślinie, mającego własność wzmacniania i uod- 
parniania nadwątlonych tkanek organizmu.

Autorzy podają szczegółowy opis i historię powstania metody 
kolorymetrycznej, przy pomocy której stwierdzili zawartość krze­
mionki w roślinach rodziny Boraginaceae. Dalsze badania w toku.

W artykule pt. „Stan badań fiziologiczno-chemicznych nad 
roślinami'* autor — prof. Mothes z Inst. Botanicznego w Kró­
lewcu —  na licznych przykładach udowadnia jednolitość i łączność 
organiczną wszelkich organizmów żyjących, — poczynając od naj­
bardziej prostych (bakterie), a kończąc na najbardziej skompliko­
wanych. Wgląd w najbardziej niezwykłe zjawiska życia umożliwia 
nam analiza biochemiczna. Dzięki niej możemy stwierdzić zasadni­
czą jedność materialną wszelkiego życia. Zarówno w najmniejszych 
bakteriach ledwo uchwytnych dla mikroskopu, jak i w roślinach 
wyższych, czy zwierzętach, istnieją te same skomplikowane reakcje 
chemiczne, przebiegające w sposób harmonijny obok siebie. Nie­
które zjawiska życia, — jak np. fotosynteza, działanie fermentów 
trawiennych, czynność katalizatorów wzrostowych, wpływ wita­
min na rozwój organizmu, — które dotychczas spostrzegano jedynie 
w organizmach wyższych, wykryte zostały również i w najprost­
szych.

Czytelników, interesujących się praktycznymi sprawami z za­
kresu zielarstwa, zaciekawi niewątplijirie artykuł aptekarza
K. Hieke opisujący o t r z y m y w a n i e  l a m i n a r i i  na  
H e l g o l a n d z i e .  Palczasto rozgałęzione plechy laminarii wraz 
z innymi morskimi roślinami, jak np. Fucus (morszczyn) wyrzuca 
morze w dużej ilości na brzegi Helgolandu, gdzie mieszkańcy wyspy 
skrzętnie zbierają te dary morza. Łodygi laminarii po oczyszczeniu 
rozwiesza się na sznurach w celu wysuszenia. Z suchych łodyg w y­
tacza się sztyfty o rozmaitej grubości, mające zastosowanie do celów 
chirurgicznych. Otrzymywanie laminarii przynosi mieszkańcom 
Helgolandu pokaźny dochód.

W dalszym ciągu omawianego numeru czasopisma „Die 
deutsche Heilpflanze" znajdujemy praktyczne wskazówki dotyczą­
ce o t r z y m y w a n i a  d ę b o w e j  k o r y  g a r b a r ­
s k i e j  oraz racjonalnego gospodarowania w lasach dębowych.

W związku z podjętą ostatnio w Niemczech akcją zbioru ziół 
łeczniczych ze stanu dzikiego za pośrednictwem młodzieży szkol­
nej — czasopismo „Die deutsche Heilpflaiize" rozpoczęło zamiesz­
czać krótkie p r z e p i s y  d ł a  z b i e r a j ą c y c h  d z i k o -  
r o s n ą c e  r o ś l i n y  l e c z n i c z e .  W omawianym niumerze 
znajdujemy opis Chelidonium majus (Jaskółcze ziełc), Pulmonaria 
■ off. (Płucnik lek.) oraz Lamium album (Jasnota biała). Przy każ­
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dej roślinie podano; nazwy ludowe, opis botaniczny, wyszczególnie­
nie, które części rosimy mają zastosowanie w lecznictwie, czas zbio- 
ru, wreszcie przepisy dotyczące zbierania, suszenia, przechowywa­
nia i wysyłki surowca.

wiadomości bieżących znajdujemy rozporządzenie 
niemieckiego ministra oświaty, zawierające w y k a z  w y d z i a ­
ł ó w  i i n s t y t u t ó w  f a r m a c e u t y c z n y c h  na  
n i e m i e c k i c h  u n i w e r s y t e t a c h  i w s z k o ł a c h  
w y  ż s z y  c h, przeznaczonych do szkolenia farmaceutów. Wykaz 
ten obejmuje 14 uniwersytetów. W ydziały, wzgl. instytuty farma­
ceutyczne na tych uniwersytetach, będą zachowane i jednocześnie 
rozbudowane odpowiednio do wymagań współczesnej wiedzy. Na- 
torniast na 10 uczelniach niewymienionych w powyższym wykazie 
studia farmaceutyczne będą skasowane. Zarządzenie to ma zwią­
zek z zapotrzebowaniem nowych sił w zawodzie farmaceutycz­
nym, które wynosi rocznie około 550 osób, — w tym na aptekar- 
stwo przypada około 350 osób.

Przed M i ę d z y n a r o d o w y m  K o n g r e s e m  O g r o d ­
n i c  z y m, który ma się odbyć w połowie sierpnia br. w Berlinie, 
szczegóły dotyczące zamierzonych prac kongresu oraz jego organi­
zacji podaje /. Boettner —  gospodarz kongresu. N a kongresie 
omawiane będą wszelkie*zagadnienia ogrodnictwa — zarówno nau­
kowe jak i praktyczne. Prace Kongresu odbywać się będą w 20 sek­
cjach. Niemcy przywiązują dużą wagę do tego kongresu i czynią 
przygotowania, aby gościom zagranicznym umożliwić przy sposob­
ności poznanie niemieckiego ogrodnictwa. W  Essen uczestnicy Kon- 
pesu będą mogli zwiedzić niem. krajową wystawę ogrodniczą, 
która będzie czynna aż do października. Wystawa ta ma dać prze- 
gląd. niemieckiej wytwórczości i niemieckich możliwości w dzie­
dzinie ogrodnictwa.

Omawiany numer czasopisma „Die dcutsche Heilpflanze“  za­
wiera odezwę marsz. Goringa, który po objęciu zwierzchniego kie­
rownictwa nad sprawami czteroletniego planu gospodarczego, wzy­
wa Niemców do konsolidacji i współpracy w dziedzinie gospodar- 
czej. T a niemiecka konsolidacja charakteryzuje się tym, że niema 
w niej miejsca na jałowe spory doktrynerskie i personalne kombina­
cje, rozbijające gdzie indziej najlepsze zamiary i wysiłki.

Produl^ujmy
z io ła  le c z n ic z e  ta n io  
i  n a jw y ż s z e j  ja k o ś c i .
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Z  Jlois&ieąa JComUeiu Zieiwtskieęo^

PRO TO KÓ Ł Z W Y C Z A JN E G O  W ALN EGO  ZG R O M A D ZEN IA  
CZŁO NKÓ W  PO LSKIEG O  K O M IT ET U  ZIELA R SK IEG O ,.

które odbyło się w dniu 30 marca 1938 r. w sali Warsz. Tow.
Farmaceutycznego, przy ul. Długiej 16.

N a zebraniu obecnych było 58 osób, wśród nich przedstawi­
ciele świata naukowego, ministerstw, izb rolniczych, organizacyj 
społecznych i zawodowych, oraz producenci i przedstawiciele han­
dlu zielarskiego.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa P. K. Z. prof. J. Modra- 
kowskiego, który powitał przybyłych delegatów i członków w imie­
niu Zarządu, wybrano na Jego wniosek na przewodniczącego^ ze­
brania prof. O. Achmatowicza, na sekretarzy; inż. W. Iwańską 
i mgra M. Rostafińskiego.

Po zatwierdzeniu protokółu z poprzedniego Walnego Zgrorna- 
dzenia przystąpiono do omówienia sprawozdań Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej za okres od i stycznia do 31 grudnia 1937 roku, w y­
drukowanych w całości w nrze 3 (marcowym) „Wiadomości Zie­
larskich". *

Sekretarz Er. Herod zwrócił uwagę na wydatną współpracę 
P. K . Z. ze światem lekarskim i farmaceutycznym i osiągnięte 
w tym kierunku rezultaty oraz podkreślił wytężoną i owocną pracę 
biura i instruktoriatu P. K . Z.

Jako ilustrację ustosunkowania się członków do pracy Komi­
tetu odczytano 3 pisma, nadesłane na Walne Zgromadzenie, w któ­
rych członkowie wyrażają słowa uznania dla rzetelnej pracy biura 
oraz witają inicjatywę utworzenia doświadczalnej stacji zielarskiej, 
jako niezmiernie cenną.

Inż. W. Sommer, stwierdzając wielkie postępy, osiągnięte w ro­
ku 1937 w dziedzinie rozwoju i zakresie produkcji zielarskiej, w y­
raża głębokie uznanie dla pracy Zarządu i biura P. K . Z. Zwraca 
jednak uwagę na niewspółmierność sum preliminowanych w budże­
cie na rok 1938 w porównaniu do potrzeb coraz silniej rozwijają­
cego się zielarstwa i podkreśla nie .tylko- ogolno-panstwowy cha­
rakter tej produkcji, lecz również jej znaczenie w związku z bez­
pieczeństwem państwa. Instytucje państwowe i organizacje spo­
łeczne muszą na fakty te zwrócić szczególną uwagę. Wprawdzie 
instytucje, subsydiujące działalność P. K . Z., zwiększyły na ogol
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swe dotacje i wykazują bardzo życzliwe ustosunkowanie się do 
prac Komitetu, uderza jednak fakt bardzo słabego poparcia finan­
sowego ze strony organizacyj rolniczych, samorządu gospodarcze­
go i Banku Rolnego. Zwiększenie ze strony tych instytucyj rocznej 
dotacji do kilkunastu tpięcy złotych, dałoby P. K. Z. możność nie­
zbędnego pogłębienia' i rozszerzenia działalności oraz polepszenia

ciężkich warunków pracy personelu biura i instrukto- 
riatu P. K. Z.

 ̂ W związku z powyższym przemówieniem uchwalono jedno­
głośnie następujący wniosek inż. W. Sommera:

,,Walne Zgromadzenie prosi Zarząd o jak najbardziej energicz­
ne wszczęcie starań, mających na celu uzyskanie jeszcze w roku 
1938 dodatkowych subwencji na rozszerzenie i pogłębienie cało­
kształtu działalności Polskiego Komitetu Zielarskiego".

W  dalszym ciągu przyjęto jednomyślnie sprawozdanie rze­
czowe i finansowe P. K. Z. oraz sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
i udzielono Zarządowi Komitetu absolutorium.

Po krótkiej dyskusji zatwierdzono przedstawiony przez Zarząd 
preliminarz budżetowy na rok 1938.

do 7 punktu porządku dziennego, wybrano jed­
nogłośnie na prezesa P. K? Z. — prof. dr Jerzego Modrakowskiego.

Zarząd wybrano w następującym składzie: pp.: Fink-Finowic- 
ki Czesław, mgr Herod Franciszek, Iwański August, mgr Mil­
ler Felicjan, Kłosiński Stanisław, mgr Kurkowski Antoni, mgr 
Rdzanek Stefan, dr med. Skwarczyńska Anna, inż. Smólski Win­
centy, Splitt Tadeusz, mgr Wędkowski Józef, inż Wiszniewski T a­
deusz.

Komisja Rewizyjna i Komisja Rozjemcza zostały wybrane 
w składzie z poprzedniego roku.

Skład Kornisji Rewizyjnej: mgr Biegański Jan, mgr Sypek
Franciszek, Weinman B. Zastępcy: Lesisz Roman, mgr Rapczyń- 
ski Marian.

Skład Komisji Rozjemczej: mgr Grochowski Wacław, mgr 
Łobodowski Karol, mgr Sianko Franciszek. Zastępcy: inż. Ponia­
towska Halina, inż. Strójwąs Stanisław.

W związku z 8 punktem porządku dziennego p. A. Iwański 
odczytał memoriał w spriJwie utworzenia Centralnej Zielarskiej 
Stacji Doświadczalnej P. K. Z. oraz zapoznał zebranych z pracami 
i staraniami, podjętymi ze strony Zarządu w kierunku jej zreali­
zowania. Konieczność utworzenia tej niezmiernie ważnej placówki 
została uchwalona przez Zarząd P. K. Z. zaaprobowana przez Sek­
cję Roślin Leczniczych i Przemysłowych Komisji Współpracy w
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Doświadczalnictwie Ministerstwa Rolnictwa i Ref. Roln., a następ­
nie przez prezydium Komisji Współpracy.

Zebrani przyjęli memoriał w sprawie Stacji bardzo życzliwie, 
w całości go zaaprobowali i upoważnili Zarząd do poczynienia dal­
szych, jak najszybszych kroków w kierunku jej realizacji, uznając 
tę sprawę za bardzo ważną i pilną.

Pp. inż. Sommer i prof. Achmatowicz podkreślili, że starania 
o uzyskanie subsydiów na Stację nie mogą wpłynąć na osłabienie 
uchwalonego wniosku w sprawie dążenia do uzyskania zwiększo­
nych subsydiów na ogólną działalność Komitetu.

Przyjęto również w formie dezyderatu dla Zarządu poruszo­
ne przez mgra Borkowskiego sprawy stosunku prac przyszłej Stacji 
do Biura P. K . Z. oraz wciągnięcia laboratoriów aptecznych do 
prac przy ocenie i kwalifikacji surowców.

W wolnych wnioskach p. radca Hełlwig i p. radca Miller po­
ruszyli sprawę polepszenia warunków lokalowych biura Komitetu, 
a p. prof. Achmatowicz zwrócił uwagę na konieczność i celowość 
corocznego powoływania nowych sił do pracy w Zarządzie P. K. Z.

Sekretarz Przewodniezący
(— ) Mgr M. Rostafiński. (— ) Prof. O. Achmatowicz.

Z  JMstcuktaciatu Jł JC, Z,
" ' ■ ----- — %

K R Ó T K A  IN S T R U K C JA  O ZBIO R ZE K W IA TU  
BZU C ZA RN EG O .

(Sambucus nigra L .—Rodzina Caprifoliaceae— Przewiertniowate)^ 
Bez czarny, nazywany Bzem lekarskim, Bzowiną czarno-ja- 

godową, łub Bzem pospolitym, rośnie u nas w całym kraju. (Naz­
wa białoruska brzmi: Czornaja buzina, Buzok, Buzy na). Spotyka 
się go często na przychaciach, w ogrodach i zaroślach leśnych,, 
zwłaszcza nadrzecznych, poza tym bywa sadzony w- parkach i na 
nieużytkach.

Jest to powszechnie znany krzew, wyrastający do wysokości 
3 — 10 metrów, silnie rozgałęziony, o licznych odrostach korze­
niowych. Rośnie przeważnie na glebach gliniastych, sapowatych 
i murszach. W stanowisku słonecznym, na ziemiach żyznych, roś­
nie bujniej i kwitnie obficiej.

Świeżo rozwinięte gałązki bzu czarnego -są barwy ziełonej. 
Starsze pędy są okryte ciemno-szarą lub jasno-brunatną popękaną 
korą. Wewnątrz pędów znajduje się biały rdzeń, używany przy 
przygotowywaniu preparatów w pracowniach naukowych. Liście 
nieparzysto pierzaste, lekko ząbkowane, kształtu jajowatego, ostro
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zakończone, z wierzchu ciemno zielone, od spodu jaśniejsze lekko 
•owłosione. Liście rozwijają się znacznie wcześniej niż kwiaty. 
Kwiatostany składają się z kwiatów drobnych, (o średnicy 6 do 
9 mm), barwy jasno-kremowej, zebranych w płaskie baldachy. Za­
pach kwiatu bzowego jest swoisty, smak — śluzowato-słodki, z dra­
piącym posmakiem.-Ow0cem“ jest lśniąca, czarna lub fioletowa ja­
goda z 2 —  3 nasionami. Okres kwitnienia trwa od końca maja 
•do połowy łipca. Cały krzew ma niemiły charakterystyczny zapach.

Zastosowanie w lecznictwie posiada głównie kwiat, zwany 
w  handlu zielarskim Flos Samhuci nigrae. Poza tym drugorzędne 
znaczenie mają: owoce, korzeń i kora.

Kwiat bzu czarnego należy do surowców stale poszukiwa­
nych, zarówno na naszym rynku krajowym, jak i rynkach zagra­
nicznych.

Zbiór kwiatów wykonuje się w miarę zakwitania poszczegól­
nych baldachów, natychmiast po ich rozwinięciu się. W dni pogod­
ne, po obeschnięciu rosy ścina się całe kwiatostany bez łodygi kwia­
tostanowej (ogonka głównego), układając je łekko do koszów. Ze­
brane kwiaty przenosi się natychmiast do suszarni powietrznej, 
gdzie rozkłada się je cienką warstwą pojedyńczą na rafkach. Kwiat 
bzu suszony na słońcu ttllci kolor. Suszyć go więc można tylko 
w cieniu. Do suszenia kwiatu bzu wykorzystać można czyste, do­
brze przewiewne strychy kryte blachą, lub papą. N a strychach 
tych ustawia się stojaki z rafkami. Dobrze zebrany i prawidłowo 
wysuszony kwiat bzu powinien posiadać barwę jasno-słomkową, 
co osiąga się tyłko przez umiejętne i szybkie suszenie. Dlatego naj­
ładniejszy surowiec otrzymuje się bez zawodu w suszarniach ognio­
wych, przy temperaturze nie przekraczającej 35“ C.

"W okresie deszczowym kwiat bzu suszony przez dłuższy czas 
na strychach, lub w suszarniach powietrznych, nabiera barwy bru­
natnej i traci na swej wartości. Z tych względów przy zbiorze 
Lwiatu bzu czarnego na większą skalę nieodzownie potrzebna jest 
suszarnia ogniowa, która daje możność producentowi uniezależ­
nienia się od niesprzyjających warunków atmosferycznych w okre­
sie kwitnienia. Dokładnie wysuszony kwiat bzu zsypuje się z ra- 
fek do skrzynek, następnie ociera się na przetakach drucianych. 
Pozostałe na przetaku łodyżki wyrzuca się na kompost, otarte zaś 
kwiaty odsiewa na gęściejszych sitach w celu usunięcia drobnych 
•szypułek kwiatowych i zanieczyszczeń. Otarty i dokładnie odsiany 
■ surowiec nałeży chronić przed światłem. Pakuje się go w skrzynki 
dyktowe, wyłożone czystym białym papierem, łub szczelne worki 
po 50 kg. Ubytek na wadze po wysuszeniu wynosi około 80%. 
Kw iat bzu czarnego nałeży do naszych surowców eksportowych.
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Kwiat bzu czarnego używany jest, jako środek napotny. 
W medycynie ludowej mają poza tym zastosowanie: jagody, które 
zbiera się w stanie zupełnego dojrzenia oraz korzeń i kora. Korze­
nie wykopuje się na wiosnę lub na jesieni. Korę zdejmuje się wczes­
ną wiosną. Powyżej wymienione surowce należy zbierać na specjal­
ne zamówienie.

Obok B z h  czarnego (Sambućus nigra), spotyka się prawie w ca­
łej Polsce podobny do niego Bez koralowy (Sambućus racemosa). 
Jest to krzew wyrastający do wysokości 2 — 5 m. Posiada rdzeń 
brunatny. Liście rozwijają się równocześnie z kwiatami.

Bez koralowy kwitnie w kwietniu i maju. Owoce jego są bar­
wy czerwonej w przeciwieństwie do bzu czarnego. Znaczenia lecz­
niczego bez koralowy nie posiada.

/• 7 .

J .  D z ia r k o t o s k i  —  v)e W s tę p ie  s w e g o  d z ie ła  z  r o k u  1 8 0 6 ,  p t . :

„W yb ór  roślin kra jow ych  d la  okazan ia  skutków 
lekarskich ku użytkowi dom ow em u " —  p i s z e :

„Gdziekolwiek na lym okręgu ziemnym znayduig się ludzie, pod 
iakimkolwiek zrodzeni sq klimalem, wszędzie lowarzyszg im nieod­
stępne choroby. Ale opatrzna natura wydaje wszędzie z ziemi dla 
ich ratunku zioła, korzenie, kwiaty, nasiona, drzewa, krzewiny, soki 
ich, kory, liście, gummy, żywice, iagod^ i owoce".

W ażne dla P.P. Producentów

Próbki surow ców  roślin leczn iczych  winny b y ć  w ysyłane, 
jako „próbk i bez w artości" —  nie zaś jako paczki, w  celu  
uniknięcia nadmiernej opłaty. Taryfa w ynosi za próbki 
towarów :

do w ag i 100 g  —  10 gr 
pon ad  100 do  250 g  —  20 „

„  250 „  500 „ — 30 „

Na przesyłce należy nadm ienić: „p rób k a  bez w artości".
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Qios Cizgteinikóm
PISMA ODCZYTANE NA WALNYM ZGROMADZENIU CZŁONKÓW 

P. K. Z. DNIA 30 MARCA BR.

Nie mogąc skorzystać z zaszczytu wzięcia udziału w Walnym Zebra­
niu, przesyłam tą drogą gorące życzenia owocnych obrad i wniesienia ko­
rzystnych uchwał dla dobra Członków i zielarstwa polskiego.

Jako członek mieszkający o kilkaset km. od stolicy, łączność 
ma polega na tym, że dość często zwracam się listownie do biura P. K. Z., 
prosząc z reguły o wyświadczenie mi różnych grzeczności, często mo­
zolnych, wymagających czasu i cierpliwości. Zawsze jestem załatwiony 
szybko, rzeczowo, wyczerpująco. Pragnę chociaż w ten sposób, w czasie 
Walnego Zgromadzenia podziękować Kierownictwu biura P. K. Z. za rze­
telną pomoc i troskliwe ujmowanie interesów członków.

Z najgłębszym poważaniem
B. Gotz, Diadkiewicze, k. Równego.

Nie mogąc być osobiście na Walnym Zgromadzeniu Członków P. K. Z. 
wyrażam tą drogą podziękowanie za prace i wiadomości, zawarte w piś­
mie ,,Wiadomości Zielarskie", tjzięki pouczeniom Komitetu dużo skorzysta­
łem, prowadząc zbiór i suszenie roślin leczniczych. Jako stałemu zbiera­
czowi, pismo dało dużo bogatych materiałów. Zimową porą, kiedy mam spo­
ro czasu, wielką mam przyjemność w czytaniu i zapamiętywaniu poruszo­
nych w nich zagadnień. W zakresie zbioru ziół leczniczych ja z pracy
takowej utrzymuję się. I. Krassowski, Mańkowicze k. Postaw.

Przeczytałem wydrukowany w „Wiadomościach Zielarskich" proto­
kół posiedzenia Zarządu P. K. Z. z dnia 20 stycznia br. Na posiedzeniu tym 
została omówiona sprawa utworzenia Centralnej Doświadczalnej Stacji 
Zielarskiej P. K. Z. Sprawa ta ma być uwzględniona w porządku dziennym 

Walnego Zgromadzenia Członków Polskiego Komitetu Zielarskiego.
Mnie, jako doświadczalnika i pracownika w dziedzinie zielarstwa, 

sprawa utworzenia Centralnej Zielarskiej Stacji Doświadczalnej przy 
P, K. Z. — ogromnie zainteresowała i ucieszyła. Od dawna odczuwa się 
brak zakładu doświadczalnego w Polsce, który rozwiązywałby zagadnienia, 
dotyczące zielarstwa.

Brak takiego zakładu doświadczalnego w zielarstwie naszym 
jest najsłabszym punktem w podniesieniu tego, tak cennego warsztatu pra­
cy w szerszych kołach społeczeństwa, a zwłaszcza w rolnictwie, uprawie, 
jak również standaryzacji, przeróbce i eksporcie ziół za granicę. Przez 
utworzenie doświadczalnego zakładu eksperymentalnego, naukowego, po­
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święconego ziołom leczniczym, zielarstwo krajowe zyska 100% swej wartości 
pod każdym względem, tak w Polsce, jak i poza jej granicami.

Nie mogąc przybyć na Walne Zgromadzenie P. K. Z. proszę tą drogą 
przyjąć od jednego z szarych pracowników w zielarstwie najszczersze uzna­
nie dla inicjatorów^ V( îclce Szanownego Zarządu P. K. Z. — utworzenia 
Centralnej Zielarskiej Stacji Doświadczalnej, jak również najlepsze życzenia, 
aby X̂̂ alne Zgromadzenie Członków P, K. Z, dopomogło w zrealizowaniu 
powyższej Stacji.

Inż. M. Hawrylenko, Szczerzec k. Lwowa.

W SPRAWIE PRODUKCJI ZIÓŁ LECZNICZYCH.
Komenda Chorągwi Harcerek w Krakowie pozwala sobie poinformo­

wać WPanów, iż jednym z punktów jej pracy propagandowej jest przy­
sposobienie gospodarcze, zarówno drużyn harcerskich i zastępów, jak rów­
nież i jednostek indywidualnych dla przystosowania ich do organizowania 
w przyszłości własnych warsztatów pracy.

W płaszczyźnie tych usiłowań m. in. Komenda pragnie zainteresować 
harcerki zielarstwem, a w szczególności ziołami leczniczymi, mając zamiar 
następnie przystąpić do organizacji prawidłowej zbiórki ziół leczniczych, 
przygotowania fachowego elementu pośredniczącego między ludnością 
wiejską a miejscami zbytu, wreszcie w razie powodzenia tych usiłowań 
podjąć próbę organizacji w terenie prawidłowego handlu tymi artykułami.

W związku z powyższym zwraca się Koęienda Chorągwi z uprzejmą 
prośbą o udzielenie jej wszelkich w tym zakresie możliwych w drodze ko­
respondencji pouczeń, oraz wskazania odpowiedniej literatury, względnie 
poinformowania, gdzie ewentualnie ma się w tej sprawie zwrócić, celem 
wprowadzenia akcji na właściwe tory.

Z harcerskim pozdrowieniem ,,Czuwaj"
Komenda Chorągwi Harcerek w Krakowie.

W naszej wiosce budujemy nową szkołę. Do nowej szkoły chcemy 
kupić sobie radio na głośnik, żeby nam było weselej i żebyśmy wiedzieli 
coś ze świata. Nasza wioska jest biedna, więc nie możemy się złożyć. Sły­
szeliśmy z gazetki szkolnej i przez radio, że dzieci szkolne mogą zbierać 
zioła lecznicze. W naszej okolicy jest dużo lasów, pól, łąk i piaszczystych 
wzgórz porośniętych jałowcami. Piszemy więc do Was, my szkolne dzieci, 
że chcemy zbierać zioła lecznicze, będziemy je zbierać przez cały rok. 
Prosimy więc Was, Kochani Panowie, żebyście nam odpisali jakie zioła mo­
żemy zbierać, jak je suszyć i gdzie je wysyłać.

Oczekujemy niecierpliwie odpowiedzi
Klasa III i IV szkoły w Tomawie, woj, łódzkie.
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Czytaliśmy w naszych książkach i książeczkach, że można zbierać 
zioła, rosnące po łąkach i lasach. Również słyszeliśmy, że nie tylko zbiera 
się, ale uprawia zioła, tak jak inne piony. My też chcielibyśmy zająć się 
zbieraniem i pielęgnowaniem ziół. Nie mamy książek ani gazetek, żebyśmy 
się nauczyli o zbieraniu i uprawie ziół. Bardzo prosimy Polski Komitet 
Zielarski o pouczenie nas o.zbieraniu ziół lub wskazaniu książki, z której 
moglibyśmy się dowiedzieć o zbieraniu, pielęgnowaniu i suszeniu ziół. 
Prosimy również o gazetkę ,,Wiadomości Zielarskie". Gdy nauczymy się 
dobrze zbierać zioła, to napiszemy do Komitetu Zielarskiego, opisując na­
szą pracę.

Uczenice i uczniowie kl. III, IV Szkoły Powszechnej w Jamnicy, 
po w. Tarnobrzeg., woj. lwowskie.

P. S. Kierownictwo Szkoły stwierdza, że u dziatwy szkolnef 
w  Jam nicy, powstała mysi zbierania ziół, wyrobiona na podstawie 
czytanek o ziołach. Kierownictwo Szkoły prosi, aby ze wzgiędów  
wychowawczych, Połski Komitet Ziełarski udzielił pewnych infor­
macji lub przysłał okazowe numery „Wiadomości Zielarskich".

Niniejszym komunikuję Szanownym Panom, iż od zeszłego roku trud­
nię się zbiorem ziół, które dostarczam do składów aptecznych w Bro­
dach i Krzemieńcu, gdzi^ nieraz dochodzi do nieporozumień handlowych. 
Przez to postanowiłem prosić Szanowny Polski Komitet Zielarski o udzie­
lenie mi szerszych informacyj co do ziół i ich zbiorów, jako też o ile moż­
ności, co do cen po jakich można zioła sprzedawać i w jakich firmach. 
Chciałbym większe partie ziół wysyłać bezpośrednio do warsztatów prze­
twórczych lub do Polskiego Komitetu Zielarskiego, o ile istnieją przy wy­
żej wspomnianym Komitecie większe zbiorownie ziół.

Łaskawie proszę o poinformowanie mnie dokładnie w tym kierunku. 
Za znaczam, że na naszym terenie znajduje się dużo gatunków ziół leczni­
czych mających zapotrzebowanie na rynku.

W obecnej chwili mam w bardzo dobrym stanie przeszło 1.000 kg zie­
la połonicznika. Mam zaszczyt prosić P. K. Z. o udzielenie mi informacji, 
gdzie i po jakiej cenie mogę sprzedać i jak się pokierować, aby w bieżącym 
sezonie zioła bezpośrednio wysyłać do zakładów przetwórczych lub do 
centralnej zbiorowni ziół.

Zbieracz z Wołynia.

PROŚBA O PORADĘ W SPRAWIE UPRAWY ROŚLIN LECZNICZYCH.
Będąc przed kilku tygodniami w Warszawie, miałem sposobność po­

znać w hotelu pewnego rolnika z dalszych okolic Warszawy, który posia­
dał na sprzedaż kilka kwintali szałwii lekarskiej. Rolnik ten pochwalał 
uprawę ziół leczniczych i mówił, że rolnikom tamtejszym już dawno nie
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wystarcza sianie pszenicy i buraków i że szukają innych źródeł dochodów. 
Na skutek tej rozmowy zwróciłem się piśmiennie do znanej firmy B. Ho- 
zakowskiego w Toruniu, która połeciła mi udać się bezpośrednio do Poł- 
skiego Komitetu Zielarskiego,

Mara przeszło 100 ha roli, częściowo gliniastej, częściowo gliniastc- 
piaszczystej i trochę lekkiego szczerku, lecz wszystka ta rola jest zimna 
i ma brak wapna, mimo, iż co roku trochę go podsypuję.

W tym roku taka bieda, że z gospodarstwa nie mam żadnego docho­
du. Chciałbym siać jakieś zioła lecznicze. W firmie Spiess w Warsz. po­
radzili mi rumianek i jakieś jeszcze zioła, lecz jak je uprawiać nie mogłem 
się dowiedzieć. Konieczne byłyby przystępne opisy uprawy ziół leczni­
czych. Jakaś sama książka o wielkim formacie, a mało przejrzysta, to nie 
dla zwykłego pomorskiego człowieka. Mógłbym coś uprawiać po ziemnia­
kach, burakach pastewnych, łub też po kłoscwych i ewentualnie w ugo­
rze po pierwszej koniczynie na ziemi, jak powyżej pisałam. Był też u mnie 
lekarz weterynarii, który pochodzi z Małopolski, Poradził mi on obsadzić 
część pola małymi orzechami (przyp. Redakcji — orzechami laskowymi). 

To mogło by być dobre, ale wymaga dużego wkładu, a tu na tym punkcie 
choroba chroniczna, zwłaszcza po roku gospodarczym 1937, kiedy wypadło 
zaorać wszystką pszenicę, część żyta (na 25 ha wysiewu wymarzło 17 ha 
ozimin). Posianą jarzynę, wykę, groch i peluszkę zjadły mszyce, a reszta — 
pożal się Boże!

Jeżeli możliwe ratujcie nas WPanowie, choć dobrą radą — na razie 
można będzie tylko wdzięczność wyrazić. ^

Prosząc o łaskawą odpowiedź, kreślę się z wysokim szacunkiem
Rclnik z Pomorza.

Zwracam się z prośbą o poinformowanie mnie co do uprawy ziół 
leczniczych Do tego zabieram się po raz pierwszy, więc nie znam gatun­
ków ziół, które nie zawiodłyby mnie w uprawie w okolicy Modlina. Pro­
siłabym o tego rodzaju poradę: jaki stosować wysiew, pielęgnację, kiedy 
byłby najlepszy okres zbioru, ą co najważniejsze, by mieć zapewniony 
zbyt. O ty'm wyczytałam w ,,Plonie", no i bardzo mi się podobało, a że 
znam trochę uprawę roli i roślin, bo ukończyłam 1-roczną szkołę rolniczą,, 
więc uprawę ziół udałoby mi się może dobrze poprowadzić.

Gospodyni z lubelskiego.

UWAGI DOTYCZĄCE UPRAWY PRAWOŚLAZU LEKARSKIEGO.
Mam gospodarstwo 11 ha. W roku 1936 przystąpiłem do uprawy pra­

woślazu według instrukcji Komitetu Zielarskiego. W czerwcu tegoż roku- 
obsadziłem poletko o pow. 225 m. kw. siewkami prawoślazu lekarskiego. 
Po kilkakrotnym podlaniu wodą rozsada bardzo ładnie się przyjęła. Od­
stępy między rzędami robiłem co 50 cm, a w liniach co 40 cm. W pierw­
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szym roku praca na poletku ograniczała się jedynie do kilkakrotnego 
wzruszenia ziemi i wyrwania chwastów. Na zimę rośliny nakryłem lęci- 
nami, — mimo to jednak około 50% wymarzło.

Wczesną wiosną 1937 roku poletko zostało nawiezione kompostem 
i przekopane pomiędzy liniami. W ciągu roku pracy na poletku było ma­
ło, gdyż pozostałe, krzaki 4 )rawx)ślazu, mając dużo wolnego miejsca, silnie 
rozrosły się, ocieniając całkowicie ziemię i głusząc różne chwasty. W koń­
cu października, tj. po 2 latach uprawy, prawoślaz został wykopany i za- 
dołowany, skąd partiami brany był do skrobania. Korzenie prawoślazu płu­
kałem w wodzie i po obeschnięciu dopiero skrobałem. Nie mając odpo­
wiedniej suszarni radziłem sobie w ten sposób, że najpierw korzenie roz­
łożone na rafce podsuszałem na kominie, następie zsypywałem je na grub­
sze warstwy i wsuwałem na rafce do pieca chlebowego, gdzie ostatecz­
nie korzenie dosuszały się.

Z poletka wielkości 225 m. kw., otrzymałem około 240 kg świeżego 
surowca. Czas skrobania zajął około 20 dni. Suchych korzeni prawoślazu 
otrzymałem 35, 5 kg -̂ ). Koszt sadzonek, uprawy, pielęgnacji i skrobania 
wyniósł około 54, 25 zł. Licząc kg suchego korzenia prawoślazu po cenie 
2,40 zł otrzymałem 85,20 zł. Przy tym muszę dodać, że w pierwszym roku 
uprawy przedplcnem na poletku była wyka, którą skoszono na paszę zie­
loną dla inwentarza, i że na skutek wymarznięcia 50% roślin, plon otrzy­
małem niższy. *

Na rok przyszły mam zamiar założyć plantację na pow. 500 m, kw., 
z czego część obsadzę siewkami, na drugiej zaś części pólka zostanie zasto­
sowany siew wprost do gruntu.

St. B.
Gospodarz z grójeckiego (woj. warszawskie).

GŁOS W SPRAWIE .WIADOMOŚCI ZIELARSKICH".

W pierwszym słowie zanoszę podziękowanie za pracę i dzielenie się 
swą wiedzą i zdobytą praktyką z członkami P. K. Z. Muszę stwierdzić, że 
początkujący plantator na ten czas się utrzyma w zielarstwie, kiedy pój­
dzie za wskazówkami Komitetu i korzystając z cennych dla nas ,,Wiado­
mości Zielarskich" i wydawnictw, które dotyczą tylko tych ziół, jakie są 
wskazane do uprawy. Mam przykład z próbujących uprawę, którzy poku- 
pili podręczniki z opisem kilkudziesięciu gatunków roślin, — i to ich tak 
rozczarowało, że sami nie wiedzieli, jakie i ile, co najdroższych gatunków 
uprawiać. Sprowadzili oni drogie nasienie i z braku praktyki w uprawie.

=•■) Instruktoriat PKZ określił ten surowiec jako pełnowartościowy, 
prawidłowo oskrobany i pięknie wysuszony.
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zniszczyli zasiewy lub wyprodukov/ali zioła niedbale, albo też otrzymali 
znikomą ich ilość — i to nie znaleźli kupca.

Gospodarz z woj. tarnopolskiego.

Korzystając z porad instruktorskich P. K. Z. i miesięcznika ,,Wiado­
mości Zielarskie", przekonałem się, iż miesięcznik ten jest nieodzownym 
przyjacielem i doradcą hodowcy roślin leczniczych.

A. S. z pow. krzemienieckiego.

W SPRAWIE ZALEGŁYCH SKŁADEK CZŁONKOWSKICH.
Na upomnienie w sprawie uregulowania zaległej składki członkow­

skiej, uwiadamiam, że z ważnych powodów nie mogłem dotychczas wpła­
cić należnej sumy. Składki zaległe ureguluję 1 maja br., gdyż tak pożytecz­
nej instytucji, jak P. K. Z, nie chcę narażać na straty.

Małorolny z poznańskiego.

CHĘĆ POŚWIĘCENIA SIĘ ZIOŁOLECZNICTWU.
Jestem uczenicą kl. VTII Gimn. Sióstr Urszulanek we Lwowie. Po zło 

żeniu matury — chciałabym się poświęcić ziołolecznictwu. W  związku z tym 
zwracam się z prośbą do Polskiego Komitetu Zielarskiego o wskazanie mi 
adresu . wyższej uczelni zagranicą, której ukończenie dałoby mi możność 
oddania się powyższemu zawodowi.

"Daiai {latali i adfiaufiedzi
P y t a n i e .
Uprzejmie proszę o poiniormowanie mnie, gdzie mógłbym się zao­

patrzyć w komplet sit przeznaczonych do oczyszczania zarodników wi­
dłaka.

K. R. z Białegostoku.
O d p o w i e d ź .
W związku z zapytaniem WPana służymy następującymi wyjaśnie­

niami. Według wymagań Farmakopei Polskiej II, istnieją dwa typy sit, słu­
żące do wskazanego celu.

1) Sita w drewnianym bębnie, obciągniętym skórą z 6 wkładkami, 
których dostawcą jest Centrala Handlowa Młynarzy Polskich w Warsza­
wie, Nowy Świat 70. Cena wynosi przy średnicy 23 cm —  35 zł, przy 
31 cm — 43 zł.

2) Sita uniwersalne, składające się z emaliowanego bębna i 6 wkła­
dów wymiennych z drutu lub tkaniny foslorowo-brązowej, ocynowanej, 
o gęstości przepisowej. Są trzy wielkości sit uniwersalnych.
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Średnica bębna: 20 cm _  70 zł, 31 cm — 95 zł, 40 cm — 125 zł (bez 
opakowania).

Do sit powyższych mogą być zastosowane szczotki oraz korba do 
szybszego przesiewania surowca. Dodatki te zwiększają cenę poszczegól­
nego kompletu o zł.: 17,50 — 19,50 — 21,50 (zależnie od średnicy bębna).

Sita uniwersalne, można nabyć w firmie W. Iwiński, Warszawa, ul. 
Chmielna 7. Ponieważ obydwa omówione typy sit mają wkładki o różnej 
gęstości oczek, zastosowany cli ściśle według wymagań nowej Farmakopei 
polskiej, sita te służyć mogą jednocześnie do oczyszczania i segregowania 
najrozmaitszych ziół leczniczych.

P y t a n i e .
Posiadam 400 kg ziela Rosiczki okrągłolistnej (Herba Droserae ro- 

tundifoliae), gat. II po cenie zł 1,30 za 1 kg. Uprzejmie proszę o wskazanie 
oabiorcy. Próbkę jednocześnie wysłałem pod adresem biura Polskiego Ko­
mitetu Zielarskiego.

M. G. z Pińska.
O d p o w i e d ź .
Nadesłana próbka surowca nie jest Rosiczką okrągłolistną, lecz R, 

długolistną (Drosera łongifolia), która podlega bezwzględnej ochronie przy­
rody, jako rzadki gatunek naszej flory. W myśl postulatów ochrony przy­
rody nie możemy stanowczo polecać na sprzedaż Rosiczki długolistnej, 
gdyż z b i e r a ć  j e j  n i e  w o l n o .  Surowiec jest poza tym nie­
starannie przygotowany; nie powinien bowiem tworzyć splątanej m.asy, za­
wierającej domieszki mchu i trawy, lecz powinien był być czysto przygoto­
wany w wiązkach. Zbieranie tego gatunku i skupywanie jest niedo­
puszczalne.

S jm J iw ą  P i e j ą c e

K O N F E R E N C JA  IN S P E K T O R E K  KÓ Ł G O SPO D YŃ  
W IE JS K IC H  W SPR A W IE Z IE LA R ST W A .

Prace z zakresu produkcji ziół leczniczych w Kołach Gospodyń 
Wiejskich datują się zaledwie od lat paru, ograniczając się do nie- 
których powiatów w  poszczególnych województwach. Wynikiem 
tej akcji o charakterze propagandowym, jest stałe wzrastające zain­
teresowanie tym ważnym działem gospodarczym wśród kobiet wiej­
skich.

Chcąc akcję zielarską na terenie K . G. W. właściwie ująć i po­
czynania skoordynować, Ministerstwo Rolnictwa i Ref. Rolnych 
zainicjowało —  z okazji zjazdu inspektorek K . G. W. — specjalną 
konferencję, poświęconą zagadnieniom zielarstwa.
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Konferencja odbyła się 9 marca br. w Ministerstwie Rolnic­
twa, przy udziale przedstawicielek Izb Rolniczych, reprezentują­
cych Koła Gospodyń Wiejskich, Związek Polek, Stowarzyszenie 
Włościanck i inne organizacje. Przewodniczył p. inż. E. Wiszniew­
ski, naczelnik Wydziału Organizacji Rolnictwa.

Z  ramienia P. K . Z. — p. Iwańska wygłosiła dwa referaty na 
temat stanu zielarstwa w poszczególnych województwach i udzia­
łu w nim K. G. W. (na podstawie wyników ankiety, rozesłanej do 
Izb Rolniczych przez W ydział Organizacji Rolnictwa) oraz na te­
mat, dotyczący wytycznych przy prowadzeniu dalszej akcji w wiej­
skich organizacjach kobiecych.

N a tle wygłoszonych referatów oraz doświadczenia z dotych­
czasowej pracy na terenie K . G. W. omówiono plan pracy w za­
kresie zielarstwa, przyjmując następujące wytyczne:

a) Całość akcji zielarskiej opierać się będzie na pomocy po­
średniej łub bezpośredniej Polskiego Komitetu Zielarskiego.

b) Wiejskie organizacje kobiece będą inicjatorami i propaga­
torami zarówno uprawy ziół, jak i zbioru ze stanu dzikiego.

c) O ile możności akcję zielarską należy oprzeć o Bazary 
Przemysłu Ludowego.

d) Pożądane jest tworzenie specjalnych spółdzielni zielarskich, 
na wzór „Zielzpoku“  na Polesiu i „Górskich Ziół“  we Lwowie.

e) Tereny, wykazujące specjalne zainteresowanie winny mieć 
wyspecjalizowane instruktorki-zielarki.

f) Należy podjąć akcję przeszkołenTa elementu terenowego 
celem uzyskania sił pomocniczych w charakterze instruktorów- 
techników.

N a specjalne podkreślenie zasługuje dodatnia ocena w ydaw ­
nictw P. K . Z. przez uczestniczki powyższej konferencji.

H. Milewska.
Inspektorka Warsz. Izby Rołn.

SPR A W O Z D A N IE  Z D Z IA ŁA LN O ŚC I SPÓ ŁD Z IELN I 
Z IE L A R S K IE J W  B R Z EŚC IU  N  BU GIEM .

Spółdzielnia Zielarska „Ziełzpok“  powstała w roku 1935. 
Objęła ona swą działalnością 3 powiaty woj. poleskiego (kossowski, 
koszyrski i stołiński), w których już przed tym prowadzony był 
skup roślin leczniczych przez Zrzeszenia Powiatowe Związku Pra­
cy Obywatelskiej Kobiet (Z. P. O. K.), które specjalnie w tym celu 
miały zaangażowane powiatowe instruktorki zielarskie.

Punkty skupu znajdowały się w miastach powiatowych. Po­
wiaty samodzielnie prowadziły stronę handlową, brały zamówie­
nia od firm i same przeprowadzały kalkulacje co do cen na zioła.
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Z chwilą powstania Spółdzielni cała organizacja sprzedaży i spra­
w y handlowe przeszły do Centrali Spółdzielni w Brześciu, która 
miała wyłączne prawo utrzymywania bezpośrednio kontaktu z fir- 
rnarni, przyjmowała zamówienia na zioła i skalkulowane przez 
siebie ceny podawała powiatom. Miało to tę dodatnią stronę, iż 
firm y znacznie więcej liczyły się z większą jednostką handlową, 
która tiiogła dostarczać surowca w każdej ilości.

Spółdzielnia powiększyła liczbę punktów skupu,organizując je 
przy spółdzielniach rolniczo-handlowych i spółdzielniach „Spo­
łem oraz wyjątkowo przez osoby prywatne. każdym powiecie 
powstało 5 —  8 punktów skupu.

Wszystkim skupującym zioła udzielała spółdzielnia zaliczek 
no skup, wysokości od 200 do i.ooo złotych oraz 5 % prowizji 
i I % manca.

Skup ziół prowadzony przez spółdzielnie rolniczo - handlowe 
dawał^ nieraz bardzo dobre wyniki, np. spółdzielnia „Spolem“ 

^w  Różanie grodzieńskiej, w ciągu sezonu wiosennego (od 15 kwiet­
nia do 15 czerwca 1937 r.) skupiła od ludności 3700 kg kory kru- 
szyny i 160 kg kwiatu konwalii i to w pierwszym roku po zorga­
nizowaniu. Jedna zaś z osób prj^atn ych  zakupiła 650 kg kory 
kruszyny i 20 kg kwiatu konwalii.

Ceny płacone ludności kalkulowane były na podstawie cen 
płaconych przez firmy. (Za korę kruszyny w ilości wagonowej 
loco stacja W arszawa, Spółdzielnia otrzym ywała 25 gr za i kg,, 
spółdzielnie rolniczo-handlowe płaciły ludności 15 gr za i kg. 
Koszty handlowe wynosiły 5 do 7 gr na i kg (pakowanie, dowóz 
do stacji, transport koleją wagonowy i procent przeznaczony 
skupującym).

N ależy jednak zaznaczyć, iż s p ó ł d z i e l n i e  j e d y ­
n i e  w t e d y  d o b r z e  s k u p y w a ł y ,  g d y  b y ł y  
w s t a ł y m  k o n t a k c i e  z s i ł a m i  f a c h o w y m i ,  
a więc z instruktorkami zielarskimi, które co pewien czas dojeż­
dżały do spółdzielni, sprawdzały dobroć surowca 1 udzielały dal­
szych instrukcyj. W  jednjm  z powiatów, w którym nie było in­
struktorki, spółdzielnia skupująca zioła miała dostarczone: ceny na 
zioła, instrukcje co ma kupować 1 próbki wzorcowe. Tymczasem 
ludność przyniosła wysuszone bratki polne ze świeżego zbioru, 
a więc bardziej zielone od próbki, spółdzielnia na swoją odpowie­
dzialność nie mogła zdecydować się kupić. Inicjatywa prywatna 
pod tym względem była o wiele większa.

W  latach 1933 i 1936 wszystkie sprawy handlowe załatwiała 
wojewódzka instruktorka zielarska. roku 1937 zaangażowano- 
kierownika handlowego, a jednocześnie z braku odpowiednich fun­
duszów musiano zlikwidować powiatowe instruktorki zielarskie.
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Skup ziół prowadzony przez spółdzielnię, ze względu na brak 
sił fachowych w powiecie, prawie zupełnie upadł. (Kierownik han­
dlowy miał możność być w danym punkcie skupu tylko raz łub 
dwa razy do roku).

Spółdzielnia zielarska z konieczności musiała kupować zioła 
od prywatnych dostawców, według cen ustalonych z dostawcami, 
udzielała im zaliczek na skup, żadnego jednak wpływu na ceny 
płacone przez dostawców nie miała. Spółdzielnia otrzymywała np. 
za bratki 50 gr, dostawcom płaciła 25 do 30 gr. Dostawcy płacili 
ludności 10 do 20 gr za i kg. Koszt przewozu suorwca do kolei po­
krywała spółdzielnia.

Ten system skupu jest znacznie gorszy, gdyż prywatny do­
stawca w każdej chwili może zmienić firmę odbiorczą i kupować 
surowiec znacznie gorszy, mając możliwości sprzedania surowca, 
jak nie jednej firmie, to drugiej.

Spółdzielnia zielarska, nie mając zbyt wielkiego kapitału sta­
rała się brać zamówienia od firm przed sezonem skupu, łub też 
skupywała surowce, które bezwzględnie mogły mieć zbyt na rynku.

,,Wiadomości Zielarskie" jedynie w przybliżeniu orientowały 
co do ceny, bliższe dane uzyskiwało się przez stałą korespondencję 
z firmami i wyczuwało się ceny przez wzrost zapotrzebowania na 
dany surowiec na rynku.

Zaliczek zbieraczom nie udzielano, kupowano jedynie w y­
produkowany surowiec. ^

Mgr M. Dobrzańska.

R E Z O L U C JE  W A LN EG O  Z G R O M A D Z E N IA  
K R A K O W SK IE G O  O D D ZIA ŁU  L IG I O C H R O N Y  

P R Z Y R O D Y .

Walne Zgromadzenie Krakowskiego Oddziału Ligi Ochrony 
Przyrody w Polsce przyjęło w dniu 2 maja br. z głębokim żalem 
i troską wiadomość o odłożeniu na czas nieokreślony rozporządze­
nia o Parku Narodowym w Tatrach i równoczesnym ustaniu czyn­
ności Państwowej Rady Ochrony Przyrody, spowodowanym przez 
niezamlanowanie jej nowego składu od dnia i maja br.

Tymczasem w Tatrach zachodzą coraz to nowe fakty zagra­
żające całkowitą niemal zagładą ich przyrody, zniszczeniem bez- 
wrotnym resztek ich pierwotnego krajobrazu na rzecz drobnych grup 
chwilowo zainteresowanych, z zupełnym niezrozumieniem wartości, 
jakie Tatry przedstawiają dla całego Państwa i przyszłych pokoleń.

Liga Ochrony Przyrody zwraca się do czynników rządowych 
z gorącym apelem o położenie kresu obecnemu katastrofalnemu sta­
nowi rzeczy przez:
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1 )   ̂ jak najrychlejsze wydanie rozporządzenia o utworzeniu 
Tatrzańskiego Parku Narodowego,

2) zairuanowanie Państwowej Rady Ochrony Przyrody w 
składzie, który da rękojmię należytej kontynuacji dotychczasowej 
hnii działalności tej Instytucji, uwzględniającej w życiowy sposób 
idealne i gospodarcze wartości.

Prezes Krakowskiego Oddziału
Sekretarz; Ljgi Ochrony Przyrody w Polsce;

( ) Stefan Gut (—j Prof. D r Teodor Marchlewski
Kraków, dnia 2 maja, 1938 r.

O DEZW A.
Minęło przeszło 20 lat od chwili śmierci śp. P r o f e s o r a  

D r a  M a r i a n a  R a c i b o r s k i e g o .
W dziesiątą rocznicę Jego śmierci wzniósł zespół przyrodników 

i uczniów Zmarłego pomnik na cmentarzu zakopiańskim, w dwu­
dziestą zapoczątkowaliśmy akcję dla postawienia Wielkiemu 
Uczonemu trwałego pomnika w Ogrodzie Botanicznym w Krako­
wie.

Projekt popiersia wykonał przed laty artysta-rzeźbiarz Błot- 
nicki. Odlew gipsowy teg® popiersia zdeponowało Towarzystwo 
Przyrodników im. Kopernika w Instytucie Botanicznym U. J .  w 
Krakowie. W sali wykładowej Instytutu popiersie przedwcześnie 
zmarłego Uczonego żywo przypomina młodzieży Jego zasługi i zna­
czenie dla nauki.

Trwałym  pomnikiem będzie odlew brązowy popiersia Profeso­
ra Raciborskiego, umieszczony na cokole granitowym w Krakow­
skim Ogrodzie Botanicznym.

Dla, zebrania srodkow pieniężnych na wzniesienie pomnika za­
wiązał się w Oddziale Krakowskim Polskiego Towarzystwa Bota­
nicznego Komitety budowy pomnika. W  imieniu tego Komitetu ma­
rny zaszczyt zwrócić się do ogółu przyrodników polskich oraz ucz- 
niow Prof. Raciborskiego z Dublan 1 Lwowa z apelem o pomoc 
finansową.

Chcielibyśmy, aby pomnik stanął już w roku 1940 na Zjazd 
Lekarzy i Przyrodników Polskich w Krakowie.

Datki prosimy przesyłać albo czekiem P. K . O. na nr 4 11.4 4 7— 
,,Oddział Krakowski Polskiego Towarzystwa Botanicznego, Kra- 
kow , albo przekazem pocztowym pod adresem: Prof. dr Kazimierz 
Piech, Kraków, ul. Św. Anny i, II. p.

Kraków — w kwietniu 1938 r.
Za Komitet Budowy Pomnika śp. Profesora Dra Mariana Raciborskiego
Prof. dr Kazimierz Piech mp. Prof. dr W ładysław Szafer mp.

skarbnik przewodniczący
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Kupuję wszelkie zioła lecznicze 
p o c h o d z e n i a  k r a j o w e g o .

U p r a w i a n e  oraz z d z i k i e g o  stanu. 
Za dobre gatunki płacę najwyższe ceny.

ZaKtipuję wi^Ksze ilości.
Na wszelkie zapytania będę odpowiadał natychmiast.

Proszą o nadsyłanie ofert.

według wymagań Farmakopei polskiej II 
w drewnianym bębnie obciągniętym skórą 

i.i.i..!- i.ri Z 6 - m a  V/ k ł a d a m i  s i t  
d o s t a r  c z a :

CENTRALA HANDLOWA MŁYNARZY POLSKICH Sp. Akę.
w W a r s z a w i e ,  ul. Now y Ś w i a t  7 0 ,

B I U R O  E K S P O R T O W E

J Ó Z E F  R O T T E N B E R G
w Brodach — Rok założenia 1882.

E k sp ort  z i ó ł  l e c z n ic z y c h  d o  w sz y s tk ic h  k ra jó w  e u r o p e js k ic h  1 z a m o r s k ic h .  
K u p u ję  t y lk o  w  w ię k s z y c h  i lo S c ia c h  w .szelk ie  z io ła  d z ik o  r o s n ą c e  1 p la n to w a n e .

U p ra sz a m  o ztożenie o fe rt  w raz  z p rz e s ła n ie m  w ię k s z y c h  p ró b e k  i  p o d a n ie m  
d o k ła d n e j iłoóci.

P o s z u k u ję  FI. F a r f a r a e  i P r i m u la e  z e  z b i o r u  1938 r .

Z l O ł U  P O L S K I E i K u pu je  i sprzed aje  w szelk ie  z io ła  leczn icze. 
1 W łasn a k ra ja ln ia  i proszkarnia*

o . E s » o £ z s a 1 K ierow n ik  m agister J .  B iegański* ud ziela  fa**
W a r s z a w a ,  P o d w a l e  7 . chowych porad zbieraczom  r ld ł po otrzym aniu

T e l e f e f o n  e 3 0 - e 2 zapytania 1 załączeniu znaczka pocztowego*

Nasienie gorczycy białej —  (Sinapis alba), dobrej jakości, z ostatniego zbioru 
w ilości 1000 kg jest do sprzedania. Wiadomość i próbka w biurze Pol­
skiego Komitetu Ziclarskłegro.
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R. B A R C I K 8 ( 0 S K i  S. A. ,  P O Z H A H
Skrzynka pocztowa Nr. 128 —  Telefon Nr. zbiorowy 44-44.

ODDZIAŁ HANDLU ZAMORSKIEGO, GDYNIA — PORT
Skrzynka pocztowa 77 —  Telefon Nr. 19-91

J e s t e j ś m y
Czarnych jagód 
Zarodników widłaka 
Sporyszu
Ziela połonicznika 
Kwiatu martwej pokrzywy 
Kwiatu konwalii 
Kwiatu rumianku zwykłego

Prosimy o składanie 
inne

n a b y w c a m h
Kwiatu lawendy 
Kwiatu bzu czarnego 
Kwiatu i korzenia piwonii 
Korzenia prawoślazu 
Malin suszonych 
Kory kruszyny 
Kory dębowej 
Kwiatu malwy czarnej

ofert także na wszelkie 
artykuły.

F I R M A

»ZIOŁA L E C Z N I C Z E *  Sp.
R. A.bram owicz i B. G rom ów

w  Ś w i ę c i a n a c h  W i l e ń s k i c h

KUPUJE W S Z E L K I E  ZIOŁA
plantowane i dziko rosnące w każdej ilości.

Z a  t o w a r  p ł a o l  g o t ó w k ą .
Prost o łaskaw* składani* opróbkowanycb ofert z podaniem cen I lloicl.

H U R T O W N I A  Z I E L A R S K A  
J. KANTOROWICZ i S-Ka

G ł ę b o k i e  W i l e ń s k i e
Skup i sprzedaż wszelkich ziół leczniczych w każdej ilości.

P ł a o l  g o t ó w k ą .

PRENUMERATA: rocz. zł. 12.— , półrocznie z ł .6.— .Pojedynczy numer zł. 1.50 
OGŁOSZENIA: V, str. zł. SO.— , '/j  str. zł. 40— . '/t str. zł. 20.— . Vs str- *1* tO*—  
Przy serjacb ogłoszeń ceny ulgowe według umowy. D r o b n e :  do 20 wyra­

zów zł, 5,— powyżej 20 za każdy wyraz 25 gr.

W ydaw ca  P o h k i  K o m ite t Z ie la rsk i. R e d a k to r odp. I n i .  M a ria  Chm ielińska

B ezp ła tn ie  d la  C złonków  P . K .  Z.
Drukarnia Wserowa— Wamawa, ul. Długa tO, Tettfaa
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Inź, MIECZYSŁAW A. JANICKI.

Lecznicze soki roślinne jako nowy 
artykuł eksportowy*)

P o j ę c i e .

Chociaż soki roślinne, tzw. naturalne, są wytworem ostatnich 
zaledwie lat, to jednak idea i próby kierunku ich otrzymania 
datują się już od dosc dawna. Głównym zadaniem wytwórców tych 
soków jest produkowanie ich w ten sposób, aby miały one, o ile 
możności, własności soku rosimy świeżej. Typowym przykładem 
takiego soku są tzw. „płynne owoce“ , które nas jednak w tej chwili 
nie interesują. Chodzi tutaj przede wszystkim o soki, wyproduko­
wane z warzyw, czy też roślin dziko rosnących, które, mając pew­
ne własności lecznicze, są w wolnym handlu i nie mają żadnych 
ograniczeń konsumeji. ~W ten sposób przybierają one nieraz cha­
rakter zwykłych napojow, jak np.: sok z marchwi, pomidorów.
Ogórków, szpinaku itd.; z drugiej jednak strony mamy soki o w y­
raźnym typie lekarstw. Z  powyższych względów producentów 
tych artykułów obowiązują przepisy zarówno o produkcji środków 
żywnościowych, jak i specyfików leczniczych.

‘ 1 Na tym miejscu autor pozwala sobie podziękować uprzejmie kie­
rownikowi Laboratorium Przem. Żywn. Drowi Inż. D. J. Tilgnerowi, jak 
1 wszystkim osobom i instytucjom, które mu służyły informacjami, za Ich 
cenne wskazówki.
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Soki powyższe należałoby podzielić co najmniej na dwie 
grupy, a mianowicie: na i) soki spożywcze i 2) lecznicze. W y­
raźnej granicy właściwie między nimi nie ma, bo choć mamy co- 
prawda soki, które możemy zaklasyfikować z wystarczającą pew­
nością do pierwszej"  czy do drugiej grupy, to jest jednak duża 
liczba takich, których własności nie dają wyraźnego kryterium 
przynależności. Należałoby je może wydzielić do grupy trzeciej. 
Zagadnienie podziału soków należałoby możliwie jasno postawić, 
bo ma ono duże praktyczne znaczenie, chociażby ze względu kom­
petencji produkcyjnych i nadzorczych sfer farmaceutycznych 
i przemysłowych.

Ze względów technicznych i z ,uwagi na charakter niniejszego 
artykułu nie rozróżniamy w dałszym ciągu szczegółów podziału 
i traktujemy soki głobałnie.

Pod nazwą naturalnych soków roślinnych (w pojęciu nowo­
czesnym) rozumiemy takie soki, które produkuje się przez praso­
wanie świeżego surowca a następnie utrwala drogą pasteryzowania, 
czy też filtrowania, z ew€ntualnym dodaniem (w pewnych wypad­
kach) wody i cukru.

Rozumie się, że soki typowo lecznicze otrzymuje się nieraz 
i innymi sposobami, zwłaszcza o ile chodzi o otrzymanie pewnych 
tylko składników zawartych w surowcu. Istota jednak soku natu­
ralnego polega na tym, że zawiera on w formie niezmienionej 
składniki rośliny świeżej; zwraca się przy tym uwagę głównie na 
składniki, dotychczas w produkcji soków mało brane pod uwagę: 
witaminy, enzymy itp.

S k ł a d  s o k ó c h  w i ł a s n o ś c i  z d r o w o t n o -
o d ż y w c z e .

Surowcem dła produkcji naturałnych soków rośłinnych są 
świeże rośliny. Do istotnych zaś składników rośliny należą: woda, 
skrobia, celuloza, cukier, pektyny, kwasy organiczne, garbniki, ciała 
białkowe, mineralne, aromatyczne, rozmaite barwiki flawonowe, 
antocyjanowe, związki cholinowe, organiczne związki metali, 
siarki (w postaci związków białkowych), różne enzymy, witaminy 
itp. Ponieważ soki tego rodzaju otrzymuje się przez prosowanie, 
przeto będziemy w nich znajdowałi wszystkie wartościowe skład­
niki roślinne. Nie będzie w nich jednak ani niestrawnej celulozy.
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skrobi, większej części pektyn oraz pewnej części garbników. Z  te­
go powodu soki naturalne są w  porównaniu z rośliną, z której zo­
stały otrzymane, produktem wysoce uszlachetnionym.

Zawarty w sokach cukier ma dużą wartość przede wszystkim 
jako środek odżywczo-energetyczny. Szczególne znaczenie mają tu 
cukry w formie prostej (monosacharydy). Asymilacja ich jest bo­
wiem bardzo szybka. Spożycie ich powoduje prawie natychmiasto­
wy wzrost energii. Jest to ważne dla różnych sportowców i gimna­
styków, którzy z tego powodu winni się więcej sokami zaintere- 
sować.

Jako szczególnie odświeżający i pobudzający składnik soku 
należy wymienić najrozmaitszego rodzaju kwasy organiczne, jak 
np.: mrówkowy, octowy, mlekowy, szczawiowy, jabłkowy, wino­
wy, benzoesowy, salicylowy itp.; kwasy te, z których niejedne, spo­
żyte w formie czystej, są nawet szkodliwe dla zdrowia, — jako natu­
ralny składnik soku mają nawet nieraz własności lecznicze. Główne 
ich znaczenie polega jednak na zdolności odświeżaia organizmu 
ludzkiego i na wyraźnym wpływie na działalność różnych gru­
czołów wydziełniczych przewodu pokarmowego. 2  tego powodu 
są one zwykle sztucznym składnikiem różnych limoniad itp., gdzie 
jednak działanie ich jest znacznie ograniczone głównie z powodu 
braku ciał towarzyszących, jak np.; składników mineralnych, ek­
strakcyjnych itp., które regulują w sokach ich działanie. Kwasy 
organiczne wpływają także na regulację stężenia jonów wodorowych 
soków ustrojowych, co ma także bardzo duże znaczenie.

Wartość soli mineralnych zawartych w sokach jest zupełnie 
zrozumiała. Sole są me tylko koniecznym surowcem budulcowym 
poszczególnych narządów ciała, ale także działają jako bufory pły­
nów organizmu. Prace różnych autorów w;ykazały )̂, że soki, 
zwłaszcza niektórych roślin (szpinak itp.), są wybitnym czynnikiem 
powodującym wzrost krwi przez zawartość organicznie związanego 
żelaza, czego nie posiada, rozumie się, żelazo w stanie mineralnym. 
Popularnie używane sztuczne „sole odżywcze'),, mogą być z daleko 
większą korzyścią dla organizmu zastąpione przez soki roślinne.

1) A. Mehlitz: Sussmost 1935, 27.
H. Cremer: Biologische Yersuche mit Pflanzensaften Apoth 

Ztg. 1934.
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Jednym z najistotniejszych zagadnień była kwestia witamin 
w sokach. Poważne badania C. A. Rojahna i E. Wirtha '*) wyka­
zały, że znajdujące się wówczas (1932 r.) na rynku niemieckim 
soki (czosnkowy, pomidorowy, szpinakowy, ogórkowy, sełerowy, 
rzodkiewkowy, marchwiÓwyJ nie posiadały ani witaminy A, ani C. 
Sok czosnkowy zbadano także na obecność witaminy D, jednakże 
również z wynikiem negatywnym. Coprawda późniejsze prace 
Cremera i Esserta dowiodły, że witaminy, znajdujące się w surow­
cu łatwo przechodzą do soku, przy ocenie trzeba być jednak ostroż­
nym, bo nieodpowiednia metoda produkcji może je łatwo znisz­
czyć. Jak  ogółnie wiadomo, rośłiny są najbogatszym źródłem wszeł- 
kiego rodzaju witamin. Chcąc by i wyprodukowane z nich soki 
zawierały dużo witamin, nałeży podczas przerobu zachować pew­
ne ostrożności: utrwałać możłiwie na zimno, odciąć dostęp powie­
trza itp.

Bardzo ważną przy fabrykacji soków jest roła enzymów. Enzy^ 
my giną już przy niskiej stosunkowo temperaturze, dłatego też łat­
wo je bardzo zniszczyć* podczas przerobu. Jakkołwiek niektóre 
z nich (np. oksydazy) działają przy fabrykacji niekorzystnie, to 
jednak jest pewne, że inne znów są raczej bardzo pożyteczne 
w swym działaniu. Soki otrzymane sposobem, który nie zniszczył 
enzymów, charakteryeują się niezwykłe siłnym „bukietem", który 
dają ciała, powstałe przez działanie wyżej wspomnianych fermen­
tów na zamknięte hermetycznie składniki tych soków.

N a powstanie „bukietu" wpływają głównie różne ciała aroma­
tyczne. Są to różnego rodzaju zestrytfikowane kwasy, które pow­
stają pod wpływem działania enzymów. Ciała aromatyczne w pły­
wają niezwykle kojąco na system nerwowy, polepszają apetyt 
i wpływając na obfitsze wydzielanie się soków przewodu pokarmo­
wego, przyczyniają się do lepszego trawienia. Dłatego też nałeży 
na nie zwrócić szczególną uwagę.

Prócz wyżej wspomnianych ogólnych własności zdrowotnych 
większość soków posiada jeszcze swoje specyficzne działanie lecz­
nicze, niezwykłe różnorodne i o najrozmaitszych stopniach inten­
sywności.

'*) C. A. Rojahn u. E, Wirth: Biologische Prufung von Pflanzensaften 
auf ihren Gehalt an Yitaminen A. C. u. D. Apoth. Ztg. 1932. 47.
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Badania wykazały, że soki są dobrym środkiem moczopędnym, 
przy czym wśród roślin leczniczych mamy ich tak duży wybór, że 
w każdym indywidualnym wypadku możemy stosować właściwy 
preparat ■*), dalej że soki działają dietetycznie, połepszają samopoczu­
cie, nadają się m. in. do kuracji ch ło ro fiło w e j®). Każdy zresztą sok 
ma swoje indywidualne zastosowanie: jeden jest środkiem leczni­
czym przeciw zaziębieniu i gorączce, drugi przeciw artretyzmowi, 
reumatyzmowi, chorobom nerek, inny znowu przeciw anemii i osła­
bieniu wątroby itp. Podręczniki, traktujące o kuracji ziołowej, po­
dają tu masę recept których skuteczność w wielu wypadkach nie 
ulega dyskusji. W związku z rozwojem fitoterapii liczba roślin 
przydatnych w lecznictwie niewątpliwie wzrośnie, przez co zwięk­
szy się także ilość możliwych do produkcji soków.

R o z w ó j  f a b r y k a c j i  s o k ó w  r o ś l i n n y c h .

Przernysł soków roślinnych rozwinął się najwięcej w Stanach 
Zjedn. Ameryki Północnej i w Niemczech. W U. S. A. istnieje du­
ża liczba przedsiębiorstw i instytucyj, które zajmują się nie tylko 
produkcją i eksploatacją tego rodzaju artykułów, ale mają poza tym 
na celu dokładne zbadanie czynników* ogólnych tej produkcji. 
iW Stanach soki mają bodajże największy popyt. Istnieje tam duża 
ilość różnych barów, nastawionych specjalnie na obrót tymi ar­
tykułami. Można w nich za niską stosunkowo cenę dostać najroz­
maitszego rodzaju soki, smacznie przyrządzone i w ten sposób spre­
parowane, że wypite nawet w  większych ilościach nie powodują 
żadnych ujemnych skutków. Okazało się bowiem, że przy takiej 
hiperkonsumeji, zresztą celowej, niektórych z nich (np. soku mar­
chwi) występują pewne ujemne następstwa w formie zżółknięcia 
skóry itp., którym należało przeciwdziałać. Do tego typu zagad­
nień wzięli się właśnie Amerykanie i wiele z nich rozwiązali z w y­
nikiem pozytywnym. Szli oni więc raczej po linii praktycznego 
wykorzystania własności soków, propagując w tym właśnie kie­
runku prace badawcze. -   ̂ •

■•I Meyer: Hipokrates 9, 1934, 334 — 340 (ref.).
H, Cremer: Biol. Yersuche mit Pflanzensaften, Apoth. Ztg. 1934. 

O) Godlnho; Ueber d. Auftreten... Bio. Ztg. 155. 90.
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Ogólnie mówiąc na rynku amerykańskim cieszą się soki dużym 
powodzeniem, co jest zupełnie zrozumiałe, jeśli się weźmie pod uwa­
gę, że przeciętny Amerykanin odżywia się stosunkowo w dużym 
stopniu różnymi preparatami przemysłowymi. Największą zaś wa­
dą tych produktów w źwykTy sposób przyrządzonych jest właśnie 
fakt, że różne czynniki dodatkowe, jak witaminy, enzymy itp., o ile 
w ogóle się w  nich znajdują, to w małych stosunkowo ilościach. 
Na tym tle atrakcyjność soków, jako nosicieli różnych czynników 
tego typu, jest zupełnie zrozumiała.

O ile chodzi o rynek niemiecki, najważniejszy dla nas, to zo­
stał on wprost zarzucony najrozmaitszymi preparatami tego typu 
do tego stopnia, że uważano za wskazane poświęcić im specjalne 
studia celem głębszego zorientowania się co do ich wartości i przy­
datności do celów konsumcyjnych. Soki te bowiem reklamowano 
jako środki lecznicze na wszystkie prawie choroby, przyczem jed­
nakże własności ich nie stały w żadnej współzależności z ich cena­
mi. Pracę swoją w tym kierunku rozpoczęli Niemcy od podstaw. 
Wyprodukowali bowier» w laboratorium odpowiednie soki ozna­
czyli ich stałe własności oraz cechy i te porównywali z własnościami 
preparatów handłowych. Okazało się, że nie tyłko niektóre z nich 
zawierają środki konserwujące w postaci SO2, ale wiele z nich jest 
nawet silnie rozcieńczonych wodą. Takie wyrażenia przedstawiciela 
nauki niemieckiej '), jak: „Mam wrażenie, że wszystkie soki, wy(- 
produkowano przy użyciu powtórnego prasowania" (słowa odnoszą 
się do soków z marchwi) łub o ile chodzi o sok czosnkowy, że 
z wyjątkiem jednego ,,wszystkie soki pozostałe są częściowo nawet 
bardzo siłnie rozcieńczone wodą“ ''), najłepiej nam uzmysławiają, 
że nawet na tak solidnym rynku, jakim jest rynek niemiecki, nie 
wszystkie soki były bez zarzutu (rok 1932).

W  Niemczech jest stosunkowo dużo bardzo poważnych firm, 
zajmujących się produkcją soków rośłinnych. Ekspansja wytwór­
ców niemieckich jest tak duża, że sprowadzają sobie nawet surowce 
z zagranicy (między innymi z Połski) byleby mieć możność stałego 
zdobywania rynków.

’ ) C. A, Rojahn, H. Fils und E. Wirth: Mitteilung aus d. Univ. Halle 
Chem. u. Biol. Unters. v. PflanzensMt. Chemischer Teil. Apoth. Ztg. 
1932. 31.
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R o z - w ó j  p r o d u k c j i  p o l s k i e j .

Sytuacja w zakresie obrotu sokami jest w Polsce przede wszyst­
kim o tyle trudna, że niektóre nasze rynki, zwłaszcza w dzielni­
cach zachodnich (Śląsk), są prawie zupełnie opanowane przez to­
war niemiecki, nie dopuszczający w ogóle do głosu produkcji pol­
skiej. Na terenie Śląska przede wszystkim natknął się obecnie to­
war niemiecki na przeciwwagę budzącego się przemysłu polskiego. 
W Polsce od kilku lat sprawa ta staje się coraz bardziej aktualna.

Pierwsze próby wyrobu soków rozpoczęły różne apteki i to 
zarówno w stolicy, jak i na prowincji (w Poznaniu). Rozumie się, 
że produkcja ta odbywała się na małą stosunkowo skalę i była obli­
czona przede wszystkim na potrzeby wewnętrzne apteki. Zwykle 
właściciel apteki, najczęściej w porozumieniu z gronem najbliższych 
lekarzy, zaczynał wyrób i obsługiwał tym specyfikiem swoich kli­
entów. 2  biegiem czasu zapotrzebowanie rosło i warsztat pracy — 
drogą naturalną — musiał się powiększać. Ewolucja ta, trwająca 
często cale lata, miała jednak w efekcie bardzo poważne zwięk­
szenie skali produkcji, prz,ybierając czasem nawet charakter pro­
dukcji przemysłowej. Fakt ten jest dla nas bardzo ważny, bo wska­
zuje, że w tego rodzaju wypadkach mamy do czynienia z solidną 
pracą wielu lat, pracą w której czynnik spekulacyjąyi jest mini­
malny. Naturalny zaś rozwój przedsiębiorstwa, zakrojonego na ma­
łą skalę, pozwalał poza tym na ciągłe ulepszanie metody wyrobu, 
osiągając nieraz na tym polu bardzo ładne wyniki. I tak np. dzier­
żawca apteki Mazowieckiej p. mgr Cz. Fink-Finowicki, który już 
od przeszło lo lat zajmuje się produkcją soków i obecnie zaczyna 
wyrób na skalę zupełnie przemysłową, udoskonalił metodę wyrobu 
niektórych preparatów (np. sok czasnkowy) do tego stopnia, że 
zawierają one więcej ciał czynnych (wyrażonych tak zwaną liczbą 
srebrową) jak czysty sok nierozcieńczony, wyciśnięty wprost z ro­
śliny. Rozumie się, że trzeba tu było przeprowadzić pewnego ro­
dzaju „uwolnienie" t;ych ciał czynnych, które normalnie są w ro­
ślinie związane i następnie odrzucane razem z wyprasowanymi łu­
pinami. Jest zupełnie jasne, że takie wyniki można osiągnąć tylko 
drogą żmudnej a wytrwałej i opartej na dużej wiedzy pracy i dla­
tego też, nasZjym zdaniem, do ewentualnej produkcji eksportowej 
nadawałyby się przede wszystkim tego rodzaju przedsiębiorstwa.
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Z tych skromnych początków, datujących się jeszcze sprzed 
około 10 laty, rozwinął się w Polsce wyrób tych artykułów na ska­
łę więcej oficjalną, powstały nowe firmy trudniące się specjalnie 
zbytem tego rodzaju artykułów (różne pijalnie soków itp.) i wresz­
cie za często produkcję,"'jak już wspomniano, na skałę przemysło­
wą (mgr Gobiec, mgr Finowicki i inni). Rozwijający się przemysł 
polski napotkał na swym własnym terenie silnego przeciwnika w o- 
sobie przede wszystkim firm niemieckich (Wałther; Schoenenberger 
itd.). Obecnie sokami, szczególnie typu spożywczego, zainteresowa­
ły się przede wszystkim sfery przemysłowe. Ze soków spożywczych 
najwięcej rozpowszechnione są w Polsce soki pomidorowe. Soki te 
odbiegają trochę charakterem swoim od soków zachodnio-europej- 
•cich (szereg niemieckich) i przypominają raczej soki amerykańskie. 

Jak  wiadomo, przetwórstwo pomidorów jest w Polsce stosunkowo 
dobrze rozwinięte. Produkuje się u nas zarówno soki jak i różne 
preparaty zgęszczone; puree, ekstrakty itp. Interesujące nas soki 
pomidorowe produkuje głównie fabryka „Pudliszki“ .

O własnościach zdnowotno-odżywcz,ych soków produkcji pol­
skiej trudno jeszcze coś powiedzieć, z powodu braku w tym wzglę­
dzie materiału analitycznego. (Dok. nastąpi).

Inż. BO RYS KREM ER,

Ziemie Północno-Wschodnie 
przodują w handlu i produkcji zielarskiej

Artykuł z okazji Pierwszego Jarmarku Ziół Leczniczych 
w  W Unie — czerwiec 1938 r.

Warunki klimatyczne i glebowe, sposób użytkowania gruntów 
(dużo łąk, pastwisk, lasów i nieużytków), wielki odsetek ludności 
wiejskiej oraz tania robocizna, predystynują Ziemie Północno- 
Wschodnie do produkcji ziół leczniczych. Nie można pominąć 
jeszcze jednego czynnika, który może zadecydował o powstaniu 
i miał doniosły wpływ na dalszy rozwój nowoczesnego handlu zie­
larskiego na wspomnianym terenie. Jest to zachowana wśród ludu 
wiejskiego tradycja używania ziół leczniczych. Różne syntetyczne 
chemikalia i specyfiki nabywane w aptekach nie są dostępne dla 
ludu z Wiłeńszczyzny, Nowogródzkiego i Polesia, zresztą nic cieszą
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się one u niego zaufaniem. Lud nadal użyiwa roślin jako leków, za­
chowując od tysiącleci zebrane wiadomości o właściwościach lecz­
niczych ziół flory lokalnej. To szerokie rozpowszechnienie wśród 
ludu używania roślin leczniczych, wysunęło Ziemie Północno- 
Wschodnie na czołowe miejsce w historii i teraźniejszości zielar­
stwa polskiego.

Handel ziołami leczniczymi jest jedną z najstarszych gałęzi 
w zakresie wymiany dóbr. Pierwszymi lekami były zioła. Wraz 
z innymi produktami również zioła lecznicze były przedmiotem w y­
miany u starożytnych ludów. W ciągu wieków wiadomości o zio­
łach coraz bardziej wzbogacały się i używanie ich jako lekarstwa — 
rozpowszechniło się.

Wiek X IX , który przyniósł ze sobą rozwój chemii syntetycz­
nej, pizyczynił się do upadku ziołołecznictwa. Wyprodukowane 
przez olbrzymie koncerny chemiczne sztuczne preparaty chemiczne 
wypchnęły z polek aptekarskich zioła. Z czasem zaczęto nawet po­
gardzać ziołami leczniczymi, traktując je jako leki znachorów 
i babek.

W owych w lanie czasach największego zmierzchu roślin jako 
lekarstw, gdy miejscem nabywania ziół leczniczych był rynek mia­
steczkowy lub kiermasz, powstała pierwsza w Polsce nowoczesna 
firma zielarska. Firma ta założona w Święcianach 'Wileńskich 
w r. 1883 i jako duże przedsiębiorstwo eksportowo - importowe 
istnieje do dnia dzisiejszego. Mizerne i *trudne były początki tej 
firmy. Asortyment zielarski był nieduży, gdyż składał się z 20 za­
ledwie gatunków; niewielki był też zasięg jej działania. Przetrwała 
ona jednak najtrudniejszy dla siebie czas, aby| kontynuować swoją 
pionierską pracę w warunkach dla branży znacznie pomyślniej­
szych.

Pewne próby o charakterze społecznym w zakresie zielarstwa 
można pod koniec X IX  wieku zanotować na terenie woj. warszaw- 
skiego 1 lubelskiego oraz w Małopolsce. Próby te jednak z powodu 
niepopularności spraw,y, skończyły się niepowodzeniem. Również 
niezbyt szczęśliwie skończyły się próby zielarskie w okresie przed­
wojennym na terenie Kongresówki.

Nadszedł wiek X X -ty , a wraz z nim rozwój biochemii. Pow­
stały nowe poglądjyi o odżywianiu się, leczeniu i o czynnikach roz­
woju istot żywych. Coraz bardziej zaczęto wskazywać, że siły 
przyrody są jednak silniejsze od geniuszu ludzkiego i że laborato- 
num chemiczne, prz,y|najmniej dotychczas nie może zastąpić pracy 
żywej komorki roślinnej. Okazało się, że ówczesne przypuszczenia 
o sztucznych pokarmach nie wytrzymują krytyki i doświadczenia 
ż;yiciowego. Bez naturalnego pokarmu o rozwoju istoty żywej mowy 
byc nie może. Również wyłącznie sztuczne lekarstwa nie zawsze są
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pożyteczne i posiadają niepożądane uboczne działanie. Konkret­
nych dowodów dostarczyła wiełka wojna światowa. Brak natural­
nych świeżych pokarmów powodował groźną chorobę szkorbut, 
newrozy, zaburzenia przemiany materii. Żadne syntetyczne środki 
nie pomogły, zioła jednak posiadające witaminy — leczyły tę cho­
robę. Nastąpiła rehabilitacja zioło-lecznictwa. Badania ziół z pun­
ktu widzenia ich własności leczniczych wykazują, że tysiącletnie 
doświadczenie ludu w wielu wypadkach osiągnęło już to, o czym 
wiedza lekarska dopiero teraz się dowiaduje.

Po wojnie wraz z nowymi prądami w biologii i medycynie, 
zaczyna się rozwój zielarstwa. W rozwoju tym znowu na pierwsze 
miejsce wysuwają się Ziemie Północno-Wschodnie. Z roku na rok 
ilość firm zielarskich zwiększa się. Będący w obrocie handlowym 
asortyment ziół się rozrasta (ostatnio do 250 gatunków roślin 
flory miejscowej). Wzrasta też ilość roślin pochodzących z plan- 
tacyj.

W chwili obecnej istnieje na terenie Izby Przemysłowo-Han­
dlowej w Wilnie (4 województwa Północno-Wschodnie) 46 firm, 
które zajmują się wyłącznie lub przeważnie handlem roślinami lecz­
niczymi. Ilość firm, które ubocznie trudnią się skupem roślin lecz­
niczych jest znacznie większa.

Z  firm zielarskich 10 zajmuje się eksportem, pozostałe zaś pra­
cują na rynku wewnętrznym, będąc dostawcami dla większych firm 
eksportowych nie tylko z terenu Ziem Północno-Wschodnich, lecz 
również z innych dzielnic kraju. Należy podkreślić, iż większość 
eksportowych firm zielarskich z innych okręgów zaopatruje się 
w surowiec pochodzący przeważnie z woj. wileńskiego, poleskiego, 
częściowo zaś — z nowogródzkiego. Ziemie Północno-Wschodnie 
stanowią zatem teren dostarczający zioła lecznicze dla całego kraju 
nie t;ylko na potrzeby konsumcji wewnętrznej, lecz również na cele 
dalszego wywozu za granicę.

W ostatnich latach eksport ziół leczniczych, dokonywany przez 
firmy, mieszczące się w  okręgu Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Wilnie, postępuje sz^ybkim krokiem, zarówno pod względem 
wartości pieniężnej wywiezionego towaru (w roku 1937 — 
452 tys. zł), jak i jego jakości i wachlarza rynków zbytu (Niemcy, 
Anglia, Belgia, Francja, Austria, Czechosłowacja, Estonia, Palesty­
na, Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, Szwajcaria, Szwe­
cja i in.).

Ilości ziół leczniczych, dostarczone przez Ziemie Północno- 
Wschodnie na potrzeby rynku wewnętrznego wielokrotnie prze­
wyższają eksport z tego terenu.
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KONSTANTY MOLDENHAW ER Poznań.

Przyczynek do badań potrzeb nawozowych 
papryki — Capsicum annuum L

Metody uprawy papryki, czyli Pieprzu tureckiego —  Capsi­
cum annuum L. w Polsce zostały już dostatecznie wyjaśnione, go­
rzej natomiast przedstawia się sprawa potrzeb pokarmowych, tej 
rośliny, ze względu na zupełny brak u nas jakichkolwiek doświad­
czeń nawozowych.

Informacje o potrzebach nawozowych papryki, które znajdu­
jemy niekiedy w naszych podręcznikach, traktujących o roślinach 
leczniczych i przemysłowych, nasuwają poważne wątpliwości co 
do ich ścisłości. Należy przy tern zaznaczyć, iż brak jest źródeł, 
skąd zostały czerpane. W literaturze zagranicznej niewiele spotyka 
się danych o wynikach doświadczeń nawozowych z papryką.
O. Daffert i W. Himmelbaur podają w artykule pt.: „D  ii n-
g u n g s v e r s u c h e  m i t  A r z n e i p f l a n z e n “ )̂ do 
1936 roku tylko trzy źródła^), opublikowane w znaczpych od sie­
bie odstępach czasu. Jak  więc widzimy, temat nawożenia papryki 
nie jest bynajmniej wyczerpany. ♦

Uważaliśnąy za celowe przystąpienie w roku 1936 do prze­
prowadzenia polowych doświadczeń nawozowych z papryką, tym 
więcej, iż, jak zaznaczyliśmy na początku, brak ich było dotąd na 
terenie Polski. Doświadczenia nasze zakreślone pierwotnie na szer­
szą skalę, musiały być wykonane w węższych ramach, z przyczyn 
od nas niezależnych.

Zdajemy sobie jasno sprawę, że wyniki naszego doświadcze­
nia, jako jednorocznego, nie uprawniają nas do wyciągania zbyt

’ ) O. Dafert und W. Himme>lbaur (Wien); ,,Dungun.^sversuche mit 
Arzneipflanzen". ,,Die Landeskultur’’ Nr. 7 und 8jl936. Wien.

■) Cyt. według pow. artyk.: 1) B. Windisch: ,,Die Nahrstoffaufnahme 
der Paprikapflanze". Zeitschr. f. d. landw. Yersuchswee. in Osterreich 10. 
S.552.1907 . 2) Dafert O. und Rudolf R".; ,,Der Einfluss einer verschiedenen 
Diingung auf die Menge der wertbildenden Stoffe bei Koriander, Anis, Ka­
mille und Paprika". Heil — und Gewiirzpflanzen, 8. S. 83, 1925j26. 3) Heine E.: 
„Berichte der Lehr — und Forschungsanstallt fiir Gartenbau in Berlin —  
Dąbiem 1928/29".
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daleko idących wniosków, tym niemniej jednak, ze względu na ak­
tualność przedmiotu zdecydowaliśmy je w całości opublikować, 
z zastrzeżeniem jednak, iż uważamy je za orientacyjne.

Nasze doświadczenie z papryką zostało założone na polu, na­
leżącym do Uniwersytetu'Poznańskiego na Sołaczu. Gleba stano­
wiła lekki szczerk w wysokiej kulturze. Przed plonami było żyto, 
po którym w roku poprzedzającym nasze doświadczenie, zasadzo­
no ziemniaki (na oborniku w  ilości 200 q. na ha). Po zbiorze ziem­
niaków dano głęboką orkę zimową, którą pozostawiono w ostrej 
skibie do 13 marca, poczem pole zasprężynowano i zabronowano. 
Wytykanie pólek przeprowadzono 24 marca. N a z góry wyzna­
czonych pólkach rozsiano tego samego dnia supertomasynę cho­
rzowską w stosunku 3 q. na ha, oraz sól potasową 22% w stosun­
ku również 3 q. na ha. Nawozy mineralne natychmiast zagrabiono. 
Poletka miały wymiar 3 m. X  4 m. =  12 m. kw. Powtórzeń 3. 
Wapno mielone, palone rozsypano na odpowiednich poletkach dn. 
10 kwietnia w stosunku 10 q. na ha i tak samo dokładnie zagra­
biono. «

W dniu 19 i 20 maja wysadzono sadzonki papryki z inspektu, 
gdzie rosły poprzednio. W chwili sadzenia miały one już uformo­
wane po 4 listki i silny, zdrowy wygląd. Odległość rzędów 40 cm., 
w  rzędach 20 cm. Po wysadzeniu roślin spadł obfity deszcz i sa­
dzonki doskonale się przyjęły. W dniu 22 maja rozsypano na w y­
znaczonych poletkach saletrzak w stosunku 2 q. na ha. Po rozsypa­
niu saletrzaka wszystkie poletka zarównano nowożone, jak i niena- 
wożone, zmotykowano i wypielono wschodzące chwasty. Dalsza 
pielęgnacja polegała na spulchnianiu roli, motyczeniu i pieleniu ręcz­
nym. Ogółem wykonano 7 pieleń i motyczeń (dn. 2.VI, 22.VI, 30.VI, 
i6 .V II, 22.V II, 7 .V III, i8 .VIIl).

Od przyjęcia się rozsady do zbioru plantacja była w bardzo 
dobrym stanie. Już w drugiej połowie lipca poletka zaczęły się w y­
różniać: najbujniejszy wzrost miały na pełnym nawozie mineralnym 
(PKNCa), najsłabsze natomiast poletka były bez nawozu, względ­
nie tylko na nawozie fosforowo-potasowym, a zatem bez azotu. 
Różnice te utrzymały się aż do rozpoczęcia zbiorów.

Do zbioru owoców papryki przystępowano w miarę ich doj­
rzewania, co zaznaczało się czerwienieniem owoców. Po raz pierw­
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szy zebrano owoce papryki dn. 13 sierpnia, po raz drugi 18 sierp­
nia, po raz trzeci 25 sierpnia itd. w odstępach od tygodnia do kil­
kunastu dni aż do dn. 10 października, w którym to dniu nastą­
pił ostatni zbiór w stanie niezupełnie dojrzałym. Po każdym zbio­
rze owoce z każdego poletka natychmiast oddzielnie ważono i roz­
wieszano pod dachem w szklarni dla ostatecznego dojrzenia i w y­
schnięcia, poczem wysuszano owoce z poszczególnych poletek na 
specjalnych sitach nad gazem i po raz drugi zważono.

Otrzymano następujące wyniki:

Przeciętny plon papryki z poletka:
0 PK PN KN PKN PKNCa

W  stanie świeżym 2148 2420 3189 3104 4198 4575
w gr; i-o, 147 ±0,333 4-0,571 ±0,473 ±0,666 40,873

po wysuszeniu w 568 652 908 884 1038 1215
gr: 2:0,019 ±0,089 ±0,253 ±0,066 ±0,163 ±0,143

Plon papryki po przeliczeniu na hektar:
W stanie świeżym 

w kg:
po wysuszeniu w kg:

1790
473

2017 2658 2587 3498 3813
543 757 737 865 1013

Jak widać z powyższych wyników, uwidoczniło się w naszym 
doświadczeniu silne działanie azotu, dalej wapna 1 w nieco mniej­
szym stopniu fosforu, natomiast potas, — o iłe można wnioskować 
z jednorocznego tylko doświadczenia, — zdaje się wpływać nawet 
obniżająco na plony papryki. Wyniki nasze pokrywają się z wy­
nikami, uzyskanymi przez Windisch‘a )̂, który przy nawożeniu 
azote;n pane.ek o powierzchni 6 m. kw otrzymał zwyżkę 482 g 
w stosunku do 333 g z parcelek bez nawozu oraz przy jednostron­
nym nawożeniu fosforem 4^5 §■  Potas natomiast w jego doświad­
czeniach powodował obniżkę z 333 g na 289 g.

Fakty te zdają się przemawiać za ostrożnym stosowaniem na­
wozów potasowych pod paprykę, jako mogących działać ujemnie 
na plony, powodując ich zniżkę, wbrew zaleceniom, podawanym 
bezkrytycznie przez autorow niektórych naszych podręczników o 
roślinach leczniczych i przemysłowych, co do dużych potrzeb tej 
rośliny. :

‘ ) Cytowane za; O. Dafert und W. Himmelbaur; „Dungung mit Arz- 
neipflanzen". Die Landeskultur. Nr. 7 und 8. Wien 1936 r.
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DR PIOTR SAWICKI.

Widłak babimór fgoździsty) 
Lycopodium Clavatum L

z  notesu zielarskiego spostrzeżeń i doświad­
czeń na terenie gminy Porohy, pow. Nadworna, 
woj. Stanisławowskie — Karpaty Wsch.

Dla spostrzeżeń wybrałem 50 mniej więcej jednakowych ro­
ślin Widłaka babimoru. Notowane były: ciepło, opady, wzrost ło­
dyg, okres kłosowy (ilość dni — od początku formowania kłosów 
do dojrzewania), wzrost kłosów, wydajność łikopodia (zarodni­
ków) — zbiór.

Zebrany materiał po opracowaniu dał następujący obraz wza­
jemnych stosunków między torowanymi wartościami — w formie 
współczynników korelacyjnych;

Sygnatura: ciepło — i, opady — 2, wzrost łodyg — 3, okres 
kłosowy — 4, wzrost kłosów — 5, wydajność łikopodia — 6.

1*13 : = + 0 .3 7 r .34 = -|“  0 .48

r i 4 — 0 .45 rss = +  0 .5 6

**15 + 0 . 2 1 1*30 --- +  0 . 5 1

ri6 = + 0 ,3 6

^23 = + 0 . 5 1 T45 = +  0 - 3 7

1*24 = 4 - 0 .2 9 J*40 +  0 .3 2

1*25 — + 0 .3 4

ri-G = + 0 .46 1*5(5 -- - +  0.5

Przypisek Redakcji.
Wyjaśnienie:
Zgodnie z oznaczeniem podanym przez Autora symbol ru jest współ­

czynnikiem korelacji, oznaczającym stosunek różnicy wzrostu temperatury 
tl) do różnicy wzrostu łodyg (3). Wartość współczynnika wyraża się tu 
liczbą dodatnią (4-0.37), gdyż wzrost temperatury pozostaje w stosunku pro­
stym do wzrostu łodygi. Zachodzi tu wypadek zależności ,,prostej , która 
oznacza się zawsze liczbą dodatnią, mieszczącą się w granicach od 0 do 4-1.

Podobnie symbol następny Tu oznacza stosunek różnicy pomiarów 
temperatury (1) do różnicy odpowiadających pomiarów długości okresu kło­
sowego (4), Wartość współczynnika w tym wypadku wyrażona jest liczbą 
ujemną (—0.45), zachodzi tu bowiem wypadek zależności „odwrotnej", gdyż
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Największe pozytywne stosunki są między wzrostem łodyg, 
kłosów i wydajnością widłaka. Rzecz jest zupełnie jasna, gdyż zja­
wisko to jest skutkiem wewnętrznych, powiązanych procesów ro- 
śłiny.

Współczynnik korelacyjny ras =  + 0 .5 1  wskazuje na większy 
pozytywny wpływ opadów na wzrost łodyg, również jak i rac =  
-ho.46 podkreśla znaczenie wpływu opadów na wydajność widła­
ka. Znacznie mniejszy pozytywny wpływ na wydajność ma cie­
pło — tic =  -j-0.36. Natomiast ciepło wyraźnie wpłytwa na skró­
cenie okresu kłosowego —  r^ =  —o-45> co znaczy, że czym więk­
sze ciepło (pogoda cieplejsza), tym okres kłosowy jest krótszy. 
Wzrost kłosów jest więcej zależny od opadów (tas =  -I-0.34), niż 
od ciepła (tis =  -j-o.zi).

Ogólne spostrzeżenie: pomyślny rozwój widłaka jest przede 
wszystkim załeżnyi od wielkości opadów w  okresie wegetacji.

Zostaje do rozstrzygnięcia pytanie: kiedy właściwie w  okresie 
wegetacyjnym opady mają największe znaczenie? Dla wyjaśnienia 
tego pytania potrzebne są długie lata obserwcji. Chcąc mieć bodaj 
w przybliżeniu jakąś odpowiedź przeprowadziłem próby z podle­
waniem w r. 1937. Ten rok dzięki wiosennej posusze byi prawie 
klasyczny dla tego rodzaju doświadczem'

Wybranych zostało w suchym miejscu 16 grup po 8 mniej wię­
cej jednakowych roślinek w każdej grupie. 15 grup podlewano 
codziennie o godz. 19-ej w okresach podanych niżej (znaczono 
krzyżykami). Wzrost łodyg, kłosów i wydajność w 15 grupach 
podłew'anych zestawiono w porównaniu do grupy i6-ej niepodłewa-

w miarę wzrostu jednego czynnika — temperatury (1) drugi czynnik — 
okres kłosowy (4) maleje. Wartość współczynnika korelacji ,,odwrotnej“ 
oznacza się zawsze liczbą ujemną, mieszczącą się w granicach od 0 do — 1.

Zasady metody korelacji są zbyt obszerne, aby je tu omawiać. Zazna­
czyć należy tylko, że przy liczbie obserwacyj od 30 do 75 obliczenia nie są 
zbyt uciążliwe, przy mniejszej liczbie obserwacyj, poniżej 20, są one proble­
matyczne, przy większej, powyżej 75, stają się dość kłopotliwe i wymagają 
zastosowania rachunku prawdopodobieństwa.-

Interesujących się bliżej tymi zagadnieniami odsyłamy do prac;
1. J. Czekanowski. Zarys metod statystycznych w zastosowaniu do 

antropologii. Warszawa 1913. Prace Tow. Nauk. Warsz. Nr. 5.
2. R. de Montessus de Ballore „La methode de correlation".
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fiej, przyjętej za podstawową jednostkę. Wyniki podano w następu­
jącym zestawieniu:

a
s
u
'Otl

w z r o s t

ło d y g

w z r ó s ł

k ło s ó w

w y ę ia jn o ś ć

w id ła k a

(z b ió r )

P o d le w a n ie
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>
0

>
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1
>

>
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1

>
0

>
00
1

>
0
CM

>
0

>

>
0
CM

>
0

>
0
fO

>
0
CM

>
d

>

>
0CM1

>
0

1 1.1 0.9 1,00 +
2 1.1 1.0 1.25 +
3 1.2 1.0 1.25 +
4 1.5 1 . 1 1,36 +
5 1.2 1 . 1 1,62 +
6 1.0 1.5 1.80 +
7 1.1 1.7 1.80 +
8 1,2 1.4 1,71 +
9 1.1 1 .2 1,40 +

10 2 .3 1.4 1.60 + + -f -
11 3.1 1.8 2 .0 0 + + +
12 1.3 1 .5  ■ 2 .0 0 + + +
13 3 .6 1 8 2 .0 0 + + + + + +
14 3. 1.9 2 .1 2 + + + + + +
15 3,6 1 .9  • 2 .1 2 + + + + + + + + +
16 1.0 1.0 1.00

Widzimy, że maksymalny skutek podlewań, jak dla rośnięcia 
łodyg, kłosów, tak i dla wydajności był w grupie 15-ej — podle­
wanie od 20.IV  do 20.V II. Grupa 14. prawie równa 15-ej była 
podlewana od 20.V  do 20.V II. Grupa i i ,  która znikomo się różni 
od 15-ej była podlewana od 20.V  do 20.VI. Pozatem późniejsze 
podlewanie grupy 12-ej (od 20.VI do 20.VII) już nie wpłynęło na 
wzrost łodygi, gdyż wydajność i wzrost kłosów tej grupy trzeba 
zaliczyć do wyższych. Natomiast wczesne podlewanie (grupa 10) 
wpłynęło wybitnie na rozwój łodyg, na wydajność zaś miało wpływ 
tylko umiarkowany, choć trwało cały miesiąc.

Tylko to krótkookresowe podlewanie (lo-dniowe) wyraźnie 
wpłynęło na wzrost łodygi, które było prowadzone w końcu maja 
(grupa 4), a na wzrost kłosów i wydajność — w drugiej połowie 
czerwca (gr. 6 i 7). Późniejsze podlewania, jak i wcześniejsze, miały 
nie wielkie znaczenie.
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Wnioski:
1. Wilgoć kwietniowa i majowa wpływa głównie na rozwój 

łodyg (okres wzmożenia asymiłacyjnych procesów i rośnięcia);
2. Wilgoć w czerwcu i pierwszej połowie łipca wybitnie wpły­

wa na wydajność zarodników (okres wzmożonej akumulacji i tran- 
sportacji materiału do kłosów).

3. Wzrost kłosów harmonizuje się z wydajnością zarodników.
Porównanie tych w.yników z danymi przez współczynniki ko­

relacji prowadzi nas do ogólnych wniosków, że i) W i d ł a k  
b a b i m ó r  d l a  r o z w o j u  i d o b r e j  w y d a j ­
n o ś c i  m u s i  m i e ć  d o s t a t e c z n ą  i l o ś ć  w i l ­
g o c i ,  g ł ó w n i e  w p o c z ą t k u  l a t a ,  k i e d y  f o r ­
m u j ą  s i ę  k ł o s jy. Praktycznie spostrzegamy, że rośliny 
pokryte mchem (zatrzym. wilgoć) są większe (kłosy też), na su­
chych miejscach słabe, za to na zupełnie mokrych glebach widłaka 
w ogóle w naszym terenie nie spotykarrty; 2) C i e p ł o m a  
m n i e j s z e  z n a c z e n i e  d l a  w y d a j n o ś c i  n i ż  
w i l g o ć .  Praktycznie — widłak rośnie i na wysokich zimniej­
szych terenach i nie reaguje prawie na wybitne w górach różnice 
ciepła w dzień i w nocy.

Użyłem metody statystyczno-korełatyjnej celem wyjaśnienia 
ogólnych stosunków (mierzonych elementów) i kierunku dalszych 
.spostrzeżeń i doświadczeń. Nie pretendując w naszym wypadku na 
matematyczną ścisłość — ze względu na ilość spostrzeżeń i na 
proste sposoby mierzenia. Już na podstawie pierwszych prób mo­
żemy przewidywać na rok bieżący (1938), że wydajność (zbiór) za­
rodników widłaka w naszym terenie będzie bardzo pomyśna i przy 
dobrej organizacji zbioru może się stać dobrym zarobkiem dla lud­
ności miejscowej.

INŻ. A. WYSOCKA — Puławy.

Uwagi o dziewannie
wśród powszechnie uprawianej dziewanny przy bliższej obser­

wacji łatwo daje się rozróżnić dwa głównie gatunki, a mianowicie: 
Dziewanna kutnerowata — Verhascum thapsiforme Schrad. 

i Dziewanna wielkokwiatowa — V. phlomoides L. Główną i naj
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tlej, przyjętej za podstawową jednostkę. Wyniki podano w następu­
jącym zestawieniu:
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>dro
>
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>
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>

>
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>
d

1 1.1 0.9 1.00 +
2 1.1 1.0 1.25 +
3 1.2 1.0 1.25 +
4 1,5 1.1 1.36 +
5 1.2 1.1 1.62 +
6 1.0 1.5 1.80 +
7 1.1 1.7 1.80 +
8 1,2 1.4 1.71 +
9 1.1 1.2 1,40 +

10 2.3 1.4 1.60 + + +
11 3.1 1.8 2.00 + + +
12 1.3 1.5 ■ 2.00 + + +
13 3,6 1.8 2.00 + + + + + +
14 3. 1.9 2.12 + + + + + +
15 3.6 1.9 - 2.12 + + + + + + + + +
16 1.0 1.0 1.00

Widzimy, że maksymalny skutek podlewań, jak dla rośnięcia 
łodyg, kłosów, tak i dla wydajności był w grupie 15-ej — podle­
wanie od 20.IV  do 20.V II. Grupa 14. prawie równa 15-ej była 
podlewana od 20.V  do 20.V II. Grupa i i ,  która znikomo się różni 
od 15-ej była podlewana od 20.V  do 2o.VI. Pozatem późniejsze 
podlewanie grupy 12-ej (od 20.VI do 20.VII) już nie wpłynęło na 
wzrost łodygi, gdyż wydajność i wzrost kłosów tej grupy trzeba 
zaliczyć do wyższych. Natomiast wczesne podlewanie (grupa 10) 
wpłynęło wybitnie na rozwój łodyg, na wydajność zaś miało wpływ 
tylko umiarkowany, choć trwało cały miesiąc.

Tylko to krótkookresowe podlewanie (lo-dniowc) wyraźnie 
wpłynęło na wzrost łodygi, które było prowadzone w końcu maja 
(grupa 4), a na wzrost kłosów i wydajność — w drugiej połowie 
czerwca (gr. 6 i 7). Późniejsze podlewania, jak i wcześniejsze, miały 
nic wielkie znaczenie.
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Wnioski:
1. Wilgoć kwietniowa i majowa wpływa głównie na rozwój 

łodyg (okres wzmożenia asymiłacyjnych procesów i rośnięcia);
2. Wiłgoć w czerwcu i pierwszej połowie łipca wybitnie wpły­

wa na wydajność zarodników (okres wzmożonej akumułacji i tran- 
sportacji materiału do kłosów).

3- Wzrost kłosów harmonizuje się z wydajnością zarodników.
Porównanie tych w.yników z danymi przez współczynniki ko- 

rełacji prowadzi nas do ogółnych wniosków, że i) W i d ł a k  
b a b i m o r  d ł a  r o z w o j u  i d o b r e j  w y d a j ­
n o ś c i  m u s i  m i e ć  d o s t a t e c z n ą  i l o ś ć  w i l ­
g o c i ,  g ł ó w n i e  w p o c z ą t k u  ł a t a ,  k i e d y  f o r ­
m u j ą  s i ę  k ł o s i y i .  Praktycznie spostrzegamy, że rośłiny 
pokryte mchem (zatrzym. wilgoć) są większe (kłosy też), na su­
chych miejscach słabe, za to na zupełnie mokrych glebach widłaka 
w ogóle w naszym terenie nie spotykam,y; 2) C i e p ł o m a  
m n i e j s z e  z n a c z e n i e  d ł a  w y d a j n o ś c i  n i ż  
w i l g o ć .  Praktycznie — widłak rośnie i na wysokich zimniej­
szych terenach 1 me reaguje prawie na wybitne w górach różnice 
ciepła w dzień i w nocy.

Użyłem metody statystyczno-korełaeyjnej celem wyjaśnienia 
Ogólnych stosunków (mierzonych elementów) i kierunku dalszych 
spostrzeżeń i doświadczeń. Nie pretendując w naszym wypadku na 
matematyczną scisłosc — ze względu na ilość spostrzeżeń i na 
proste sposoby mierzenia. Już na podstawie pierwszych prób mo­
żemy przewidywać na rok bieżący (1938), że wydajność (zbiór) za­
rodników widłaka w naszym terenie będzie bardzo pon^yśna i przy 
dobrej organizacji zbioru może się stać dobrym zarobkiem dła lud­
ności miejscowej.

INŻ. A, WYSOCKA — Puławy,

Uwagi o dziewannie
Wsrod powszechnie uprawianej dziewanny przy bliższej obser­

wacji łatwo daje się rozróżnić dwa głównie gatunki, a mianowicie: 
Dziewanna kutnerowata — Yerbascum thapsiforme Schrad. 

i Dziewanna wielkokwiatowa — V. phlomoides L. Główną i naj
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ważniejszą cechą przy ich rozróżnieniu jest kształt i sposób osa­
dzenia liści.

Yerbascum thapsiforme ma liście krótsze i szersze, wybitnie 
siedzące i zbiegające do następnego międzywięźla, V. Phlomoides 
zaś ma liście więcej-wydłużone i wąskie, a zai-ończeme ich dobiega

ł . f

V  -1 i

i i i H. *  * 

■ tć W
V ?

%

Uyc. 7.
P o jedyń czy  eg zem plarz  (w środku) nie porażo n y  p rz e d sta w ia  Verbascum  pffiom oides L. 
W szystkie p o zo sta łe  ro ślin y  —  Verbascum  tt>apsiorme Sci>rad. s q  s iln ie  p orażo n e rd zą  

U rom yces Scro p t)u la ria e,

najwyżej do połowy następnego międzywięźla lub kończy się tuż 
przy nasadzie.

W  praktyce zauważamy jednak liczne formy przejściowe, skut­
kiem czego w wielu wypadkach trudno jest określić, czy dana ro­
ślina należy do gatunku V. thapsiforme czy V. phlomoides.
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Istnieją wprawdzie jeszcze inne różnice, jak np. w długości 
pręcików, stopniu owłosienia liści itp., lecz przy bliższej obserwacji 
okazują się te cechy niedość stałe, aby mogły służyć za sprawdzian 
do oceny gatunków.

Wielka ilość form przejściowych nasunęła nawet przypuszcze­
nie, że formy te są bastardami, powstałymi z krzyżówki jednego 
gatunku z drugim. Późniejsze badania Murbecka wykazały jednak 
niepłodność takich bastardów i tym samym obaliły powyższą hi­
potezę.

Według poglądu Zwingerbergera Yerbascum phlomoides i V. 
thapsiforme są skrajnymi formami jednego gatunku.

Należy zaznaczyć, iż istnieje pozatem w stanie dzikim szereg 
innych gatunków dziewanny, jak np.: V. phoeniceum L., V. blatta- 
ria L., V. nigrum L., V. lanatum Schrad., V. lychnitis L., V. Tha- 
psus L. i inne.

Nie są one jednak z różnych względów uprawiane.
Co się zaś tyczy omawianych wyżej dwóch gatunków dzie­

wanny, —  to na poletkach w Puławach zaobserwowaliśmy jeszcze 
jedną między nimi różnicę; mianowicie w roku bieżącym wystąpiło 
tu bardzo silne porażenie poletek dziewanąy rdzą, wywołane przez 
grzybek Uromyces Scrophularie. Dało się zauważyć, że rośliny ga­
tunku V. phlomoides okazały o wiele większą odporność, niż rośliny 
z gatunku V. thapsiforme. Różnice w stopniu porażenia są dość 
znaczne, chociaż rośliny obu typów rosły obok siebie, co ilustruje 
załączona fotografia. Gdyby odporność danego typu okazała się 
cechą trwałą — co jest bardzo prawdopodobne, — miałoby to duże 
znaczenie w uprawie dziewanny, możnaby bowiem uprawiać tylko 
gatunek V. thapsiforme, jako bardziej odporny na rdzę.

Ź R Ó D Ł A .

Murbeck — Monographie der Gattung Verbascum. Lund 1933.
Hans Zwingenberger — Zur Kenntnis des Kónigskerzen - Anbaues Ange-

wandte Botanik, Heft I — Band XX. _ .

Przedruk prawnie zastrzeżony.
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J j e c e n z j a

Walloch Stanisław — H o d o w l a  n a j p o p 1 a t n i e j- 
s z y c h  r o ś l i n  l e k a r s k i c h .  [Warszawa. Nakładem dwu- 

■ tygodnika „Ogrodnik", ^tron 47, format 8-ki. Bezpłatne premium 
„Ogrodnika" za kwartał’ IV  roku 1937. W sprzedażyi 1.25 zł.

Każde popułarne wydawnictwo, jakie ukazuje się w polskim 
piśmiennictwie z zakresu uprawy roślin leczniczych, witamy życzli­
wie i z prawdziwym zainteresowaniem.

Czy broszurka p. Stanisława Wałlocha pod powyższym tytu­
łem odpowiada wymaganiom i potrzebom współczesnego plantatora 
roślin leczniczych?

Przede wszystkim duże niebezpieczeństwo kryje w sobie, —  
zwłaszcza dla początkującego plantatora, nieobeznanego z wymaga­
niami rynku zielarskiego, — sam t;y(tuł broszurki; „H  o d o w 1 a 
n a j p o p ł a t n i e j s z y c h  r o ś l i n  l e k a r s k i e  h". Wie­
my bowiem z doświadczenia, iż na dochodowość uprawy wpływa 
szereg czynników, głównie zaś: cena robotnika i umiejętny
dobór gatunków roślin, dostosowanych do zapotrzebowania rynku 
oraz warunków gospodajrezych poszczególnych warsztatów rolnych. 
Gdy w jednym gospodarstwie jest najpopłatniejsza uprawa prawo­
ślazu i rumianku pospolitego, w drugim — okaże się uprawa po­
krzyku i lulka czarnego, w trzecim zaś — produkcja wyłącznie su­
rowców nasiennych, jak np. czarnuszki, kolendru; w innym znów — 
kwiatowych i korzeniowych, jak np. malwy czarnej, lawendy oraz 
kozłka lekarskiego.

Początkujący plantatorzy roślin leczniczych, gdy kierują się 
prz,y wyborze gatunków wskazówkami na podstawie podręczników, 
zwłaszcza przestarzałych, oraz na podstawie broszur, pisanych przez 
autorów niekompetentnych lub cenników ziół, — biorąc przy tym 
pod uwagę, jako główną wytyczną wysoką cenę sprzedażną, — po­
pełniają w większości wypadków błędy, które mszczą się na ich 
kieszeniach.

W rezultacie zamiast spodziewanych „wielkich dochodów", 
niedoświadczony plantator ma po jednorocznej, a często kilkuletniej 
uprawie straty materialne, zniechęcając się przytem na stałe do pro­
dukcji zielarskiej.

Wskazówkę autora, w,ypowiedzianą we wstępie broszury, na 
str. 8 — a mianowicie: „Należy przed rozpoczęciem pracy zwie­
dzić renomowane i już od kilku lat egzystujące plantacje roślin lecz­
niczych w kraju i dopiero po przekonaniu się na miejscu, co najle­
piej popłaca, przystąpić do hodowli wybranych gatunków na 
większą skalę", —  trzeba uzupełnić informacjami źródłowymi. 
Początkującemu plantatorowi winien przyjść z pomocą wykwalifi­
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kowany specjalista, lub instytucja społeczno-zawodowa, posiadająca 
odpowiednie siły instruktorskie, które po zapoznaniu się z danym 
terenem, poradzą co można uprawiać w danych warunkach gospo- 
darc2,yich i w jakim rozmiarze.

Poza niewłaściwym użyciem w tytule i w tekście słowa „H o­
dowla", zamiast „uprawa", mamy zastrzeżenia co do doboru roślin, 
zaliczonych do „najpopłatniejszych". Dobór ten złożony jest z 9 na­
stępujących roślin:

5-
6 .

7-

Szałwia lekarska 
Komosa piżmowa (meksykańska) 
Tymianek pospolity 
Kozłek łekarski

1. Rumianek pospolity
2. Rumianek rzymski
3. Mięta pieprzowa
4. Ruta pospolita

9. Ślaz (właściwa nazwa prawoślaz) lekarski.

Wśród tych 9 wyszczególnionych rodzajów roślin znajdują 
się 3, które niesłusznie zostały przez Autora zaliczone do grupy 
„najpopłatniejszych" roślin leczniczych, a mianowicie: rumianek 
rzymski, ruta i komosa. Rośliny te mają ograniczone zapotrzebo­
wanie, wobec czego nie należy prowadzić propagandy w kierunku 
zachęcania do zwiększania u nas plantacyj tych roślin. Propaganda 
ta jest w skutkach szkodliwa, gdyż przyczynia się do stwarzania 
nadprodukcji surowca, wywołując trudności zbytu i obniżkę ceny 
hurtowej.

Znamiennym przykładem wywołania nadmiernej podaży su­
rowca na naszym rynku zielarskim, skutkiem nieracjonalnej propa­
gandy, jest kwiat Rumianku rzymskiego — Anthodium Chamomillae 
Romanae. Przed 5 laty cena na surowiec ten wynosiła w hurcie zł 8 
za I kg, produkowało go w Polsce zaledwie kilku plantatorów, nie 
pokrywając swym surowcem rocznego zapotrzebowania rynku kra­
jowego. Łatwością rozmnażania drogą rostową oraz wyjątkowo 
wysoką ceną, zjednał sobie Rumianek rzymski wielu chętnych plan­
tatorów. Po upływie paru lat wielkość plantacji rumianku w Polsce 
wzrosła w roku 1936 do 20 hektarów. W  roku 1937 pojawił się su­
rowiec w nadmiernej ilości, ktorego nie mógł wchłonąć nasz rynek; 
przy tym obok surowca pełnowartościowego ukazał się surowiec 
pośledni i zły, pochodzący od właścicieli, nie mających u siebie 
niezbędnych urządzeń technicznych.

Zbyt wielka podaż kwiatu rumianku rzymskiego wywołała 
raptowną zniżkę cepy!, co ilustrują poniższe dane, zaczerpnięte 
z „Wiadomości Zielarskich" nr 3, r. 1938. Cena za i kg.

Rok 1935 1936 -  I937"' ■- 1938
8 zł 3 zł 1,60 zł 2— 2,60 zł

Jak  wynika z tego uprawy rumianku rzymskiego nie można 
załiczyć do roślin „najpopłatniejszych". To samo dotyczy ruty 
i komosy.
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Po krótkim wstępie Autor przechodzi do opisu uprawy 9 wy­
szczególnionych roślin. Opisy te są naogół pobieżne, informacje zaś 
handlowe niestety często nieścisłe. Np. „Rumian szlachetny (rzym­
ski) należy do ziół bardzo poszukiwanych i popłatnych, może być 
zatem plantowany bez obawy w większych ilościach", „ma zawsze 
zbyt zapewniony, zwłaszcza zagranicą". Plony daje rumian olbrzy­
mie, dochodzą one bowiem do 800 kg, co przy cenie 4 do 6 zl za 
I kg może dać bardzo poważny dochód".

„Ruta należy bezsprzecznie do ziół cieszących się wielkim (!) 
zapotrzebowaniem w kraju i zagranicą".

„Surowiec Komosy piżmowej (Herba Chenopodii ambrosioides) 
należy do ziół bardzo poszukiwanych (!). W ostatnich latach było 
na komosę olbrzymie zapotrzebowanie z zagranicy.... “

„Rumianek pospolity sprowadzany w wielkich ilościach z za­
granicy (i). Przyczynia się może do tego przede wszystkim nieko­
rzystny wygląd naszego, zbieranego przez ludność wiejską surowca, 
który jest bardzo niskiego gatunku, a przy tym źle wysuszony i za­
nieczyszczony. Uprawa zatem rumianku powinna znaleść u nas jak 
najszersze zastosowanie".

Widać z tego, iż Autor nie śledzi za rozwojem plantacyj ru­
mianku w Polsce. Nie wje o tym, iż dzisiaj jednogłośnie nasze firmy 
handlowe wypowiadają się, iż „niema na całym święcie piękniej­
szego w handłu kwiatu rumianku od połskiego". Nie wie o tym 
Autor, iż w roku 1936 pokryliśmy roczne zapotrzebowanie rynku 
wewnętrznego własną produkcją.

Wskazówki, dotyczące uprawy roślin zdradzają liczne usterki. 
Oto kilka przykładów. Autor radzi między innymi przestarzały 
i niewłaściwy system uprawy roli pod rumianek pospolity, która 
„może być i podrzędniejsza, lecz dobrze odchwaszczona i chociaż 
niegłęboko, lecz k i l k a k r o t n i e  p r z e d  w y s i e w e m  
p r z e o r a n a  i zbronowana". Dla rumianku rzymskiego po­
leca rozstawę 40 na 25 cm, gdy wiemy z praktyki, iż odległości 80 
na 80 cm okazują się niejednokrotnie zamałe. Kwiat rumianku 
rzymskiego radzi suszyć na słońcu i na przewiewnych poddaszach; 
sposoby te są najmniej godne zalecenia.

Wysiew Komosy meksykańskiej poleca Autor w marcu do 
inspektu, młode siewki radzi przepikowywać również w inspek­
tach, i następnie wysadzać na stałe miejsce.

Jak  można narażać producenta na zbędne koszty i dodatkowe 
prace? Wszak komosę z dobrymi wynikami siejemy wprost do 
gruntu jesienią łub wczesną wiosną.

Brak jest danych, dotyczących gęstości wysiewu dła poszcze- 
gółnych roślin, co dla początkującego plantatora jest rzeczą ważną.

Czy broszura p. Stanisława Wallccha zyska popułainość, 
— śmiem wątpić. M. Chmielińska.
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Z  JlaC&kieg-a JCamitetu ZieCcuskieąa
Z IE LA R SK A  C EN T R A LN A  S T A C JA  DO ŚW IADCZALNA

P. K. Z.

W lipcu bieżącego roku Komisja złożona z przedstawiciela Min. 
Rolnictwa i Ref. Rolnych p. inż. W. Brykczyńskiej oraz przedsta­
wicieli Polskiego Komitetu Zielarskiego w osobach: wiceprezesów 
p. A. Iwańskiego i p. radcy L. Millera oraz kierownika biura — 
p. M. Chmielińskiej, dokonała lustracji dwuch ośrodków rolniczych 
w celu ustalenia, który z nich jest najodpowiedniejszy na urucho­
mienie Zielarskiej Centralnej Stacji Doświadczalnej P. K. Z.

Komisja po gruntown^ym zbadaniu warunków gospodarczych 
obu ośrodków, wysuniętych przez Ministerstwo Rolnictwa, zdecy­
dowała, iż Rolnicza Stacja Doświadczalna w Golębiowie pod Kut­
nem odpowiada warunkom projektowanej stacji zielarskiej, wyma­
ga jednak remontu budynków i założenia suszarni ogniowej i po­
wietrznej.

Prezydium Zarządu P. K. Z. czyni starania w Ministerstwie 
Rolnictwa o przekazanie Komitetowi powyższej stacji z dniem 
I kwietnia 1939 roku oraz o uzyskanie subwencji ze strony zainte­
resowanych Ministerstw.

U D ZIA Ł PO LSKIEGO  K O M ITET U  ZIELA R SK IEG O  
N A I PO L SK IEJ W YST A W IE SZ PIT A LN IC T W A  

W  W ARSZAW IE.

Dnia 10 września br. nastąpiło otwarcie I Wystawy Szpital­
nictwa w świeżo budująpym się gmachu Szpitala im. Marszałka Pił­
sudskiego, przy ul. 6 Sierpnia, róg Al. Niepodległości.

Otwarcia Wystawy dokonał wiceminister Opieki Społecznej — 
p. Piestrzyński w obecności władz oficjalnych oraz przedstawicieli 
świata naukowego i zawodowego. Wystawa trwać będzie do 9 paź­
dziernika br. Ma ona na celu przedstawienie dorobku naszego z za­
kresu szpitalnictwa i wsz,ystkich dziedzin, mających z nim ścisły 
związek, oraz spopularyzowanie idei szpitalnictwa wśród najszer­
szych warstw społeczeństwa.

Na Wystawie Szpitalnictwa szeroko ujęty jest dział farmaceu^ 
tyczn,y, który mieści się w gmachu pa I ą)iętrze. W ramach tego 
działu uwzględnione zostało zielarstwo. Polskie Powszechne Towa­
rzystwo Farmaceutyszne urządzanie działu zielarskiego powierzyło 
Polskiemu Komitetowi Zielarskiemu.

Myślą przewodnią pawilonu Komitetu jest zobrazowanie stanu 
produkcji zielarskiej w Polsce. N a liczne eksponaty składają się
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bogate kolekcje wzorowych próbek surowców roślin leczniczych, 
uprawianych i zbieranych z dzikiego stanu. Uwzględnione zostały
m. in.: surowce eksportowe, otaczane ochroną przyrody i polecane 
do zbioru dla dziatwy szkolnej; następnie próbki handlowe surow­

ców najważniejsz,ych roślin leczniczych, zestawione według jakości. 
Eksponaty z zakresu produkcji uzupełnione są kolekcjami nasion.

Na barwne tablice składają się okazy rośłin ususzonych w ca­
łości oraz wykresy i mapy.

Wykresiy ilustrują rozmieszczenie plantacyj roślin leczniczych, 
ich wielkość i liczebność w 1937 roku na podstawie rejestracji prze­
prowadzanej przez P. K. Z. Ponadto zestawienie danych statystycz-
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nych, dotyczących zagranicznego handlu zielarskiego w ciągu ostat­
nich 8 lat. W formie tablic przedstawione są korzyści osiągane 
z wprowadzenia i utrzymania cła ochronnego na zioła łecznicze oraz: 
wszechstronne zastosowanie ich w lecznictwie i przemyśle.

Dodatkowo uwzględnione jest stoisko z ziołami ludowymi^ 
które pochodzą z Jarmarku Świętojańskiego w Wiłnie i ze straga­
nów warszawskich.

Wszechstronna działałność Komitetu w  dziedzinie ziełarstwa 
przedstawiona jest w formie barwnej tabłicy.

Dział ziełarski P. K . Z. budzi ogółne i żywe zainteresowanie 
wśród zwiedzających. Należy zaznacz,yić, iż po raz pierwszy na.
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wystawie krajowej został w tych rozmiarach zobrazowany nasz do­
robek z zakresu produkcji zielarskiej. (Patrz 4 fotografie).

Bogate kolekcje surowców roślin leczniczych Komitet w dużej 
mierze zawdzięcza swym Członkom - producentom, którzy bezinte­
resownie zaofiarowali dużą ilosc próbek ziół 1 nasion własnej, te­
gorocznej produkcji, za co przy sposobności instytucja nasza składa 
serdeczne podziękowanie.

Poza działem ziełarskim P. K. Z. widzimy na Wystawie Szpi­
talnictwa w dziale aptekarskim i w przemyśle farmaceutycznym, 
rosimy lecznicze w postaci: mieszanek ziołowych, intraktów, soków 
utrwalonych, olejków lotnych, mydeł, sołi i alkaloidów. W ystaw­
cami powyższych eksponatów są następujące firm y: Apteka Ma­
zowiecka, Barcikowski, Bukowski, Gąsecki, Gessner, Gobiec, Kar­
piński, Klawe, Malinowski, Motor, Nasierowski, Strójwąs, Wenda 
i Wolski.

d k o t o k ó ł  k o n f e r e n c j i  w  s p r a w i e  e k s p o r t u  
SURO W CÓ W  R O ŚLIN  PRZEM YSŁO W O  - LEC ZN IC Z YC H ,- 
która odbyła się w dniu 28 lipca 1938 roku w  lokału biura P. K. Z.

Obecni: p. Maria Chmielińska — kierownik biura P. K . Z., 
P- Wacław Piotrowski — przedstawiciel Państwowego Instytutu 
Eksportowego, p. August Iwański — wiceprezes P. K . Z. i kierow­
nik biura Izby Rolniczej Francusko-Polskiej.

Omowiono obszernie metody wzajemnej współpracy Połskiego 
Komitetu Zielarskiego z Państwowym Instytutem Eksportowym 
1 Izbą Rolniczą Francusko-Polską.

Ustalono, że:

1) P. K . z . będzie c o  pewien czas informował P. Instytut 
Eksportowy 1 Izbę Rolniczą Franc.-Polską: a) o możliwościach 
eksportu poszczególnych surowców leczniczych pochodzenia roślin­
nego, b) o cenach orientacyjnych na te surowce, c) o nowopowsta­
jących, względnie likwidujących się firmach zielarskich, — w miarę 
możności z opinią o nich.

2) P. K. Z. będzie przekazywał P. Instytutowi Eksportowe­
mu do załatwienia konkretne oferty firm zagranicznych.

. . 3) Oferty firni francuskich P. K. Z. przesyłać będzie w od­
pisie Izbie Rolniczej Francusko-Polskiej, która ze swej strony roz- 
ęiągnie pieczę nad tym działem eksportu rołniczego do Francji 
i o rezultatach swych zabiegów w tym kierunku będzie informo­
wała zarówno P. Instytut Eksportowy, jak i P. K . Z.

(— ) A. Iwański.
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P R O JE K T  Z M IA N Y  T A R Y F Y  C E L N E J N A  ZIO ŁA  
L E C Z N IC Z E .

W Ministerstwie Rolnictwa i Ref. Rolnych odbyła się dnia 
6 września br. konferencja rzeczoznawców, mająca na celu prze­
prowadzenie rewizji taryfy celnej na zioła lecznicze oraz ustalenie 
niezbędnych zmian. Projekt poczynionych zmian zostanie przed­
łożony do decyzji Ministerstwa Skarbu.

Ze strony P. K . Z. wzięli udział dwaj wiceprezesi: pp. A.
Iwański i radca F. Miller oraz kierownik biura p. M. Chmie­
lińska.

PO D ZIĘK O W A N IE .

Polski Komitet Zielarski dziękuje uprzejmie Fabryce Che- 
miczno-Farmaceutycznej A p .  K o w a l s k i  w Warszawie 
za ofiarowanie sumy loo (stu) złotych, złożonych do dyspozycji 
p. Er. Heroda, redaktora „Wiadomości Farmaceutycznych'*.

Suma powyższa została wydatkowana na cele naukowe Pol­
skiego Komitetu Zielarskiego.

W SPRA W IE Z A H A M O W A N IA  E K SP O R T U  PĄ CZKÓ W  
SO SN O W YC H .

Jedna z firm polskich eksportowych j>orusza sprawę trudności,, 
związanych z eksportem pączków sosnowych.

„W  polskiej taryfie celnej wywozowej grupa V. poz. 40 w y­
znaczone jest cło w wysokości i.ooo zł od 100 kg za wywoź mło­
dych pędów drzew iglastych. Cło to ma zatem wyraźny charakter 
prohibicyjny i stanowi pewnego rodzaju ochronę przed wyniszcze­
niem lasów.

Nie jest nam natomiast znane w ustawodawstwie celnym jakieś 
postanowienie, określające wypadki i warunki, w których możnaby 
uzyskać zwolnienie od wyżej wspomnianego cła wywozowego.

Firma nasza niejednokrotnie stwierdziła duże możliwości zbytu 
pączków sosnowych, zwłaszcza do Francji, przy czym mamy moż­
ność zorganizowania zbioru tych pączków z porębów, względnie 
lasów, przeznaczonych do wykarczowania.

Nadmieniamy, iż gotowi jesteśmy udokumentować odpowied­
nimi zaświadczeniami władzom administracji ogólnej (np. staro­
stwa), iż pączki sosnowe, które moglibyśmy ewent. zakupie dla 
eksportu pochodzą z takich właśnie lasów i terenów i zostały ze­
brane z drzew ściętych, wzgł. przeznaczonych do wykarczowania.

Pragnęlibyśmy zatem dowiedzieć się, czy istnieją możliwości 
wywozu bezcłowego, o ile nie, wówczas prosilibyśmy o łaskawe
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wszczęcie akcji w Ministerstwie Skarbu Departament Cel, w  celu 
uzupełnienia obowiązujących przepisów celnych w tym kierunku, 
że  na podstawie zaświadczeń odnośnych władz administracji ogól­
nej kompetentnych dla danego obszaru zbioru pączków sosnowych, 
można uzyskać indywidualne zwolnienie od cła wywozowego.

Prośbę naszą ^ ty w u je m y  tym, iż przez eksport pączków 
drzew iglastych, mielibyśmy możność przyczynić się do dalszego 
podniesienia eksportu polskiego. Zarazem zwracamy na to uwagę, 
IŻ wobec tego, że zbiór pączków sosnowych odbywałby się li-tylko 
z tych lasów, które są i tak przeznaczone na wycięcie, zatem ogólno­
krajowy interes nie poniósł by żadnej szkody z powodu wyniszcze­
nia lasów. Wprost przeciwnie, eksport ten otworzyłby nowe możli­
wości spieniężenia nieużytków i odpadków, które dotychczas ginęły 
bez jakiejkolwiek korZ(yści“ .

Pismo powyższej treści, skierowane do Państwowego Instytutu 
Eksportowego zostało jednocześnie w odpisie przesiane do wiado­
mości Polskiego Komitetu Zielarskiego, z prośbą o poparcie starań 
firm y, zainteresowanej w sprawie bezcłowego wywozu pączków 
sosnowych.

Komitet otrzymał w maju br. z Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu wyjaśnienie, iż:

„C ło wywozowe na j?ączki sosnowe wprowadzone zostało dla 
absolutnego uniemożliwienia wywozu.

Nowelizov/anie zas rozporządzenia o cle wywozowym pod ką­
tem umożliwiania wywozu pączków drzew iglastych uważa Mini­
sterstwo za nieuzasadnione".

Polski Komitet Zielarski ma nadzieję, iż Państwowy Instytut 
Eksportowy zainteresowany następstwami, jakie pociąga za sobą ry­
gorystyczne stosowanie w życiu rozporządzenia, które hamuje cał­
kowicie eksport ważnego surowca, jakim są pączki sosnowe, zechce 
podjąć starania, w kierunku zainteresowania Komisji Międz,ymini- 
sterialnej.

Komisja ta mogłaby wprowadzić nowelizację do rozporządze­
nia o cle ochronnym wywozowym, mającą na celu umożliwienie 
firmom handlowym eksportu pączków sosnowych, zbieranych 
w  umiejętniyi sposób, bez szkody dla drzewostanów leśnych.

Sprawa ta staje się aktualną, ze względu na zbliżającą się kam­
panię zbioru.

ZI OŁA L E C Z Ą  -
ZI OŁA KRZEPI Ą
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Z  Jjnstcuktodatu Jł J i .  Z .
K R Ó T K IE  SPR A W O Z D A N IE  Z P R A C Y  IN S T R U K T O R S K IE J 

PO LSKIEG O  K O M IT E T U  Z IE L A R SK IE G O  
za okres 8 miesięcy, tj. od i stycznia do i września 1938 roku.

Praca instruktorska obejmowała w ciągu okresu sprawozdaw­
czego następujące działy:

A. Stalą pracę w biurze Komitetu polegającą na udzielaniu 
porad z zakresu zielarstwa, kwalifikowaniu próbek surowców, 
ułatwianiu sprzedaży, prowadzeniu systemem kartotek ewidencji, 
zgłoszonych na sprzedaż nasion i sadzonek oraz załatwianiu licz­
nej korespondencji.

B. W yjazdy instruktorskie.

W  miesiącu
O g ó ln a  

l i c z b a  dni  
w y ja z d ó w

D o  o s ó b  

pry w a tn y ch

D o  K ó ł  
G o s p o d y ń  
W i e js k i c h

D o  Innych  

o r g a n i z a c y j

Na

kursy

D o

sz k ó ł

styczniu . . . . 6 _ 1 4 __

lu tym ....................... 2 — — — 2 —
m a r c u ................... 12 1 6 — 5 —
kwietniu . . . . 19 2 3 4 — 10
m a ju ....................... 4 — _ ♦ 1 — 3
czerwcu . . . . 20 — 2 1 1 3 4

l ip c u ....................... 23 1 4 13 — 5
sierpniu . . . . — — — — — —

Razem . . 85 4 15 30 14 22

I. Osoby i instytucje prywatne:
Maj. Ślepowola, pow. grójecki, woj. warszawskie,
Folw. Żabików, pow. Kutno, woj. warszawskie.
W yjazdy miały na celu zlustrowanie terenu przed przystąpie­

niem do uprawy roślin lecznicz,ych, dokonanie wyboru roślin 
i udzielenie wszelkich wskazówek, dotyczących tych upraw. Za­
siewy roślin leczniczych, wykonano pod kierownictwem instruk­
torki.

II. Kola Gospodyń Wiejskich:
woj. warszawskie
pow. błoński —  referat o znaczeniu uprawy roślin leczniczych 

dla drobnych gospodarstw rolnych, oraz szczegółowe omówienie 
uprawy rumianku pospolitego i prawoślazu lekarskiego — ucze­
stniczek 1 1  ze wsi Ojrzanów.



372 WIADOMOŚCI ZIELARSKIE Nr 9

 ̂ pow. grójecki — zebranie informacyjne, dotyczące uprawy 
roślin leczniczych —  uczestniczek i6  ze wsi Czaplinek.

pow. Mińsk-Mazowiecki — siew rumianku, oraz lustracja 
upraw zbiorowych. Uczestniczek 25 ze wsi: Ładzyń, Posiadały,
Wola Czarniecińska, Rydz,yńskie.

pow. Mława^ pogadanka informacyjna o uprawie roślin 
leczniczych, wybór poletek pod uprawę rumianku oraz lustracja 
upraw zbiorowych rumianku — uczestniczek 8 we wsiach: Pod- 
krajewo i Uniszki Zawadzkie.

pow. płocki — siewy rumianku i prawoślazu lekarskiego oraz 
lustracja upraw zbiorowych. Uczestniczek 6 — wieś Miszewko,

pow. Radzym in —  referat dla instruktorek Kół Gospodyń 
Wiejskich, przebywających na Okręgu Ćwiczebnym w Tłuszczu,

pow. warszawski lustracja upraw zbiorowych rumianku po- 
spolitego i siew prawoślazu lekarskiego. Uczestniczek 5 ze wsi 
Skrzeszewo.

III . Inne organizacje i instytucje;
I. Społdziełnia yjSkup 2iioł i Grzyhow^^ w Garbatce — refe­

rat na zebraniu informacyjnym projektowanej Spółdzielni Zielar­
skiej, rozpatrujący możliwości zbioru ziół i uprawy na terenie pow. 
kozienickiego, oraz oświetlenie strony fachowej i organizacyjnej 
projektowanej Spółdzielni Zielarskiej.

Bazar Przemysłu Ludowego w  Nowogródku  —  inspekcja 
dziełu zielarskiego, przeprowadzona przez kierownika biura P.K.Z.

Komisja Współpracy w  Doswiadczałnictwie — udział kierow­
nika biura w Zjeździe Doświadczalników na Wołyniu, 
k 1 Rołnicza — lustracja plantacyj w pow.

Komisja Oświaty Pozaszkołnej w  Poznaniu —  założenie pólek 
demonstracyjnych z roślinami leczniczymi na terenie szkolnych 
Ogródków działkowych w  Poznaniu.

, ^ o m ite t  Opiekuńczy Fundacji im. T. Kłonowskiego w  Soko- 
łowku  — Przeprowadzenie lustracji pól i dokonanie doboru roślin 
leczniczych do uprawy.

Izba Przemysłowo-Handłowa w  W iłnie — obecność na I Świę- 
tojanskim Zielarskim Jarmarku w Wilnie.

Dyrekcja Lasów Państwowych —  lustracja upraw zbiorowych 
rurnianku, prawoślazu lekarskiego i kolendru w Dyrekcji Siedlec­
kiej i Białowieskiej.

IV . Kursy Ziełarskie:
Bazar Przemysłu Ludowego w  Białymstoku i  — trzydniowe 

kursy zielarskie dla zbieraczy roślin leczniczych w Białymstoku.
I kurs zielarski w Grajewie dla plantatorów roślin leczniczych.
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Poleska Izba Rolnicza i Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
w Brześciu n. Bugiem — dwudniowy kurs zielarski w Brześciu
n. Bugiem dla zbieraczy roślin dzikorosnących.

V. Szkoły Rolnicze i Ogrodnicze:

Szkoła Rolnicza Męska w Blichu pod Łowiczem.
Szkoła Rolnicza Męska w Bra:tnem k. Ciechanowa.
Szkoła Rołnicza Żeńska w Gołotczyźnie k. Ciechanowa.
Szkoła Przysposobienia Gospodyń Wiejskich w  Ignacowie.
Szkoła Pvołnicza Żeńska w Dąbrowie Zduńskiej.
Szkoła Rołnicza Męska w Niegłosach k. Płocka.
Państwowa Średnia Szkoła Ogrodnicza w Warszawie.
Koedukacyjne Kursy Ogrodnicze w  Płocku.
Szkoła Rolnicza Męska w Pszczelinie pod Warszawą.
Publiczna Szkoła Przysposobienia Rolniczego w Rudzie pod
Przasnyszem.
Szkoła Rołnicza Żeńska w Trzepowie k. Płocka.

Szkoła Przysposobienia Gospodyń Wiejskich w W iłłi Górze. 
Poza tym instruktorki wygłosiły następujące referaty;

w Ministerstwie Rołnictwa i Ref. Rolnych na konferencji Kół 
Gospodyń Wiejskich z referaty, oraz dła Towarzystwa „Odro­
dzenia" w Ogrodzie Botanicznym — pogadankę z pokazu ziół 
i referat w Szkole Rolniczej — Żeńskiej w Tuchorzy.

C. Przygotowanie eksponatów na 1 "Polską Wystawą Szpi­
talnictwa w  Warszawie.

P r a c a  i n s t r u k t o r e k  P.  K.  Z.  p r z y d z i e l o ­
n y c h  d o  B a z a r ó w  P r z e m y s ł u  L u d o w e g o  
w N o w o g r ó d k u  i B i a ł y m s t o k u .

Działy zielarskie w Bazarach Przemysłu Ludowego prowa­
dzone są samodzielnie przez instruktorki Komitetu Zielarskiego.

Bazar Nowogródzki.

Poza stałą pracą w Bazarze Przemysłu Ludowego zakres prac 
instruktorki obejmował nadzór nad plantacją roślin leczniczych, su­
szarnią i magazynem, będących własnością Bazaru. Wygłaszanie 
pogadanek propagandowych z zakresu uprawy i zbioru ziół dziko 
rosnących dła ludności bezrobotnej, małorolnej i młodzieży ze szkół 
rolniczych i powszechnych, oraz udzielanie porad instruktorskich.

W okresie sprawozdawczym instruktorka udzieliła w  Nowo­
gródku io8o porad oraz wygłosiła we wsiach, położonych na te­
renie woj. nowogródzkiego 26 pogadanek, przeprowadziła kurs zie­
larski w Stołpcach oraz urządziła stoisko zielarskie na I Święto­
jańskim Jarmarku Zielarskim w Wilnie.



374 WIADOMOŚCI ZIELARSKIE Nr 9

Bazar Białostocki.
Od dnia i kwietnia bieżącego roku dział zielarski w Bazarze 

Białostockim prowadzony jest przez instruktorkę P. K . Z. W  okre­
sie sprawozdawczym instruktorka wygłosiła szereg pogadanek in­
formacyjnych z zakresu produkcji zielarskiej na terenie powiatów: 
białostockiego, bielskiego, grodzieńskiego, suwalskiego. Przeprowa­
dziła kurs zielarski dla nauczycieli szkół powszechnych w Narwi. 
Udzielała porad fachowych drogą korespondencji i ustnie w biu­
rze Bazaru. Prowadziła skup zioł i magazynowanie zakupionych su­
rowców oraz miała nadzór nad świeżo wybudowaną suszarnią og­
niową we wsi Odnoga (pow. bielski), będącą własnością Bazaru.

K U  U W A D ZE PP. PRO D U CEN TÓ W .

Wobec coraz częściej zdarzających się wypadków nadsyłania 
bezpośrednio do biura P. K . Z. nasion, sadzonek, względnie surow­
ców roślin leczniczych do rozsprzedaży, Instruktoriat P. K . Z. po­
wiadamia PP. Producentów, i ż  n ie  m o ż e  p o d e j m o w a ć  
s i ę  s p r z e d a ż y .

Polski Komitet Zielarski, jako instytucja społeczno-naukowa, 
w żadnym wypadku nie może brać bezpośredniego udziaŁu przy 
tranzakcjach handlowych.

Wyjaśniamy, iż wobec braku biura pośrednictwa sprzedaży 
surowców roślin leczniczych dla Członków P. K . Z. — Instrukto­
riat, chcąc przyjść z pomocą producentom i firmom handlowym, 
p r z y j m u j e  j e d y n i e  b e z i n t e r e s o w n i e  z g ł o ­
s z e n i a  n a  s p r z e d a ż  i k u p n o  surowców roślin 
leczniczych i kieruje oferty producentów do zainteresowanych firm 
handlowych.

Z  TlliędiUfHcuodawef !hdecacfi ZieCcuskiel

PR O G R A M  V I M IĘD ZY N A R O D O W EG O  K O N G R ESU  
Z IE L A R S K IE G O  W  PR A D Z E  lą .IK  -  17 .IX .19 38  RO KU .

Ś r o d a ,  14 września.
Posiedzenie Prezydium Międzynarodowej Federacji Popierania 

Produkcji, Użytkowania i Handlu ziołami leczniczymi, aromatycz­
nymi i pokrewnymi w  Pradze (Praha X II ,  Korunni tnda 162 — 
Państwowy Zakład Higieny).

 ̂ Godz. 21 — Wieczór powitaln,y — „Hotel Polace“ , Praha II, 
Pańska lulice cis. i6.
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C z w a r t e k ,  15 września.

Godz. 9 — Posiedzenie inauguracyjne, uroczystości urzędowe 
i zagajenie kongresu przez profesora Emila Perrot‘a, prezesa Mię­
dzynarodowej Federacji Zielarskiej (Praha X II ,  Korunni tfida i6z 
(Państwowy Zakład Higieny).

N a zakończenie — zwiedzanie wystawy: zielarskiej w tymże 
gmachu i ogrodu roślin leczniczych.

Godz. 12  m. 15.
Wspólny odjazd uczestników Kongresu na obiad, wydany przez 

Federację Przemysłu Chemicznego w Czechosłowacji.
Godz. 15 m. 30. Posiedzenie (Sprawy teoretyczne i naoakowe).
Prof. dr Ibrahim Razab Fahmy, Kair „Zioła lecznicze w Egip­

cie".
Prof. dr Hans Fliick, Zurich „Badania nad wpływem klimatu 

górskiego na zioła lecznicze".
C. Z. Leyel, Londyn „Roślin,yi jako środki lecznicze w choro­

bach allergicznych".
Prof. Dr med. Jerzy Modrakówski, jWarszawa, „Oznaczanie 

wartości farmakologicznej waleriany (Yaleriana officinalis)".
Prof. Dr Johannes Stamm, Tartu „O  wpływie klimatu północ­

nego na zawartość ciał czynnych w gatunkach rodzaju Dryopte- 
ris".

Prof. Dr W. R. Witanowski, Warszawy, „O  działaniu farma­
kologicznym. Rosiczki okrągłolistnej (Drosera rotundifolia L.)“ .

Prof. Dr Kareł Domin, Praga „Rośliny lecznicze tubylców 
z wyspy Dominica w Indiach Zachodnich".

Dr Hubert Hiihne, Praga „Medycyna współczesna a zioła lecz­
nicze".

Prof. Dr Hedwig Langecker, Praga „Znaczenie farmakologicz­
ne i terapeutyczne wyodrębniania ciał czynnych produktów natu­
ralnych roślinnych i zwierzęcych".

Prof. Dr Jan  Maćku, Brno „Rośliny lecznicze w Czechosłowa­
cji z punktu widzenia narodowego".

Dr Yladimir Marek, Praga „O  zastosowaniu łeczniczym Ber- 
genia (Saxifraga) crassifołia".

Doc. Dr med. 'i Dr fił. Yojtech NabSlek, Bratisława, „Zatrucie 
grzybami okołic Bratisławy".

Mgr Farm. Bedfich Novak, Praga, „Zastosowanie praktyczne 
typów morfołogicznych i anatomicznych liści niektórych gatunków 
i odmian Thymus serpyllum L .“ .

Prof. Dr Adolf Pascher, Praga „O niektórych roślinach no­
wych lub mało znanych gatunkach Scopołia i Hyoscyamus z ro­
dziny Solanaceae Azji Wschodniej.
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Dr med. Lad Riedl, Tuchomefice „Zastosowanie roślin leczni­
czych w  lecznictwie szpitalnym".

Prof. dr med. Emol Starkenstein, Praga „Roślina lecznicza w 
sensie definicji farmakologicznej".

Prof. dr Vlad. Yondraeek, Praga „Leczenie rośliną leczniczą 
zwaną „Rabilka".*"

Wieczorem:

Prziyjęcie u Pana Prezydenta Rady Miejskiej m. Pragi, dra 
Zenkra.

P i ą t e k ,  i6  września.

Godz. 8 m. 30. — Posiedzenia ( S p r a w y  d o t y c z ą c e
p r o d u k c j i ) .

Dr Karol Boshart, Monachium ,,Zagadnienie nawożenia roślin 
leczniczych".

G raaff, Utrecht ,,W pływ nawożenia na ilość 
1 jakosc naszych zioł leczniczych i aromatycznych".

Prof. Jan  Muszyński, Wilno „Upraw a soji w północnych dzieł- 
nicach Połski".

Inż. agron. insp. S. Sofonea, Bukareszt „Stan obecny ziół lecz­
niczych w Rumunii". *

Prof. dr Ivan T . Stranski, Sofia „O róży olejkodajnej w Buł­
garii".

Dr Karoly Szahlender, Budapeszt ,,Zagadnienie dotyczące 
rącznika (Ricinus) na Węgrzech".

Pano Topaloff, Sofia „Próby uszlachetniania Maruny szaro- 
listnej (Pyrethrum cinerariaefolium Trev.)“ .

Ctibor Blattny, Praga „O  szkodach wyrządzonych ro­
ślinom leczniczym i użytecznym przez szkodniki zwierzęce i cho­
roby".

Dr inż. Yohann Appl, Brno „O  historii uprawy roślin leczni­
czych w Republice Czechosłowackiej".

Praga ,,Uprawa 1 handeł roślin leczniczych w 
prowincjach Czechosłowacji".

Inż. chemii Yan Horel, Praga ,,Evernia prunastri — surowiec 
aromatyczny eksportowany z Czechosłowacji".

T) • Uzhorod „Zaopatrzenie roślinami leczniczymi
Rusi Podkarpackiej".
• j  Krkośka, Praga „Uwagi dotyczące technologii
1 doświadczeń hodowlanych nad Szczecią folarską (sukienną).

Dr inż. J . Nebovidsky, Praga „Surowce aromatyczne i olejki 
eteryczne pochodzenia czechosłowackiego".

Dr praw i mgr farm Karol Pejml, Praga „Uprawa i zbiór 
roślin leczniczych w dawnych czasach".
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Inż. Yojtech Truksa, Bratislawa „O  niektórych nowych ro­
ślinach olejkodajnych“ .

Godz II  m. 45. — Ogólny odjazd celem zwiedzenia Państwo­
wych Zakładów Badań Rolniczych, Praha-Dejvice, N a CvićiSti 2-

Godz. 13. — Ogólny odjazd do miejscowości Pruhonice w oko­
licach Pragi.

Po wypoczynku, zwiedzanie pól doświadczalnych Państwo­
wych Zakładów Badań Rolniczych i rezerwatu w Pruhonicach.

Powrót do Pragi.
Godz. 19 m. 30. — Dla uczestników kongresu — Przedstawie­

nie w Operze („Rusałka" Drofak‘a).

S o b o t a ,  17  września.

Godz. 8 m. 30. ( Z a g a d n i e n i a ,  d o t y c z ą c e  
h a n d l u ,  u ż y t k o w a n i a  i b a d a ń  s u r o w c ó w  
r o ś l i n n y c h ) .

Prof. dr Bela Augustin, Budapeszt „W ywóz węgierskich su­
rowców roślinnych".

Franz Berger, prezes Sekcji Roślinnej Towarzystwa „Chemo- 
san - Union" w Wiedniu „Zafałszowania surowców roślinnych".

Prof. dr W. C. de Graaff,, Utrecht „Projekty wydania niektó­
rych artykułów Międzynarodowego Ustawodawstwa, dotyczącego 
surowców roślinnych".

Prof. dr Carlo Boccaccio Inverni, MAliolan „Normalizacja 
chemiczna roślin leczniczych".

Prof. dr Emile Perrot i prof. dr Jan  Regnier, Paryż „Próba 
normalizacji".

Dr P. A. Rowaan, Amsterdam „Olejki eteryczne z Indii 
Wschodnich Holenderskich".

Dr fil. Gustaw Schenck, Ludwigshafen n. R . „O  standaryza­
cji preparatów z świeżego soku mlecznego Sałaty jodowitej — 
Lactuca virosa.

Dr i mgr Zdenek Błażek, Praga „O  możliwości analizy iloś­
ciowej mieszanek ziołowych metodą oznaczania wg Oehm-Blaźek".

Dr i mgr Zdenek Klan, Praga „W ykaz surowców roślinnych 
leczniczych wszystkich farmakopei".

Prof. dr Jaromir K lika, Praga „Wartość diagnostyczna i 
kształt niektórych szparek roślin wargowych —  Labiatae".

Dr inż. Sebald Krkoska, Praga „Projekt normalizacji Mięty 
pieprzowej pochodzenia czechosłowackiego".

Dr i mgr Gustaw Oehm, Praga „O  niektórych doświadcze­
niach zastosowania nowej liczby rozpoznawczej, zwanej liczbą 
przestrzenną w analizie surowców leczniczych sproszkowanych we­
dług metody Oehm-Blażek.".
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Kareł Osvald, Teśtnice „Nowe podstawy oznaczania war­
tości chmielu".

Mgr farm. Vlad Wollmann, Dyrektor Fabryki „Medica", Pra- 
ga „O  roślinach leczniczych w aptece w ostatnim pięćdziesięciole­
ciu".

Godz. I I .  rn. 45. — Wspólny odjazd celem zwiedzenia w y­
stawy dawnych druków.

Godz. 17. — Zakończenie obrad.
Godz. 20. — Oficjalny bankiet pożegnalny urządzony stara­

niem farmaceutów Republiki Czechosłowackiej.
Referaty nadesłane w ostatniej chwdli:
Mamoun B. Mchiche el Alami, Porte-Lyantey, Marokko „Zio­

ła lecznicze z Marokko".
Dr A. S. Potłog, Cluj, Rumunia „Zioła lecznicze Rumunii na 

rynkach międzynarodowych".
Y . W. Roeloffs, Batavia „Upraw a i przeróbka niektórych roślin 

leczniczych Indii Holenderskich".

J U i z e g ią d  c ^ u s u p is m

Die deutsche Heilpflanze, nr. 1 1  (sierpień) ip j8  r.
N a wstępie powyższego numeru oficjalnego niemieckiego cza­

sopisma zielarskiego znajdujemy słowa powitania skierowane przez 
redakcję pod adresem międzynarodowego kongresu ogrodnictwa, 
który odbył się w połowie sierpnia w Berlinie.

N a kongresie tym obradowała oddzielna sekcja roślin leczni­
czych i przemysłowych, co jest wyrazem wielkiej popularności, ja­
ką w Nieinczech zdobył sobie ruch zielarski. Ruch ten zmierza nie 
tylko w kierunku jak najszerszego zastosowania roślin w lecznic­
twie, lecz również w kierunku znalezienia dla nich nowych dzie­
dzin, zastosowania i rozszerzenia rynków zbytu. Ścisła i zdyscy­
plinowana organizacja zielarstwa niemieckiego, wiążąca we wspól­
nej pracy zarowno władze oficjalne, jak i stwarzyszenia społecz­
ne, teoretyków i praktyków, — ma na celu realizację powyższych 
zadań.

Zasady, na których ostatnio oparto o r g a n i z a c j ę  p r o -  
d u k c j i r o ś l i n  w  N i e m c z e c h ,  są następujące: Or­
ganizacja rolników Rzeszy Niemieckiej zajmuje się uprawą, opra­
cowywaniem technicznych zagadnień uprawy, jak np.: siew, sa­
dzenie, nawożenie, suszenie, zbiór, przechowywanie itp. Organi­
zacji Ogrodników niemieckich przydzielono zagadnienia cen, regu­
lowanie norm dobroci dla roślin leczniczych, ustalanie miejsc sku­
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pu. Wreszcie państwowy urząd dla spraw zielarskich, mający swą 
siedzibę w Monachium, ma za zadanie; zorganizowanie i szkole­
nie zbieraczy ziół dzikorosnących, planowe rozmieszczenie szkół 
oraz rejonów zbierania, dążenie do osiągnięcia przewidzianych kon- 
tygentów zbioru, współpraca z urzędami ochrony prz,yrody, popie­
ranie prac naukowych przez współpracę ze specjalną radą nauko­
wą, zorganizowaną dla celów zielarstwa.

W skład rady wchodzą wybitni profesorowie uniw., botanicy, 
farmakogności, chemicy, aptekarze, farmakolod2^y i klinicyści. Po­
szczególnym współpracownikom przydzielono ściśle określone dzia­
ły pracy — odpowiednio do specjalności.

W dalszym ciągu omawianego numeru czasopisma „Die dcut- 
sche Heilpflanze“  prof. U. W e b e r  opisuje interesująco wraże­
nia z wycieczki do S c h w e b h e i m .  Miejscowość ta — to ma­
ła wioska frankońska, która zasłynęła w Niemczech z uprawy ro­
ślin leczniczych. 120-tu drobnych plantatorów uprawia tam z za­
miłowaniem i znawstwem szereg roślin leczniczych. Zbliżając się 
do wioski, spostrzegamy rozległe pola waleriany, prawoślazu, me­
lisy, arcydzięglu i lubczyku. Autor podaje szereg ilustracji oraz cie­
kawych spostrzeżeń poczynionych bezpośrednio na tamtejszych 
plantacjach.

Dążąc do osiągnięcia jak najbardziej wartościowych roślinnych 
surowców leczniczych i przemysłowych, przystąpiono w  Niemczech 
przed kilku laty do ustalenia w y k a z u  g a t u n k ó w  (t. zw.  
„ S o r t e n r e g i s t e  r“ ) poszczególnych roślin leczniczych lub 
przemysłowych, dających w  warunkach niemieckiego klimatu i gle­
by najlepsze surowce.

Szereg ilustracji, zamieszczonych w tekście, przedstawia nam 
egzemplarze roślin oraz plantacje doświadczalne założone w  po­
wyższym celu pod Lipskiem. Również zwrócono szczególną uwagę 
na przygotowanie i cechy charakterystyczne nasion. Do handlu ma­
ją być dopuszczone tylko te gatunki, które umieszczono w w yka­
zie państwowym. Plantator będzie miał gwarancję, że nabywa ma­
teriał siewny wysokiej wartości.

"W dalszym ciągu omawianego czasopisma znajdujemy spostrze­
żenia na temat d z i a ł a n i a  d r o b n y c h  i l o ś c i  n i e ­
k t ó r y c h  p i e r w i a s t k ó w  na rozwój roślin leczniczych. 
Jeśli przeprowadzimy dokładną analizę chemiczną jakiejkolwiek 
gleby lub rośliny, to obok najczęściej spotykanych składników che­
micznych znajdziemy tam również ślady takich pierwiastków, jak 
np.: bor, mangan, miedź, kobalt, nikiel itp. Niektóre z nich posia­
dają korzystny wpływ na wzrost i rozwój roślin. T ak działa np. 
bor w bardzo małych dawkach, gdy natomiast większe ilości boru 
działają wręcz szkodliwie. Badacze interesujący się tym zagadnie­
niem starają się drogą doświadczeń ustalić dokładnie sposób dzia-
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Dr Kareł Osvald, Testnice „Nowe podstawy oznaczania war­
tości chmielu".

Mgr farm. Vlad Wollmann, Dyrektor Fabryki „Medica", Pra- 
ga „O  roślinach leczniczych w aptece w ostatnim pięćdziesięciole­
ciu".

Godz. II.  m. 45. —  Wspólny odjazd celem zwiedzenia w y­
stawy dawnych druków.

Godz. 17. — Zakończenie obrad.
Godz. 20. — Oficjalny bankiet pożegnalny urządzony stara­

niem farmaceutów Republiki Czechosłowackiej.
Referaty nadesłane w  ostatniej chwili:
Mamoun B. Mchiche el Alami, Porte-Lyantey, Marokko „Zio­

ła lecznicze z Marokko".
Dr A. S. Potlog, Cluj, Rumunia „Zioła lecznicze Rumunii na 

rynkach międzynarodowych".
Y . W. Roeloffs, Batavia ,,Uprawa i przeróbka niektórych roślin 

■ leczniczych Indii Holenderskich".

J U z e ą i ą d  c ^ z a s im is fn

Die deutsche Heilpflanze, nr. u  (sierpień) r.
N a wstępie powyższego numeru oficjalnego niemieckiego cza­

sopisma zielarskiego znajdujemy słowa powitania skierowane przez 
redakcję pod adresem międzynarodowego kongresu ogrodnictwa, 
który odbył się w połowie sierpnia w Berłinie.

N a kongresie tym obradowała oddziełna sekcja roślin leczni­
czych i przemysłowych, co jest wyrazem wiełkiej popułarności, ja­
ką w  Niemczech zdobył sobie ruch ziełarski. Ruch ten zmierza nie 
tyłko w kierunku jak najszerszego zastosowania rośłin w lecznic­
twie, lecz również w kierunku znalezienia dla nich nowych dzie­
dzin, zastosowania 1 rozszerzenia rynków zbytu. Ścisła i zdyscy­
plinowana organizacja zielarstwa niemieckiego, wiążąca we wspól­
nej pracy zarowno władze oficjałne, jak i stwarzyszenia społecz­
ne, teoretyków i praktyków, — ma na cełu realizację powyższych 
zadań.

Zasady, na których ostatnio oparto o r g a n i z a c j ę  p r o -  
d u k c j i  r o ś l i n  w  N i e m c z e c h ,  są następujące: Or­
ganizacja rolników Rzeszy Niemieckiej zajmuje się uprawą, opra­
cowywaniem technicznych zagadnień uprawy, jak np.: siew, sa­
dzenie, nawożenie, suszenie, zbiór, przechowywanie itp. Organi­
zacji Ogrodników niemieckich przydzielono zagadnienia cen, regu­
lowanie norm dobroci dla roślin leczniczych, ustalanie miejsc sku­
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pu. Wreszcie państwowy urząd dla spraw zielarskich, mający swą 
siedzibę w Monachium, ma za zadanie: zorganizowanie i szkole­
nie zbieraczy ziół dzikorosnących, planowe rozmieszczenie szkół 
oraz rejonów zbierania, dążenie do osiągnięcia przewidzianych kon- 
tygentów zbioru, współpraca z urzędami ochrony prz,yrody, popie­
ranie prac naukowych przez współpracę ze specjalną radą nauko­
wą, zorganizowaną dla celów zielarstwa.

W skład rady wchodzą wybitni profesorowie uniw., botanicy, 
farmakogności, chemicy, aptekarze, farmakolodzy i klinicyści. Po­
szczególnym współpracownikom przydziełono ścisłe określone dzia­
ły pracy — odpowiednio do specjałności.

W  dałszym ciągu omawianego numeru czasopisma „Die deut- 
sche Heilpfłanze“  prof. U. W e b e r  opisuje interesująco wraże­
nia z wycieczki do S c h w e b h e i  m. Miejscowość ta —  to ma­
ła wioska frankońska, która zasłynęła w Niemczech z uprawy ro­
ślin leczniczych. 120-tu drobnych plantatorów uprawia tam z za­
miłowaniem i znawstwem szereg rośłin leczniczych. Zbliżając się 
do wioski, spostrzegamy rozległe pola waleriany, prawoślazu, rne- 
lisy, arcydzięglu i lubczyku. Autor podaje szereg ilustracji oraz cie­
kawych spostrzeżeń poczynionych bezpośrednio na tamtejszych 
plantacjach.

Dążąc do osiągnięcia jak najbardziej wartościowych roślinnych 
surowców leczniczych i przemysłowych, przystąpiono w  Niemczech 
przed kilku laty do ustalenia w y k a z u  g a t u n k ó w  (t. zw.  
„ S o r t e n r e g i s t e  r“ ) poszczególny^ roślin leczniczych lub 
przemysłowych, dających w  warunkach niemieckiego klimatu i gle­
by najlepsze surowce.

Szereg ilustracji, zamieszczonych w  tekście, przedstawia nam 
egzemplarze roślin oraz plantacje doświadczalne założone w  po­
wyższym celu pod Lipskiem. Również zwrócono szczególną uwagę 
na przygotowanie i cechy charakterystyczne nasion. Do handlu ma­
ją być dopuszczone tylko te gatunki, które umieszczono w w yka­
zie państwowym. Plantator będzie miał gwarancję, że nabywa ma- 

■ teriał siewny wysokiej wartości.
W dalszym ciągu omawianego czasopisma znajdujemy spostrze­

żenia na temat d z i a ł a n i a  d r o b n y c h  i ł o ś c i  n i e ­
k t ó r y c h  p i e r w i a s t k ó w  na rozwój roślin leczniczych. 
Jeśli przeprowadzimy dokładną anałizę chemiczną jakiejkolwiek 
gleby lub rośliny, to obok najczęściej spotykanych składników che­
micznych znajdziemy tam również śłady takich pierwiastków, jak 

* np.: bor, mangan, miedź, kobałt, nikieł itp. Niektóre z nich posia­
dają korzystny wpływ na wzrost i rozwój rośłin. Tak działa np, 
bor w bardzo małych dawkach, gdy natomiast większe iłości boru 

' działają wręcz szkodliwie. Badacze interesujący się tym zagadnie­
niem starają się drogą doświadczeń ustalić dokładnie sposób dzia­
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łania oraz koncentrację szeregu pierwiastków, korz^yistną dla wzro­
stu roślin.

Porównawcze z e s t a w i e n i e  d z i a ł a n i a  r ó ż ­
n y c h  o d m i a n  n a p a r s t n i c y  podają R. J  a r e c k y 
i H. U 1 r i c i. Poszczególne gatunki naparstnicy wychodowa- 
nc na tym samym podłożu i w  tych samych warunkach badano na 
żabach. Jeśli przyjąć siłę działania najmniej farmakologicznie czyn­
nej Naparstnicy żółtej (Digitalis lutea) za i ,  to działanie Digitalis 
ambigua wynosi 1,3, Digitalis ferruginea i sibirica po 2,1, Digita­
lis purpurea — 2,3, Digitalis miniana Samp. — 3,4 wreszcie Digi­
talis orientalis Lam. — 6,9. Autorzy zestawiają otrzymane wyniki 
j  wyciągają z nich szereg ciekawych spostrzeżeń porównawczych. 
Zbadano również działanie poszczególnych części rośliny (liście, ło­
dygi, kwiaty, korzenie, nasiona) u poszczególnych gatunków napar­
stnicy, a otrzymane wyniki podano w formie tabeli.

W  dalszym ciągu omawiany numer czasopisma zawiera s p r a ­
w o z d a n i e  z w y c i e c z k i  d o  W i l n a ,  napisane 
przez aptekarza H  i e k e z Królewca. Studenci farmacji uniw. 
w  Królewcu pod kierownictwem prof. M o t h e s‘a odbyli w y­
cieczkę do W ilna na zielarskie targi świętojańskie. Goście zaznajo­
mieni zostali przez prof.^ M u s z y ń s k i e g o  ze znaczeniem 
Mhleńszczyzny, jako wielkiego rezerwuaru ziół leczniczych. Zwie­
dzenie targów pod przewodnictwem prof. Muszyńskiego dało wiele 
c.ekawych spostrzeżeń z zakresu ludowego lecznictwa ziołowego, 
które na Wileńszczyźnie posiada wiekowe tradycje.

O b i o l o g i i  i s y s t e m a t y c e  b r a t k a  (Viola 
tncolor) pisze dr W a l t h e r  z Weimaru. Autor stara się usta­
lić związki między występowaniem tego lub innego koloru kwia­
tów a odmianami tej rośliny.

O H e r b a  A n s e r i n a e  — surowcu, który jesszcze w  za­
pomnienie, — pisze prof. W e b e r  z Wiirzburga. Autor podaje 
opis botaniczny, budowę mikroskopową, zawartość ciał czynnych 
i działanie tej rośliny.

O nowym „ u n i w e r s a l n y m  w s k a ź n i k u  P h “  
donosi lalDoratorium E. Mercka w Darmstadt. Papierki z tym 
wskaźnikiem używa się w podobny sposób jak papierki lakmuso­
we, — tam gdzie chodzi o sz.ybkie określenie stężenia jonów wo­
dorowych (np. w analizach farmaceutycznych, przy przyrządzaniu 
sztucznych pożywek, podłoży, w  bakteriologii itp.).

Prof. H. M a r z e 1 1 pisze o s ł o w n i k u  n i e m i e c ­
k i c h  n a z w  r o ś l i n .  Autor na podstawie materiałów zbie­
ranych przez siebie od 30 lat, — głównie wśród ludności wiejskiej 
Niemiec, opracował obszerny słownik, który daje obraz bogactwa 
niemieckiej mowy w zakresie nazw roślin.
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P r z e p i s y  o z b i o r z e  dzikorosnącyth roślin lecz­
niczych zawierają w omawianym czasopiśmie opisy: Origanum vul- 
gare, Herniaria glabra i Herniaria hirsuta.

Ciekawy i obszerny numer sierpniowyi oficjalnego organu zie­
larstwa niemieckiego zakończony jest kroniką oraz wykazem no­
wych wartościowych w y d a w n i c t w ,  w  jakie obfituje 
współczesne piśmiennictwo zielarskie w Niemczech.

Zreferował mgr } . W łodarczyk.

Stte&zcizmia z czasapUsm

STABILIZACJA ŚW IEŻYCH ROŚLIN, JEJ W P Ł Y W  N A SKŁADNIKI 
CHEMICZNE ROŚLIN I JEJ ZNACZENIE W  PRZETW ORACH  

G ALEN O W YCH .

(La stabilisation des plantes fraiches dans ses rapports avcc 1‘etude 
phytochimiąue et les applications a la pharmacie galeniąuej.

P e r r o t  i G o r i s .
Extrait du Bulletin des Sciences Pharmacologiąues T. XLII, p. 513.

Po długoletnich studiach przygotowawczych, w roku 1909 profesoro­
wie Sorbony; Emil Perrot i A. Goris opracowali metodę zachowywania 
żywych roślin w stanie chemicznie niezmiennym przez czas nieogranicze- 
nie długi.

Metoda ta-opierała się na uprzednio ogłoszonych badaniach Bertran­
da nad lakkazą, a zwłaszcza Bourquelota nad rozpuszczalnymi fermentami 
roślinnymi. Ten ostatni był pierwszym z farmakognostów, którzy zaobser­
wowali całkowitą odmienność wyciągów z roślin świeżych od  wyciągów 
z roślin wysuszonych, podlegających przy procesie suszenia działaniu za­
wartych w ich sokach diastaz. Przygotowując np. wyciąg z orzechów kola 
metodą ogólnie przyjętą, otrzymuje się płyn barwy ciemno-czerwonej, za­
leżnej od zmian substancyj garbnikowo-kofeinowych, zawartych w tych 
orzechach; gdy jednak Bourąuelot spróbował wrzucać świeżo zebrane 
orzechy kola do wrzącego alkoholu, wyciąg w taki sposób otrzymany był 
tylko lekko żółtawy, co jest dowodem, że substancje czynne koli nie uległy 
przy tym żadnym zmianom.

Po licznych próbach, Perrot i Goris doszli do wniosku, że — chcąc 
zachować substancje czynne roślin leczniczych bez zmian — trzeba unie­
szkodliwić rozkładające je enzymy, poddając roślinę działaniu pary alko­
holu. W  późniejszych pracach stwierdzili oni, że dla ustalania ciał czyn­
nych w korzeniach, korze, łodygach i nasionach można posiłkować się — 
zamiast alkoholu — nawet parą wodną pod dużym ciśnieniem.
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Technika stabilizacji roślin, używana obecnie, jest następująca: do 
specj^alnych przyrządów typu autoklawów wlewa się odpowiednią ilość 
alkoholu 95% (lub rzadziej wody) i nagrzewa się je do wrzenia. W  chwili, 
gdy cały przyrząd jest wypełniony parą wlanego płynu, otwiera się go na 
krótką chwilę i wstawia doń rośliny świeżo zebrane, umieszczone w ko­
szykach z siatki drucianej cynowanej, zabezpieczonych od dołu w ten spo­
sób, aby wrząca ciecz nie przedostawała się do utrwalanych roślin, na 
które działać powinna tylko para.

Po błyskawicznym wystawieniu koszyków z roślinami i ponownym 
zamknięciu przyrządu, nagrzewa się go dalej do atmosfery wewnętrz­
nego ciśnienia i w tej temperaturze utrzymuje rośliny przez ściśle okre­
śloną ilość minut, po czym ciśnienie wewnętrzne obniża się do 0“ i koszyki 
z roślinami wyjmuje, a rośliny bądź rozkłada się następnie do suszenia, 
bądź też odrazu poddaje dalszej przeróbce.

Podstawowej wagi sprawą jest stabilizowanie roślin natychmiast po 
ich zebraniu (dlatego zazwyczaj stabilizacja ta bywa dokonywana w tere­
nie: na plantacjach).

Rośliny ustabilizowane zachowują bez zmiany swe własności leczni­
cze przez czas nieograniczony; zachowują one barwę swych kwiatów i zie­
leni (u niektórych jedynie joślin liście po stabilizacji są —  jakby __ prze­
świetlone nawskroś).

Nader ciekawy —  po stabilizacji roślin —■ jest przebieg ich suszenia: 
najtrudniejsze do wysuszenia cebulki roślin (np. Scilla) schną bardzo szyb­
ko w normalnej temperaturze i dają się po tym również łatwo proszkować.

Z tych stabilizowanych surowców roślinnych łatwo można otrzymy­
wać wyciągi prawie bezbarwne, dobrze rozpuszczalne w wodzie — tak 
modne nbecnie intrakty; wyciągi alkoholowe z takich surowców wysuszo­
nych nie dają się porównywać nawet z wyciągami alkoholowymi roślin 
świeżych: przewyższają je one zawartością ciał czynnych, których ilość 
w wyciągach z roślin świeżych jest bardzo różna i zależna od procento­
wej zawartości wody w świeżym surowcu roślinnym.

Stabilizacja roślin, zapoczątkowana na roślinach leczniczych, obecnie 
zwycięsko przeszła już na roślinne surowce przemysłowe. Przystąpiono 
już do stabilizacji ziarn kakao, która, usuwając szkodliwe zmiany tego 
ziarna, niewątpliwie zreformuje przemysł czekoladowy; stabilizują też 
orzechy palmowe celem otrzymania najlepszych gatunków oleju palmowego 
o małej zawartości kwasów tłuszczowych: olej z orzechów palmowych,
produkowany dotychczasowymi metodami (tłoczony przez tuziemców) za­
wiera od 10 do 20% kwasów tłuszczowych, wytłaczany z orzechów, sta­
bilizowanych przegrzaną parą wodną, —  nie zawiera nawet jednego ich 
procentu.

Wład. Biernacki. ,,Wiedza Lekarska", r. 1938, Nr 1,
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JCcanika
U PRA W A  RO ŚLIN  O L E JK O D A JN Y C H  W SO W IET A C H .

Według sprawozdania sowieckiego przedstawicielstwa handlo­
wego w  Londynie, w roku 1937 uprawiano dla przemysłu olejko­
wego w sowieckich rolnych gospodarstwach państwowych i kolek­
tywnych — 40 gatunków roślin olejkodajnych — ogółem na po- 
powicrzchni 158 tysięcy hektarów.

Z IE LA R ST W O  N A  JA R M A R K U  PO LESK IM .

N a III  Jarmarku Poleskim w Pińsku, trwającym od 15 sierp­
nia do 5 września br. w pawilonie Poleskiej Izby Rolniczej, przed­
stawiono budzącą co raz szersze zainteresowanie miejscowej lud­
ności, produkcję zielarską Polesia.

Stoisko urządzone zostało przez Spółdzielnię Zielarską w Brze­
ściu n. Bugiem „Zielzpok“ .

Dział zielarski obejmował kolekcje próbek surowców roślin 
przemysłowo-leczniczych głównie dziko rosnąęych, gdyż uprawa 
ziół na Polesiu, ze względu na niską kulturę ziemi, jest jeszcze słabo 
rozwinięta. Przedstawiono również szereg ładnie zasuszonych ro­
ślin systemem zielnikowym oraz model stojaczka dla suszarni po­
wietrznej i prasę do dziewanny.

Wśród eksponatów znajdują się wyjkresy i mapy, obrazujące 
4-letnią działalność „Zielzpoku“ , a mianowicie:

wykres obrotów towarowych, przeprowadzonych przez Spół­
dzielnię Zielarską,

wykaz kursów wędrownych, jakie przeprowadziły instruktorki 
„Zielzpoku“  w  latach od 1934 do 1938 na terenie woj. poleskiego 
oraz mapa, uwzględniająca miejscowości, gdzie powyższe kursy 
odbywały się.

Należy zaznaczyć, iż stoisko zielarskie budziło żywe zainte­
resowanie wśród zwiedzających w;y$tawę.

R A T U JM Y  T A T R Y  I G Ó R A L SZ C Z Y Z N Ę .

Pod tym hasłem odbyło się w  Krakowie 3 czerwca br. w 
szczelnie wypełnionej „sali błękitnej*' Domu Katolickiego publicz­
ne zgromadzenie, zwołane przez Polskie Towarzystwo Tatrzańskie,. 
Ligę Ochrony Przyrody, Polskie Towarzystwo Przyrodników irn. 
Kopernika i Polskie Towarzystwo Krajoznawcze. Celem zebrania, 
było zaprotestowanie przeciw projektowanym na lato br. inwesty­
cjom w Tatrach i przeciw niepowolaniu Państwowej R ady Ochrony'
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Przyrody, które powinno było nastąpić w  pierwszym kwartale 
1938 r. Przewodniczył profesor U. J .  dr Tadeusz Kowalski, zami­
łowany taternik 1 przyjaciel przyrody.

„P o /eferatach , które wygłosili: prof. dr J .  Smoleński, ksiądz 
dr F. Machay 1 mz., A. Konopczyński, oraz po odczytaniu listu 
profesora W. Szafera, rozwinęła się dyskusja. Podkreślono w niej 
konieczność energicznej akcji w  obronie Tatr przed zniszczeniem, 
imędzy innymi także konieczność przeciwstawienia się artykułom 
„ l u r y s t y  w Polsce" propagującym urządzenia kolejkowe w Tat­
rach. Przewodniczący wyjaśnił, że Polskie Towarzystwo Tatrzań- 
s le nie ma obecnie nic wspólnego z i;ym wydawnictwem, z które­
go redakcji w  swoim czasie wystąpiło.

Po wyczerpaniu dyskusji przyjęto wśród burzliwych oklasków 
przytoczoną mzej rezolucję oraz uchwalono jednomyślnie przesiać 
Profesorowi W ładysławowi Szaferowi oraz byłym członkom Pań­
stwowej Rady Ochrony Przyrody w yrazy czci za niezłomne stano­
wisko w  obronie Tatr.

R e z o l u c j a .

Mieszkańcy Krakowa zebrani w dniu 3 czerwca 1938 r. na publicznym 
zgromadzeniu, zwołanym przez Polskie Towarzystwo Tatrzańskie, Ligę 

chrony Przyrody, Polskie Towarzystwo Przyrodników im. Kopernika 
I Polskie Towarzystwo Krajoznawcze, zaniepokojeni wiadomościami poja­
wiającym. się w prasie o projektach nowych dróg i budowli w Tatrach 
niezgodnych z wytycznymi projektu Parku Narodowego Tatrzańskiego, 
wnoszą stanowczy protest przeciw wykonaniu tych planów i zwracają się 

o Pana Prerniera z prośbą o wydanie zarządzeń, które by wstrzymały 
skutecznie dalsze niszczenie piękna Tatr,

Projektowane prace, podobnie jak już wykonane w latach ostatnich, 
mające na celu rzekomo zwiększenie ruchu turystycznego, w rzeczywisto­
ści podcinają u korzenia zdrowy ruch turystyczny w Polsce, narażają Skarb 
Państwa na milionowe wydatki, wprowadzają w głąb gór przemysł tury­
styczno-hotelarski o charakterze międzynarodowym, grożący wyparciem 
bogatej, rodzimej kultury góralskiej, i przynoszą kulturze polskiej nie da­
jące się naprawić szkody. Co gorsze, prace te, wobec sprzeciwu właścicieli 
odnośnych terenów, realizowane są z jaskrawym pominięciem obowiązu- 
lących w Polsce ustaw, co szerzy w społeczeństwie niepokój, zamęt i po­
czucie bezprawia. '  i'

Od chwih rozpoczęcia wspomnianych robót w r. 1934 całe niemał 
społeczeństwo polskie, zorganizowane w licznych towarzystwach nauko­
wych, społecznych i zawodowych, protestowało gorąco przeciw nadmierne­
mu uprzystępnianiu Tatr, które grozi unicestwieniem ich cech najbardziej 
wartościowych, przede wszystkim ich pierwotnego piękna
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Protestowała także prasa w setkach artykułów. Widocznie jednak 
wola społeczeństwa, broniącego przyrody ojczystej i głosy najwybitniej­
szych jego przedstawicieli nie są jeszcze dość silne, skoro znów zjawiają 
się projekty nowych niepotrzebnych dróg, zbędnych hoteli i wyciągu, które 
miałyby być wykonane w Tatrach w ciągu nadchodzącego sezonu letniego.

Najwyższy niepokój musi też wzbudzać w społeczeństwie ustąpienie 
Państwowej Rady Ochrony Przyrody przy Ministerstwie Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego i nie mianowanie nowej, wskutek czego 
wykonywanie ustawy o ochronie przyrody zawisło w powietrzu, co jest 
szczególnie niebezpieczne wobec coraz częściej ponawiających się zama­
chów na przyrodę Tatr,

Ubezwładnienie tego organu państwowego przynosi Polsce niepowe­
towaną szkodę na terenie międzynarodowym, gdzie poprzednio stanowisko 
Polski w zakresie ochrony przyrody było przodujące.

Organ, który z urzędu powinienby wystąpić z protestem przeciw 
niszczycielskiej działalności wpływowych czynników, nie rozumiejących 
jak wielką szkodę moralną wyrządzają społeczeństwu przez niszczenie tak 
drogiej nam przyrody tatrzańskiej, nieopatrznym posunięciem został roz­
wiązany. Wobec tego zgromadzeni w dniu dzisiejszym mieszkańcy Krako­
wa zwracają się bezpośrednio do Pana Generała, jako Premiera i Ministra 
Spraw Wewnętrznych, z prośbą o stanowcze przeciwstawienie się wspom­
nianym projektom i ograniczenie ich do ram zakreślonych w uchwałach 
Komisji Organizacyjnej Parku Narodowego Tatrzańskiego, w której brali 
udział przedstawiciele tak kompetentnych Władz Państwowych i Czyn­
ników Społecznych. ♦

Zarząd Główny Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego 
Oddział Krakowski Ligi Ochrony Przyrody w Polsce.

» Oddział Krakowski Polskiego Towarzystwa Przyrodników
im. Kopernika Oddział Krakowski Polskiego Towarzystwa 

Krajoznawczego

SPR O STO W A N IA .

Redakcja „Wiadomości Zielarskich" prostuje następujące dwie 
omyłki zecerskie:

1. W nr 3 (maj) br. na str. 214,  i-szy wiersz od góry — 
„Z  Zielnika Szymona Syreniusza wydanego w  Krakowie w 1906 r.“  
winno być: w  roku 16 13 .

2. W nr 7/8 (lipiec — sierpień) br. na str. 301 ,  pod ryciną 
wyobrażającą nasienie Melisy lekarskiej — Melissa officinalis 
omyłkowo wydrukowana jest nazwa Nepeta cataria var. citro- 
dora, która winna być umieszczona pod sąsiednią ryciną (z prawej; 
strony).
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KUPUJEMY ZA GOTÓWKĘ:
Rumianek 

Dziewannę 
Bez czarny

Jasnotę białą 
Konwalię 

Mak polny
Tarniny kwiat

Pierwiosnka kwiaty 
Podbiału kwiaty

Szałwię
Tymianek

Miętę pieprz.
Lulek czarny

Pokrzyku liście

Walerianę
Ślazu korzenie 

Lubczyk
liście

Tysiącznik (centurię)
Miłek wiosenny 

Marzannę wonną 
Hyzop lekarski

Bazylię ogrodową

oraz inne zioła lekarskie. Prosimy o niezwłoczne składanie 
 ̂ oferl z próbami i podaniem ilości

N. Tarasiejski i Synowie Świąciany Wil.
Najstarsza i najw iększa w kraju HURTOWNIA ZIELARSKA

Z IN STR U K T O R IA TU  P. K. Z.
Wszystkie osoby, kierujące korespondencję do biura P. K. Z. 

proszone są o podawanie d o k ł a d n e g o  swego adresu oraz 
c z y t e l n e g o  tekstu pisma.

Zdarzają się wypadki, iż Instruktoriat P. K. Z. zmuszony jest 
adresu^^*^^ odpowiedzi z powodu braku podpisu lub

Na odpowiedź należy załączać znaczek pocztowy za 25 gr.

•ni. S T .  S T R Ó J W Ą S
FABRYKA OLEJKÓW — AUGUSTÓW 

Kupi K aidą Uość K olendru i obiereK tataraKowych. 
Poza tym Kupujemy KmineK i Koper w łosKi.
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P la n t a c je  Z ió ł  L e c z n ic z y c h  K A Z I M I E R Z A  K O N A  i E . B E R G I E R A  
w  D ę b a c h  S z la c h e c k ic h  p o s ia d a ją  w  d u ż y c h  i lo śc ia c h  n a  s p r z e d a ż  
n a s io n a  g w a ra n t o w a n e j ja k o ś c i :

Łevistictsm officirtale po 12  za 1
oraz A.tropa B elladonn a po 15  zlot^^cH za 1 

A d r e s :  p o c z ta  K o ło ,  s k r z y n k a  p o c z to w a  15 .

„ F  A  R M A  H U  R T “
H U RTO W N IA T O W A R Ó W  F A R M A C E U T Y C Z N Y C H  I D R O G E R Y JN Y C H  

P o z n a ń  —  P la c  N o w o m ie jsk i 4

ZAKUP oraz SPRZEDAŻ Z I Ó Ł  K A J O W Y C H  
I  Z A G R A N I C Z N Y C H

F I R M A

»ZIOŁA L E C Z N IC Z E * Sp.
R. A bram ow icz i B. O rom ów

W ś w i ą c i a n a c h  W i l e ń s k i c h

KUPUJE W S Z E L K IE  ZIO ŁA
plantowane i dziko rosnące w każdej ilości.

Z a  t o w a r  p ł a c i  g o t ó w k ą .
Prosi o faskaw e sktadanie opróbkowanych o fert z podaniem cen i ilości.

Z A K U P U JĘ  SU R O W CE ROŚLIN LECZNICZYCH
w  każdej ilo śc i, p lace gotów ka za raz  po odbiorze i sp raw d zen iu  jak o ści su row ca:

Flos Chamomillae vulgaris i Herba Hepaticae
„ Cyani 1 „ Violae tricoloris
a Anthyllidis ! Fo Menthae piperitae
„ Arnicae j  „ Salviae
. Lamii albi ! Radix Althaeae
, Primulae „ Angelicae
„ Tiliae 1 Rhizoma Tormentillae

Herba Agrimoniae i Fructus Myrtilll
„ Asperulae ' .  Sorborum
„ Alchemillae 1 „ Crataegi oxyacanthae
„ Centaurii 1 Rhizoma Calami
,  Droserae Licopodium
„ Equiseti majoris 1 Secale cornutum
„ Galeopsidis 1 Rbizoma Tormentillae

t y l k o  w d u ż y c h i l o ś c i a c h  k u p u j e .

G. KM IOTEK, M ysłow ice, skrz. 47.
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Kwiat Bzu czarnego 
,, Konwalii

Kwiat Rumianku pospolitego
. Lipy
„ Jasnoty białej 

Sporysz, Maliny, Tysiącznik, Walerianę, Owoc Bzu czarnego 

kupuje

Dr. Farm. K. Wenda S. A.
Warszawa, Leszno 98

Kwiat Malwy czarnej Ziele Tymianku
. Rumianku pospolitego Owoc Anyżu

Korzeń Prawoślazu Nasienie Pietruszki
„ Kozłka lekarskiego Lycopodium

Liście Pokrzyku Sporysz

k u p u j e
S T .  L I C H T S O N , K azim ierz D o ln y .

Nasienie
Dziewanny w cenie . . ,
Prawoślazu lekarskiego w cenie . . .  6 „ ,  „
Arcydzięgla w cenie . . .................... 10 „ . „

p o s i a d a  n a  s p r z e d a ż  F o l W .  Ż 3 . b i l < Ó W ,  |3 .  Ż y C h l i n

Polski Komitet Zielarski
zakupi zaraz dla celów naukowych 
150 kg. ususzonego ziela skrzypu 
błotnego — Eguisetum  palustre.

Oferty opróbkowane prosimy kierować pod adresem biura

P. K. Z. — Warszawa, ul. Długa 16.

HURTOWNIA M. WAJSBORT, BĘDZIN
pl. Prez. Mościckiego 20. Telefon 71506

e g z .  o d  r o k u  1903

Kapujemy wszystkie zioła we wszystkiej ilościacj, specjalnie: 
R u m ian ek , w a le r ia n ę , ś la z , k o p er, m a je ra n e k , k o len d er i  t. p. 
P ł a c i m y  g o t ó w k ą .  U p ra sz a m y  o o p ró b k o w a n e  oferty.



Kapujemy większe ileści w stanie całym la  gal:
Flores Lami albi. Flores Sam buci, F lores T iliae off.. 
Flores Y erbasci, Folia  M enlhae pip., H erba G a le - 
opsidis grandiflor., H erba H ep alicae  nob„ Lycopo- 
dium Irzy razy przesiany, S e c a le  cornulum (sporysz). 

Odnośne oferty składać pod adresem;

„DEGES" S. A. Katowice, W ojewódzka 21.

Sadzonki waleriany roczne, pikowane, poleca W. Iwanowski, 
poczta Szczuczyn Nowogródzki, skrzynka pocztowa 47.

Kapuje zioła lecznicze dziko rosnące po cenach najwyższych za go­
tówkę.

Posiadam na składzie nasienia Belladonny (pokrzyku), Colendulaj offi- 
cinalis (nogietka) i Matricaria chamomilla (rumianku posp.), po cenach 
wykalkulowanych.

Upraszam p.p. producentów i plantatorów, o łaskawe składanie 
opróbkowanych ofert. M i k o ł a j  S e n c z y s z a k .  Plantacja i skład 
ziół leczn. Strzelbice — Stary Sambor.

Nasiona waleriany w cenie 40 zł za 1 kg, arcydzięgla w cenie 12 zł 
za kg, kolendru gruboziarnistego 1.60 za 1 kg — nadto nasiona prawoślazu, 
mydlika, biedrzeńca, ślazu leśnego, nogietka sprzeda tanio: J. Bernal, Ko­
łaczyce p. Jasło. Sadzonki waleriany w cenie 4.50 za 1000 szt., prawoślazu 
6 zł za lOOO sztuk.

Gwarantowane nasiona rdzoodpornej waleriany w cenie 28 zł za 1 kg, 
rumianku pospolitego w cenie 4 zł, szałwi lekarskiej 5 zł — posiada na 
sprzedaż; Bachman, p. Jasło, Zimna Woda,

Etykietki do kolekcji surowców roślin 
przemysłowo-leczniczych oraz próbek 
handlowych—nabywać można w biu­
rze Polskiego Komitetu Zielarskiego,

Nazwy surowców uzgodnione są z 
wymaganiami Farmakopei Polskiej II, 

' '■ C e n a  k o m p l e t u  e t y k i e t e k  12 zł, .....

Nasienie Rumianku pospolitego w cenie 8 zł, za 1 kg 
oraz nasienie Kozła lekarskiego „ 50 .  « n «

posiada na sprzedażt Wł. Czapski, ma). Dzlerlin, pow. Sieradz.
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R. B A R C I K O U S R I  S. A., PO ZilA tł

Skrzynka pocztowa Nr. 128 — Telefon Nr. zbiorowy 44-44.
O DDZIAŁ HANDLU ZA M O R SK IEG O , G D YN IA  — PORT

Skrzynka pocztowa 77 — Telefon Nr, 19-91

K U P U J E M Y

RUMIANEK
SPORYSZ

LICOPODIUM
KORZEŃ WALERIANOWY

KORZEŃ PRAWOŚLAZU
i inne zioła.

„ H E R B A P O L , ,
L w ó w ,  ul. 3 - g o  M a j a  a i ,

zakupuje w każdej ilości wszelkie zioła plantowane i dziko 
rosnące, w szczególności K W I A T  L I P O W Y .  

Prosimy Sz. dostawców o nadesłanie większych opróbkowa- 
nych ofert, przy uwzględnieniu płatności gotówka.

A l W  R . Y  iL t Y  P»o«l«cei»t zIóI leczniczych

Kupuje zfoła wszelkiego rodzaju dziko rosnące. Za towar płacę gotów­
ką po cenie rynkowej. Upraszam P. P. Producentów o łaskawe skła­

danie opróbkowanych ofert.
Równocześnie sprzedaję nasienie B e l l a d o n n y  po cenach bardzo 

przystępnych. Proszę o łaskawe żądanie cfert.

PRENUMERATA: rocz. zł. 12.—, półrocznie z ł.6,— .Pojedynczy numer zł. 1,50
OGŁOSZENIA: */, str. zł. 80.—, str. zł. 40- Vs str. zł. 10.—
Przy serjach ogłoszeń ceny ulgowe według umowy. D r o b n e :  do 20 wyra­

zów zł. 5.— , powyżej 20 za każdy wyraz 25 gr.

W ydawca P olski Komitet Z ielarski. Redaktor odp. In i .  M aria Chmielińska

Bezpłatnie dla Członków P. K . Z,
D ru k a rn ia  W zorow a— W arszaw a, u l. D łu g a  2 0 . T e le fo n  1 1 ’ 16-60,
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Prof. U. S. B. JAN MUSZYŃSKI.

Ziołopisarze i botanicy polscy XVI wieku
Botanika, jako samodzielna zupełnie nauka o roślinach, zaczyna 

się rozwijać w Europie dopiero od X V II wieku. Wszystkie pra­
wie dzieła, powstałe do tego czasu, były jedynie podręczni­
kami botaniki utylitarnej, które omawiały rośliny lecznicze i gospo­
darcze, przyczem nie opis roślin, lecz zastosowanie ich w różnych 
chorobach i przyrządzaniu z nich odpowiednich lekarstw stanowiło 
główną treść tych książek.

Jeśli chodzi o dzieje starożytne, to za ojca botaniki greckiej 
uważamy Tcofrasta, który urodził się na wyspie Lesbos w 372 roku 
i zmarł w Atenach w 287 roku przed Chrystusem. Teofrast ulubio­
ny uczeń Arystotelesa, napisał sporo dzieł botanicznych i lekarskich, 
w których opisywał kilkaset roślin, które w trzecim wieku przed 
naszą erą były znane i używane w Grecji jako leki. O pracach bo­
tanicznych i botaniczno-lekarskich Teofrasta dowiadujemy się po­
średnio od Pliniusza i autorów arabskich, albowiem olbrzymia więk­
szość dzieł Teofrasta zaginęła i do rąk naszych nie doszła.

Najbardziej zasłużonym znawcą roślin i farmakognostą z epo­
ki rzymskiej był Dioskorydes. Był ęp lekarz grecki w służbie rzym­
skiej, który żył i działał w I wieku naszej ery. Dioskorydes dużo po­
dróżował po Małej Azji, Syrii, Egipcie, znał wszystkie ówczesne 
ośrodki nauki, wiele widział i zbadał osobiście. Napisał on dzieło 
„O środkach leczniczych'' (Peri hiules iatrikes), w którym opisuje

j-^3 V)
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i omawia krytycznie 944 surowce z państwa roślinnego, zwierzęce­
go i mineralnego, przeważnie jednak rośliny. Niestety, na Dioskory- 
desie i współczesnym mu Pliniuszu nauki przyrodnicze zatrzymały 
się aż na półtora tysiąca lat. Dioskorydes aż do X V I wieku uwa­
żany byl za nieomylną wyrocznię w sprawach botaniki i ziołolecz­
nictwa. Nikt nie ośmielił się krytykować go, a nikt nie próbował 
naśladować go. Komentowano jedynie jego dzieła, przyjmowano 
ślepo nawet rażące błędy i starano się koniecznie znaleźć wszędzie, 
nawet na północy Europy owe przeważnie śródziemnomorskie rośli­
ny, które znał i opisywał Dioskorydes. Współczesny Dioskorydeso- 
wi był Pliniusz Starszy, który zginął w Pompei w czasie wybuchu 
Wezuwiusza w 75 roku naszej ery. 2  zawodu był to oficer rzyr’ ' 
a z zamiłowań przyrodnik - encyklopedysta, bardzo oczytany i su­
mienny, który napisał duże na owe czasy dzieło, składające się 
z 37 ksiąg pod tytułem „Historia naturalis“ . Nie posiadał on do­
świadczenia ani krytycyzmu Dioskorydesa, dlatego w swej pracy 
zamieszcza z dobrą wiarą obok faktów istotnych wszelkie bn'L 
i fantazje, które skądkolwiek usłyszał. Pliniusz obok Dioskorydesa 
był aż do epoki Odrodzenia alfą i omegą w rzeczach przyrodni­
czych. Olbrzymi wpływ tych dwu uczonych z pierwszego wieku 
naszej ery znajdziemy w dziełach naszych botaników i uczonycl 
z drugiej połowy X V I  wieku. Dopiero gdy duch Odrodzenia po­
wiał nad Europą, ośmielili się uczeni włoscy, jak B. Marantha i P. 
Matthioli, zakwestionować nieomylność Dioskorydesa i zapoczątko­
wać samodzielne opisywanie i badanie roślin europejskich. W ich 
ślady wstępują uczeni niemieccy jak Bock i Fuks. A więc dopiero 
w drugiej połowie X V I wieku powstają w Europie południowej 
i środkowej (Włochy, Niemcy) naukowe i krytycznie pisane dzieła 
botaniczne, uwzględniające jednak przede wszystkim rośliny lecz­
nicze. Dzieła Dioskorydesa i Płiniusza oraz wszelkie komentarze 
i przeróbki w okresie średniowiecza traktowały wyłącznic o zasto­
sowaniu leczniczym roślin, zwierząt i minerałów, były więc swo­
jego rodzaju podręcznikami farmakognozji, farmakologii oraz ter- 
rapii, czyli nauki o surowcach leczniczych —  „Scientia de Simplici- 
bus“ , albo „Materia medica“ , przeznaczonymi dla lekarzy.

Jako dzieła duże, kosztowne i pisane niezrozumiałym dła la­
ików językiem były one trudno dostępne dła szerokich rzesz, po­
siadających sztukę czytania i szukających w księgach odpowiedzi
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na kwestie dotyczące zdrowia. Nic więc dziwnego, że już od X I 
wieku zaczynają się pojawiać w Europie popularne wyciągi i skró­
ty z dzieł Dioskorydesa, Pliniusza oraz ich licznych komentatorów 
arabskich i salcrnitanskich. i ego rodzaju popularne kompilacje i 
skróty zaczynają się bardzo szybko rozpowszechniać z chwilą po­
jawienia się Gruku, t. j. od kolica X V  wieku. Najbardziej popular­
nym typem tych kompilacji przyrodniczo-lekarskich były liczne w y­
dawnictwa noszące tytuły: „Aggregator", „Herbarius“ , „Herbola- 
rium“  i „Hortus sanitatis“ . Dzieła te w różnych wariantach druko­
wano z początku po łacinie, a następnie zaczęto je tłumaczyć na różne 
języki. Było ich setki wydań, przyczem nawet książki o tym sa­
mym tytule różniły się znacznie między sobą. Trzeba bowiem pa­
miętać, że t. zw. prawo autorskie nie istniało wówczas. O autora 
nie dbano, a zresztą najczęściej trudno go się byłoby doszukać, bo 
korzystano z prywatnych notatek i odpisów, które robili sobie le­
karze i aptekarze z różnych dzieł. Drukarz wydawca wyszukiwał 
sobie cieszące się powodzeniem wydawnictwo i polecał je jakiemuś 
bakałarzowi lub studentowi medycyny tłumaczyć, względnie uzu­
pełnić wyciągami z innych książek, aby stworzyć kompilację możli­
wie uniwersalną. Pod względem naukowym były to rzeczy mało 
wartościowe, ale bardzo charakterystyczne dla owej epoki.

Trzeba więc pamiętać, że w X V I wieku w literaturze europej­
skiej należy ściśle rozróżniać dwa rodzaje wydawnictw botaniczno- 
lekarskich. Mianowicie, duże i kosztowne dzieła specjalne, pisane 
przez wybitnych uczonych, oraz popularne, rojące się nieraz od 
błędów kompilacje nieznanych najczęściej autorów i tłumaczów, na­
zywane A.ggregatorami, Herbariusami lub ogrodami zdrowia.

Ten wstęp był konieczny, aby umieć ocenić naszą literaturę bo- 
taniczno-lekarską w X V I wieku.

Podobnie jak reszta Europy zachodniej mieliśmy w  X V I wieku 
oba rodzaje literatury tylko w porównaniu z zagranicą byliśmy 
spóźnieni o kilka dziesiątków lat, a nasza technika wydawnicza, 
szczególnie drzeworytnicza stała na_niżs:y''m poziomie niż we Wło­
szech i Niemczech.

W dziełach, traktujących o historii nauk przyrodniczych i le­
karskich w Polsce, zwłaszcza z przed roku 1888, istnieje dużo 1- 
łamudetw i nieścisłości co do naszej literatury botaniczno-lekar-
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skiej, a szczególnie jej autorów, których w czambuł nazywa się „zna­
komitymi lekarzami". Dopiero profesor Józef Rostafiński dał w ro­
ku 1888 dwie kapitalne rozprawy, które wyjaśniają należycie cha­
rakter naszej literatury botanicznej X V III  wieku. Prace te noszą 
tytuły:

1) „Porównanie tak zwanych zielników Falimirza, Spiczyń- 
skiego i Siennika".

2) „Nasza literatura botaniczna X V I wieku, jej autorowie 
lub tłumacze".

Zaczęło się w Polsce od tłumaczenia popularnych na zachodzie 
Herbariusów, a później dopiero pojawiły się u nas dzieła specjałne, 
zasługujące na miano naukowych.

Ujmując rzecz chronołogicznie można wymienić naszą litera­
turę botaniczno-lekarską X V I wieku w następującym porządku.

1) S z y m o n  z Ł o w i c z a  — „Aemilii Macri de her- 
barum virtutibus“ . Dziełko to nosi popularną nazwę Nomenklatur 
Szymona z Łowicza. Było to niewielkie (88 kart), popularne za gra­
nicą, napisane kiepskim łacińskim wierszem dziełko o ziołach do któ­
rego ów Szymon z Łowicza dopisał tylko polskie nazwy roślin 
i w  ten sposób zapoczątkował w literaturze polskie mianownictwo 
roślin. Według prof. J .  Rostafińskiego Szymon z Łowicza był w c“ 
sie wykonywania tej pracy najwyżej studentem Akademii Krakow­
skiej, a jeśli może później i został lekarzem, to już niczym się nie 
odznaczył, albowiem nie ma śladów jego naukowej działalności.

Wydań Nomenklatura było dwa, pierwsze z roku 1532, dru­
gie — 1537- W ydawcą w obu wypadkach był księgarz krakowski 
Fłorian Ungłer.

2) S t e f a n  F a l i m i r z  — dziełko bez tytułu, nazywa­
ne zwykle Unglerowski Ogród Zdrowia z roku 1534.

Nomenklatur Szymona z Łowicza dotyczył tylko roślin, był 
napisany po łacinie, a dzięki specjalnej terminologii był trudno zro­
zumiały dla laików. Za granicą w tym czasie były już różne po­
pularne podręczniki i poradniki lekarskie, drukowane w językach 
narodowych. Dlatego wydawca Nomenklatura Ungler angażuje ja­
ko tłumacza niejakiego Stefana Falimirza, który według prof. J .  
Rostafińskiego nie był nawet lekarzem, i poleca mu przetłumaczyć 
na język polski i zebrać w jedną całość szereg różnych wydaw­
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nictw i artykułów. Falimirz miał pracę trudną, ałbowiem musiał 
dopiero stwarzać dopiero połską nomenklaturę. Wykonał tę pracę 
jak umiał, choc popełnił sporo błędów, za co go w  lat kilkadziesiąt 
potem mocno krytykuje Marcin Urzędów. N azw y roślin wziął 
Falimirz od Szymona z Łowicza, a niektóre tylko miejscami 
zmienił i uzupełnił. Było to dziełko znacznie obszerniejsze od No- 
menklatora, bo liczyło 38 kart nieliczbowanych i 395 liczbowanych. 
Zamiast tytułu miało spis rozdziałów, z których się składa, miano­
wicie:

1) o  ziołach i moczy ych,
2) O paleniu wódek z ziół,
3) O olejkach przyprawianiu,
4) O rzeczach zamorskich,
5) O zwierzętach, o ptaczech, y  o rybach,
6) O kamieniu drogim,
7) O urinie, o pulsie, y  o innych znamionach,
8) Grodzeniu dziatek,
9) O nauczę gwiazdecznej,

10) O stawieniu baniek, y  o puszczaniu krwie,
1 1 )  O rządzeniu czasu powietrza rdorowego,
12) O lekarstwach doświadczonych na wiele niemoczy,
13) O nauce barwierzkiey.

Dział o roślinach był przetłumaczony z jakiegoś dziełka, ale 
nie z Nomenklatora Szymonowego. Książka ukazała się w roku 
1534. Nie było to wprawdzie wartościowe dzieło naukowe, ale 
pierwszy druk polski z zakresu medycyny popularnej.

3) H i e r o n i m  S p i c z y ń s k i  — „O  ziołach tutecz- 
nych i zamorskich i o mocy ich, a k ‘temu księgi lekarskie wedle re­
gestru niżej napisanego wszem wiełmi użyteczne... Crocoviae apud 
Yiduam Fłoriani Ungłerij Anno Dni M .D .X L II“  (1542). Jest to 
przeróbka Unglerowskiego Ogrodu Zdrowia, tłumaczonego przez 
Fałimirza. To wydanie było trochę mniejsze od edycji Fałimirzo- 
wej. Liczyło ono 12 kart nieliczbowanych i 247 liczbowanych. Nie­
które rozdziały zostały te same, inne usunięto. Rozdziały umiesz­
czono następujące:

i )  Regestr o ziołach, 2) O zamorskich, 3) Regestr o wódkach,
4) Regestr zwierząt, 5) O ptacech regestr, 6) O rybach regestr,
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7) O kamieniach drogich, 8) Regestr na wszelkie niemocy. Drzewo­
ryty umieszczono przeważnie dawne, część tylko zastępując nowymi 
i lepszymi. Rozdział o puszczaniu krwi został napisany przez Mi­
strza Andrzeja z Kobylina. Kto poprawił, tłomaczył i przestawiał 
inne rozdziały niewiadomo, 'albowiem H. Spiczyński, patrycjusz 
i rajca krakowski, ale nie lekarz, napisał tylko odezwę do czytel­
ników, aby cenili tę książkę napisaną w języku ojczystym. Z  po­
wodu, iż odezwa H. Spiczyńskiego znajduje się na karcie tytułowej, 
dlatego Spiczyńskiemu przypisano autorstwo całej książki i nazywa 
go się mylnie „znakomitym lekarzem polskim X V I wieku“ .

4) A n t o n i  S c h n e e b e r g e r  — „Catalogus Stirpium 
quarundam Latine et Polonice conscriptus, per Antonium Schneeber- 
gcrum Tigurinum, Cracoviae apud Lazarum Andream 1557 mense 
Februario“ .

A. Schneeberger urodził się w Zurychu w Szwajcarii, gdzie się 
kształcił pod kierunkiem znakomitego botanika Konrada Gesnera, 
następnie pogłębiał studia w Bazylei i zwiedził liczne uniwersytety 
zagraniczne. Mając stopień doktora medycyny, przywędrował do 
Krakowa i tu osiadł na stałe, zajmując się praktyką lekarską. 
Schneeberger nie napisał księgi o ziołach, lecz jedynie zebrał su­
miennie w  Krakowie i okolicy, przeważnie od ludu, polskie nazwy 
roślin dzikich oraz hodowanych i podał je obok nazw łacińskich. 
Praca Sshneebergera przeto jest niezmiernie cennym dokumentem do 
historii polskiego mianownictwa roślin z X V I wieku oraz do poz­
nania roślin hodowanych w  owej epoce w okolicach Krakowa. Spis 
ten obejmuje nazwy 432 roślin, z czego 270 dotyczy roślin dziko- 
rosnących, a 162 roślin cudzoziemskich, hodowanych w kraju lub 
tak już dobrze znanych, że stworzono dla nich specjalne nazwy. 
Wprawdzie Szymon z Łowicza w swoim Nomenklatorze dał pierw­
sze polskie nazwy roślinom, ale często wykombinował je sam do­
wolnie lub gdzieś zasłyszane przyczepiał nie zawsze właściwie. 
Praca Szymona z Łowicza jest tylkp przyczynkiem, a praca Schnee- 
bergera cennym dokumentem do historii polskiej botaniki.

5) U n g l e r o w s k i  O g r ó d  Z d r o w i a  z 1 542 
r o k u  z nazwiskiem H. Spiczyńskiego został przedrukowany 
bez żadnych zmian przez księgarnię Marka Scharffenberga w ro­
ku 1556 („Apud Haerdes Marci Scharffenberger Anno 1556“ ).
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Z powodu, że regestrze tytułów u dołu w drzeworycie her­
bu znajduje się data 1544 (być może w tym roku był drzeworyt w y­
konany), dało to powód do bałamutnej wersji, że istnieją Ogrody 
Zdrowia z roku 1554 i 1556. Jak  stwierdza kategorycznie prof.

Rostafiński przedruk Unglerowskiego Ogrodu Zdrowia z wyda­
nia 1542 r. został dokonany przez księgarnię Scharffenberga tyłko 
raz jeden w  roku 1556.

6) M a r c i n  S i e n n i k  —  „Herbarz to iest ziół tutecz- 
nych, postronnych y zamorskich opisanie: ...W Krakowie, w Dru­
karni Mikołaja Szarffenberga", 1568 r.

Pomimo nowego tytułu jest to trochę przerobiona, miejscami 
zmieniona i uzupełniona kompiłacja w rodzaju Ogrodu Zdrowia. 
Marcin Siennik, jak udowodnił prof. Rostafiński, nie był nawet łe- 
karzem. Miał jednak przygotowanie i oczytanie przyrodnicze, bo 
w wielu miejscach powołuje się na wartościowe wówczas wydaw­
nictwa zagraniczne jak Matthiołusa łub Yałeriusa Corda. Oto co 
mówi o tym Herbarzu prof. Rostafiński: „N ie tyłko w przestawie­
niu części głównych Herbarza istnieje różnica między tym a Spi- 
czyńskiego wydaniem. Podobne przestawienia treści dają się w i­
dzieć i w  odrębnych częściach. Zwłaszcza „Lekarstwa doświad- 
czone“  zostały inaczej uszykowane. W  głównych jednak zarysach 
jest to nożycowa robota, bo, porównując część za częścią, widać że 
są najzupełniej tak samo obszerne i jeżeli właściwy Herbarz Sien­
nika ma kilka kart więcej jak Spiczyńskiego, to nie dlatego, żeby 
treść jakiejś części została o tyle wzbogacona, tyłko że do różnych 
części dopisywał Siennik przedmowy, że niektóre drzeworyty odbi­
to dwukrotnie, że pomieszczono jeden wielki z Fałimirza, który 
u Spiczyńskiego był opuszczony. Tyłko przez tłumaczenie Pede- 
montana, przez liczne Regestra i przez końcowy W ykład imion 
trudnych staje się księga daleko obszerniejszą. Przechodząc do 
szczegółowego porównania części botanicznej, widzimy bardzo 
pospolicie poprawki językowe...

N azw y roślin uległy w tym wydaniu radykalnej zmianie, bar­
dzo często zostały nieco zmienione...".

7) M a r c i n  U r z ę d ó w  — „Herbarz Polski. To  iest 
o przyrodzeniu ziół i drzew rozmaitych y innych rzeczach do le­
karstw należących, księgi dwoje... Doktora Marcina Urzędowa...
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W  Krakowie, w Drukarni Lazarzowej. R. Pańskiego M D X C V “ . 
( d ’95)-

Jest to duży tom in folio o 488 stronicach, napisany przez 
człowieka wykształconego, który ukończył Akademię Krakowską, 
następnie studiował we Włoszech w Padwie i Wenecji, podróżował 
po Węgrzech i Szwajcarii, oraz posiadał stopnie „Phiłosophiac ac 
Mcdicinae Doctoris“ . Marcin Urzędów był początkowo plebanem 
w Urzędowie, a następnie kanonikiem w Sandomierzu i medykiem 

- sZiciana Krakowskiego Jana z Tarnowa.

Herbarz Marcina Urzędowa jest dziełem oryginalnym, od­
miennym i obszerniejszym od typu różnych Ogrodów Zdrowia. 
Zawiera on tylko opisy surowców leczniczych (rośliny, zwierzęta 
i minerały), więc jest jakby rodzajem podręcznika farmakognozji 
oraz farmakologii.

Wprawdzie opisy roślin u Marcina Urzędowa nie są zbyt do­
kładne i obszerne; przy roślinach pospolitych ograniczają się często­
kroć do takiej wzmianki, jak przy szparagu, który nazywa Jabłon­
ki: — „Jabłonki, nietrzeba tego ziefa wykładać, bo każdemu wiado- 

,me“ . Przy wielu jednak roślinach autor przytacza opisy wzięte 
z Dioskorydesa łub Pliniusza, których uważa za nieomylne wyrocz­
nie. Ośmiela się jednak krytykować innych autorów, których często 
cytuje, a ze szczególną pasją krytykuje, a czasem nawet wyśmiewa 
Falimierza, którego nazywa lekceważąco „Stefankiem“  lub „Phali- 
mlrusem“ . Tu i owdzie wymienia ściśle miejscowości, w których 
daną roślinę spotykał. Największą jednak część każdego artykułu 
zajmują opisy zastosowania surowca, oparte na studiach Dioskory­
desa, Galena, Pliniusza lub autorów średniowiecznych.

Jest rzeczą dotychczas nierozstrzygniętą, kiedy ta książka zo­
stała napisana. Herbarz Marcina Urzędowa został wydrukowany 
staraniem Jana Firlewicza w roku 1595, tj. w 22 lata po śmierci 
autora, który zmarł 22.V I.1573 r. Książka jednak została napisa­
na —  według prof. J . Rostafińskiego mniej więcej pomiędzy 1543 
a 1553 rokiem, przyczem najpierw obszerna księga pierwsza o zio­
łach (str. I— }9S)y  ̂ dopiero w jakiś czas potem księga druga o pro­
duktach zwierzęcych i kruszcach (str. 395— 460).

Pogłąd ten uzasadnia prof. J .  Rostafiński faktem, że Marcin 
Urzędów, człowiek bardzo oczytany, nie cytuje poza Falimierzem
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innych polskich wydawnictw, a w spisie autorów zagranicznych 
z X V I wieku przytacza tylko O. Brunfelsa, którego pięknie ilustro­
wana księga o ziołach „Contrafyet kreuterbuch newlich bcschric- 
ben“  wyszła w latach 1532— 1537, oraz Leonarda Fuchsa, którego 
„De Stirplum historia commentarii insignes“  z bardzo pięknymi 
drzeworytami Spacklina ukazała się w 1543 r. Nie wymienia zaś 
wcale M. Urzędów Dodeneusza (1552), P. Matthiolego (1554) 
i V. Corda (1561), z czego prof. J .  Rostafiński wyciąga wniosek, 
że pierwsza księga o ziołach została napisana wcześniej, lecz Urzę­
dów nie mógł znaleźć nakładcy na tak specjalne dzieło botaniczne. 
Później dopisał księgę drugą, ale w międzyczasie wyszło drugie w y­
danie Spiczyńskiego (1556), a w 12 łat po tym Fierbarz Siennika. 
Widocznie M. Urzędów nie mógł dojść do porozumienia z wydaw­
cami, nic chciał się zgodzić na przerabianie swego dzieła na popu­
larne wydawnictwo w  rodzaju Ogrodu Zdrowia i widocznie znie­
chęcił się do tej pracy. W ten sposób niepoprawiony juź rękopis 
przeleżał u autora do końca życia i dopiero w 22 łata po jego śmierci 
ujrzał światło dzienne. Trudno więc winić autora, że wiele jego po­
glądów nic odpowiadało stanowi wiedzy z końca X V I wieku. Po­
winno się ono było ukazać wtedy, kiedy było pisane, tj. w połowie 
X V I wieku. Gdyby autor sam nadzorował druk tej pracy, z pew­
nością wiele rzeczy by poprawił łub uzupełnił, tymczasem stało się 
inaczej i Herbarz Marcina Urzędowa z chwilą wyjścia z druku był 
już dziełem przestarzałym, ale na połowę X V I wieku byłby dobry.

8) S y r e ń s k i  S z y m o n  (Syreniusz) —  „Zielnik — 
Herbarzem z języka łacińskiego zowią... Cracoviae Anno 16 13 “ .

Jest to największe i najcenniejsze dzieło botaniczne polskie 
Olbrzymi tom in folio o 1540 stronach i kiłkunastostronicowym re­
gestrze. Większość, bo przynajmniej 75% , całego tekstu wypełniają 
nie opisy roślin, lecz kompilacje recept i wskazań leczniczych da­
nego gatunku czerpane z Dioskorydesa, Galena i lekarzy średnio­
wiecznych. Wielkich zarzutów z tego powodu naszemu botanikowi 
robić nie można, albowiem nawet w najlepszych dziełach botanicz­
nych z owej epoki, np. Matthiolusa, Dodoneusza i in., opisy łekar-.’ 
skiego użytkowania każdej rośłiny zajmują najwięcej miejsca. Dła 
naszej historii dzieło Syreniusza ma ogromne znaczenie, albowieni 
przy wielu roślinach autor podaje własne spostrzeżenia, dotyczące
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występowania, uprawy, względnie użytkowania danej rośliny w Pol­
sce lub w innych krajach europejskich, które Syreniusz zwiedza! 
i znał. Np. o Anyżku (Hanyżu) tak mówi (str. 403):

„N a polach, w ogrodach i sadach bywa siany: w Niemieckich 
stronach, jako nad Renem, osobliwie kolo Szpiry (Strasburku) 
y w okolicy. Tu u nas w roskoszniejszych ogrodach poczynają go 
rozmnażać... Siewają go w lutym i w marcu. Lubi ziemię tłustą, 
wilgotną i wyprawną“ .

Syrcniusza zaliczyłem do pisarzy wieku X V I, chociaż jego 
dzieło wyszło na początku X V II  w., mianowicie w 16 13  r. Stało 
się to w dwa lata po śmierci autora, który na druk tej olbrzymiej 
księgi stracił cały swój szczupły majątek, ale druku nie dokończył. 
Dopiero uczeń Syreniusza, Dr Gabryel Joannicy, profesor Aka­
demii Krakowskiej, dzięki uzyskaniu zapomogi od Anny Wazówny, 
siostry króla Zygmunta III , mógł doprowadzić druk tego dzieła 
do końca. Z  przykrością zatem trzeba stwierdzić, że i przed trzy­
stu kilkunastu laty pisanie dzieł naukowych było deficytowe i bez 
specjalnych zapomóg nie można ich było wydać.

Szymon Syreński (nazwisko zlatynizowane Syrenius) urodził 
się w Oświęcimie pod Krakowem w 1541 r., wstąpił do Akademii 
Krakowskiej w roku 1560, którą ukończył ze stopniem doktora filo­
zofii w 1569 r. Następnie zwiedził Węgry, Szwajcarię, Niemcy, Wło­
chy i tam w Padwie uzyskał stopień doktora medycyny. W roku 1589 
został przyjęty w charakterze profesora do Akademii Krakowskiej. 
Zielnik swój pisał, a może i napisał na długo przed swoją śmiercią, 
aiLt.wicm w swych opisach wspomina tu i owdzie osoby, które 
zmarły w końcu X V I wieku. Zaczął drukować swój zielnik w K ra­
kowie u Mikołaja Loba i druku nie dokończył. Trudno więc go 
winić, że wielu rzeczy nie mógł już poprawić, jak równie za to, 
że rysunki w jego Zielniku (drzeworyty) są znacznie gorsze, niż 
w takich samych wydawnictwach włoskich łub niemieckich. W  każ­
dym razie dzieło S. Syreniusza jest najcenniejszym pomnikiem pol­
skiej literatury botanicznej z końca X V I wieku i przynosi nam 
chlubę.

Streszczając teraz wszystko wyżej powiedziane, można twier­
dzić, że naprawdę naukowymi dokumentami naszej literatury bo- 
taniczno-łekarskiej X V I wieku są tylko prace Schneebergera, Marcina
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Urzędowa i Szymona Syreńskiego (Syrenniusa), a wszelkie Nomen- 
klatory i Herbarze nic są dziełami oryginalnymi, a jedynie dość li­
chymi i przestarzałymi już na zachodzie kompilacjami z dzieł auto­
rów średniowiecznych, rodzajem popularnych encyklopedyj przy- 
rodniczo-lekarskich dla laików. Nazwiska pseudoautorów przycze­
pione do tych wydawnictw, mianowicie Szymona z Łowicza, Ste­
fana Falimierza, Hieronima Spiczyńskiego i Marcina Siennika nie 
oznaczają — jak to mylnie bywa tu i owdzie podawane — znako­
mitych uczonych i lekarzy polskich, lecz jedynie tłumaczów łub 
przedmówców. Wydawnictwa te nie posunęły naprzód nauki poł- 
skicj, ale przyczyniły się do powstania słownictwa przyrodniczo- 
Ickarskiego i popularyzowania go wśród ludności.

Inż. A. WYSOCKA — Puławy.

Wyniki próby z kiełkowaniem nasion 
Rrniki górskiej
(Arnica montana)

Istnieje ogólne przekonanie, że nasiona arniki czyli Pomornika 
górskiego kiełkują bardzo trudno. Twierdzą tak zarówno hodowcy 
ziół łeczniczych, jak i ogrodnicy, którzy uprawiają ją jako rośłinę 
ozdobną. Spotyka się też wiele sprzecznych poglądów na to, jak 
i kiedy należy siać arnikę, aby otrzymać możliwie dobre wyniki; 
jedni uważają za najbardziej wskazany siew wiosenny, drudzy 
letni, inni zaś jesienny. Twierdzi się też bezpodstawnie (jak w yka­
zały nasze doświadczenia), że należy siać bezpośrednio po zbio­
rze, gdyż nasiona w drugim roku tracą zdolność kiełkowania.

Dział Rośl. Pastewnych i Przemysłowych Państwowego Insty­
tutu Naukowego Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach postano­
wił zbadać tę sprawę bliżej i, w miarę możności, stwierdzić, która 
z powyższych popularnych opinii jest słuszna.

W tym celu w roku bieżącym poddaliśmy próbie kiełkowania 
cztery rodzaje nasion arniki górskiej, a mianowicie:
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2 .
I.  Arnika hodowli puławskiej — zbiór 1937 r.

„  hodowli puławskiej — zbiór 1938 r.
3- » zebrana ze stanu dzikiego w woj. kiełeckim 1937 r.
4- ‘ jednej z firm nasiennych, przysłana do oceny. 

Otrzymane wyniki^badań ilustrują poniższe tablice.

Objaśnienie: a, b — dwa powtórzenia
początek kiełkowania dla wszystkich grup 22.VII.

Tabl. I

Arnica montana — Puławy 1937 r.

dnia
slcu ł̂kowało średnia siła
a b kiełkowania

29 VII 2 4

I.YIII 2 1 24
3 AIII 30 20
5 VIII 14 12
7. VIII 
9 VIII

■. 8 13 Sl.5%
7 16

ll.V I I — —

16.VIH 3 3
25.V11I — 1

85 93

Tabl. II.

Arnica montana — Puławy 1938 r.

dnia
Słcie^k

a

• łwało

b
Średnia siła 
kit łkowania

I.YIII 31 28
3 VIII 18 20
5.VIII 11 11
7.V1II 6 13
9 VIII 15 13 86 5%

11 VIII 1 1
18.VIlI 3 1
25.ViII — 1

85 88
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Tabl. III.
Arnica montana z woj. kieleckiego — i937 r-

dnia
stcî ł̂kowało Średnia siła 

kiełkowaniaa b

3.VI1I 8 5
5.VIII 12 9
7.VII1 6 5 61^
9.V1II 22 21 ■ "■ '

l l .Y ill 2 1
18.VIlI 12 19

62 60

Tabl. IV.
Arnica montana dostarczona przez jedną z firm nasiennych.

dnia
skiełk

a

owało

b
Średnia siła 
kiełkowania

1 VIII 9 5
3 .VIII 4 9
5,VI1I 2 1
7.VI11 7 — 38,5^
9.VIII 17 17

II.YIII — —

18.VIII 1 5

40 37

Jak widzimy z powyższych danych najwyższą siłę kiełkowa­
nia, tj. 87,5% wykazały nasiona arniki hodowanej w  Puławach 
i zebrane w r. 1937; niewiełe mniejszy procent wykazały nasiona 
arniki również puławskiej z r. 1938. Znacznie niższy procent kieł­
kowania wykazała arnika z woj. kiełeckiego a zwłaszcza z firmy 
nasiennej.

Niski procent kiełkowania nasion pochodzących z woj. kie­
leckiego możemy wytłumaczyć tym, że zostały one zebrane jedno­
razowo i wiele z nich było gorzej wykształconych łub niedojrza­
łych. Co do nasion otrzymanych z firmy, to cały ich wygłąd zew­
nętrzny oraz duża ilość spleśniałych każą przypuszczać, iż jest to 
materiał stary.
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Ciekawe są także różnice w energii kiełkowania poszczegól­
nych grup nasion. Otrzymane dane ilustruje poniższa tablica.

Tabl. V.

— -• Energia 
kiełkowania 
po 12 doiach

w %%

Arnika z Puław 1938 r. 50,5

-  .. .  1937 r. 48.5
„ „ woj kieleckiego 6,5

„ „ firmy nasiennej 13,5

Możemy zauważyć, że nasiona arniki z woj. kieleckiego, jako 
pochodzące z roślin dziko rosnących mają dłuższy i mniej równy 
okres kiełkowania.

Z wyników powyższych dają się wysnuć następujące wnioski:
po i-sze nasiona dobrze przechowane, wysiane w następnym 

roku po zbiorze, nie tylk® nie straciły na sile kiełkowania, ale na­
wet nieco zyskały. (Poza tym różnica jest tak mała, iż leży w grani­
cach błędu doświadczalnego),

po 2-gie dłuższy okres czasu między zbiorem a wysianiem 
wpływa ujemnie na energię kiełkowania.

po 3-cie wraz z wiekiem obniża się znacznie siła i energia kieł­
kowania.

Poza jakością nasion, drugim zasadniczym warunkiem, dobre­
go kiełkowania jest dość wysoka temperatura. Arnika jest rośliną, 
wymagającą do swego początkowego rozwoju około 20“ C.

Największa energia kiełkowania objawia się w i i  —  17 dniu 
od zasiania (zależnie od wieku nasion). Chodzi więc o to, żeby w y­
siać je w takim czasie, w którymby optymalny okres kiełkowania 
trafił na odpowiadającą mu ciepłotę.

Nasiona, wysiane wczesną wiosną lub późną jesienią, nie ma­
jąc odpowiedniej temperatury nie mogą odrazu skiełkować, a le­
żąc długo w ziemi, pleśnieją i gniją.

Według obserwacji, przeprowadzonych w Puławach najwła­
ściwszym czasem siewu arniki jest druga połowa łipca i pierwsza— 
sierpnia.
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Poza tym robione były w Puławach próby ze stymułacją na­
sion arniki. Połcgała ona na trzymaniu przez tydzień nasion w wił- 
gotnym piasku, w temperaturze do 30" C , poczem przez trzy ty­
godnie w piwnicy, w temperaturze około o“. Następnie wysiano je 
na rozsadniku. Stymulacja metodą powyższą dała wynikł dodatnie.

Przedruk prawnie zastrzeżony.

HANS ANDRES.

Zarys rozwoju jemioły ('Yiscum album)
Aus der Lebensgeschichte der Mistel.

,,Dic Natur am Niederrhcin" Heft I, 1937 — Organ der limnologischen
Station Niederrhein?

Jemioła — dziwna roślina, rosnąca jako pasożyt wysoko na 
drzewach, a w zinn.e odcinająca się od nich pękiem zieleni, posiada 
dla człowieka do dnia dzisiejszego coś z zagadki.

Jako symbol utajonego życia mimo mrozów i martwoty zimo­
wej jest umieszczona nad progami łub pod pułapem domów w dniu 
Bożego Narodzenia, szczególnie w Anglii. W starych niemieckich 
„zielnikach" i formułkach zaklęć jemioła jest nazywana „Maren- 
tacken" dosłownie ,,zmorą gałęzi" —  nazwa zupełnie uzasadniona. 
Jem ioła— Yiscum album — żyje jako pasożyt na rozmaitych rośli­
nach drzcwiastycii. W Niemczech spotyka się ją najczęściej na ja­
błoniach i topolach. Nie ogranicza się ona jednak bynajmniej do 
tych dwu go.spodarzy i udaje się na licznych innych drzewach 
i krzewach.

Właśnie zimą, gdy cała natura zamiera, dojrzewają jej nasio­
na i są roznoszone przez ptaki, szczególnie drozdy i jemiołuszki. 
Jagody jemioły są pokarmem chętnie przez ptaki zjadanym, jednak 
nasiona, wraz z otoczką śluzową, przechodzą niestrawione przez 
ptasi przewód pokarmowy i wraz z odchodami dostają się na ga­
łęzie drzew, gdzie dają początek nowym roślinom.

Jeszcze dzisiaj można się często spotkać ze zdaniem, że do 
kiełkowania nasion konieczne jest przejście ich przez ptasi prze­
wód pokarmowy. Jednak liczne doświadczenia dowiodły, że twier­
dzenie to jest pozbawione słuszności, gdyż łatwo, na odpowiednim 
podłożu, możemy doprowadzić nasiona do kiełkowania bez żedne- 
go współudziału ptaków.
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W  tym celu rozgniata się jagodę jemioły, aby oswobodzić ją 
z zewnętrznej powłoki i śluzem, którym nasiona są okolone, przy­
lepia się je do wybranego podłoża; aby jednak deszcze nie zmyły 
ziarna, wskazane jest wykorzystać na ten cel miejsca w rozwidle­
niu się gałązek lub między pączkami. Umieszczać nasiona można 
przez całą zimę, nailępiej^jednak wczesną wiosną.
- N a każdym odpowiednim podłożu (nawet na martwym drew­

nie) nasicna kiełkują dość szybko, nawet te, które zostały przez 
deszcz nawpól zmyte, a trzymają się gałęzi tylko zapomocą cie­
niutkiej nitki śluzowej.

Widzimy więc, że kiełkowanie nasion jemioły następuje bez 
jakiegokolwiek współudziału jej żywiciela, czego nie możemy po­
wiedzieć o wszystkich pasożytach, m. in. Zaraza—Orobanche, która 
kiełkuje dopiero przy zetknięciu się z korzeniami żywiciela.

Nasienie jemioły, umieszczone na drzewie zimą lub wczesną 
wiosną, wypuści w ciągu lata 2 — 3 kiełki. Nie lubią one światła 
i starają się umieścić za liśćmi, dającymi im osłonę. Kiełki są zielo­
ne i posiadają szparki oddechowe. W  pewnym stopniu przystoso­
wane są one do częściowo samodzielnego pobierania pokarmu, któ­
ry dotąd czerpały wyłącznie z nasienia.

‘W tym to stadium następuje pozorne zahamowanie wzrostu 
aż do następnego roku. Bałszy rozwój zależy oczywiście przede 
wszystkim od podłoża, któreśmy wybrali, chociaż i jeszcze jeden 
T/zgląd należy mieć na uwadze. Mianowicie u jemioły rozróżnia­
my trzy rasy biologiczne:

1) jemioła, rozwijająca się na sośnie,
2) jemioła, rozwijająca się na śv/ierku,
3) jemioła rozwijająca się na drzewmch liściastych.
Zewnętrzne różnice są bardzo nieznaczne a nawet nieistotne

Zasadnicza różnica jest biologicznego charakteru, a mianowicie 
każda, wymieniona wyżej rasa rozwija się najlepiej tylko na wła­
ściwym sobie żywic ełu

Dwie pierwsze są bardziej ograniczone w wyborze podłoża, 
ostatnia udaje się na licznych drzewach liściastych, chociaż i tutaj 
można zauważyć predyspozycję pewnych roślin do rozwijania się 
specjalnie dobrze na pewmych gatunkach drzew^

Podczas okresu, który nazewnątrz wydaje się okresem spo­
czynku (w czasie łata) wyrasta, podobna do korzonka, pierw^sza 
Kłóv/na ssawka, przepycłia się między komórkami kory zewnętrznej 
i w''rasta w łyko żywiciela, sięgając aż do drewna. A teraz, auto­
matycznie ze wzrostem drzewa na grubość, dostaje się coraz głę­
biej. Prócz tego, na w3^'okcści miazgi drzewnej (kambium) tworzy 
oaa także swoją tkankę twórczą i w ten sposób może nadążyć za
wzrostem swego gospodarza.
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Z chwilą zapuszczenia pierwszej ssawki w ciało żywiciela 
zapewniony jest dalszy rczwój paseżyta. Zadaniem ssawki jest 
połączyć się z tkanką naczyniową gospodarza i dostarczyć stamtąd 
wody i soli mineralnych; rola więc analogiczna do zadania korzeni 
roślin normalnych.

W jaki sposoo spełnia ssawka to zadanie?
Początkowo składa się cna z niezróżnicowanych komórek, 

wi^rótce jednak n\orzą się wśród nich nieregularnie ułożone naczy­
nia, doprowadzaj.\ce wodę. Niektóre z naczyń leżą po zewnętrznej 
stronie ssawki, w bezpośrednim zetknięciu z gospodarzem i przez 
rozpuszczenie się ścianek komórkowych wchodzą z nim w bezpo­
średnią styczność. Z  czasem powstają nowe naczynia wewnątrz 
ssawki i tworzą się cale łańcuchy na drodze od tkanki naczyniowej 
gospodarza do kiełka pasożyta.

W miejscu powstania ssawki jest ich nie wiele, ku jej końcowi 
zaś ilość ich wzrasta aż wreszcie wszystkie komórki są zamienione 
w naczynia przeprowadzające.

W początkowym okresie rozwoju komórki ssawki wcale nie 
drewnieją, następuje to dopiero w późniejszych latach i jest końcem 
rośnięcia jej na cługeść. Wówczas zaś napięcie, powodowane przez 
narastające pierścienie drzewne jest tak duże, że ssawka zostaje 
zgnieciona lub, co się zdarza częściej, urwany zostaje jej koniec, 
a reszta już tylko przez jakiś czas żyje samodzielnie.

Podczas gdy rozwija się pierwsza ssawka i wchodzi w kontakt 
z żywicielem — podnosi się kiełek, dźwigając na sobie łupinę na­
sienia i wytwarza pierwsze dwa łistki. Równocześnie główna ssaw­
ka wypuszcza z obu stron tzw. korzonki łykowe (Rindenwurzel). 
Zadaniem ich jest złączyć jeszcze silniej młodą roślinkę z gospoda­
rzem i pośredniczyć w przeprowadzaniu pokarmu. Prócz tego mo­
gą one wydawać nowe pędy. Małe te korzonki znajdują się w ły­
ku. W ytwarzają one swoje ssawki i zapuszczają je w drewno źywi- 
cieła. Wogóle są analogiczne do ssawki głównej.

Dopiero w drugim roku tworzą się pierwsze łiście. Początkowy 
więc rozwój jest bardzo wolny, z chwilą jednak gdy system korzon­
ków a raczej ssawek, jest dostatecznie rozwinięty, odbywa się o n  
w szybszym tempie.

Pędy górne rozwijają się widlasto. Nie jest to jednak praw­
dziwe rozwidlenie (dichotomia), ponieważ rośnie także (chociaż 
nieznacznie) wierzchołek pędu. On .to wydaje kwiaty, po dziesięć 
i więcej w jednym rozwidleniu. Jeden krzew jemioły posiada tylko 
męskie łub tylko żeńskie kwiaty. Oczywiście na jednym gospoda­
rzu mogą się znaleźć obydwa rodzaje krzewów. Kw iaty są niepo­
zorne i ukazują się wczesną wiosną. Owoce dojrzewają w paździerr 
niku —  grudniu.
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Zima jest dla jemioły okresem suszy, gdyż dopływ wody w jej 
żywicielu zostaje ograniczony do minimum a pasożyt, zaopatrywa­
ny w niewystarczającej mierze, musi ograniczyć swoje wyparowy­
wanie. Jemioła nie zrzuca liści jcsicnią, lecz wytwarza grubą, zew­
nętrzną powłokę woskową (kutikuła) o budowie, zbliżonej do kor­
ka, minimalnie przepuszczalną'dla gazów i wody.

Zarówno łodyga jak i liście posiadają liczne szparki oddecho­
we, które tylko w starszych częściach łodygi zostają uszkodzone 
przez coraz grubiej narastającą warstwę kutikuli.

Jemioła posiada więc zdolność asymilacji czyli pobierania 
z powietrza bezwodnika węglowego i zamiany jego w cukier i skro­
bię. Pod tym względem jest niezależna od żywiciela, a czerpie 
z niego tylko wodę i składniki mineralne. Zaliczamy więc ją do 
półpasożytów.

Ogólnie biorąc straty, przez nią spowodowane nie są duże. 
Z cenniejszych drzew jest szkodliwa dla jabłoni, jeżeli rozwinie się 
silnie. Pojedynczy krzew jemioły normalnemu drzewu prawie nie 
szkodzi. Zapobiec rozpanoszeniu się szkodnika można przez usu­
nięcie krzewów z kwiatami żeńskimi wraz z gałęźmi, na których 
się znajdują.

Szkoda jednak byłol?y, gdyby tak ciekawa roślina miała cał­
kowicie zniknąć z naszej flory krajowej.

W obszernym streszczeniu podała inż. A. Wysocka.

Sprawozdanie z XVI Targów Nasiennych 
w Warszawie

Dnia 24 listopada roku bieżącego przy ul. Pierackiego 19, na­
stąpiło otwarcie Dorocznych Ogólnopolskich Targów Nasiennych 
w  Warszawie. Otwarcia dokonał w imieniu prezydium dr E. Ko­
stecki, witając zebranych i życząc wystawcom, jak najpomyślniej­
szych wyników pracy.

Wśród licznie zgromadzonych firm, które przedstawiły bogaty 
asortyment nasion zbóż, traw, warzyw, krzewów i drzew ozdob­
nych, wyróżniały się pod względem' estetyki stoiska firmy „Udycz" 
oraz Lasów Państwowych. Poprawnie i starannie przedstawiały się 
stoiska firm; B-cia Hoser, Ulrich i szeregu innych, poważnych na­
szych firm ogrodniczych.

W wielu jednak razach, zwłaszcza u wystawców prób poje­
dynczych, uderzał zupełny brak zwrócenia uwagi na stronę este­
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tyczną, a nawet choćby na porządne przedstawienie eksponatów 
i podanie czytelnych napisów.

Co do interesującego nas działu roślin leczniczych i przemy- 
słowo-leczniczych, to stwierdzić musimy z przykrością, że był on 
reprezentowany bardzo ubogo, znacznie słabiej, niż w roku ubie­
głym. Wystawiono zaledwie lo gatunków nasion tych roślin i to 
przeważnie (prócz kminku) tych gatunków, które nie należą do na­
szych roślin czołowych. Zauważyliśmy następujące gatunki nasion:

1) K a n a r :
Dzierzbice, p. Kłodawa.
„Spójnia" Sp. Akc., Hodowla Nasion w Nochowie, p. Śrem. 
Krośniewice, p. loco.
Jasienów Polny, M. Krzysztofowicz, p. Horodenka.

2) K m i n e k :
B-cia Hoser — Warszawa, Al. Jerozolimskie 45.
Związek Gosp. Spółdz. Roln.-Handl. —  Warszawa, Szpi­

talna 5.
Budziszowice, W. Dobrzański, p. Działoszyce, woj. kie­

leckie.
Krośniewice, p. loco — Zarząd Majątku.

3) K o p e r  o g r o d o w y :
Budziszowice — (jak wyżej). •
„Spójnia" — (jak wyżej).

4) L u b c z y k :
Jan Wachowiak i S-ka—Sp. Rolniczo-Handlowa w Śremie.

5) M a j e r a n e k :
Jan Wachowiak —  (jak wyżej).

6) K o c i m i ę t k a  w ł a ś c i w a  (Nepeta catharia), okre­
ślona wadliwie, jako melisa cytrynowa:

B. Hozakowski, Toruń, Mostowa 28.
7) N  o g i e t e k:

B-cia Hoser,
Ołtarzew.

8) O g ó r e c z n i k:
B. Hozakowski.

9) R  ą c z n i k: -
Maj. Krośniewice.

10) Ż a r n o w i e c :
Maj. Pudliszki — St. Fenrych, p. Krobia Wielkop.
Maj. Krośniewice.
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Lasy Państwowe, Naczelna Dyrekcja — Warszawa, Wa­
welska 54.

Spółdzielnia Leśników, Lwów, N a Skałce i.
Przyczyna tak słabego reprezentowania działu nasion rośłin 

leczniczych na Targach Nasiennych jest zjawiskiem zrozumiałym, 
choć przy dzisiejszym rozroście zielarstwa jest pożałowania godną 
łuką. Gospodarstw, produkujących wyłącznie nasiona rośłin leczni­
czych i przemysłowych, lub też uważających ten dział produkcji 
nasiennej, jako jeden z podstawowych, —  dotychczas w Połsce nie 
mamy. Większe asortymenty nasion posiada jedynie Ogród Rośłin 
Leczniczych Uniwersytetu St. Batorego w Wiłnie (ul. Objazdo­
wa 2) i Zakład Doświadczałny w Kisiełnicy (p. Łomża, skrz. 32). 
Nasiona rośłin leczniczych i przemysłowych posiadają na sprzedaż 
plantatorzy, traktujący tę produkcję, jako uboczną, obok produkcji 
surowców, przy czym każdy z plantatorów ma tylko bardzo ogra­
niczoną ilość tych gatunków na sprzedaż, nie rzadko się zdarza, iż 
I lub 2 gatunki. Przy tak małym i rozproszonym doborze koszt 
stoiska łub też wystawienia nasion, jako prób pojedynczych, jest 
zbyt duży dla wystawcy. Mamy nadzieję, iż w latach naj­
bliższych sytuacja ta ^liewątpłiwie ulegnie zmianie na lep­
sze, przede wszystkim dzięki bliskiemu już utworzeniu Central­
nej Zielarskiej Stacji Doświadczalnej P.K .Z., której jednym z zadań 
będzie reprodukcja nasion i sadzonek roślin leczniczych i przemy- 
słowo-leczniczych. Można by również w powodzeniem zorganizo­
wać już w roku przyszłym wspólne stoisko nasion rośłin leczniczych, 
zgłaszanych z prośbą o bezinteresowne pośrednictwo w sprzedaży 
(w stosunkowo dużym asortymencie) do Polskiego Komitetu Zie­
larskiego. Było by to z pożytkiem, zarówno dla producentów, 
którzy mieliby możność w dostępnych dla nich ramach wziąć udział 
w targach, jak również dla samych Targów Nasiennych, gdyż w y­
pełniło by niepożądaną lukę w dziale nasion roślin leczniczych 
i przemysłowo-leczniczych.

Poniżej podajemy ceny hurtowe na nasiona roślin leczniczych 

i przemysłowo-leczniczych ze zbioru 1^38 roku, na podstawie cen 

orientacyjnych, podanych przez Komitet Jarmarku Nasiennego 

w  Warszawie. Ceny te zostały ustalone przy współudziale Polskiego 
Komitetu Ziel., który wysunął dobór najważniejszych gatunków 
i brał udział przez swoją delegatkę w posiedzeniach Komisji Cen­
nikowej Jarmarku.
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N a z w a  r o ś l i n y

Anyż (Pimpinella Anisum) . . . .
Czarnuszka siewna prawdziwa (Nigella sativa) 
Czębcr ogrodowy (Satureja hortensis) 
Dziewanna wielkokwiatowa (Yerbascum spec) 
Gorczyca biała (Sinapis alba)
Kanar . . . . . . .
Kminek zwyczajny (Carum Carvi)
Kolender siewny (Coriandrum sativum) .
Koper ogrodowy (Anethum graveolens) .
Kozłek lekarski (Yaleriana officinalis) . 
Lawenda lekarska (Lavandula officinalis)
Lulek czarny (Hyoscyam.us niger)
Maieranek (Origanum Maiorana) .
Melisa lekarska (Melissa officinalis)
Nogietek lekarski (Calendula officinalis)
Pieprz turecki „Trąba słoniowa" — papryka 

(Capsicum annuum)
Pokrzyk wilczojagoda (Atropa Belladonna) 
Prawoślaz lekarski (Althaea officinalis) 
Rumianek pospolity (Matricaria Chamomilla) 
Ruta ogrodowa (Ruta graveolens) .
Szałwia lekarska (Salvia officinalis) . *

Inż.
Inż.

za I kg w złotych

2.50—  3.00 
1.30—  1.50 
4 .25—  4.50

8.00
0.35—  0.44 
0 .50—  0.60 
0.80—  I.IO  
0 .75—  I.oo 
0 .90—  I.IO

45.00—  60.00
50.00—  5 5.00
9 .00—  12.00

12.00—  14.00
17.00—  20.00
4.50—  6.00

14.00—  16.00
15.00—  30.00
6.00—  8.00
7.00—  8.00

10.00—  12.00
10.00—  12.00

W'. Iwańska 
Z. Skonieczna

Z  IłaC&kieąa JiamUetu ZieiwLskieąa

Wszystkim Naszym Członkom, Prenume­
ratorom, Współpracownikom oraz Sympa­
tykom składa najserdeczniejsze Ż y c z e n i a  
Świąteczne i Noworoczne ' ~

Polski
Komitet Zielarski-
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NO W A PLACÓ W KA Z IE LA R SK A  P. K. Z.

Wileńska Izba P-.olnicza, doceniając znaczenie ekonomiczne 
zielarstwa na Kresach północnych i pragnąc racjonalnie zorgani­
zować produkcję i zbyt ziół leczniczych na tamtejszym terenie, 
zainicjowała utworzenie - przez P. K. Z. inspektoratu zielarstwa, 
przydzielonego na stale do Wileńskiej Izby Rolniczej.

Zarząd P. K . Z., przyjmując z prawdziwym zadowoleniem 
projekt i prośbę Dyrekcji Wileńskiej Izby Rolniczej, uchwalił 
utworzenie etatu inspektora zielarstwa, mając zapewnioną na ten 
cel dotację, przyznaną Izbie przez Fundusz Pracy.

W porozumieniu z Izbą, — Komitet powierzy! w dniu i grud­
nia br. stanowisko inspektora zielarstwa p. inż. Zofii Skoniecznej.

Program działalności świeżo utworzonego inspektoratu przed­
łożony był przez kierownika instruktoriatu P. K. Z. p. M. Chmie­
lińską na posiedzeniu w Wilnie. Program ten został całkowicie za­
aprobowany przez Dyrekcję Izby.

W celu skoordynowania pracy zielarskiej, prowadzonej w woj. 
nowogródzkim i wileńskim, inspektorka p. Skonieczna, po poro­
zumieniu z instruktorką Bazaru Przemysłu Ludowego w Nowo­
gródku p. M. Jagmin.ówną, — opracuje w najbliższym czasie płan 
swej pracy na rok 1939.'* Płan ten następnie zostanie uzgodniony 
z kierownictwem biura P. K . Z., po czym przedłożony do akcep­
tacji Dyrekcji Wileńskiej Izby Rolniczej.

PRO GRAM  P R A C Y  IN SPE K T O R A T U  Z IE LA R ST W A  P. K. Z., 
P R Z Y D ZIELO N EG O  N A  ST A ŁE DO W IL E Ń S K IE J 

IZ B Y  R O L N IC Z E J.

Zadaniem inspektoratu zielarstwa jest racjonalne zorganizo­
wanie produkcji i zbytu ziół łeczniczych na terenie działałności 
Wiłeńskiej Izby Rolniczej, według instrukcyj Polskiego Komitetu 
Zielarskiego.

Produkcja obeimie przede wszystkim zbiór ziół z dzikiego 
stanu i następnie uprawę, ze specjalnym uwzględnieniem organizo­
wania wzorowych ośrodków zbiorowej uprawy w gospodarstwach 
karłowatych.

Program obejmuje pracę przygotowawczą i właściwą pracę 
wykonawczą na terenie i w  biurze.

Praca inspekto'-a połegać będzie;
1) N a dokładnym zapoznaniu się z terenem pod względem 

florystycznym, glebowym, gospodarczym i organizacyjnym.
2) N a nawiązaniu bezpośredniego kontaktu z instytucjami 

i organizacjami rolniczymi oraz z Wileńską Izbą Przemysłowo- 
Handlową.
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3) N a współpracy z Zakładem Farmakognozji i Uprawy Ro- 
śłin leczniczych Uniwcrs. St. Batorego, z Bazarem Przemysłu Ludo­
wego w Nowogródku i z Towarzystwem Opieki nad Wsią 35̂ ileń- 
ską.

4) Dokonanie wyboru przyszłych ośrodków zbioru ziół 
z dzikiego stanu oraz uprawy,, z uwzgłędnieniem doboru gatun­
ków rośłin.

3) Przygotowanie sil pomocniczych w terenie drogą organi­
zowania kursów zielarskich.

6) Organizowanie lotnych kursów dla producentów (zbiera­
czy i plantatorów) według uznania inspektora oraz na życzenie 
poszczególnych organizacyj rolniczych.

7) Opracowywanie preliminarza budżetowego dla Izby Rol- 
n.czcj na cele zielarstwa oraz podejmowanie inicjatywy i starań 
w celu uzyskiwania dotacyj od instytucyj samorządowych.

Preliminarz winien przewidywać wydatki stałe oraz inwesty­
cyjne (budowa suszarń i składów w poszcr.ególnych ośrodkach oraz 
zakup skrzyń i worków do pakowania surowców).

5) Starania o utworzenie w najbliższej przyszłości etatu in­
struktora (ki) w Polskim Komitecie Zielarskim, jako siły pomocni­
czej dla inspektoratu przy Izbie.

9) Organizacja zbytu ziół w poszczególnych ośrodkach.
10) Zbieranie corocznie dla Polskiego Komitetu Zielarskiego 

danych statystycznych, dotyczących stanu produkcji zielarskiej na 
terenie woj. wileńskiego oraz rejestrowanie firm i spółdzielni zielar­
skich.

i i ) Wydawanie opinii w sprawach zielarskich dla czynników 
miarodajnych w porozumieniu z P. K. Z.

O DEZW A W SPRA W IE R E JE S T R A C JI  P L A N T A C JI ROŚLIN 
PRZEM YSŁO -W O -LECZN ICZYCH  W RO KU 1938.

Polski Komitet Zielarski, przystępując do tegorocznej rejestra­
cji plantacyj roślin leczniczych i przcmysłowo-lcczniczych w Pol­
sce, zwraca się z gorącym apelem do wszystkich PP. Plantatorów 
o j a k  n a j s z y b s z e  w y p e ł n i e n i e  k w e s t i o n a ­
r i u s z a  w  s p r a w i e  r e j e s t r a c j i .

Coroczne rejestrowanie plantacyj przez P. K. Z. ma na celu 
r e g u l o w a n i e  p r o d u k c j i -  z i-e 1 a r s k i e j w P o l ­
s c e , co leży zarówno w  interesie każdego plantatora, jak i ca­
łości naszej produkcji zielarskiej.

Rzeczywisty obraz rodzimej produkcji można osiągnąć jedynie 
przez zarejestrowanie w s z y s t k i c h  upraw zielarskich. 
W myśl uchwały Walnego Zgomadzenia Członków Polskiego K o­
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mitetu ZiT:la,rskiego z dn. 20 marca 1937 roku —  obowiązkiem 
PP.. Członków Komitetu jest coroczne nadsyłanie danych w spra­
wie rejestracji płantacji (we wskazanym terminie).

Jednocześnie zwracamy się do PP. Członków i Sympatyków 
Komitetu z gorącym apelem o propagowanie idei rejestracji plan- 
tacyj i zachęcanie żrianycTi im plantatorów, nie będących dotych­
czas w kontakcie z Kcmitemm, do rejestrowania strych uoraw choć­
by najdrobnieiszych. Pożądane jest również podawanie adresów 
plantatorów nie zarejestrowanych dotychczas w biurze P. K. 2 .

W  celu usprawnienia ankiety oraz jak najszybszego opubliko­
wania opracowanych wyników, w połowie listonada br. zostały ro- 
zesł.ine kwestionariusze z opłaconą odpowiedzią, zawierające naj­
niezbędniejsze pytania. Otrzymane odpowiedzi będą traktowane ja­
ko poufne.

2j J.mtmktadatu J ł JC. 2>.
R E F E R A T  O Z N A fZ E N IU  ZIÓ Ł K U C H E N N Y C H  

W GO SPO D ARSTW IE DOMOW YM.

Stowarzyszenie Ziednoczonych Zi-^miapek zorganizowało w 
Warszawie w  dniach od 14 do 18 listopada br. kurs gospodarczy.

N a kursie tym instruktorka. Polskiego Komitetu Zielarskiego 
p. inż. W. Iwańska wygłosiła referat na temat „Znaczenie ziół ku­
chennych w gospodarstwie domoy/ym“ .

Referentka podkreśliła ważną rolę, iaką dawniej w Polsce od­
grywały zioła kuchenne w  gospodarstyde domowym, przy cz.vm 
oparła się tu głównie na bogatym materiale, zaczerpniętym z dzieła 
Józefa Gcralda Wyrzyckiego P t .  ..Zielnik ekonomiczno-technicz­
ny", wydany w roku 18/0. Z  dru<riej strony prelegentka zwróciła 
uwa.cę na rozpowszechnione dzisi^i za granicą stosowanie ziół 
w formie sałat, rzw. surówek, napojów, herbatek (naparów), oraz 
przypraw kuchennych.

W części szczegółowej uwzględnione zostały następujące działy:
1) Zioła nadające się na sałatki łub samodzielne potrawy.
2) Zioła, jako przyprawy.
3) Napary ziołowe.

Literaturę do przygotowania powyższego referatu dostarczył 
łaskawie z własnej biblioteki p. dr M. Proner. Za tę wielka uprzej­
mość prelegentka składa p. dr Pronerowi szczere podziękowanie.
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SPRA W O ZD A N IE Z KU RSU  Z IE LA R SK IEG O , Z O R G A N IZO ­
W ANEGO  P R Z E Z  SPÓ ŁD ZIELN IĘ  „N A SZ E  Z IO Ł A " 

w Grud2iądzH w dniach od rS do 20 listopada br.

Spółdzielnia i< ośliń Leczniczych „Nasze Zioła" w Grudzią­
dzu powstała w roku 1936. Celem Spółdzielni jest dążenie do po­
prawy bytu materialnego jej członków, przez racjonałne zorgani­
zowanie uprawy, zbioru z dzikiego stanu i handlu roślinami lecz­
niczymi, oraz stworzenie dla ludności bezrobotnej i małorolnej no­
wego źródła pracy, jaką jest produkcja ziełarska.

Kapitał obrotowy Spółdziełni składa się z udziałów członków 
(udział wynosi ,’ o ^ł), których obecnie Spółdzielnia liczy 56, oraz 
z dotacyj i pożyczek, uzyskanych z Funduszu Pracy, Pomorskiej 
Izby Rolniczej, Państwowego Banku Rolnego i banków miejsco­
wych.

Spółdzielnia „Nasze Zioła" dzierżawi od Zarządu Miejskiego 
i Wydziału powiatowego 12,5 ha ziemi na peryferiach miasta Gru­
dziądza. Tereny te częściowo oddawane są bezrobotnym posiada­
czom ogródków działkowych pod uprawę rośłin leczniczych, na 
pozostałej zaś powierzchni Spółdziełnia samodzielnie prowadzi 
uprawę 10 gatunków ziół.

Spółdziełnia posiada dwie suszarnie: ogniową z instałacją cen­
tralnego ogrzewania oraz suszarnię powietrzną, mieszczącą się 
w specjalnym budynku.

Suszarnie przeznaczone są do suszenia ziół z plantacyj włas­
nych i od producentów, którzy (zwłaszcza z terenu Pomorza) do­
starczają do Spó'd.7'cłni surowiec przeważnie w stanie świeżym.

W budynku, gdzie mieści się suszarnia ogniowa, znajdują się 
czyste i widne magazyny do przechowywania ziół.

Dzięki sprężystej i dobrze zorganizowanej pracy, działalność 
i obroty handlowe Spółdzielni wzrastają z roku na rok w dużym 
tempie, rokując Jej pomyślny rozwój.

Spółdziełnia „Nasze Zioła", zwróciła się do Polskiego Komite­
tu Zielarskiego z prośbą o przeprowadzenie kursu zielarskiego 
w Grudziądzu.

Kurs trwał  ̂ dni i przeznaczony był dla plantatorów i zbiera­
czy z terenu woj. pomorskiego. Udział w^ nim, wzięło 102 osoby, 
rekrutujące się spośród drobnych rolników, robotników, urzędni­
ków, oraz bezrobotnych (przeważnie posiadających ogródki dział­
kowe).

Uczestnicy kursu przybyli z powiatów: Grudziądz, Toruń, 
Świecie, Chełmno, Tuchola, Tczew, Wąbrzeźno i Bydgoszcz.
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Zgodnie z programem, opracowanym przez P. K. Z., kurs 
obejmował łącznie 12 godzin wykładów, poza tym prowadzona 
była dyskusja wraz z udzicłariiem porad fachowych.

W pierwszym dniu wykłady objęły: część ogółną, poświęconą 
rozwojowi ziełarstwa w Połsce, organizacji upraw zbiorowych, 
znaczeniu zielarstwa' w gospodarstwie indywidualnym, roli i zna­
czeniu P. K. Z., produkcji i zapotrzebowaniu oraz literaturze, 
omawiającej zagadnienia ziełarstwa. N a zakończenie demonstrowa­
no wydawnictwa P. K. Z. oraz rozdano słuchaczom okazowe nu­
mery „Wiadomości Zielarskich" i ulotki informacyjne.

W części szczegółowej podano wiadomości podstawowe, do­
tyczące zbioru zićł.

W drugim dniu wykłady objęły: suszenie surowców roślin
leczniczych, sposób ich przechowywania, pakowania i zbyt. W y­
kłady prowadzone były w budynku Spółdzielni „Nasze Zioła", 
gdzie uczestnicy kursu zwiedzili suszarnię ogniową i powietrzną, 
zaznajamiając się z ich budową, poza tym obejrzeli miejscowy ma­
gazyn i zapoznali się ze sposobem pakowania surowców leczni­
czych.

W czasie v.^ykładu zademonstrowano plan oraz rysunki pry­
mitywnej i taniej suszarflii ogniowej dla gospodarstw drobnych. 
Przy zagadnieniu zbytu zestala omówiona wielka rola, jaką w tym 
wypadku może odegrać Spółdzielnia „Nasze Zioła", jako stały 
odbiorca wyprodukowanych surowców.

W dalszym ciągu wykładów omówiono ogólne zasady upra­
wy, nawożenia, siewu i pielęgnacji roślin leczniczych oraz szczegó­
łową uprawę 9 gatunków roślin przemyslowo-lcczniczych, wysu­
niętych do uprawy dla woj. pomorskiego, a mianowicie: prawo­
ślaz lekarski, kozłek lekarski, arcydzięgiel lekarski, lubczyk, ru­
mianek pospolity, dziewanna, mięta pieprzowa, gorczyca czarna 
i majeranek.

W  trzecim dniu omówiono technikę zbioru, suszenia i przygo­
towania na sprzedcż 13 najważniejszych dziko rosnących gatun­
ków roślin leczniczych, które masowo występują na terenie Pomo­
rza oraz mają dniże zapotrzebowanie na rynku zielarskim.

W wykładach posiłkowano się tablicami, ilustrującymi grupy 
surowców roślin leczniczych. Tablice te uwzględniają najważniej­
sze dane, dotyczące: zbioru, suszenia, ubytku na wadze, cen oraz pa­
kowania surowca. Poza tym dem.onstrowane były kolorowe ryciny 
omiawianych reślin, oraz wzorowe próbki poszczególnych su­
rowców.

Słuchacze wykazali żywe zainteresowanie zielarstwem. Nie­
którzy z pośród uczestników kursu zapoczątkowali już uprawę
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lub też trudnią się zbiorem ziół dziko rosnących. Naogół są oni 
zadowoleni z rczult.rców swej pracy i korzyści, jakie osiągają.

Z  całym uznaniem, podkreślamy doskonalą organizację kursu 
zielarskiego. Należy przypuszczać, iż trudy poniesione przez inicja­
torów powyższego kursu osiągną należyty cel.

ADRESY FIRM ZAKUPUJĄCYCH ZIOŁA LECZNICZE.

I. H u r t o w B i

1. Składowa 13 18. 
Hallera 11.

Filia:

2 .

3.
4.
5.
6 .

7.
8 .

9.
10.

11.

12 .

13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20 . 

21. 
22 .

23.
24.
25.

Barcikowski R. — Sp. Akc. — Poznań,
Warszawa, Długa 31. Filia; Równe WoL,
Błaszczyk J. — Łódź, Piotrkowska 93.
Chosid Perec, Kurzeniec, ul. Krótka 5.
,,Concordia — Import — Eksport", — Katowice. Sokolska 4. 
,,Deges" —■ Katowice, Wojewódzka 1.
Dąbrowski St. — Warszawa, Leszno 70.
,,Farmahurt" — Poznań, Plac Nowomiejski 4.
Fraas A. — Poznań, Wielka 14,
Front A. — Warszawa, Rynkowa 11.
,,Herbapol", Lwów, 3 Maja 21.
„Herbarium" — Warszawa, Wronia 71.
Hurtownia Aptekarzy Polskich, Warszawa,
Hurtownia Aptekarzy Ziemi Lubelskiej, Lublin,
Kojrański Wiktor, Warszawa, Sienna 30.
Lichtson St. ,— Kazimierz n. Wisłą.
,,Polherba" — Kraków — Podgórze.
„Pharma" — Kraków, Długa 48.
,,Rollas" — Wilno, Mickiewicza 22.
Rottenberg J. — Brody.
„Spółka Zielarska" — Łódź, Sienkiewicza 28.
Składnica Ziół Leczniczych, Baranowicza, Zaułek Kolejowy 4_ 
Sternberg Michał, Warszawa, Królewska 23.
Tarasiejski N. — Święciany Wileńskie.
,,Zioła Polskie", Warszawa, Podwale 7.
„Zioła Lecznicze", Święciany Wileńskie.

Żurawia 3.
Kapucyńska 3

II. Z a k ł a d y  C h e m i c z n o - F a r m a c e u t y c z n e .

Laboratorium- fizjologicz-no-chemiczne, Warsza-1. „Cholekinaza" 
wa. Nowy Świat 5.

2. Gobiec Edward mgr. Towarzystwo Przemysłu Chemicznego, War­
szawa, Piusa XI 21.

3. Karpiński Fr. Chemiczno-farmaceutyczne zakłady przemysłowe,. 
Warszawa, Wolność 7/9,
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4. Klawe Magister. Towarzystwo Przemysłu Chemiczno-Iarmaceu- 
tycznego, Warszawa, Karolkowa 22.24.

5. Kowalski Ap. — Fabryka chemiczno-farmaceutyczna, Warszawa, 
Sienna 39.

6. Madaus dr et Co. — Sp. z o. o. Przemysł chem.-farm. Warsza­
wa, Belwederska 32^34.--'

7. ,,Motor*' — Zakłady Chemiczno-farmaceutyczne — Warszawa, 
Marszałkowska 23.

8. Nasierowski L. — Chemiczno-farmaceutyczne zakłady przem- 
handlowe; Warszawa, Kaliska 9.

9. Spiess L. i Syn, Przemysłowo-handlowe zakłady chemiczne. War­
szawa, Daniłowiczowska 16.

10. Wedna K. dr farm. — Warszawa, Leszno 98.
11. Wolski mgr — Wytwórnia preparatów ziołowych i laboratorium 

farmaceutyczne. Warszawa, Złota 14.

III. S p ó ł d z i e l n i e  Z i e l a r s k i e .

1. ..Górskie Zioła" — Lwów, Kopernika 20.
2. „Nasze zioła'* — Grudziądz, Stachiewicza 39.
3. ,,Zielzpok" — Brześć n Bugiem, ul. Pereca 20.

IV. B a z a r y  p o s i a d a j ą c e  d z i a ł  z i e l a r s k i .

1. Bazar Przemysłu Ludowego w Białymstoku, ul. Piłsudskiego 45
2. Bazar Przemysłu Ludowego w Nowogródku, ul. Kościelna.

V. R ó ż n e .

1. Spółdzielcza Centrala Zakupów Aptekarzy, Warszawa, ul. Dłu­
ga 16.

2. „Zielarnia" — Sprzedaż ziół leczniczych, nasion i sadzonek. War­
szawa, Książęca 6.

AD RESY PLANTATORÓ W  ROŚLIN LECZNICZYCH, O GŁASZAJĄCYCH  
SIĘ W  „W IAD OM OŚCIACH  ZIELARSKICH**.

1. Bachman Z., Zimna Woda — Dwór, p. Jasło.
2. Bernal J. ^  Kołaczyce, pow. Jasło.
3. Biłodub S. inż. ,—• Korczów k. Uhnowa
4. Budny Wanda, m.'aj. Srebrna, p-. Grabów k. Łęczycy.
5. Czapski Władysław, maj. Dzierlin, p. Sieradz.
6. Czarkowski St. — maj. Głowno k. Łowicza.
7. Gregorius Al. — Luciny, pow. Śrem.
8. Hawryłyk M. — Stary Sambor, Smolnicza 18.
9. Herwart J. Perzyce. p. Zduny.
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10. Iwański A. — Żabików, p. Żychlin.
11. Kasperkiewicz St. — maj. Świerczyn, p. Drobin,
12. Kępiński K. —i Włodawa 2.
13. Kon K. — Dęby Szlacheckie, p. Koło.
14. Kostecki-Rogala S. —  Augustów, Prądzyńskiego 14.
15. Krawczyk J, — Dęby Szlacheckie, p. Koło.
16. Krygowski J. — Jasło, 3 Maja 36.
17. Lasocka Adelaida, Wilno, Orzeszkowej 11.
18. Lesisz Roman, Stara Wieś, p. Kołbiel.
19. Łastowski L. — Połuknia k. Wilna.
20. Mniewo maj. p. Grabów, k. Łęczycy.
21. Olędzki St. — Sobota, k. Łowicza.
22. ,,Romiba ‘ , Miżyniec k. Przemyśla.
23. Sandowski G. — Dęby Szlacheckie, p. Koło.
24. Senczyszak M. Strzelbice, p. Stary Sambor.
25. ,,Solanum" — Tczew, Za Dworcem 3/4.
26. Strażewicz Cz. — Papiernia, p. Mickuny.
27. Zakłady Ostrowieckie, Warszawa, Al. Ujazdowskie 51.
28. Zwolińska - Sychowska J. — maj. Borek, pcw. Gostyń.

ęta sif cząUimkóuy
UW AGI D O T Y C Z Ą C E  A N Y Ż U  I P A P R Y K I.

Przystępując do wytyczenia programu pracy na rok rok przy­
szły — uważam, że za uprawą a n y ż u  przemawiają:

i )  Wysoka cena za i  kg (zł 2.00 — 2.50), która pozwala 
znieść w ogóle wysokie koszty transportu, spowodowane dużą od­
ległością (powiat borszczowski) do miejsca zbytu, 2) łatwość zby­
tu, 3) malejące obszary plantacji anyżu w Polsce i stały import,
4) odpowiedni mikroklimat.

Przeciw uprawie anyżu wskazuje wyłącznie dotychczasowy 
zbyt mały pion (ostatnio 100 kg z i hektara). Jedną z przyczyn 
tego jest zdaniem moim używanie do siewu w większości wypad­
ków zagranicznego materirłu siewnego, bardzo drogiego (6 do 8 zł 
za I kg), a jednocześnie źle kiełkującego. Przechodząc wyłącznie 
na swój własny materiał siewny, wyniki powinny znacznie się po­
prawić.

Podawane w literaturze zbiory ćhociaT są tak rozbieżne co do 
ilości (400 — 2.000 kg z I ha) i których minimjum kilkakrotnie 
przewyższa nasze rezultaty, —  pozwala jednak mieć nadzieję uzys­
kania znacznie lepszych zbiorow przy odpowiedniejszym dostoso­
waniu się do wymogów rośliny.
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Bardzo byłbym wdzięczny P. K. Z., gdyby mógł podać szcze­
gółowe dane, co do wyników osiąganych w ciągu ostatnich łat przez 
innych płantatorów anyżu.

Pomimo niezbyt zachęcających początków uprawy przez nas 
anyżu podczas dwóch łat, jednakże nie chciełibyśmy rezygnować 
z tego zbyt przedwcześnie, — mając nadzieję, że uda się ostatecz­
nie zwiększyć płony.

P a p r y k a .  ( P i e p r z  t u r e c k i )  daje wzgłędnie do­
bre rezułtaty (5000 kg ziełoncj z i ha). Płantowanie ziełonej papry­
ki nie ma przed sobą dużej przyszłości, ponieważ zbyt jest ogra- 
niczony(jedna fabryka konserw) i chociaż obecna cena jest około 
40 groszy za i kg łoco stacja załadowania, jednakże nałeży przewi­
dywać możłiwość znacznych wahań cen, załeżnie od urodzajów. 
Zbyt na rynku warzywnym jest tymczasem bardzo nikły i wątpłi- 
we jest, żeby w najbłiższym czasie mógł się znacznie podnieść.

Odmiana ziełonej (bułgarskiej) papryki nie nadaje się do su­
szenia na czerwoną. Nałeżałoby równołegłe zacząć uprawę na su­
szoną paprykę. Ałe w takim razie może słuszne byłoby odrazu za­
cząć uprawę słodkiej papryki, wysełekcjonowanej w  Państwowej 
Stacji Badawczej na 'Węgr2!bch.

Gdyby P. K . Z. mógł dostać trochę tego wysełekcjonowanego 
nasienia to poprowadziłibyśmy uprawę tej papryki z początku wy­
łącznie dla otrzymania większej ilości nasion, żeby przez P. K. Z. 
można było dostarczyć wszystkim ew. plantatorom w Polsce. W  ten 
sposób łatwiej dałoby się zmniejszyć import papryki. Chociaż z dru­
giej strony nałeżałoby może odrazu przewidzieć ześrodkowanie pro­
dukcji papryki mielonej w paru określonych ośrodkach, celem za­
pobieżenia skłonności do fałszowania.

Przy sposobności proszę przyjąć wyrazy szczerego uznania za 
żywą i owocną działalność ku podniesieniu i uporządkowaniu zie­
larstwa w Polsce. Inż. P. H.

ZIOŁA LECZĄ -
ZIOŁA KRZEPIĄ
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Stceszc<zetua cefecatóm
uxyęŁaszani^ch a a  Jii^ izy-naKodauM yai Jiaaą^ iesie  

Z le iu t s k im  Ol J łc a d z e

Prcf. dr Hedwig Langecker — Praga.

Z N A C Z E N IE  FA R M A K O LO G IC ZN E I T E R A P E U T Y C Z N E  
W YO D R ĘB N IA N IA  C IA Ł  C Z Y N N Y C H  PRO D U KTÓ W  

N A T U R A L N Y C H  R O ŚLIN N Y C H  I Z W IE R Z Ę C Y C H .

(Die pharmakologische und therapeutische Bedcutung der Reindar-
stellung von Wirkstoffen aus pflanzlichen und tieririschen 

N  aturprodukten ).

Dla badań farmakologicznych jest rzeczą ogromnej wagi okre­
ślenie chcm.icznych właściwości ciał czynnych produktów natural­
nych roślinnych i zwierzęcych, ewentualnie wyodrębnienie tych 
ciał w czystej postaci. Niekiedy tylko w ten sposób staje się w ogóle 
możliwe badanie farmakologiczne, jak mamy jaskrawy przykład 
tego w badaniach hormonów i witaminów.

Wyodrębnione ciała czynne w zastosowaniu leczniczym posia­
dają w porównaniu z naturalnymi produktami niewątpliwą prze­
wagę w następujących okolicznościach: *

1) w  leczeniu za pomocą podawania naturalnych produk­
tów nie można osiągnąć należytego stężenia ciał czynnych, ponie­
waż surowce zawierają zbyt małą ilość tych ciał (np. hormony na­
rządów płciowych).

2) Jeżeli działanie ciał czynnych następuje tylko przy poda­
niu poza jelitowym (wstrzykiwania podskórne, dożylne itp.) środka 
leczniczego (np. insulina).

3) Jeżeli ciała czynne w surowcach ułegają łatwo rozkła­
dowi.

4) O iłe w naturalnych produktach zawarte są składniki do­
datkowe, zawierające szkodliwe działanie uboczne, np. Herba 
Lobeliae.

Rerefent podkreśla jednak, że nie we wszystkich wymienio­
nych wyżej przypadkach zastosowanie wyodrębnionego ciała czyn­
nego rozwiązuje nałożycie zagadnienie cełowego łeczenia. Niekie­
dy. dopiero za pomocą odpowiedniej chemicznej przeróbki udaje 
się zmienić istotny składnik produktów naturałnych w ten sposób, 
że otrzymuje się pełnowartościowy środek łeczniczy, odpowiada­
jący wszystkim wymaganiom, np. chinina. Natomiast w przypad­
kach, gdy nie wszystkie ciała czynne są nałożycie poznane lub w y­
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odrębnione, zastosowanie lecznicze naturalnych produktów będzie 
bardziej celowe. Również swoiste połączenie ciał czynnych, zawar­
tych w naturalnych produktach, ich synergetyczne działanie, obec­
ność dodatkowych składników, jest powodem odmiennych właści­
wości farmakodynamicznych środków naturalnych a wynik leczni­
czy jest lepszy, niż po zastosowaniu wyodrębnionych ciał czynnych.

Do zadań farmakologii należy określenie farmakodynamicz­
nych własności ciał czynnych, wyodrębnionych przez chemika, da- 
lej — porównanie z działaniem naturalnych produktów, aby do­
konać należytego wyboru środków leczenia rozmaitych schorzeń.

Prof. dr Yladim ir Vondrax-ek — Pragia.

L E C Z E N IE  R O ŚLIN Ą  ZW A N Ą  „R A B IL K A “ .

(Die Behandlung mit der sogenannten Rahilka).

W rozmaitych postaciach Parkinsonizmu, powstałych, jako 
następstwo po przebytej, tzw. „śpiączce nagminnej" (Encephalitis 
epidcmica łethargica Economo) stosuje się od dawna, jak wiadomo, 
dwie dawki atropiny i skopołaminy.

Chorzy dotknięci tym cierpieniem są bardzo odporni na dzia­
łanie tych alkaloiGow, c« pozwala na stosowanie dużych dawek, 
które u zdrowych osobników wywołują już objawy szkodliwego 
działania ubocznego.

Okazało się, że lepiej, niż atropina i skopolamina działa Pulvi 
rhizomati Scopoliae carniolicae. Jeszcze skuteczniejszym środkiem 
leczniczym jest korzeń bułgarskiej rośliny, zwanej „Rabilka", po­
dawany w postaci odwaru (decoctum). Wynik leczniczy w niektó­
rych przypadkach Parkinsonizmu był wprost nadzwyczajny.

Rabilka jest, zdaniem autora, bardzo dobrym środkiem leczni­
czym w rozmaitych postaciach Parkinsonizmu po przebytej 
śpiączce, nie ma natomiast żadnej wartości leczniczej w chorobie 
Parkinsona.

Dr Yladim ir Marek — Praga.

O ZA STO SO W A N IU  L E C Z N IC Z Y M  B E R G EN IA  
(SA X IFR A G A ) C R A SSIFO LIA  L.

(Ueber die therapeutische Yerwendung der Wickelwurtz (Bergenia 
(Saxifraga) crassifolia L.)

Bergenia (Saxifraga) crassifolia, zawierająca we wszystkich 
swych częściach dużo taniny (17 do 25%)  należy do pospolitych 
roślin na Syberii, gdzie znajduje zastosowanie w przemyśle do 
produkcji taniny. W krajach europejskich Bergenia crassifolia roś-
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nie na sztucznych skałach ogrodów (alpinaria). Próby masowej 
uprawy tej rośliny i zastosowania w przemyśle, podjęte w Czecho­
słowacji, nie dały należytych wyników. Mimo to, autor uważa, że 
roślina ta nadaje się do wyzyskania w celach leczniczych, miano­
wicie w schorzeniach błon śluzowych dróg oddechowych i przewo­
du jelitowego, w których wskazane jest zastosowanie ciał garbniko­
wych, rozpuszczałnych w wodzie. Najwięcej taniny zawierają ko­
rzenie; można jednak poprzestać na stosowaniu liści, które w sta­
nie suchym dają się łatwo przechowywać. Autor dokonał prób na 
sobie, stosując napary i odwary liści (z do 3 g na 200 g wody) 
i stwierdził skuteczność tego łeczenia w katarach krtani i biegun­
kach. Smak jest wybitnie cierpki. Również płukania w zapaleniach 
gardła oraz lewatywy w guzach krwawicowych kiszki prostej dają 
dobre wyniki. Wyciągi alkoholowe nie są skuteczne. Nie zauwa­
żono żadnego szkodliwego działania ubocznego.

Autorowi nie udało się dotąd stwierdzić, czy w działaniu lecz­
niczym rośliny nie współdziałają inne składniki zawarte w łiściach, 
jak np. arbutina, kwas pyrogallusowy. Dotychczasowe doświadcze­
nia nie wyczerpują całkowicie wszystkich możłiwości stosowania 
łeczniczego tej rośliny (stosowanie zewnętrzne w różnych schorze­
niach), między innymi np. próby leczenia w schorzeniach kamico­
wych, w których rośliny z rodziny Saxifragaccae bywają już sto­
sowane.

Prof. dr Witold Rawka Wilanowski —  Warszawa.

O D ZIA ŁA N IU  FA R M A K O LO G IC ZN YM  R O SIC ZK I 
O K R Ą G Ł O LIST N E J.

(De l‘effet pharmakologiąue de la Drosera rotundijolia).

Autor omawia działanie plumbaginy, ciała czynnego Rosicz- 
ki okrągłolistnej na wymianę gazową czerwonych krwinek u króli­
ka. W respirometrze Warburga stwierdza się kilkakrotnie zwięk­
szenie zużycia tlenu pod wpływem plumbaginy. Substratem tego 
utleniania jest cukier gronowy. Pod działaniem plumbaginy pow­
staje z barwnika krwi metemoglobina. Plumbagina wchłania się 
w przewodzie pokarmowym a wydzieła się przynajmniej częściowo 
przez drogi moczowe.

Prof. Dott. Carlo Boccaccio lnverni — Mediolan.

N O R M A L IZ A C JA  POD W ZGLĘD EM  C H EM IC ZN YM  
RO ŚLIN  L E C Z N IC Z Y C H .

(La normalisation chimiąue des plantes medicinales).
Wygląd zewnętrzny surowców roślin leczniczych, przeznaczo­

nych do celów przemysłowych nie odgrywa równie wielkiej roli, jak
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wygląd tychże surowców przeznaczonych do sprzedaży detalicznej. 
Decydującym czynnikiem ich wartości jest zawartość jednego lub 
kilku ciał czynnych, których obecność w dużych lub małych iloś­
ciach stanowi o opłacalności przerobu.

Ponieważ metody oznaczania ciał czynnych w surowcach są 
na ogol względne, wyniki zalezą od specjalnych warunków w któ­
rych analiza została wykonana, —  proponuje się wypracowanie 
jednej metody analitycznej dla głównych surowców, mających za­
stosowanie w przemyśłe farmaceutycznym, bądź przy przygoto­
wywaniu ekstraktów, bądź tcź przy produkcji ałkaloidów lub gli­
kozydów. Metoda ta byłaby przedmiotem badań specjalnej komisji, 
stanowiłaby ona podstawę cło regulowania stosunków pomiędzy 
zbieraczami (zielarzami), kupcami i przemysłowcami wszystkich 
krajów.

Proponowane metody praktycznie wypróbowane dla niektórych 
pospolitych surowców leczniczych, stanowiłyby podstawę do opra­
cowania metody analitycznej. Ustalonoby również najniższą do­
puszczalną zawartość składników czynnych przy której przerób 
byłby jeszcze opłacalny.

%
Dr fil. habil. G. Schenck — Ludwigshafen n. R.

O S T A N D A R Y Z A C JI SPEC YFIK Ó W  P R Z Y R Z Ą D Z A N Y C H  
ZE ŚW IEŻEGO  SOKU M LECZN EG O  LA C T U C A  YIRO SA 

(SA ŁA TA  T R U JĄ C A ).

(Ueber die Standardisierung von Prdparaten aus dem frischen 
Milehsaft von Lactuca virosa).

Dla określenia zawartości składników gorzkich w preparatach 
ze świeżego soku mlecznego Lactuca virosa zastosowano z powo­
dzeniem metodę smakową opracowaną przez Wasicky‘ego.

Spośród licznego personelu, biorącego udział w doświadczeniach, 
wybrano pięc osob, zaprawionych do smakowego rozeznawania go­
ryczek. (W opracowanym przez Wasicky‘ego systemie brucynę i 
chłorowodorek chininy przyjęto za standartowe). Osoby te potra­
fią za pomocą smaku rozróżnić wodę czystą od roztworów, za­
wierających nawet minimalną ilość omawianych substancji.

T ą  samą metodą próbowano dwa preparaty z soku mlecznego 
Lactuca virosa o niewiadomej zawartości substancji gorzkich. Otrzy­
mane w ten sposob liczby pozwolą na ustalenie podziału wskaźni­
ków goryczki według Wasicky‘ego.
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Wyniki potwierdzone zostały kontrolną analizą farmakolo­
giczną. Według Forsta działanie uspakajające soku mlecznego Lac- 
tuca virosa i przetworów z niego otrzymanych jest uzależnione od 
obecności substancji gorzkich: łaktucyny i laktukopikryny.

Dr inż. Sebald Krkóska — Praga.

T EC H N O LO G IC ZN E I H O D O W LANE SPO ST R ZEŻEN IA  
W PRÓ BACH  D O ŚW IA D C ZA LN YCH  Z D RA PA C ZEM  

SU K IEN N YM .

(Technologische und ziichterische Bemerkungen auf Grund von 
Yersuchen mit der Weherkarde).

Próby z Drapaczem sukiennym wykazały, że ta dwuletnia ro­
ślina, posiadająca znaczenie techniczne, może się rentować i być 
z dobrym wynikiem uprawiana w Czechosłowacji. Można stosować 
uprawę wczesną ozimą, dzięki czemu zaoszczędza się część pierw­
szego roku wegetacji. W tym wypadku, jako przedplon zasiać 
można rzepę, kartofle wczesne, warzywa, kminek.

Jeśli chodzi o jakość Drapacza sukiennego — która zależy od 
pochodzenia tej rośliny, -— to przędzalnie, które importują ten su­
rowiec, stawiają czechosłowackie główki drapacza na drugim miej­
scu po francuskich, a narówni z karyntyjskimi.

Dla podniesienia jakości należałoby *Drapacz sukienny opra­
cować uokładnie pod względem hodowlanym, aby można było o- 
trzymać główki cylindryczne z elastycznymi wąsami. Oś szczeci 
powinna byc, o ile możności, cienka, aby była dostatecznie giętka.

Odrywanie bocznych rozgałęzień, celem otrzymania większych 
główek, nic opłaca się, ponieważ szkodliwie wpływa na wzrost ro­
ślin, a główki często ulegają deformacji.

Dr Ing. Ctibor Blattny — Praga.

SPO ST R ZEŻEN IA  O SZK O D N IK A C H  I CH O RO BACH  
RO ŚLIN L E C Z N IC Z Y C H .

(Einige Bemerkungen iiber Schadlinge und Krankheiten von 
Arzneipflanzen).

Referent zwraca uwagę na pewne specjalne okoliczności w wal­
ce ze szkodnikami i chorobami roślin leczniczych. Liczne środki 
używane w tym celu w innych gałęziach rolnictwa muszą być po­
minięte przy uprawie roślin, przeznaczonych na produkcję surow­
ców leczniczych. Do takich środków należy: miedź, siarka, nikoty­
na. Dzisiejsza nowoczesna fitopatologia daje plantatorom roślin
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leczniczych inne skuteczne substancje) np. proszek Derris‘a przeciw 
pchłom ziemnym i roztoczom. Przy zwalczaniu szkodników i cho­
rób roślin leczniczych stosować należy również środki o działa­
niu pośrednim, np.: przeciwko C i o n u s u Yerbascum (w tych 
wypadkach jest rzeczą niezbędną znać biologię danego szkodnika). 
Do tych pośrednich metod- należy m. in. odpowiedni plodozmian, 
który przy uprawie reślin leczniczych ma bardzo duże znaczenie.

Przeciw innym szkodnikom korzystnie jest uwzględniać (wy­
odrębniając drogą selekcji) odporny typ danego gatunku, tak np. 
przeciw rdzy miętowej meżna przez reprodukcję wegetatywną w y­
brać odpowiednie mutacje, odznaczające się większą odpornością. 
Ten sam sposób należy stosować przeciw mało wprawdzie znanym, 
lecz częstym chorobom bakteryjnym roślin leczniczych.

Referent przedstawia przykłady różnych schorzeń roślin lecz­
niczych, jak np. cherebę mozaikową nerwów liściastych u C a r- 
d u u s  b e n e d i c t u s ,  u H y p e r i c u m  p e r f o -  
r a t u r n ,  M e n t h a  p i p e r i t a ,  chorobę ,,małych liści“ 
u T i  1 i a p a r V  i f  o 1 i a, chorobę liści u M e n t h a  c r i s -  
p a i in. Prelegent zwraca uwagę na sposób rozszerzania się tych 
chorób oraz skuteczne metody ich zwalczania. Tak więc chore ro­
śliny należy usuwać, sadzonek nie można brać z kultur mokrych 
lub z ich pobliża, niszczyć owady przenoszące mikroorganizmy.

Referent zaleca intensywne stuciowanic zagadmcnień, związa­
nych ze szkodnikami i chorobami roślin leczniczych.

Prof. Dr W. C. De Graafe — Utrecht.

W PŁYW  N A W O ŻEN IA  N A  ILOŚĆ I JA K O ŚĆ  RO ŚLIN 
L E C Z N IC Z Y C H  I PR ZEM YSŁO W YC H .

(Der Einfluss der Diingung auf Quantitdt und Qualitdt unserer 
Heil — und Gewiirzpflanzen).

Zdania i poglądy na temat wpływu nawożenia na zwiększenie 
zawartości ciał czynnych w roślinach leczniczych i zapachowych 
są niestety jeszcze obecnie podzielone. Dlatego cenne są wszelkie 
przyczynki wyświetlające to zagadnienie. Są badacze, którzy dono­
szą o dobrych, a nawet znakomitych wynikach jakiejś specjalnej 
metody nawożenia, gdy inni otrzymują wyniki wręcz przeciwne.

Jak  wyjaśnić te sprzeczności — trudno orzec, w każdym razie 
jest to rzecz godna zastanowienia. Przede wszystkim należy przy­
jąć, że próby doświadczalnego nawożenia w polu muszą być prze­
prowadzane planowo i że konieczne jest ujednostajnienie metodyki 
tych prób. Już dawno wskazał na to prof. Wolfgang Himmelbaur, 
pisząc:
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„Danych o korzystnym działaniu poszczególnych materiałów 
nawozowych na rośliny lecznicze znajdujemy bardzo wiele — 
zwłaszcza w starszej, praktycznej literaturze zielarskiej. Jednak 
spostrzeżenia tego rodzaju są najczęściej przypadkowe, a w spra­
wozdaniach pomijane są zwykle te okoliczności, które są niodzow- 
ne do krytycznej oceny doświadczeń nad nawożeniem''.

Dalej Himmelbaur stwierdza, że „Ścisłe próby nawożenia po­
winno się organizować według należycie przemyślanego planu, 
który uwzględnić musi właściwości klimatu, gleby i stanowiska pola 
doświadczalnego. Poza tym należy poznać właściwości danego środ­
ka nawozowego oraz opisać przebieg doświadczenia (rozmiary po­
la, pielęgnacja, spostrzeżenia w okresie wegetacji, liczba zbiorów 
itp.). Wreszcie nie można pominąć danych określających ogólną 
masę zebranego surowca (zawartości ciał czynnych określonej przy 
pomocy najnowszych metod statystycznych).

Wyrazem ogólnego zainteresowania sprawami nawożenia ro­
ślin leczniczych jest postawienie tego zagadnienia na porządek 
dzienny obrad tegorocznego kongresu. Międzynarodowa Federacja 
Zielarska wysunęła inicjatywę, aby ustalić ogólnie obowiązujący 
schemat dla badań nad nawożeniem. N a tego rodzaju powszechnie 
uznany schemat należy jeszcze poczekać. Obecnie prelegent podaje 
sprawozdanie z własnych doświadczeń nad nawożeniem, które zo­
stały zapoczątkowane jeszcze w momencie, gdy nie istniała tak jak 
obecnie nagląca konieczność kodyfikacji tego rodzaju prac. Brak 
jest w poniżej podanych zestawieniach m. in. danych meteorolo­
gicznych.

Właściwości gleby. Pole doświadczalne zostało założone na dy- 
łuwialnej glebie piaszczystej, oddawna użytkowanej i znajdującej 
się w  kulturze: zawartość próchnicy —  5% , wapna — 7% .

Klimat. Klimat morski. Ciśnienie barometryczne przeciętnie 
759,7 do 762,4. Temperatura przeciętna 9,9" do 1 1,3 ”. Temperatura 
stycznia: — 5" do — 20,7"; temperatura lipca: 27,9“ do 35,6“. 
Opady deszczowe przeciętnie 640 do 9 11  mm; stopień wilgotności 
76,8 do 80,8. Godzin słonecznych w roku 1467 do 1691. Przeważa­
jący kierunek wiatru —  zachodni.

Własności i rodzaj środków nawozowych. Do doświadczeń 
wybrano nawóz sztuczny, gdyż stanowi on produkt o składzie sta­
łym, co umożliwiło przeprowadzenie doświadczeń i w następnych 
latach przy zachowaniu tych samych warunków i okoliczności.

Nawóz posiadał następujący skład: Mączka Tomasa, sól pota­
sowa 40%, saletra wapniowa lub amonowa albo mocznik.
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N a hektar wysiano następujące ilości nawozu:
Mączka Tomasa (fosfor) looo kg 
Sól potasowa 40% (potas) 300 kg
Saletra wapniowa (azot) ]
lub Saletra amoaowa-(azot) } 30, 45, 60, 6/’ 5 (90 kg N.)
albo Mocznik (azot) J

Przed rozpoczęciem prób zastosowano 50 kg siarczanu miedzi.
Doświadczenia nad nawożeniem bielunia (Datura stramo- 

nium L.).
Teren doświadczalny podzielono na 2 części po 4 pola, posia­

dające jednakową powierzchnię i właściwości. Każde pole posiada­
ło powierzchnię 14 ara.

Gęstość wysadzania roślin: 50 cm X  50 cm.
2 pola poświęcono na próby kontrolne. Pola te zostały upra­

wione w ten sam sposób, jak i pozostałe — jednak bez jakiegokol­
wiek nawozu sztucznego.

a) Nawożenie saletrą wapniową.
N  (ilość azotu) na ha Zawartość alkaloidów Plon surowca

0 kg 0,37% 940 kg
45 “ 0,50% 117 5  „
67.5 » 0,36% 1375 „
90 „ 0,5 5% 1200 „

b) Nawożenie mocznikiem.
N  na ha Zawartość alkaloidów Plon surowca z ha

0 kg 0,36% 1000 kg
45 0,49% 1200 „
Ó7>5 0,42% 1400 „
90 0,69% 1600 „

Drugie doświadczeniie w następnym roku.

a) Nawożenie saletrą wapniową.
N- na ha Zawartość alkaloidów Plon surowca z ha

0 kg 0,20% 750 kg
45 0,25% 975 „
67.5 .. 0,24% 1200 „
90 0,24% 1430 „

b) Nawożenie mocznikiem.
N a ha Zawartość alkaloidów. Plon surowca z ha

0 kg 0,22% 720 kg
45 .. 0,24% 940 „
^7>5 >> 0,25% 1280 „
90 .. 0,20% 1470 „
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Wnioski końcowe. Plon surowca (fol. Stramonii) z hektara nic 
zależy od rodzaju środka nawozowego użytego jako źródło azotu 
(saletra wapniowa czy mocznik). Nawożenie azotowe zawsze po­
kaźnie zwiększa plon surowca, jednak nie wpływa na zawartość 
alkaloidów. Plon pola kontrolnego przeciętnie 850 kg ha, natomiast 
nawożenie azotem może przeciętnie zwiększyć plon do około 1425 
kg/ha, tj. o 67,5%.

Próby i doświadczenia powyższe nie pozwoliły na stwierdze­
nie jakiegoś wyraźnego wpływu nawożenia azotowego na zawartość 
alkaloidów.

Badano również wpływ nawożenia potasowego na wegetację 
i wydajność bielunia (Datura Stramonium). Nawóz posiadał tu 
skład następujący (na ha);

Mączka Tomasa —  1000 kg.
Saletra wapniowa — 450 kg- ( =  67,5 kg N),
Sól potasowa, ą o '. różnych ilościach.

Nawożenie solą potasową, 40%. 
K..O na ha Zawartość alkaloidów Plon surowca z ha

0 k g 0 , 2 3  % I 2 4 0 k g
40 >> 0 , 2 4 % 1 2 7 0 >>
80 0 , 2 3  % 1 3 1 0

1 2 0 >> 0 , 2 5  % % 1 2 1 9
1 6 0 0 , 2 8  % 1 3 4 0 >>
2 00 JJ 0 , 2 7 % 1 3 2 0

Wnioski końcowe; Według autora nie może być mowy o ja­
kimkolwiek wpływie nawożenia potasowego na ogólną masę su­
rowca lub zawartość alkaloidów.

Doświadczalne nawożenie waleriany (Valeriana officinalis L.).
Właściwości gleby oraz pole doświadczalne — takie same jak 

w próbach powyżej opisanych. Do nawożenia użyto;
Mączka Tomasa — 1000 kg na ha.
Sól potasowa, 40% — 300 kg na ha.
Azot (w postaci mocznika) w ilościach zmiennych — miano­

wicie o, 45, 60 i 90 kg N  na ha.

Nawożenie mocznikiem.
N na ha Zawartość olejku eterycznego Plon surowca

(Rad. Yalerianae) z ha 
o kg 0,6% 2400 kg

45 » o>5% 2940 >.
60 „ 0,5% 3070 „
90 .. o>4% J 470 ..
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Wnioski; Plon surowca (Radix Yalerianae) pod wpływem na­
wożenia nawozami azotowymi ulega zwiększeniu, natomiast zawar­
tość olejku eterycznego nie ulega widocznym zmianom.

Doświadczenia nawozowe z Koprem lekarskim (Foeniculum 
vulgare M ili).

Użyto następujących nawozów sztucznych:
Mączki Tomasa — looo kg na ha,
Soli potasowej, 40% — 300 kg na ha.
Azotu (w postaci saletry wapniowej) w ilościach zmiennych, 

mianowicie: o, 30, 45 i 60 kg N  na ha.
Nawożenie saletrą wapniową:
N  na ha Zawart. olejku eteryczn. 

o kg 3,2%
30 »
45
60

3.3% 
3,2% 
3.1%

Plon z ha 
3580 kg
3500 ..
3216 „
3426 „

Wnioski: Nawożenie pozostało bez jakiegokolwiek wpływu.

Doświadczenia nawozowe z Miętą pieprzową (Mentha pipe- 
rita L.).

Użyto tutaj tych samych środków nawozowych jak przy Foe­
niculum:

Mączki Tomasa — 1000 kg na ha.
Soli potasowej, 40% —  300 kg na ha.
Azotu (w postaci saletry wapniowej) w ilościach zmiennych, 

mianowicie: o, 30, 45 i 60 kg N  na ha.
I. Nawożenie saletrą wapniową odmiany Mentha piperita 

var. pallescens.
Zawart. olejku eteryczn. Plon surowca

(Herba Menthae piperitae) z ha. 
0,70% 8280 kg
0,70% 10280 „
0,70% 9600 „
0.75% 9700 „

/. Nawożenie saletrą wapniową odmiany Mentha piperita 
var. rubescens.

N  na ha Zawartość olejku eterycznego Plon surowca
(Herba Menthae piperitae) z ha 

o kg 0,80% 6000 kg
30 .. 0,85% 7100 „
45 .. 0,80% loooo „

.. 0,80% 7600 „

N  na ha 

o kg
30 .. 
45 .. 
60 „
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Wnioski końcowe: Plon z określonej powierzchni pola ulega 
pod wpływem nawożenia azotowego zwiększeniu, natomiast za­
wartość olejku eterycznego nie zwiększa się.

Zestawienie porównawcze działania poszczególnych nawozów 
sztucznych na zawartość olejku eterycznego (Mentha piperita ru- 
benscens).

Próba ślepa (bez nawożenia) —  1.70
Obornik 1.30
Kompost 1.73
Nawozy sztuczne 1.74

Wwnioski ogclne: W pływ nawożenia na rośliny lecznicze i 
przemysłowe jest widoczny, dotyczy jednak ilości, a nie jakości su­
rowców.

Przeciętnie osiągnąć można do 40% wyższy plon.

^ e c c w g f e

D r H .  M a r z e l l .  H eil —und Nutzpflanzen der Heimat. 
Reutlingen, Enslin u. Leiblins Yerlagsbuchhandlung. Str. 280.

Książeczka ta jest przeznaczona przede wszystkim do użytku 
podręcznego tych wszystkich, którzy zajmują się roślinami ze wzglę­
du na ich użytek praktyczny, a nie mają przygotowania botanicz­
nego. W części pierwszej autor podaje zwięźle i przystępnie wiado­
mości o budowie i życiu roślin, w drugiej przedstawia system na­
turalny świata roślinnego, część trzecia najważniejsza i najobszer­
niejsza obejmuje szczegółowy opis roślin leczniczych i użytkowych, 
rosnących dziko lub uprawianych w Niemczech i w  Szwajcarii, 
czwarta przynosi praktyczne wskazówki, tyczące się zbierania i u- 
żytkowania roślin leczniczych i użytkowych, wreszcie część piąta 
i ostatnia obejmuje spisy łacińskich i niemieckich nazw roślin oraz 
skorowidz rzeczowy.

W części trzeciej, opisowej rośliny są uszeregowane w sposób 
dla celów podręcznych nader praktyczny i przejrzysty. Część ta 
obejmuje następujące rozdziały: i. Drzewa, 2. Krzewy, 3. Rośliny 
ogrodowe, 4. Rośliny uprawne, 5. Rośliny łąkowe, 6. Rośliny ros­
nące na miejscach suchych, słonecznych', 7. Rośliny rosnące na gru­
zie, przy murach, przy płotach itd., 8. Chwasty, 9. Rośliny rosnące 
na gruntach mokrych, 10. Rośliny leśne i i i .  Rośliny górskie i al­
pejskie. Opisy poszczególnych roślin obejmują następujące rubryki: 
opis botaniczny, czas kwitnienia, pochodzenie i uprawa, zastoso­
wanie.
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Uwagi tyczące się działania i zastosowania leczniczego roślin 
są wprawdzie ujęte zwięźle, ale za to w sposób krytyczny.

W sprawie tej autor wypowiada się w sposób następujący: „Co 
się tyczy przytaczania działania leczniczego roślin, stosowałem pew­
nego rodzaju powściągliwość, w przeciwieństwie do licznych ksią­
żek o podobnym tytule. Ciągle jeszcze liczne książki o ziołach lecz­
niczych tym się chlubią, że niemal każdej roślinie przypisują dzia­
łanie lecznicze przy wszystkich możliwych chorobach, chociaż ani 
doświadczenie, ani też eksperymenty tego nie potwierdziły. Bardzo 
często podobne przepisy są bezkrytycznie odpisane z książek prze­
starzałych i pod względem naukowym wiele pozostawiają do ży­
czenia".

Wartościową, praktyczną, starannie wyposażoną książkę uzu­
pełnia 95 rycin w  tekście oraz 14 tablic barwnych, pendzla prof. 
Morina. ^

A. F. S i e V  e r s. American Medicinal Plants o j Commer- 
cial Importance. Miscellaneous Publication Nr. 77. United States 
Department of Agricułture Washington. 1930. Str. 74.

Departament Rolnictwa w Stanach Zjednoczonych Am. Pół­
nocnej wydał w roku 1930 dziełko, o objętości 74 stron druku, 
pt. American Medical Plants of Commercial Importance (Amery­
kańskie zioła lecznicze o znaczeniu handlowym). Dziełko to jest 
przeznaczone dla przygodnych zbieraczy ziół leczniczych i ma cha­
rakter bardzo popularny, niezależnie od starannego opracowania 
i wydania.

Autor, p. A. F. Sievers, wyjaśnia na wstępie, że zbieranie ziół 
leczniczych dziko rosnących może być źródłem pewnego dodatko­
wego dochodu dla rodziny, której siły nie są dostatecznie wyzys­
kane przez pracę zawodową, lub prowadzenie własnego niewielkie­
go gospodarstwa rolnego. Przestrzega jednak autor przed popełnia­
niem błędów. Radzi przede wszystkim nawiązać kontakt z przed­
stawicielami przemysłu łub handlu zielarskiego, w celu upewnienia 
się jakie mianowicie zioła mogą być w danym okresie najbardziej 
pożądane i jak mają być przygotowane do użytku handlowego.

Wskazówki dotyczące techniki zbierania i suszenia dotyczą 
przede wszystkim odpowiedniej pory zbioru — zależnie od rodzaju 
potrzebnej części rośliny (korzenie, bulwy, liście, kwiaty itp.) oraz 
przestrzegania jak najdalej idącej czystości w czasie suszenia i pa­
kowania. Po bardziej szczegółowe wskazówki, dotyczące poszczę-, 
gólnych roślin, autor odsyła do specjalistów.

Dziełko zawiera opis 128 dziko rosnących roślin leczniczych, 
dodając staranną fotografię każdej rośliny. Opis zawiera nazwę an­
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gielską i łacińską (z uwzględnieniem synonimów), wskazówki doty­
czące okolicy kraju, w której dana roślina jest najczęściej spoty­
kana, opis botaniczny rośliny, zwrócenie uwagi na gatunki podobne, 
oraz określenie używanej w handlu części rośliny. Żadne informacje 
dotyczące stosowania ziół w lecznictwie nie są podane. ] . R.

Z POWODU A R T Y K U Ł U  P. IN Ż. M. CH U D 2 IK IE W IC 2A  
W „H A ŚLE O G R O D N IC ZO -R O LN IC ZY M ".

W numerze 12 miesięcznika pt. „Hasło Ogrodniczo-Rolnicze^, 
wydawanego w Tarnowie, czytelnicy znajdą artykuł inż. Mieczy­
sława Chudzikiewicza „Ogólne uwagi o hodowli roślin lekarskich^.

Częste artykuły i wzmianki z zakresu zielarstwa w prasie fa- 
chow'ej i publicystycznej świadczą o coraz silniejszym ogólnym 
zainteresowaniu tematem, dowodzą aktualności i znaczenia zagad­
nień zielarskich, podjętych u nas w szerszym zakresie przez Polski 
Komitet Zielarski przed kilku laty. W wielu jednak wypadkach 
te artykuły, starające się zwięźle ująć problem zielarstwa, podające 
najogólniejsze wiadomości z tej dziedziny, informują czytelników 
nieściśle i wprowadzają w błąd producentów ziół leczniczych. Jest 
to przede wszystkim niebezpieczne dla zielarzy początkujących. 
Wyżej wymieniony artykuł inż. M. Chudzikiewicza podaje rów­
nież szereg informacyj nie opartych na rzetzywistym materiale rze­
czowym.

Ogólne wrażenie po przeczytaniu powyższego artykułu — to 
poczucie, że zielarstwo jest działem gospodarczym niezmiernie 
łatwym i rentownym.

Pozwolę sobie zacytować ustępy, które szczególnie silnie pod­
kreślają tę łatwość i rentowność. „K  t o  m o ż e  b y ć  h o ­
d o w c ą  r o ś l i n  l e k a r s k i c h ?  K a ż d y ,  k t o  m a  
k a w a ł e k  g r u n t u ,  c z a s  n a  u p r a w ę  i z b i ó r  
o r a z  b a r d z o  n i e w i e l k i  k a p i t a ł  ( k i ł k a  z ł o ­
t y c h )  na zakupno nasion, czy rozsady. Jak  już wspomniałem 
uprawa rośłin lekarskich niczym nie różni się od uprawy warzyw 
czy zbóż".

Chociaż autor używa określenia „hodowla" i „uprawa" na 
zmianę przy omawianiu tego samego zagadnienia, z treści możemy 
wywnioskować, że chodzi tu jedynie o uprawę roślin leczniczych, 
a nie o hodowlę, czyli uszlachetnianie materiału reprodukcyjnego 
i otrzymywanie nowych odmian. Dlatego poruszamy tyko sprawę 
uprawy roślin leczniczych.

Uprawa roślin leczniczych —■ to dział gospodarki Intensywnej, 
wymagający wysokiego poziomu uprawowego, nakładu robocizny, 
wiadomości fachowych i zamiłowania plantatora. Inwestycje su-;
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szarnicze, konieczne przy produkcji surowców ziół leczniczych, 
bardzo często muszą znacznie przekroczyć „kapitał kilku złotych“ . 
Rozważenie lokalnych warunków przyrodniczych i gospodar­
czych, — przed wyborem do uprawy odpowiednich gatunków roślin 
leczniczych i założeniem plantacyj, — będzie wymagało wnikliwej 
analizy fachowej danego gospodarstwa, aby ustrzec plantatora od 
popełnienia błędów i rozczarowań. Uprawa roślin leczniczych 
w wielu wypadkach różni się od uprawy warzyw, czy zbóż i w y­
maga niejednokrotnie specjalnego zainteresowania nowym i różno­
rodnym tematem.

O stanie naszych plantacyj mięty pieprzowej oraz rumianku 
pospolitego i o imporcie tych roślin autor podaje, co następuje: 
„ A  przecież produkcja rumianku na Węgrzech, róży z Bułgarii, 
mięty pieprzowej w Niemczech i Anglii, stanowi bardzo poważną 
pozycję w eksporcie, a tym czasem u nas wszystkie te rośliny, które 
są już gdzieniegdzie uprawiane, są ciągle przedmiotem importu*'. 
W odpowiedzi podajemy dane, dotyczące plantacyj tych roślin, we­
dług rejestracji Polskiego Komitetu Zielarskiego. W roku 1937 
posiadaliśmy 41 ha mięty pieprzowej i 28 ha rumianku pospolitego. 
W 'ostatnich latach mięty nie przywoziliśmy wbrew twierdzeniu 
autora. Dzięki inicjatywie' i staraniom Polskiego Komitetu Zielar­
skiego w 1933 roku została wprowadzona w  życie ochrona celna 
dla ziół leczniczych, sprowadzanych z zagranicy. N a przywóz 
mięty czy rumianku po ulgowej taryfie celnej trzeba uzyskać poz­
wolenie czynników miarodajnych. Instytucją opiniodawczą jest 
w tym wypadku Polski Komitet Zielarski, który uzależnia swą opi­
nię od ilości danego surowca, otrzymanego z produkcji krajowej 
i od zapotrzebowania rynku wewnętrznego. W  wielu wypadkach 
nie tylko nie importujemy surowców zagranicznych, ale eksportu­
jemy własne. Dowodem przekonywującym są cyfry. W roku 1937 
uzyskaliśmy przeszło pół miliona złotych nadwyżki za wywóz na­
szych ziół leczniczych po całkowitym pokryciu przywozu surow­
ców egzotycznych (zaczerpnięte z pracy inż. H. Tumiłowiczowej 
„Handel zagraniczny surowcami roślin przemyslowo-leczniczych 
w  latach 1929— 1937“ , drukowanej w numerze 2 „Wiadomości Zie- 
larskich** z 1938 roku).

Sprawa handlu surowcami ziół leczniczych wcale nie przed­
stawia się tak łatwo i prosto jak to podaje inż. Chudzikiewicz. Przy­
taczamy odpowiedni ustęp omawianego artykułu: „ I  zbyt zasadni­
czo nie jest kłopotliwy. Hurtownia Polskiego Komitetu Zielar­
skiego w  Warszawie kupuje każdą ilość ziół płacąc ceny rynkowe.

Oczywiście przy niewielkich ilościach wskazanym jest zbio­
rowe wysyłanie towaru, gdyż w ten sposób zmniejsza się znacznie 
koszt transportu**.
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Wyjaśniamy, żc Polski Komitet Zielarski jest instytucją spo- 
łeczno-naukową i opiniodawczą, h u r t o w n i  z i ó ł  l e c z n i ­
c z y c h  n i e  p r o w a d z i  i jako instytucja niê  handlowa 
ziół leczniczych nie zakupuje. Polski Komitet Zielarski ułatwia je­
dynie sprzedaż, wskazując bezinteresownie adresy firm zielarskich 
swoim członkom: zbieraczom i plantatorom..

Ceny malin suszonych, podane przez inż. Chudzikiewicza 
i8— 20 zł (!) za kg są nie do osiągnięcia. Obecna cena waha się od 
6 do 8 zł za kg. W  1938 roku w okresie zimowym cena była wyjąt­
kowo wysoka i wynosiła 14 zł. Podkreślamy, że była to cena nie­
zwykłe wygórowana, najwyższa w ciągu łat ostatnich. Za nor­
malną cenę malin należy przyjąć 5— 7 zł za kg.

Wszelkie kalkulacje opłacalności można opierać tylko na nor­
malnych, przeciętnych cenach, nigdy na pewnych wyjątkowych la­
tach, zależnych od specjalnej koniunktury. Tego rodzaju wyjąt­
kowe warunki muszą być eliminowane przy przeprowadzaniu 
wszelkich rozważań nad opłacalnością zielarstwa, gdyż wprowa­
dzają w błąd producentów przy preliminowaniu nierealnych docho­
dów i stwarzają szeregi malkontentów.

Reasumując powyższe uwagi, które się nasuwają po przeczy­
taniu ontawianego artykułu, przestrzegamy naszych czytelników 
przed nieprzemyślaną propagandą zielarstwa i opieraniem jakich­
kolwiek kalkulacyj na niesprawdzonych vadomościach, podawa­
nych często przez prasę.

Inż. Zofia Dąbrowska 
Instn'ktorka P. K. Z.

Jldźiie madomo&ci

SPRA W O ZD A N IE
Z D O T Y C H C ZA SO W EJ D ZIA ŁA EN O ŚCI SPÓ ŁD ZIELN I 

PRO D U CEN TÓ W  ZIÓ Ł Z O D PO W IED ZIA LN O ŚCIĄ  U D ZIA ­
ŁAM I „G Ó R SK IE  ZIO ŁA “  WE EW OW IE, ul. K O P E R N IK A  20.

Spółdzielnia ,,Górskie Zioła“  we Lwowie powstała z inicja­
tywy Lwowskiego Towarzystwa Rolniczego na skutek potrzeb 
terenu i żądań producentów, pozostających w kontakcie i pod opie­
ką Lwowskiego Towarzystwa Rolniczego. Celem jej jest ułatwie­
nie zbytu ziół, uwołnienie plantatorów i zbieraczy od wyzysku 
nieuczciwych handlarzy - spekulantów, ograniczenie w tej dzie­
dzinie pośrednictwa, oraz uregulowanie handlu ziołami w Mało-



530 WIADOMOŚCI ZIELARSKIE Nr 12

polsce Wschodniej i podjęcie w przyszłości eksportu niektórych 
artykułów zielarskich.

Praca Spółdzielni oparta jest na ścisłym kontakcie z Lwow­
skim Towarzystwem Rołniczem, które na terenie 54 powiatów 
Małopolski Wschodniej organizuje produkcję roślin leczniczych 
i przemysłowych, stosując 'dobór gatunków do miejscowych wa­
runków klimatycznych i glebowych, oraz do zapotrzebowania 
Spółdzielni.

Spółdzielnia „Górskie Zioła" prowadzi sprzedaż hurtową 
ziół z magazynu pod Lwowem, sprzedaż mniejszych ilości dla ap­
tek i drogeryj z podręcznego składu we Lwowie, a ponad to posia­
da we Lwowie „Drogerię zielarską" przy ul. Piłsudskiego 16, gdzie 
trzyma ponad 300 gatunków ziół do sprzedaży detalicznej.

Organizację skupu prowadzi się przez Okręgowe Towarzyst­
wa Rolnicze, Kółka Rolnicze, Koła Gospodyń Wiejskich.

Więksi dostawcy plantatorzy pozostają ze Spółdzielnią 
w kontakcie indywidualnie.

Największe nasilenie produkcji ziół wykazują powiaty górskie 
(zbiór ze stanu dzikiego), oraz powiaty: przemyślański, kopyczy- 
niecki i bóbrecki.

W czasie od dnia założenia Spółdzielni, tj. od i lipca 1937 do 
30 czerwca 1938 r., „Górskie Zioła" skupiły 23.623.02 kg ziół za 
23.157.42 zł.

Z  ilości powyższej ok. 7.000 kg zużył sklep sprzedaży deta­
licznej, reszta zaś została sprzedana hurtem.

S T A R A N IA  SPÓ ŁD ZIELN I Z IE L A R S K IE J O U Z Y S K A N IE  
PRZESZŁO  M ILIO N A  Z Ł O T Y C H  SU B W EN C JI.

• Spółdzielnia Zielarska w Warszawie zwróciła się do Minister­
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych z obszernym memoriałem w spra­
wie ulepszenia produkcji i zbytu ziół.

Konieczność podjęcia prac nad należytym rozwiązaniem za­
gadnienia uprawy i zbytu ziół leczniczych jest, zdaniem wspom­
nianej spółdzielni, ważna i aktualna z następujących względów: 
i ) z uwagi na zanik szeregu gatunków ziół leczniczych, rosnących 
w stanie dzikim i zupełnie nie plantowanych; 2) z uwagi na zao­
patrywanie armii w leki podczas wojny; 3) z uwagi na bilans han­
dlowy państwa i możność dokonania dużego wywozu oraz zmniej­
szenia przywozu szeregu artykułów w tym zakresie; 4) ze wzglę­
dów społecznych, a szczególnie ze względu na możność podniesie­
nia stanu materialnego wsi.

D la osiągnięcia tych celów — spółdzielnia domaga się przyzna­
nia jej specjalnych funduszów, w wysokości 1.080.000 zł.

(P.A.A.).
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PR O JE K T O W A N Y  R EZ E R W A T  RO ŚLINNO ŚCI 
STEPO W EJ N A D  SERETEM .

W roku 1937, po zamknięciu obrad X V  Zjazdu Lekarzy i Przy­
rodników Polskich we Lwowie, w którym wzięło udział grono uczo­
nych cudzoziemskich, odbyła się międzynarodowa wycieczka geo­
grafów roślin pod kierunkiem prof. W. Szafera. Uczestnicy jej 
zwiedzili szereg interesujących miejscowości na Podolu i w Karpa­
tach Wschodnich, m:ędzy innymi ściankę roślinności stepowej nad 
Seretem w majątku Jagielnica. Po dyskusji powstała wówczas myśl 
utworzenia rezerwatu przyrodniczego na tej ściance, której wartość 
gospodarcza jest wprost znikoma. Po uzyskaniu przez ówczesnego 
Delegata Ministra W. R. i O. P. do spraw ochrony przyrody, prof. 
W. Sp fera , zgody właściciela majątku Jagielnica, hr. A. Lancko- 
ronskiego, na wydzielenie z użytkowania terenu projektowanego re­
zerwatu, sprawa jego realizacji weszła na właściwą drogę. Biuro 
Delegata zwróciło się, stosownie do życzenia hr. Lanckorońskiego, 
do dyrektora p. K. Dudika, który brał udział w  wycieczce, z prośbą 
o współpracę w organizacji rezerwatu. Współpraca ta miałaby po- 
łegac na wyznaczeniu w terenie i ogrodzeniu rezerwatu oraz w y­
konaniu i przesłaniu do Biura Delegata planu rezerwatu, na usunię­
ciu zasadzonych na ściance akacyj, wreszcie na umieszczeniu odpo­
wiedniej adnotacji w księgach hipotecznych.

„Kwartalny Biuletyn Informacyjny”  p7 //, 19^8, nr 4, str. 7. 
(Ochrona Przyrody).

O CH RO N A  PO LSKIEGO  EKSPO RTU .

Artykuł 4 świeżo ogłoszonego dekretu Prezydenta R. P. 
„O ochronie niektórych interesów państwa”  brzmi: „Kto dostar­
cza za granicę towar sfałszowany łub fałszywie oznaczony, jeżeli 
stąd wynika szkoda dla interesów eksportu polskiego, podlega ka­
rze więzienia do lat 3“ . Dziennik Us'taw R. P. nr 9 1, 1938.

EK SPO R T ZIÓ Ł PO LSK ICH  N A  R Y N K I Z A G R A N IC Z N E .

Ponieważ odbiorcy niemieccy nie mogą uzyskać odpowiednich 
zezwoleń na przywóz roślin leczniczych, eksport ziół polskich w 
ramach przewidzianego kontyngentu natrafia na duże trudności. 
To też wywoź ziół leczniczych jest o wiele mniejszy niż w roku 
ub. Eksportowano niewielkie ilości do Belgii, Anglii, Czechosło­
wacji, Danii, Francji, Niemiec, Szwajcarii, Szwecji i Stanów Zjed­
nocz. Ostatnio wywieziono z Wileńszczyzny załedwie 17.000 kg 
ziół.
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W SPRA W IE Z A L E G Ł Y C H  SK Ł A D E K  C ZŁO N KO W SKICH .

W myśl uchwały Zarządu Polskiego Komitetu Zielarskiego 
z dnia 13 października bieżącego roku, zwracamy się z gorącą proś­
bą o uregulowanie zaległych składek członkowskich.

W związku ze zbliżającym się końcem okresu budżetowego zo­
stały wysłane w I połowie' listopada br. imienne upomnienia do 
członków i prenumeratorów „Wiadomości Zielarskich", z prośbą 
o regulowanie zaległości; mimo to składki wpływają dość opieszałe.

Mamy nadzieję, iż PP. prenumeratorzy i Członkowie Polskiego 
Komitetu Zielarskiego, doceniając pozytywne wyniki działalności 
naszej instytucji, zechcą w jak najkrótszym czasie wpłacać należ­
ności i tym samym wesprzeć finansowo naszą instytucję.

Jednocześnie wyjaśniamy, iż członkowie i prenumeratorzy, któ­
rzy mimo wysłanych upomnień nie uregulują należności do dnia 
3 1.K IŁ  br. zostaną z konieczności skreśleni z listy członków i pre­
numeratorów.

ZAKUPUJĘ SUROWCE ROŚLIN LECZNICZYCH
w  k a id e j J c ś c i .  place gotówka zaraz  po odbiorze i so iaw d zen iu  jakoóci surow ca:

C or tex ;  F ran cu łae
Frus.tus: Cyno^batl  c u m  et  s in e  s e m i n e

,  JUTtp-rl  
,  Mvrtvl li

F l o r e s :  A r n ic a e  s in e  ca l i c .
• T>Ha«

F o U u m :  M-trith^e p ip .
,  S tram oni l  

H e m a e :  P o p u H 
H erba :  Dro<e' -ae  r o tu n d i fo l .

• U rt icae

S n ora e :  L v c o p o d ! i
Rad X: Bistor tae

„  Rhel  P. ł o n ie .
Tłraxacl

M V a le r 'a n a e ,  I r e ce n s -^ w le ^ y
R h iz o m a :  Calami o K o r e w a c o n y  i nie^

r k o r  w a c e n y  
.. T o r m e n t i l l a e

S e c a l e  c o r n u t u m  
C a n th a r ld e*
W o s k  p s z c z e l i  —  b ia ły  1 ż ó ł ty

t y l k o  w d u ż y c h  i l o ś c i a c h  k u p u j e .

G. K M IO TEK , M ysłow ice, skrz. 47, tel. 223-04.

Etykietki dc kolekcji surowców roślin 
przemysłowo-leczniczych oraz próbek 
handlowych— nabywać można w biu­
rze Polskiego Komitetu Zielarskiego.

Nazwy surowców uzgodnione są z 
wymaginiami Farmakopei Polskiej IŁ

: ■ C e n a  k o m p l e t u  e t y k i e t e k  12 zł. ---------
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n a jsta rs ze  p ism o o g ro d n icze  w  Po lsce

pod redakcją Stefana Skawińskiego
zastosowane do potrzeb zawodowc6v i miłośników ogrodnictwa,

CO K W A R T A Ł  D O D ATEK  W P O S F /C l BROSZU RY
P r e n u m e r a t a  n a  r .  19 3 9  Z N A C Z N IE  O B N I Ż O N A ; 
b e z  d o d a tk u  —  ro c z n ie  z ł .  1 2 , — , k w a r t a ln ie  z ł .  3 ,

‘ 5’— > „  3,*75z dodatkiem —

Premium; prenumeratorzy, którzy z góry przed I marca 1939 roku 
wptacą całkowitą roczną prenumeratę za . 1939 w sumie zł. 1 5 -  bez- 
pośredn.o do Adm.nj^strac,, ..Ogrodnika'*, przekazem rozrachu, kowym 
(konto Nr. 179) lub do P, K O. Nr. 16.53, otrzymają wiosną 1939 r

„5  RÓŻ KRZACZASTYCH”
Na koszty opakowania i przesyłki Ugo P e m i u m  należy wpłacić 

zł. 1.20, czyli Ogółem zł.i6 ,20.

Administracja W arszawa, ul. v^(juena 4.
Okazowy numer wysyła się po otrzymaniu i5  gt. (wzniuzktoh pocztowych).

Wydaunictuii lu o u sk le ] Ifiy Rjjjrfćzii_
cena r to ty c h  

r  pretelkl •
0.20

0,30
0.25
0.30

0.40
0.50

Si. Nikorowicz; Jak sprzedawać jaja —  wyd. tr.cie 
St. Nikorowicz: Organizacja i technika prowlze-

nia konkursów gospodarstw drr biowych ,• •
G. Legin: Jak przeprowadzać chów jedw abiów  

„  Żywopłoty z morwy białej —  wyd. (PS'®
Inż. }. ‘Pająk i Irtż. ^1. Skoczylas: Z d e jm o w ą n ie k o n -

serwowanie skór b a r a n ic h ........................ i ' ’
J. Smełański: Zarys p ilskiej bibliografii ryljclw^
E , Tomaszewski: Tucz gęsi .............................. • ' O.oO

„  Zbyt drobiu żywego , , . • ł-~ ”
Inż. O Kominek: Jak poprawić jakość masłi • •
Inż. j i .  Skoczylas: Co należy wiedzieć o skrkach

karakułow ych.............................................................. .....
Inż. P . Suchodolski: Przemysł domowy w Niem­

czech, Austrii i S z w a jc a r ii ........................
J l .  Bobrowski: Cegielnie połowę . . . . . . .
E . Tomaszewski: Technika uboju i przeróbli dro- 

biu (wyd, Tow . Hod. Drobiu) . , . . . •

0.30

0.40
0,35
0.40

0.50 
0.60 
0.40  
1 25 
0.30

2.25

2.50
0.25

1.75

SK ŁA D  
ŁOVGŁÓW NY R s i w n r n i a  P o l s k a  B .  P o ł o n i e c K l  iw fiw . m . mimih za

N r. k o n t a  P .  K .  O . 507-Ź43.
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R. BftRCiROiflsin s. fl., n n ń
Skrzynka pocztowa Nr. 12S -  Telefon Nr. zbiorowy 44-44.

O D D Z IA Ł  H A N D L U  Z A M O R S K I E G O , G D Y N I A  — P O R T
Skrzynka pocztova 77 —  Telefon Nr. 19-91_______________

KU P U J E M Y

r u m i a n e k

SP O R Y SZ
LICOPODIUM

W ALERIANO W Y  
KORZEŃ PRAW O ŚLAZU

i inne zioła.

Świeżo ikazalo s? * druku wydanie drugie uzupełnione 
instrukcji p. t,:4

.Uprnun ^ozłKa leRarskiego*'
YAIRIANA officinalis  l .

M . C h m ie liń sk ie jra c c a n iu  inz.

Cena brorzury 0,50 i (łącznie z przesyłką 0,65 zł.) Przy zamó­
wieniu należność naly wpłacać na konto P. K. O. 25.786, lub 
przekazami rozrachuipwymi, zaznaczając o jaką broszurę chodzi.

Wysyłamy koper włoski, mar, mak, czarnuszkę, kminek, wosk pszczelny, 
paprykę w strączkach. Cenniskie — towar pierwszorzędny. Żądać tpiób- 
kowanych ofert. „Wib” Zaiszczyki.
Bezpłatnej praktyki zielarskj w  dobrze prosperującej plantacji roślin lecz­
niczych poszukuje rolnik z liszym wykształceniem. A dres; Zygmunt Sien­
nicki Grudziądz, Spółdzieiia „Nasze Z io ła ", ul. Gen. Stachiewicza 39.

^2—, półrocznie z ł .6.— .Pojedynczy numer zł. 1.50 
OGŁOSZENIA: V, str. zł. 8 0 . -  Vt str. zł. 40— , 'U  str, zł. 20 .— , Vs str zł. 10.— 

rzy serjacb ogłoszeń ceny ugowe według umowy. D r o b n e :  do 20 wyra- 
________________ zów zł. 5.— , ,»owy^L-2Q za każdy wyraz 25 gr,

Wydawca P olski Komitet Zielarski. Redaktor odp. In i, Maria Chmielińska

Bezpiatnie dla Członków P . K . Z .

Om batuta it'$oemea— Varsmtwa, a l. Długa »0. Teieiem

s


